








Pojedynczy numei 20 groszy, Nakład 33000 egzemplarzy. Numer obejmuje 20 stron,

DZIENNIK BYDGOSK
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

- PRENUMERATA --...... .. i,,- .

w ekspedycji t agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,SPORT
POMORSKI" wynosi kwartalnie 8.2S zł., na pocztach przez listowego
w dom 9.33 zł. - Miesięcznie 2.75 zt., przez listowego w don J.tl zł,,
pod opaska w Polsce 5.99 zł., do Francji i Ameryki 7.51 zt., do Gdańska
4.00 guldeny, do Niemiec 4.91 marki. - W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub L p^ wydawnictwo nie cd’JOwiada
za dostarczanie olsna, a prenumeratorzy nie maj? prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od aodz. 11-12 w południe oraz od godz. 5—6 po Dołndniu.
Rękopisów Red nie zwraca. - Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski.
Ekspedycja (Centrala. Poznańska 30 - filjai Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano

do ifodz. 6 wieczorem bez przerwy.

Adres

redakcji i administr.

ui. Poznańska 30.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc.
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20 groszy od wiersza mi!ira^ szerokości 38 mi!!m, Za reklamy od miiitn, ca

stronie przed ogłoszeniami 67 milim. 50 groszy, w tekście aa drogiej lub dalszych
stronach 75 groszy. Drobne ogłoszenia s!owa tytułowe 20 gr., każde dalszo
19 groszy; dla poszukujących pracy 2ó% zniżki. Przy częstem powtarzaniu udziela
się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sadowych wszelkie rabaty upadają. -

Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki. — Ogłoszenia skomplikowane 208/, nad­
wyżki. - Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja

nie odpowiada.
Miejscem płatności i prawem d!a wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.

Konta bankowe: - Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T. A,
Konto czekowe: P. K. O . nr . 203713 Poznań.

Telefon administracji 315. — Te!, filji 1293. Telefon naczelnego redaktora nr. 315. Telefon redakcji 326,

Numer 1. BYDGOSZCZ, sobota dnia 1 stycznia 1927 roku. Rok XXI.

Dosiego Reku!
Wszystkim Czytelnikom naszym,

Korespondentom i Przyjaciołom przy
zmianie roku składamy serdeczne ży­
czenia pomyślności i blcgc§Sawień-
stwa Bożego.

Przy zmianie roku.
Rokrocznie u schyłku starego i u

progu nowego roku zestawiamy bi­
lans. który po zesurnowaniu dodat­
nich i ujemnych objaw’ów naszego
życia narodowego i państwowego
elaje nam rezultat, a więc i obraz ca­
łokształtu stosunków, z którego
przekonujemy się. czyśmy postąpili
naprzód czy też się cofnęliśmy. Ob­
rachunek takt jest konieczny, gdyż
tylko na jego podstaw}a pidżamy wy­
snuć odpowiednie wnioski na przy­
szłość.

Historia jest mistrzynią narodów.
Ona uczy nas, co się ujemn:e a co

dodatnio odbijało się na rozowju da­
nego narodu, czego więc urrkać i
do czego dążyć powinien. Naród pol­
ski w ciągu ośmiu łat swojej niepo­
dległości robił same prawie tylko
gorzkie doświadczenia. Były wpra­
w’dzie momenty, że zdawało się, iż
kroczymy ku lepszej, jaśniejszej
przyszłości, ale niestety rychło prze­
mijały i pozostawiały ,tylko osad
goryczy. Tak było po odparciu na­
wały bolszewickiej. gdv grożące nie­
bezpieczeństw’o scementowało wszy­
stko. co lepszo w narodzie, ku obro­
nie Ojczyzny. Tak było, kiedy Rada
Ambasadorów ustaliła nasze grani­
ce wschodnie i w’reszcie, kiedy na

inflacvjnem bagnie marki polskiej
w’yrósł zdrowy, zdawało się, kwiat
złotego. Niedołęstwo u góry i roz­
bicie oraz rożna miętnienie partyjne
i społeczne u dołu najpiękniejsze na­
dzieje obróciło w niwecz.

Po szlachetnym porywie całego
praw’ie narodu w w’oinie bolszew’ic­
kiej w’alki wew’ńetrzne jeszcze się
spotęgowały, ustalenie granic n:e

dało Polsce blasku potęgi mocarst­
wowej, złoty załamał się wskutek
niedołężnej gospodarki, rozpanoszo­
nego przekupstwa i lupiestwa bez­
karnie na skarbie dokonywanego. Ja­
skrawym i smutnym tego dow’odem
proces zmarłego tragicznie H, Lin­
dego, brudna afera komandora Bar­
toszew’icza i legion innych.

A rok 1926? Stwierdzić należy,
że rozpoczęliśmy go pod znakiem
rządów komnrom’sowych. omota­
nych siecią intryg i targów partyj­
nych na terenie sejmowym. Kraj
zatracał coraz więcej wiarę w lep­
sza przyszłość, pod względem go­
spodarczym znajdowaliśmy się na

pochyłej płaszczyźnie i d!a ratowa­
nia skarbu ówczesny murster skar­
bu p. Zdziechowski - obcinał gło­
dow’e płace urzędników państwo
wwh

W tych w’arunkach nastąpił prze­
wrót majowy. Po krwawej rozpra­
wie w stolicy marszałek Piłsudski

objął ster rządów i przeprowadził
wybór nowego Prezydenta Państwa.
Spodziewano się po nim wielkich
rzeczy, zmian gruntownych. Zwła­
szcza po jego przemówieniu do po­
słów sadzono, że bat zacznie św?istać
nad głowami szkodników, że prze­
prowadzona będzie zapowiadana
szumnie ,,sanacja moralna", o któ-
rei potrzebie tyle mówiono i pisano.

Przykry zawód spotkał wszyst­
kich. Zarówno tych, którzy rachuby
partyjno-polityczne (dotyczy to wła­
śnie lewicy) opierali na zmianie rzą­

dów i od marszałka Piłsudskiego
spodziewali się poparcia W’szelakie­
go radykalizmu jak tych, którym
zależało jedynie na oczyszczeniu du­
sznej atmosfery w naszem życiu
państwow’em. Dziś stwierdzić trze­
ba, że zmienili się wprawdzie Indzie,
ale system pozostał. Jedynie jako
moment dodatni tanotować można
fakt, że poniekąd ustały w’ielkie ,.a­
fery", gdyż zdaje się. że wielcy zło­
dzieje mają jednak strach przed ba­
tem, którym marszałek Piłsudski
groził.

. Włosko-nlemieckl traktat

przyjaźni.
Berlin, 30. 12 . (PAT). Prasa ogłasza

dziś tekst urzędowy podpisanego
wczoraj w Rzymie niemieckć-wło-
skiego układu pojednawczo-rozjem-
częgo. Dotyczas tylko pewne dzien­
niki zajęły krytyczne stanowisko. O”
mawiając znaczenie tego układu,
,,Berliner Tageblatt44 widzi w nim za­
kończenie nieporozumień niemiecko-
włoskich, zaznaczając, że układ ten
stwarza atmosferę, którą przy obu­
stronnej dobrej woli Niemiec i Włoch
sprzyjać będzie spokojnemu i rzeczo­
wemu traktowaniu spraw poprzed­
nio załatw’ianych tylko na podstawie
uczuciowej. Wspominając o niedc"
szłem do skutku spotkaniu Stresc-
manna z Mussołinim, organ demo-
kratyczny stwferuza, że urzeczywist­
nienie tego planu mogło było tylko
wywołać zagranicą poważne w’ątpli­
w’ości. Lepiej więc, że nie doszło do
spotkania, gdyż - jak się wyraża
,,Berliner Tageblatt44 — subtelny
kwiat przyjaźni niemieckc-włoskiej
nie jest jeszcze dość zahartowany na

działanie mroźnych wichrów. Zda­
niem pisma, lepiej się wtedy strr

nie, o ile obchodzące zarówno Niem-

cy, jak i Włochy sprawy, które mu

siałyby być poruszone w czasie roz­
mów’ między przedstaw’icielami obu
państw, poleżą jeszcze czas jakiś w?
ukryciu. ,,Vorwarts" utrzymuje, że
celem, do którego Mussolini pierwot­
nie zmierzał, było zawarcie nie u-

kładu rozjemczego, lecz paktu przy­
jaźni włoskc-niemieckiej o wybitnie
politycznem charakterze. Plan ten
Mussolini wygryw’ać miał jako atut
w Paryżu w celu pokrzyżowania ro­
kowań niemiecko-francuskich, a rów­
nocześnie przezwyciężenia oporu
Francji w spraw’ie koionji. ,,Deutsche
Aligemeine Zeitung" podkreśla zna­
czenie, jakie posiada dla Niemiec za­
w’arcie pierwszego po w’ojnie układu
rozjemczego z wie!kiem mocarstwem.

Okazuje się, że między Niemcami I
Włochami niema, takiej sprzeczności
interesów’, której by nie można usu­
nąć. Już obecnie w związku ze W?spo­
mnianym układem należy zwrócić ba­
czną uwagę na kwestję południowe­
go Tyrolu, a w szczególności na wy­
sunięty przez Mussoliniego plan u-

tworzenia autonomicznej prow’incji
Bozenu.

Rządy padają, łajdactwa trwają.
Do afery Lukaschka.

Aresztowani agenci Lukaschka, do’
wiedziawszy się, że ten opuścił Gór­
ny Śląsk, a wicekonsul Wilgen jest
mocno zachwiany, tak samo posta­
nowili odsłonić karty i w’yznać pra­
wdę. Sensacyjnie brzmiało oświad­
czenie o wysłaniu kurjera do kanc­
lerza Rzeszy. Miał on przywieść 50
tys. marek w złocie. Aczkolwiek w

tym czasie upadł gabinet, kurjer nie
wyjechał z pustemi rękoma do Ber=
lina. Otrzymał on rozkaz do landra’
ta w Bytomiu i do oficera wywia­
dowczego w Gliwicach Heisebrecka,
aby natychmiast zaspokoili żądania
Lukaschka z funduszów dyspozycyj­
nych.

Podawanie wiadomości o lotach

masońskich jest zakazane.
Warszawa, 31. 12. (AW) Redaktor

Gazety Porannej Warszawskiej zo­
stał pocagnięty do odpowiedzialności
Sądowej za pro,wadzenie akcji pra­
sowej przeciwko , oficerom żandar­
merii w związku ;z napadem na po­
sła Jerzego Zdżiechowskiego. W
sz; zcg(’ ’ii( ści chodź?, tutaj o poda­
nie przez Gazetę w’iadomości o ist­

nieniu oficerskiej loży masońskiej
imienia mjr. Łukasińskiego. Odpo­
wiedzialny redaktor Gazety Poran­
nej p. Olszewski oświadcza, że ze

swej strony w czasie rozprawy są­
dowej, przedłoży materiały odpo­
wiednie dla przeprowadzenia dowo­
du prawdy.

Wskutek przewrotu zmieniły się
także stosunki na terenie Sejmu.
Pozbaw’iony sw?ej w’szechwładzy
parlament nasz zachowuje się w’ca­
le - parlament,arnie, bo nie ma pola
do targów, a w? pewnych sprawach
-- jak dekret prasowy - zachow’ał
się z godnością, która powinna ce­
chować reprezentację narodu. Ob­
jaw’ to dodatni i pożądany w intere­
sie idei parlamentaryzmu, a zarazem

przestroga na przyszłość, aby Sejm
w daw’ne błędy nie popadał.

W życiu wewnętrznem mamy do
zanotowania jako najznamiennieiszy
fakt pow’stania Obozu Wielkiej Poi
ski. Pisaliśmy już o tem i nic wię­
cej do dodania nie mamy. Pogląd
na ten ,nowotwór w całym obozie

Chrześcijańskiej Demokrac.ji jest u-

stalony, a także w innych stronnic­
tw’ach, którym przecież przymiotni­
ka ,,narodow’y" odmówić nie można.

Sędziwy senator chadecki p. Thułie
ze Lwowa napisał świeżo bardzo słu­
sznie( że tw’orzenie nowych organi-
zacyj było błędem, Zwłaszcza ta.­
kich, które( innym cłicą narzucać

swojo poglądy drog,ą -rozk-azów.
Należało raczej przystąpić’ do poro­
zumienia i konsolidacji siTonniiĆtW
ha podstawie ,,rów’ni z rów’nymi", a

osiągnęłoby się łatw’iej i pewniej ceł,
którym przecież iest dobro Ojczyzny.
Może w nowym roku tak Obóz Wiel­
kiej Polski jak Związek, Naprawy
Rzeczypospolitej — pp bezowocnych
w’ysiłkach — dojdą do przekonania,
że innemi drogami do celu, o ile isto­
tnie o dobro całości chodzi, dążyć
należy,

W dziedzinie gospodarczej w ro­
ku ubiegłym mieliśmy szczęście.
Wprawdzie nie dopisały urodzaje,
ale zato strajk węglow’y w Anglji
stworzył nam możność eksportu w--ę­
gla na W’ielką skałę, Niestety ze

wstydem przyznać trzeba, że rząd
n’e okazał silnei reki wobec baro­
nów węglowych i dla tego skarb miał
mało pożytku z tego olbrzymiego
eksportu, a jeszcze mniej górnicy,
którym pp. magnaci nikłej podwyż­
ki płac przyznać nie chcieii, ch,oć
setki milionów zarobili. Ich też iest
tajemnicą, gdzie pozostały sumy z

eksportu uzyskane. Odnosimy też

wrażenie, że rząd w sprawach go­
spodarczych mało okazuje zrozu­
mienia i sprężystości i dla tego wy­
rażamy życzenie i nadzieje, aby w

przyszłości w t.ym kierunku nastą­
piła zmiana na lepsze. Od tego bo­
wiem zależy poprawa sytuacji skar­
bowej. co znow-u ,pow’inno przynieść
ulgę tym. których los od tego zależy,
jak skarb nasz w’ygląda, a więc w

pierwszym rzędzie w’ojska, urzędni­
ków’. inwalidów’, emerytów? 1 t, d,

Oby rok now’y przyniósł nam na­
praw’ienie starych błędów i zanied­
bań, złagodzenie namiętności i wa!k
społ.ecznych, rozkw’it uw(-iwośM we

wszelkich dziedzinach, panowanie rc’
zumu i cnoty, a wtedy pewni być 5
możemy, że na jego zakończenie ter

szy niż obecny będzie bilans.



,,,DZIENNIK BYDGOSKI” sobota, dnia 1 styczn’a 1927 roku Nr 1.

e AROMATYCZMA.MOCHA i WYOAJNA. Ł
WSZECHŚWIATOWA nRMA.iSTMIEJĄCA OORSKU178Z i

Ostez§dneSc!
od ednego złotego począwszy,
przyjmujemy i oprocentowujemy na

dogodnych warunkach. Za zobo­
wiązania Miejskiej Kasy Oszczę­
dności odpowiada cały majątek mia­
sta Bydgoszczy wynoszący przeszło
- 54 milionów złotych. -

Oa Sasa teinlti

ul. leiuicka 15 (gmach Magistratu).
Instytucja prawa anto!, a papilarnej łewnoSe

(_ I Or. Ś!!wiński, Prezydent miasta.

jako środek odżywczy w sana-

tor;ach, szpitalach, żłóbkach
tak w pośród tlz’SCS jsit I doro­
słych cieszy sig zupełnie zasłu cnie

EKSTOKT SLOTOWY

JtlAiTTKA"

wyrobu Browaru Jana Gfttza
w Kra!lowie. (20746
Do nabycia w aptekach, dro-
oer.ach, sklepach spożywczych

IW.

ORAPSOrONY
eaionowe, p!yty artystyczne i do tańca

JERZY DZIEMBOWSKI
Plac Wolności 1.

Kronika telegraficzna.
Bartę! werbuje stronników.

Stronnictwo wicepremiera Bartla,
Klub Pracy, wysłało do wszystkich
niemal urzędników województwa kie­
leckiego, a również do urzędników
innych województw wezwanie do

w’stąpienia w szeregi partji Funkcje-
narjusze państwowi, w obawie nara­
żenia się, zgłaszają dość masowe

przystąpienia.

Gałom?er uzna!e aroumentY Polski.

Ber!-n, 30. 12 . (PAT) Biuro Wolffa
ogłasza obszerny komunikat w

związku z ośw’iadczeniem prezyden­
ta mieszanej komisji rozjemczej Ca-
londera w sprawie wniesienia przez
Polskę zażalenia. W oświadczeniu
swem prezydent miał uznać moty­
wy, wysunięte przez Polskę.

Aoitaeia nartvina wśród urzędników
Warszawa, 31. 12. (AW) Dzisiejszy

,,Robotnik” atakuje ostro Partię Pra­
cy. która według tego pisma roze­
słała do wszyskich urzędników wo­
,jewództwa kieleckiego a także czę­
ściow’o i do urzędników innych wo­
jewództw wezwania do wstępywa-
nia w szeregi partii pracy. Odmow’a
zapisania się miałaby się odbić na

stosunku służbowym urzędników.
Pomimo to ..Robotnik” sadzi iż ta

wątpliwej wartości i moralności ak­
t!a Partii Pracy nie przyniesie ocze­
kiwanych przez nią rezultatów’.

Nowe n’sme ueet!ewców

żydowskich,
Warszawa. 31. 12. (AW) Nowe pis­

mo żydowskie w jeżyku polskim
które zajmować bedzie zupełnie po­
zytywne stanowisko wobec państ­
w’owości polskiej i trzymać, się bę­
dzie bardziej ugodowego kierunku,
aniżeli istniejące obecnie w Warsza­
wie pismo ..Nasz Przegląd” ,,Dz’en-
ifk Warszawski” ukaże s’’e po raz

erwszy w dniu 4 stycznia 1927 zgo-
e z zapowiedz"ą. Redaktorem te-

rganu bedzie poseł na Sejm Dr.
md Reich,

Rząd kowieński aresztuje masowo

robotników.

Kowno, 31. 12 . (AW) Rząd litew­
ski zamierza rozwiązać wszystkie
robotnicze związki zawodow’e. Licz­
ba aresztow’anych robotników i dzia

łączy robotniczych zwiększa się z

dnia na dzień. Represje rządowe
nie ulegają osłabieniu. W pobliżu
Kowna zorganizowano obóz koncen­
tracyjny, do którego spędza się co­
dziennie setki ósób. podeirzanyćh o

niepew’ne stanowisko wobec now’e
go rządu.

Niemcy croża Litw’ę za wyd?!ene
dzienn karzy niemieckich.

Berlin, 30. 12 . (PAT) Posłowi litew­
skiemu w Berlmie oświadczono z

niemieckiej strony urzędowej, że

wydalenie z Kłajpedy dziennikarzy
niemieckich uniemożliwia kontvnuo-
wania rokow’ań niemiecko - litew’­
skich.

Niemcy musza zafłac’ć konlrybucle
, zr.1914.

Berlin. 30. 12 . (PAT) Według infor­
macji ..Berliner Tageblattu" z Bruk­
seli, Niemcy na mocy wyroku nie-
miecko-belgiiskiego sądu roziem

czego, skazane zostały obecn’e na

zwrot nałożonej w cza są wojny na

miasto Antwerpie kontrybucji w wy­
sokości milion franków, nadto zaś
na zapłacenie 5 % od tej kwoty, po­
cząwszy od dnia 1 października
1915 r.

Francja pociesza się.
Paryż, 30. 12. (PAT). Zdaniem tu­

tejszych dzienników z podanego do
publicznej w’iadomości tekstu trak­
tatu włosko-niemieckiego wynika, iz
traktat ten nie jest bynajmniej skie­
rowany przeciwko Francji.

Sen. Borah przeciw interwencji
w Nikaragua.

Nowy Jork. (AW). W związku z

czynną interwencją wojskową St. Zje­
dnoczonych na wybrzeżu Nikaraguy
na ostatniem posiedzeniu komisji
spraw zagranicznych senatu prezes
komisji senator Borah wystąpił z

gwałtownym atakiem przeciw mie­
szaniu się Stanów’ Zjednoczonych w

sprawy wewnętrzne Nikaraguy.

Burza na Morzu Czarnem.

Paryż. 30 . 12. (PAT) Dzienniki po­
dają wiadomość, otrzymaną ze źró
dcł angielskich w Bukareszcie, że
oodczas burzy na morzu Czarnem
zatonął parowiec amerykański i ru­
muński transportowiec tow’arowy.
Utonęło 30 osób z załogi

Grvna hula we Lwow e.

Lwów. 30. 12. (PAT) Dzienniki do­
noszą. że we Lwowie szerzy się gwał­
townie epidemja grypy. Z pośród
zgłaszających sie do kas chorych
jest znaczny procent chorych na

grypę.to .. , ,

Noske miał wypadek.
Hanncwer, 29. 12 . Pat.) Znany ze

swej działalności na stanowisku
pierwszego ministra Reichswehry
przywódca socjalistów Noske. który
w ostatnich latach usunął się z wi­
downi życia noLtvcznego i piastował
urząd prezydenta prowincji hano­
werskie!. uległ wczoraj weszczęśli-
wemu wypadkowi w czas"e prze­
jażdżki samochodem. Noskego
przcwiez’ono w ciężkim stanie do

pobliskiego sanatorium.

Decydujące posun’ecie
dyplomatyczne Sow”etów w Chinach

Pekin. 29. 12 . W najbliższym cza­
sie oczekiwane jest uznanie rządu
kantońskiego za. iedvnv prawowity
rząd Chin przez Unje Sowiecką. Po­
ciągnęłoby to za sobą nowe zaostrze­
nie stosunków, na terenie chińskiej
woinv domowej, w szczególności po­
między Mukdenem, a Sowietami.
Dotychczasowy przedstawiciel So­
wietów w Pekinie, Czernych odwo­
łany zostanie z Chin. Urzędowym
przedstawicielem Uńji SoWieckiój w

Chinach będzie Karacban. którybę
dzie urzędował na terenie, zajętym
przez rząd południowy w Kantonie,
lub w KańKou. Karacban, iak wia­
domo. wydalony bvł przez rząd
mukdeński z Pek nu, co omal nie

spowodow’ało zatargu chińsko-so-

wieckiego.

Albanfa królestwem?
Według donies’eń ,.Polityki i Wre-

mo” wychodzącej w Belgradzie Ach-
med Zogu Bej zamierza dokonać
przewrotu w Albanii i ogłosić sie
królem. Jak twierdzą oba pisma,
podobno Achmed Zogu starał sie
zbadać opinie Anglji i Francji, co do

takiego zamachu stanu, przyczem
miał spotkać sie ze stanowiskiem
nieprzychylnem obu mocarstw. Je­
dnak niezamierza on porzucić swych
ambitnych planów i chce spróbować
szczęścia przy pomocy Włoch. Po­
dobno Achmed Zogu ma poślubić
włoską księżniczkę. (Zogu iest mu­
zułmanem, wobec czego wiadomość

powyższa pachnie kaczką).

Meteorologia polityczna.

Dym z wulkanu litewskiego skierował się jakoś przeciw Bolszewji!

Nagroda pokoju im. Wilsona.
Nowy Jork, 30. 12 . (PAT) Senator

Root otrzymał z fundacji Wilsona
za działalność na rzecz pokoju na­
grodę w’ wysokości 25 000 dolarów.
W okolieznościowem przemówieniu
Root podkreślił znaczenie działalno
ści prezydenta Wilsona, założyciela
l.igi Narodów, przyczem wyraził żal

z powodu nie należema Stanów Zje­
dnoczonych do Ligi, co tłomaczy się
pożałow’ania godnym poglądem, ja­
koby L’gą Narodów wrogo odnosiła
się do Stanów Zjedn. Dopuściliśmy
do tego — mówił sen. Root. że praw­
dziwe uczucia narodu amerykań­
skiego zostały źle przedstawione.

Król rumuński ledz’e do Paryża.

Bukareszt. 29, 12. (Pat.) Król

wyieżdża z początkiem stycznia do
Paryża, aby w tamtejszym instytu­
cie Pasteura poddać s:e kuracji
radiowej. Stan zdrowia króla jest
zadow’alaiący. a kuracja paryska
ma służyć iako uzupełn’eńie operacji
dokonanej przez profesora Scharf-
nianna, (Operacii dokonał profesor
Hartmann — Scharfmann jest wy­
mysłem PAT. — Uwaga Red. ,,Dzień.
Bydgoskiego”)

Analja żada zwrotu dtuaów.

Londyn. (AW). Dobrze poinformo­
wany dyplomatyczny korespondent
.,Daily Telegraph” donosi, iż na sku­
tek silnego zmniejszenia wpływów
skarbowych w ostatnich miesiącach,
rząd angielski zanferza w najbliż­
szej przyszłości zwrócić się do rządów
państw dłużniczych z energicznem
przypomnieniem, iż pożądanem było
by przyśpieszenie zwrotu Anglji
sum dłużnych. W związku z tem

dzicnn k pisze, iż Chamberla’n w

czasoe ostatniego swego pobytu
w Paryżu zwrócił Po’ncaremu W
sposób dyskretny uwagę na to, iż

Anglia oczekuje możliwie szybkiej
ratyfikacji umowy Churchili-Cail-
laux w sprawie zwrotu długów fran­
cuskich Anglii. Podobno Poincare
odmówił w te i sprawie jakichkol­
wiek przyrzeczeń.

Ilustrowany paragraf
prasowy.

Horrendum prasowe zostanie 12. 1.
wniesione na Radę Ministrów.

Minister sprawiedliwości Meysztc-
wicz oznajmił prezesowi syndykatów
dziennikarskich Dębickiemu, że oba
projekty nowych rozporządzeń prą’
sowych zamierza wnieść na Radę M’-
nistrów dnia 12 stycznia. Pan min:"
ster wyraził życzenie, by Związek
Syndykatów Dziennikarskich opinję
o tych projektach przedstawił najpóź­
niej do dnia 6 stycznia.

KALENDARZYK TEATRALNY.

Sobota 1. 1 . g . 4 . ,,Bańka mydlaT’a’" (ceny zn )
Sobota 1. 1 godz 8. w ,,Gri-Grl".
Niedziela 2 1. g . 4 ,,Serca Matk ’

’ceny zni.)
Niedziela 2. 1. g. 8 w ,Gri-Gr

"

Poniedziałek 3 1. ,Noc Anton’i" (ceny zniż.)
Wtorek 4. 1 Koncert Dnbisk;ej,
Środa 5. 1. ,,Grł-Gri".
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Morskie starostwo.

Dnia 2-go stycznia obejmie gene­
rał Zaruski kierownictwo starostwa

morskiego, z siedziba w Wejherowie.
Nowe starostwo obejmuje powiaty
wejherowski i pucki, oraz gminy
nadmorskie. Starosta wejherowski,
Osowski, idzie na takie same stano­
wisko do Chełmna.

Antynolskie konferencje
w Królewcu.

W tych dniach odbył się w Kró­
lewcu zjazd komendantów organi­
zacji wychowaczo-wojskowych z ca­
łych Prus Wschodnich. Tematem
obrad była kwestia ujednostajnie­
nia metod propagandy przeciwpol-
skiej, która ma być wprowadzona
obecnie na wielką skalę przy popar­
ciu kół wojskowych, dla których
przyszły w tej sprawie specjalne in­
strukcje z Berlina.

Koir?iet Dorozumienia euroneiskieuo
W Paryżu utworzył się ,,Central­

ny komitet porozumienia europej."
pod_ przewodnictwem b. ministra p.
Emila Borela. Na pos?iedzeniu or-

ganizacyjnem reprezentował Polskę,
poseł St. Thugutt.

Sowiety badają armję turecką.
Dowódca wojsk okręgu moskiew-

skiego Jegorow’ wyjeżdża w dniach
najbliższych do Angory, dla zazna­
jomienia się z organizacją i metoda­
mi pracy armji turekiej. Fakt ten
uważać należy za nowy objaw zbli­
żenia sowiecko-tureckiego.

Niewdzięczność świata - zwykła zapłata! Faszyzm wśród emigrantów włoskich
w Niemczech.

Mussolini wydał zaufanemu swe­
mu Renzettiemu, konsulowi w Lip­
sku, polecenie zakładania organiza-
cyj faszystowskich wśród Włochów,
przebywających na terenie Rzeszy
niemieckiej oraz czuwania nad ich
usposobieniem politycznem. Obecnie
we wszystkich większych miastach
nimieckich istnieją już organizacje
faszystowskie, skupiające po kilka­
set osób. Organizacje mają za. zada­
nie przyciąganie do siebie Włochów
nawet ńie faszystów.

Sowiecki ułan budowy floty
handlowej.

Pisma moskiewskie donoszą o u-

kładach między rządem sowieckim,
a przedstawicielami angielskich sto­
czni, co do budowy większych ilości
okrętów. Jeden z przedstawicieli sto­
czni angielskich, bawiący obecnie w

Moskw’ie, przedstaw-ił rządowi so­
w’ieckiemu ofertę na budowę floty
handlow’ej za 100 miljon. dolarów’.
Pierw’sza rata tej sumy miałaby
być płatną dopiero po trzech latach,
cała zaś suma płatna byłaby po 10
latach.

f Rainer Mar?a Rilke.

W Montreux zmarł żyjący tam od

dłuższego czasu znany poeta nie­
miecki Rainer Maria Rilke, jeden
z największych w’spółczesnych liry­
ków niemieckich. Rilke. zmarł w 51
roku życia. Literatura niemiecka

ponosi przez jego śmierć olbrzymią
stratę.

Stary Rok: I ty, Brutusie?

ALFRED ARDEN. (37

Zemsta bogini Kali
(Prawo przedruku i przekładu zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy)
— Może nam pan powie zatem, co

się stanie jutro z tym panem — cią­
gnąłem dalej żartobliwym tonem.

— Jutro? Pocóż tak daleki termin,
Sahibie? — odpowiedział Rama z dzi­
wnym uśmiechem na tw’arzy. — Oh!
mógłbym wam powiedzieć jak spędzi
dzień jutrzejszy ten gentelmen, ale
bałbym się, że mnie nie zrozumiecie...
Moja opowieść bowiem sięgałaby w

zaw’iłe dziedziny metapsychiki, do
której nie jesteście dość przygotowa­
ni...

— Metapsychiki? Cóż pan w’yga­
duje?! — zaśmiał się Van Gelle.

— Zapędził się a teraz chciałby się
w’ykręcić sianem!... — zgryźliwie ode­
zwał się Silvas.

— Myli się pan — z godnością od­
powiedział Rama — a na dowód, że

się nie uchylam od wyzwania, po­
wiem w’am co się stanie z tym panem
za trzy, dokładnie mów’ię: za trzy mi­
nuty...

— No... no- .

— odezwał się z powąt­
piewaniem Siłvas Ale Rama ciągnął
obojętnie dalej:

- Otóż za trzy minuty ten dżentel­
men. - Ale pocóż uprzedzać wypadki...
Trzy minuty to tak krótko przecież!
Weźcie lepiej zegarki do rak i patrz­
cie!...,.

W tonie, jakim to mówił, było coś
niezwykle poważnego. Van Gelle spoj­
rzał badawczo na niego i milcząc wy­
ciągnął zegarek. Położył go przed na­
mi na stole. Blanka uśmiechnęła się:

— Założę się, że mu pan prześle
myślą rozkaz zwinięcia gazety łub
zamówienia szklanki oranżady.

— Myli się pani, to będzie coś zgo­
ła innego — głuchym, gardłowym gło­
sem rzekł Rama.

Po tych słowach sięgnął w fałdy
sw’ojej wschodniej szaty i wyjął
sw’ój kieszonkowy zegarek, zegarek-
olbrzym, formatu, jaki się nosiło w

Europie przed czterdziestu laty. Dziś
używają takich chronometrów chyba
szoferzy lub piloci dla łatwej kon­
troli czasu podczas swych denerw’u­
jących zajęć.

Nastąpił teraz moment wyczekują­
cego milczenia. Oczy nasze przeno­
siły się co chwila z Ramy na owego
nieznanego europejczyka, który na­
dal spokojnie czytał swą gazetę. Ra­
ma wziąwszy zegarek w dłoń lew’ą
badaw’czym okiem mierzył naszego
sąsiada. Zauw’ażyliśmy, że w pew’nej
chw’ili praw’ą ręką zrobił ruch, jakby
chciał nakręcić zegarek.

— Ile sekund brakuje jeszcze do
trzech minut na pańskim zegarku,
panie profesorze? — zwrócił się do
Holendra z pospiechem. W drżeniu
jego g’osu znać było zdenerw’owanie.

— Dziewięć sekund, dokładnie dzie­
więć sekund!.,. — odrzucił Van Gelle.

— Zgadza się! Dziewięć sekund...
i Proszę: patrzcie dobrze!

Wszystkie oczy zwróciły się ku za-

czytanemu mężczyźnie-. . Widzieliśmy
go dobrze. Siedział nie dalej od nas

jak sześć metrów’. Jeszcze teraz przy­
pominam sobie z dziw’ną dokładno­
ścią tę scenę... Mam ją przed oczyma
jak żywą-.. Siedział w trzcinowym
fotelu z wyciągniętemu wygodnie no­
gami. Żółte buty... Nowiutkie żółte
buty... Jedw’abne skarpetki... Kratko­
wane spodnie... Zabawne, jak ja pa­
miętam to dobrze. -

. Twarzy, jak już
rzekłem, nie widziałem-.. Zasłaniała
gazeta. Było tak blisko, że przy do­
brym wzroku w’idziałem czcionki
ważniejszych tytułów... ,,Times”... Po­
myślałem: Anglik. -

. Nic dziwnego tu
w Kalkucie... Na stole niedopita
szklanka oranżady... W popielniczce
tlił się niedopałek cygara, snując
prosto w górę cienki jedwab dymu.
Na poręczy fotela wsparta lew’a dłoń.
Biała, wypielęgnowana dłoń, ozdobio­
na krwawym sygnetem. Prawą trzy­
mał gazetę... Dziw’ne, że w’łaśnie te

wszystkie szczegóły, te drobne, nic
nieznaczące szczegóły tak silnie u-

tkw’iły mi w głow’ie-.. Nie mogę się
od nich uwolnić... Dokuczają mi. -

Dręczą- . Strasznie dręczą... Dław’ią
mi w’yobraźnie jak zmora...

Siedzieliśmy z zapartym oddechem.
Wpatrzeni w ten jeden punkt- . Van
Gelle trzymał przed sobą zegarek i T-

czył szeptem sekundySerce mi ło­
motało jak młot.

Raz, dwa, trzy... wreszcie dzie­
więć!... Posłyszeliśmy jakiś cichy
chrzęst,,. Mieliśmy wrażenie, że po­

chodzi on z zegarka Ramy... Zapew­
ne mu pękła sprężyna... Patrzymy
ciągle w kierunku sąsiedniego stoł:­
ka... Już zdołaliśmy pomyśleć, że spo­
tkał nas zawód. Wtem drgnęliśmy
wszyscy... Jeszcze teraz widzę, jak
ów’ Anglik opuszcza powoli rękę, w

której trzymał gazetę i pochyla się
w’ dziwny sposób nad stołem... Sie­
dzi chwilę bez ruchu. Potem widzę,
dokładnie w’idzę, jak biała, wypielę­
gnowana dłoń z czerwonym sygne­
tem biegnie szybko, szybko z poręczy
fotela w kurczow’ych drgawkach
wzdłuż krawędzi stołu... Widzę, jak
Anglik chyli się coraz bardziej w pra­
wą stronę stołu, aż nagłe w’ jednej
chwili pada z ciężkim łoskotem na

ziemię, jakby rażony pioł’unem.
To co potem nastąpiło, pamiętam

jak przez mgłę. Cała sala zaw’irow’a­
ła mi w oczch... Chaos splątanych
myśli... Natłok bezładnych obrazów’
i wrażeń...

Chrzęst odsuw’anych stolików I
krzeseł. Jakieś krzyki. Czyjeś kroki...
Blade, przerażone twarze...

Poderwaliśmy się z miejsc... Już
zleciała się służba... Już jakiś angiel­
ski oficer doskoczył do bezwładnego
ciała. Złożono je na krześle.. Głowa
zwisała przez poręcz... Martwe, szkli­
ste oczy... Rozczapie.rzone palce u _bez­
władnie opuszczonych rek,. Chcłri -

śmy biec na pomoc. Ale eK-rru
W’ciąż w miejscu w’bici w ziemię ’.-.-
kąś niepojętą siłą, skołować,iełi w n;,;­
uchwytnym strachu. ’

(Cią-g dalszy nastąpi)
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Przegląd wypadków politycznych
w Europie 1926 r.

IV.

FreaBSCfra

Zakończenie wojny w Marokko. - Spadek franka I koniec rządów kar’
tein lewicy. - Clemenceau do GooUdge’a. — AbiSynja. — Bałkan. - Ga­

ribaldi. — O bezpieczeństwo nad Renem.
Rok 1926 był dla Francji niezmiernie

ciężki, tak ciężki, że kartel lewicy oddał

władzę Poincare’mu, prezydentowi z czasów
: wojny. Groźne było położenie ojczyzny, sko­
ro Clemenceau, starzec 8a-letni przerwał swe

milczenie i wystąpił z listem otwartym cło

prezydenta Stanów Zjednoczonych Coolirt-

gę’a w sprawie długów francuskich w An­
glji. Francja zdawała się być tak słabą, że

Niemcy zaczęły wysuwać projekty, które
nie były niczem innętn jak zamaskowaną
kontrolą finansów francuskich, a osławiony
agent Rechberg wysuwał plan kontroli

wojsk francuskich przez Niemcy.
W, lipcu płacono 252 franki za funt an­

gielski. Nie poniógl nic Cailłauz, którego do.
brał sobie, 23 czerwca Briand, tworząc 10-t.y
swój gabinet. 17 lipca pada rząd Brłąnd-
Cąillaus, następuje 48-godzinny gąb’net Her-

riotą z dni ’2Ó-22 lipca Dwustu trzydziestu
posłów kartelu lewicy udają się do prezy­
denta z memorjalom, w którym domagają
się rządu jedności narodowej: Poincare., na­
zwisko groźne dla Niemców, z czasów woj­
ny i z lat 1923/24,- gdy okupacja zagłębia
Jftihry dowiódł militarystom pruskim, że

Francja nawet bez pomocy Anglji zdolna

jest dochodzić swych praw, ujął ster rżą-
dów Przy boku jego obok Marnota stanął
Tardżeu, sekretarz generalny Konferencji
Pokojowej w Wersalu. Sprawy zagraniczne
zatrzymał, jednak Briand, co oznaczało, że

Poincarć ma misję wewnętrzną, na zew­
nątrz jednak z drogi ustępstw wobec Niem­
ców -nic zejdzie. - Widział się Poincare

^zmuszonym zabrać jednak głos w sprawie
.polityki zagranicznej, kiedy 2? września w

Bar le Duć dobitnie podtrzymał odpowie­
dzialność rządu Wilhelma Ił za wybuch
wojny//y^ew/Śtreśćnfąmnowj/’itóry upo]o-
jfd przyjęciem. Niemiec do Ligi Narodów,
a także jej Rady, ,miał odwagę wybielan!a
obalonych rządów militarystycznych w

Niemczech. — Dla dyplomacji francuskiej,
na której barkach spoczywa wciąż jeszcze
odpowiedzialność za pokój na kontynencie
europejskim, był 1928 r. niemnioj ciężki.
Jedyny jasny moment stanowi zakończenie

wojny z Abd-el Krimem w Marokko (w
maju).

Ale pozatem trzeba było wp -ow’adzie

Niemcy do Ligi Narodów, a jednocześnie
dbać o to, aby nie rozbić organizacji. Nie

wystarczyło być czujnym wobec jednego są­
siada, Niemiec.

Ciosy idą ze wszech stron. W kwietniu

zaniepokoi! opinję francuską układ angłel-
sko-włcskl o podział wpływów w Abisynji,
zagrażający portow’i francuskiemu Dżibuti
i kolei do Adis-Abeba. wybudowanym wiel­
kim nakładem kapitału francuskiego, który
od niedawna dopiero zaczął się procentow’ać.

W sierpniu ogłoszony zostaje traktat wio-

sko-błszpaóskl, który zmierza do ogranicze­
nia wpływów Francji na morzu Śródzicm-
nem. — Hiszpanja domaga się Tangeru. ’-

,W październiku Chamberlain z Mussolinim
na statku pod. Livorno omawiają, wedle do­
niesień ,,Westminster Gazette", projekt blo­
ku: Wiochy—Grecja-Rumunja—Bułgarja
przeciw Jugosławii, sojuszniczce Francji -.

W listopadzie w’ychodzi na jaw sprawa puł­
kownika Ricciotto Garibaldi’ego, agenta-
prowokatora na służbie faszystów, który
wśród włoskich i hiszpańskich uchodźców
we Francji organizował spiski (katalońskj),
aby Francję pokłócić z Hiszpanją i Włocha­
mi. Prasę obiegały w tym czasie nawet

wieści o rozmieszczeniu garnizonów wojsko­
wych wzdłuż granicy włosko-francuskiej. -

Z Turcję nastąpiła wymiana not z powodu
skazania przoz sąd turecki kapitana statku

francuskiej marynarki handlowej ,,Lotos",
który zdarzył się z tureckim okrętem ,,Boz-
kiird", za,tapiając go. Sprawę wkońcu od­
dano przed Trybunał Maski, który sprawą
tą się zajmie.

C się tyczy stosunków polsko francu­
skich, wizyta w Polsce Józefa Paul-Boncour,
wybitneg’o posła z lewicy francuskiej i de­
legata Francji do Ligi, Narodów, wywołała
uwagi prasy niemieckiej, gdyż tom samem

w kartelu lewicowym znalazł się wybitny
polityk, który odtąd krytyczniej będzie pa-
trzal na intrygi niemieckie p.zeciw Polsce j
wśród radykałów francuskich, którzy w ło­
nie swom mają grupę - garmąnofilów, nie; i

bezpiecznych. Dowodzi tego korespondencja i

,,Dresdener N. Nachrichton" (tudzież ,,Dań- j
ziger N., Nachricllten") ’z 21 października,’
podająca treść wywiad.u /z. posłem. William j
Bertrandem, w sprawie- Pomorza. Mimo żai-J
przeczenia ze strony przywódców radykał- ,

nych, korespondent paryski ,,Dziennika Byd_ j
góskiego" podtrzymuje autentyczność wy- .

wiadu. Tenże korespondent, Kazimierz Smo-I

gorzćkyski, zwracał uwagę na zm;anę, jaka j
zaszła w stosunku Poincarń’go do Niemiec

i do Polski. Podkreślić należy, że Francja
dała zgodę ńa zniesienie kontroli wojskowej
Niemiec, nie zabezpieczywszy Polski od n,a-’,
padu niemieckiego. Należy przypuścić, że

sprawę tę poru,szy, gdy będzie mowa o znie­
sieniu okupacji ’w NafirenjL Z drugiej stro­
ny trzeba uwypuklić, żc głównie staraniom

Francji Polska zawdzięcza miejsce zaszczyt­
ne w Radzie Ligi Narodów. Zakończenie ro- .

ku obok nagrody pokojowe, Nobla dla j
Br:anda wespół z Chamberlainem, Dawesem
i Stresemannom (?), przynosi zaniepokoje­
nie z’ powodu nieuzasadnionych protestów
niemieckich Zaufanie do Briarda ,we Fran­
cji osłabło.

Wl^cSaew

.4 ;!si,ę ; ,i’;i-.-:i;;ry, - 3 zamachy na Mussaftniego.- Zawada z Niemcami,
Francją, Turcją, Jugosławią. - Traktaty z Rumunją, Eiszpanją, Albanją.

Zbliżenie do Anglji i Niemiec.
Dn’a 28 października 1926 r minęło -łlecie

dyktatury Mussoliniego. 7 kwietnia arysto-
kratka angielska z Irlandji Miss Gibson wy­
konała zamach na dyktatora w Rzymie, ka­
lecząc go nieznacznie w nos. - 11 września

drugi zamach wykonuje młody mechanik,
przybyły z uchodżtwa we Francji, -r 1. listo­
pada dokonuje się trzeci zamach, przyczem
16 letni Zamboni niesłusznie pono posądzo-
ny. ginie pod nogami tłumu.

Ze stosunków polsko włoskich należy
przypomn’eć przetrzymanie przez kilka ty­
godni w więzieniu publicysty polskiego Rzy
mowskiego za krytykę faszyzmu. Prasa le­
wicowa w Polsce zarzuca posłowi w Rzymie
Kozickiemu, że jego w tern była ręka. -

20 listopada poseł do parlamentu Lanfran-
coni składa wizytę w Belwederze Piłsud­
skiemu, który mu wręcza swą fotógrafję dla

Mussoliniego. W ten sposób poraź pierwszy
przez czynniki z poza dyplomacji urzędowej
nawiązują się stosunki między Piłsudskim
a Mussońnlm, którego zaczynają chwalić

w ,.Glosie Prawdy" (Ogiński!, a Sieroszew­
ski urządzą cykl odczytów o Piłsudskim 1

Muśsolinim. Dyktator włoski, dotąd chwa­
lony przez narodową demokrację, staje się
wzorem bohatera również dla Piłsudczyków.

Mussolini rozwija plany kolonjalne: rozsze­
rza wpływy w Abisynji, domaga się dopu­
szczenia Włoch do Tangeru i Marokka, -

wedle pogłosek prasy - zabiega ,c kupńo
portu, galskiej kołonji Angola, później od

odstąpienio Kolonji Kenia, łączącej się
z włoską Kolonją Somali Turcja czuje (się
zaniepokojoną tajnemi układami angielske-
włoskiemi o wybrzeże Azji Mniejszej (Smyr­
na). - Na kontynencie szuka Mussolin’

wzmocnienia wpływów włosk’ch na Bałka

nie, stąd zbliżenie do Rumun)i i pożyczko
dla niej w su.mie 200 miljonów lirów, oraz

traktat albański, który wywołuje przesile­
nie rządowe w Jugosławji. Umacniając gra­
nice Brenneru od Niemiec, ruguje Mussolini

niemczyzną z Tyrole, wywołując protest ba­
warskiego Helda i wymianę mów ze Stresc-

mannena, ale sprawa kończy się w grudniu
wyrzeczeniem się Tyrolu przez Niemcy i

’ traktatem włosko-nięmłeckim.
Nieporozumienie z Francją z powodu A-

bisynji, traktatu z Hiszpanią, oraz afery -

Garibaldi’ego zostają załagodzone - Mim’

wszystko mamy okres zbliżenia angielska
włoskiego. - Mussolini nio unika zwady
a jednak w tym okresie haseł pokojowych
podnosi wpływy włoskie zagranicą, i

VI,

Anglia
Strajk węglowy. — Układ z Turcją o Mossul. - Nowy ustrój imperjum

brytyj skiego.
Rozglądając się w stosunkach angiel­

skich, widzimy, że państwo to należy jakby
do innej części świata. Na wypadki angiel­
skie patrzymy stąd z dalekiej odległości,
podobnie jak Anglja patrzy na Europę. Wy­
mienić tu należy strajk generalny, w dniu
3 maja, na poparcie żądań górników, którzy
7 miesięcy strajkowali. Jeszcze obecnie pra­
cuje t.ylko 800.000 zamiast normalnych mi-

ljona i stu do trzystu tysięcy. St.rajk ten

oprócz tego, że ożywił ruch w górnictwie
na, Śląsku i pomógł polskiemu eksportow’i
węgla do nawiązania stosunków ze Skandy-
nawją, był wymownym dowodem, że na za­
chodzie wśród mas robotniczych wrzenie re­
wolucyjne, podsycane przez Moskwę, już
st,raciło charakter niebezpieczny dla rządów
tzw. burżuazyjnych Konserw’atywny rząd
angielski tolerował nawet wypłatę, zasiłków
bolszewickich na strajk górników, dając do-

wód Moskwie, że Anglja już nie zna niebez­
pieczeństwa przewrotu komunistycznego.
Strajk angielski udowodnił bezsilność mię­
dzyna.rodówki bolszewickiej.

Z innych wydarzeń na czoło wysuwa się
przekształcenie imperjum brytyjskiego na

Unję państw, złączonych w osobie króla,
oraz węzłem wspólnego języka i kultury.
Jest to najdonioślejszy czyn w dziejach An­
glji, a zapewni on trwałą kartę rządowi Bal-
dwina i Chamberlaina nietylko w dziejach
Anglji, ale w dziejach powszechnych. Cham­
berlain zasłużył sobie nagrodę pokoju No­
bla. - Oby państwa, złożone z ludności róż­
nojęzycznej i religijnie podzielonej, jak
Niemcy i Polska umiały korzystać z przy­
kładu Anglji. - Mniejszej doniosłości wo­
bec powyższych wydarzeń, a jednak wcale
nie zasługujące na lekceważenie, było pod­
pisanie układu z Turcją w sprawie Mossulu,
dokonane w Angorze 6 czerwca przez amba­
sadora Ltndsay’a, przedstawiciela Iraku t

tureckiego ministra spraw zagranicznych.—

O działalności dyplomatycznej Anglji mó­
wiono, przechodząc ważniejsze kraje.

A,P,B.
(Ciąg dalszy nastąpi).

Najważniejsze wydarzenia
w roku 1926.

3. 1. Podpisanie konwencji wojskowo] J
Polski z Małą Ententą.

13. 2. Zgon ks. kardynała Dalbcra, pry­
masa Polski.

18. 2 . Zgon ks. arcybiskupa Cioplaka w

Ameryce.
13. 3. Szwecja ustępuje swo niestałe miej­

sce w Radzie Ligi Narodów Polsce.

15. 3 .. Rada Ligi Narodów uważa zatarg
litewsko polski o Wilno za załatwiony.

27. 3, Traktat polsko-rumuński przedłu­
żony na dalsze pięć lat.

:,. 31. 3. Krwawe zaburzenia komunistycz­
ne yy Stryj.u,

’

13. 4. Owacyjhe powitanie premjero
Śkrzyćskiego w Pradze.

16. 4. Wizyta prem. Skrzyńskiego w Wie­
dniu. Podpisanie traktatu handlowego Pol­
ski z Austrją.

17 8. Hubert Linde zastrzelony.
5, 5. Ustąpienie gabinetu Skrzyńskiego.
9. 5. Witos tworzy rząd.
12. 5. Zamach stanu Marszałek Piłsud­

ski wkracza na czele wojska do Warszawy.
15. 5. Zwycięstwo Piłsudskiego. Ustą­

pienie prezydenta. Wojciechowskiego. -

16. 5 . Zaprzysiężenie nowego rządu -

Bartla.

25. 5 . Zamordowanie b. atamana Ukrai­
ny, Petlury, w Paryżu.

31. 5 . Zgromadzenie Narodowe wybiera 1

prezydentem Marsz. Piłsudskiego, który wy­
boru nie przyjmuje.

1. 6. Inż. Ignacy Mościcki wybrany Prc- j
zydcńtem Rzeczypospolite}.

8. 6, Nowy rząd Bartla.

19. 6. Ks. dr. biskup Hlond z Katowic -

arcybiskupem gnieźnieńskim.

30. 6. Wybuch miny niemieckiej w Ko­
wlu: 45 polskich żołnierzy zginęło.

22, 7. Sejm uchwalił ustawę o zmianie

Konstytucji i pełnomocnictwa dla rządu.

1. 8. Jan Kasprowicz umarł.

28. 8. Zjazd Katolicki w Warszawie.

16. 9. Polska otrzyma,ła miejsce półstałe
w Radzie Ligi Narodów.

24. 9. Rząd B irtla poda! się do dymisji
na skutek zatargu z Sejmom.

25. 9. Kapitan Orliński powraca samolo­
tem z Tokio do Warszawy.

1. 10. Piłsudski tworzy nowy rząd.

5.10. Ks. biskup Rosentrctcr w Pelplinie
zmarl.

13. 10. B . minister Młodzianowski mia­
nowany wojew’odą pomorskim na miejsce
wojew. Wachowiaka.

10. 10 . Ingres Prymasa Hlonda w Gnie­
ź,nie.

19.10 . Ukraińcy mordują kuratora lwow­
skiego okręgu szkolnego, Sobińskiego.

27. 10 . Zjazd szlachty polskiej w Nie­
świeżu.

6. 11. Pojawi! się dekret, ograniczający
wolność prasy w Polsce.

i. 12. Dmowski tworzy Obóz Wielkiej
Polski przeciw’ Piłsudskiemu.

17. IŁ Zamach stanu w Kow’nie.

Kot z pęcherzem.
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Przeciw

rządowemu projektowi
reformy szkolnej.

Ogień ostrej krytyki rządowego
projektu reformy szkolnej n:e wy­
gasa, ale przeciwnie, z dniem każ
dym coraz to silnie.jszym wybucha
na łamach pism i na zgromadzeniach
publicznych płomieniem. Społeczeń­
stw"o polskie snąć zrozumiało tym
razem, że rzecz idzie o zagadnienie
wagi pierw’szorzędnej, że kwestia
now’ego ustroju szkolnictwa nie jest
tylko sprawa zawodowo-administra-
cyjna, wew’nętrzna, ale że celowo­
ścią i treścią swoja wkracza ona w

dziedzinę i w chwili obecnej nawet

się wybija na czoło najważniejszych
naszych zagadnień państwow’ych.

Oblicze mater.ialne i duchowe, zna­
czenie polityczne i moralne, wiel­
kość i potęga przyszła Polski nieza­
w’isła jedynie od ciągłej czujności i
sprawności bojow’ej naszej bitnej ar-

mji lub od umiejętności rządzenia
państwem naszych zmiennych, mini­
sterialnych gabinetów, ale może w

największej mierze od narodow’ej i
kulturalnej w’ydajności polskiej
szkoły.

Nie bez racji powiedziano, że ze

starszego pokolenia nie da się już
zrobić nic a z młodzieży można jesz­
cze zaw’sze zrobić wszystko, i nie
bez powodu głębszego zwrócono o-

becnie w Polsce całej szczególna u-

wage na dzisiejszy ustrój polskiej
szkoły. W powszechnym, dzisiej­
szym zamęcie moralnym świata w

głow’ach starszego, za losy kraju od­
powiedzialnego pokolenia dojrzała
w-idocznie nareszcie zdrowa myśl,
że przyszłe odrodzenie moralne pro­
w’a,dzi przez dobra szkolę i że ustro­
jowi tei szkoły należy pośw’ięcić wię­
cej. niż dotychczas, uw’agi i troski,

Zrozumiały tę prawdę także na­
sze odpowiedzialne za życie polskiej
szkoły, rzędowe władze oświatow’e,
które niew’ątpliwie w ;najlepszej chę­
ci stworzenia możliwie najdoskonal­
sze i na wszystkich stopniach szkoły
polskiej przygotowały już nawet pe­
wien, prow’adzący, ich zdaniem do
wiekszei racjonalności i żvciowości

polskiej szkoły średniej, reformator­
ski projekt.

Projekt ten zmierza do zburzenia
dzisiejszego ustroju polskiei szkoły
średniej i do zastąpienia go ustro­
jem now’ym.

Nowość projektowanego przez
rząd i przez pewne, nawet zawddo
we koła nauczycielskie forsowanego
ustroju polskiej szkoły średniej po­
lega na tem, że dąży się w nim do
zniesienia, zupełnego skasow’ania
gimnazjum niższego (ki, I. II i III)
i do zastąpienia go wyższemi klasa­
mi szkoły pow’szechnej. W ramach
projektu now’ego ustroju szkoły śre­
dniej wykształcenie gimnazjalne za­
mykałoby się w granicach klas pię­
ciu. mianowicie od dzisiejszej klasy
IV do VIII.

W naszych społecznych i zawodo-
w’o-nauczycielskich kołach liczono
się zawsze pow’ażnie z koniecznością
wielu w’ewnętrznych reform dzi­
siejszej szkoły średniej, ale na tak
radykalna, zn?ane ustroju szkolnic­

twa średniego prawic nikt nie był
w Polsce przygotow’any. To też pro­
jekt rządowy rozpętał dokoła siebie
prawdziw’ą, w tym w’ypadku dla do­
bra sprawy niezmiernie pożądana
burzę fachowej polemiki ł społecz­
nych. zbiorow’ych protestów i wciąg­
nął do walki przeciw’ko sobie prze-
dewszystkiem Tow. Naucz. Szkół
Średnich i Wyższych.

Niezmiernie rzeczowo i spokojnie,
ale zasadniczo Tow. Naucz. )Szkół
Średnich w’ypowiada się przeciwko
projektowanemu przez rząd, now’e­
mu ustrojowi szkoły średniej. Te­
zy, któremi Tow’. Naucz S. Ś. i W.
zwalcza projekt rządowy, a które na

publicznem zgromadzeniu, urzadzo-
nem przez Bydgoskie Koło T. N, S.
W. w dn:u 20 grudnia w auli Państw.
Gimn, Hurn. przedstaw-ił licznie ze­
branym p. prof. Wołk-Łaniewski,. są

następu iące:
Możliwość ścisłej selekcji (doboru)

uzdolnień umysłowych i trzyletni,
intensywny ich rozw’ój W gimnazjum

niższem, stanowiący warunek ko­
nieczny, by gimnazjum wyższe za.­
daniu swemu sprostać mogło, są i-
stotną racja bytu gimnazjum niż­
szego.

Wyższe klasy szkoły powszechnej
nie mogą zastąpić gimnazjum niż­
szego, gdyż uczniow’ie, uzdolnieni
rozwijaia się umysłowo w szkole
powszechnej gorzej, niż w gimna­
zjum. z pow’odu niskiego poziomu
przeciętnego ogółu uczniów szkoły
pow’szechnej.

Zniesienie niższego gimnazjum po­
ciągnie za sobą obniżenie poziomu
gimnazjum wyższego i w dalszej
konsekwencji konieczność rozsze­
rzeni go do lat 7.

Reforma taka będzie antydemo­
kratyczna, gdyż wyżej podane jej
następstw’a odbija się rrekorzystnie
przedewszystkiem na dzieciach naj­
szerszych w’arstw’ ludowych, unie­
możliwiając im dojście do uczelni

wyższych.
ty duchowej, niezbędnej mu do jego
funkćyj.

Obc’ąży ona także żbędnemi a

wdelkiemi wydatkami, idącemi w

setki milionów’, samorządy i pań­
stwo co wkońcu skrupi się znowu

na szerokich, podatki płacących
w’arstwach, Reforma ta skrzyw’dzi
ciężko ludność wiejska, zużywając
środki, które powinny hyć użyte na

to. aby 14 000 szkół jednoklasóW’ych
w Polsce przekształcono bodaj na

szkoły dwuklasowe pow’szechne.
Pozatęm i to w’ziąć trzeba pod u-

wąge, że sale gmnazjalne, opróż­
nione wskutek reformy, użyte będą
bezzwłoczn:e na pracownie dla ucz­
niów i na klasy ’równoległe, wobec
czego szkoły powszechne liczyć na

nie nie mogą.
Refejat prof. A . Wołk-Łąniowakie­

go został poparty przez dwie tabe­
le, których liczby ilustrow’ały i uza­
sadniały jego tezy, Pierw’sza tabela
stwierdzała, że rozwój umysłowy u-

zdołnionych dzieci jest’w szkole po­
wszechnej .3 razv słabszy, liż w in­
’nych. warunkach. Druga, na przy­
kła,dzie 14 państw’, wykazyw’ała, że

gmnazjum musi by,ć 7—8 letnie, a

nie pięcioletnie, jak się projektuje
u nas.

Wizja przyszłości.

Sejm puka do ’oram nom et,o Roku,

Kronika noworoczna.
Idąc śladem PJafarcisa, sławnym I niesław-

nym rodakom stawiajmy pomniki. - - Różna

epjtaija dla mężów zasłużonych j niezasłu­
żonych. — Osoba Pana Marszalka pobudza

do twórczości.

Bartoszewicza warto zawsze czy
tać, bo od niego człow’iek dowiaduje
się o rzeczach o jakich się nie śniło
naszvm polskim patrjotom. Weżmy
np, pomniki dla sławnych ludzi. My-
ślałby kto, że na pomnik tylko dc-j
brym czynem można zasłużyć, Tym- i
czasem ,,Sen Plutarcha" objaśnia
nas, że starożytni stawiali pomniki
i różnym chuliganom narodowym,
aby współczesnych naocznie i nama’
calnie pouczać, jakim obywatel pań­
stwa hyć nie pow’inien. Mnie ta nau­
ka poglądowa okrutnie przypadła do
gustu i do przekonania. Dotychczas
mało mamy pomników, bo dalibóg
nie było ich dla kogo stawiać. Ale
teraz powinno się to zmienić. Bo je­
śli chodzi o te pomniki odstraszające,
to możemy sobie użyć na nich jak
pies w studni. .

Ponieważ dziś mapiy rządy lewico­
we, więc możnaby całą prawicę pod
pręgierz w kamieniu albo w spiżu po­
stawić. A jest tylu tych kandydatów,
że bodaj czy nam dla wszystkich ulic,
placów i kamieniołomów stanie. C’
statecznie można ich ustawiać para­
mi albo i całemi grupami nawet. Np .

,,Bracia Grabscy", coś niby Cyryl i
Metody, mogliby stać na jednym ęo’
kole, Zbiorowy pomnik dałoby się
wykuć albo odlać dla Obozu Wielkiej
Polski. Naturalnie Dmowski musiał-
by tam dominować na jakimś bardzo
w’ysokim szafocie i z pałą Herkulesc=
wą w dłoni. Koło niego dopiero te

mniejsze szczuki.

Analogicznie dałoby się zrobić ze

stronnict.wem Piasta. Główna figura,

Witos, niedrogo nawet wypadnie, bo
dła ścisłości historycznej Laszczka
czy inny hańbiarz powinien go źre­
bić bez kraw’atki. Chyba, że dła sym­
bolicznej stylizacji dałoby mu się ta­
ką prostą, zgrzebną krawatkę. Na ta’
ką fundatorzy pomnika nie pożałują
parę złotych więcej,

Najkłopotliwszą kwestją są napisy
na t,ych pomnikach. Bo dla zasłużę-
nych komponuje się je łatwo. Syno­
wi Ojczyzny... w uznaniu wiernej
służby i cnót niespożytych,. przoc=
kom na chwałę., potomnym ku na­
śladowaniu itd., itd. Co do chwalby
różnej, nie bylibyśmy w kłopocie.

Ale co teraz podpisać pod figurą
jednego i drugiego zdrajcy na­
rodowego? Przecie wypada współ­
czesnych i potomnych uświadomić,
że przed tym pomnikiem nie należy
kapelusza uchylać ani z nabożeń­
stwem ku niemu spoglądać. Propo­
nuję ja tedy takie np. podpisy:

f
WINCENTY WITOS

Rzeczypospolitej siła szkód przyczynił,
umarł dla Ojczyzny 13 maja 1926.

Reąuiesóat in Wierzchosławice!

To byłoby pouczające. Albo takie
wspomnienie dla obu Grabskich w

poetyckiej formie:
Niefortunne są obu tych braci zasługi,
Joden zniszczył finanse a oświatę drugi.
Przechodniu! spojrzyj w ich otyło twarze,
Jak szpetnie wyglądają Ojczyzny grabarze’

Z obozem Dmow-skiego możnaby
się jeszcze radykalniej załatwić:

Oto Wielkiej Polski Obóz,
Kto w nim siedzi, ten jest łobuz!

Te i tem podobne sentencje oświe­
ciłyby Naród, po czyjej stronie. Polski
szukać, gdzie zbawienie doczesne a

gdzie potępienie wieczne, jakich mę­
żów naśladować a od jakich odżegpy-
wać się nam należy.

Naturalnie podpisy te nie mogą
być ryte w granicie, fundamentu pc-
mnikowego, tylko rnusiałyby być od’­
lewane jako tabliczki cynowe, a jesz­
cze lepiej drukowane na kartonie,
aby się dały przykręcać do cokołu.
Bo nie jest przecie wykluczone, że
co się udało w maju panu Piłsudskie­
mu, to samo uda się w lutym panu
Dmowskiemu, a wtedy przez noc na­
stąpi zmiana orjentacji i dekoracji,
(a zatem i zmiana napisów na pomni­
kach). Witos np. otrzyma w razie
prawicowego przewrotu takie epita­
fium:

WINCENTY WITOS

zasłużony kmieć polski,
który glebę ojczystą lemieszem przeorał
i krwią wroga użyźnił, pokonan zmar­

twychwstał i krajowi dalej wiernie

służy.

Do Grabskich pasowałaby znów ta
ka pochwała:
Niepowszednie są obu tych braci zasługi,
Jeden Skarb nam zbudował, Oświatę dał drugi.
Przechodniu! Spojrzyj w ich szlachetne twarze,
Gdzie wielkość ze skromnością w równej ?dą

(parze!
O Dmowskim dałoby się krótko po-

wiedzieć:
W Twoim Obozie, choć gromami emagan,
Polska dziejowy przetrwała huragan.

To jest taki lapidarny panegiryk o

Sienkiewiczowskiem zacięciu. Rzecz
prosta, że równocześnie skasowane
zostają wszelkie pochwały lewicow­
ców. . Pierwszy Piłsudski ulega de=
klasyfikacji historycznej. Jego pom­
niki dostają mniej więcej takie obja=
śnienie:

Choć szatan coraz eię wysila,
By zesłać na świat złego ogrcm,
To zawsze przyjdzie taka chwila,
Ze Niebo sprawi Piekłu pogrom! ,

To byłoby wysoce symboliczne i do

naszego religijnego ludu silnio prze?

I mawiające. Dla półińteligencji moż=

naby dać coś w rodzaju politycznego
’ morału:

Kto dłoń podnosi na endeckie męże,
Marnie polęże.

Dła historyków zaś, dła śumien-
nych badaczy dziejów naszego Odro=
dzenia, proponowałbym łaciński, w

poważnym stylu utrzymany epi­
gram:

Invidiam endecłam discit,
Endecia manu crepiscit.

Znaczy to mniej więcej:
Nienawiść do endeków propagował,
Z endeckiej ręki skrepirował.

Łacina kuchenna, barbarzyńska,
ale działa tu silnie ów biblijny mo=

tyw: czern wojujesz, od tego zginiesz.
Wogółe ile jest i będzie jeszcze pom­
ników Piłsudskiego, tyle odmiennych
napisów na nich możnaby stworzyć,
bo silna, indywidualność Pana Mar­
szalka nawet w tępym nagrobkarzu
fantazję twórczą pobudzić będzie
zdolna.

Inaczej rzecz sie ma z jego podkc=
mendnymi, np. wicepremjerem Bar=
tłem. Z piedestału narodowej nie­
śmiertelności możnaby go ściągnąć
takim ,dwuwierszem:

Że jesteś Kujon, to byłby został sekret,
- Ale Cię zdradził twój prasowy dekret.

Madrygał nieco ciężki i tendencyj=
ny. Tedy na wszelki wypadek propo?
nuję jeszcze co następuje:

Że z Fortuną zrobił kartel,
Więc nazywa się pan Bartę!,
Szłoby wedle prawa kartek.,
To nazywałby ąię Bartek.

Nad dalszymi nagrobkami naszej
hańby i zdrady narodowej będę pil=
nie pracował,

St Brandey?ski.
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Po wyczerpującej dyskusji zgro­
madzeni przyjęli jednomyślnie zna­
ne już czytelnikom ,,Dziennika Byd­
goskiego". z całego gruntownie prze­
myślanego referatu prof. Wołk-Ła
n!ewskiego wypływające rezolucje z

tern szczególnie gorąco wyrażonem
życzeniem, aby z tez i rezolucyj tych
skorzystali przedewszystkiem na

plenum Sejmu ci posłowie, których
kluby polityczne, stoiace silnie w tej
sprawie na stanowisku T. N. S . W.,
sprzeciwiają się tak mebezpiecznym
zam:erzen:om projektu nowego u-

stroiu polskiej szkoły średniej.
Są widoki, że projekt nowego u-

stroju szkoły średniej, który jako
ustawa szkolna wyjęty jest z pełno­
mocnictw dekretowych i musi

przejść przez uchwałę sejmowa, na

plenum Sejmu zostanie obalony i że
na lego miejsce zapadnie na posie­
dzeniu sejmowetn jaka zdrowa u-

chwała. zmierzająca do przeprowa
dzenia w dzisieiszem naszem szkol
nictwie średn:em tych wewnętrznych
reform, jakie dla jego dalszego, po­
myślnego rozwoju sa konieczn’e po­
trzebne. J,K

Ex politicis.

Dzięki Litw’ie o mało nie mieliśmy
takiej wilji!

Kapitalna sprawa szpiegowska.
Z Katowic Pisza nam:

Ażeby stwierdzić, o ile rozsiewane
wiadomości w sprawie sensacyjnej
afery szpiegowskiej polegają na

praw’dzie, zniosłem sio dz;s!aj osobi­
ście z jednym z głównych przedsta­
w’icieli. prowadzących śledztwo, któ­
ry mi z uprzedzającą grzecznością
dostarczył wiadomości, możliwych
w ramach toczącego się śledztw’a.

Dotychczasow’e wiadomości o roz­
mia,rach szpiegostw’a polegają nie-
tylko na prawdzie, ale sa tylko
mnieiwiecei p’ata częścią ieno. co

śledztwo dotąd ujawn ić.

Jedna sensacja goni druga. Praw’­
da iest, że w gre wchodzi rząd nie­
miecki, którcao kierown’czy udziaŁ
nrzedewszystk em kanclerza niemie-
ck eoo. został stwierdzony.

Chodzi tu głów-nie o w’ydobywan’e
wszelkich dokumentów’, odnoszą’
cych się do trzeoieao nowstania mór-,
noślaskietjo. które jako, takie naj­
w’ięcej zaciężyło na przyznaniu Pol­
sce obecnego obszaru Górnego Ślą­
ską. Dażnośc’a było, ażeby skom­
promitow’ać Polskę i Francie, że po-
taiemn’c wywołały to nowstanie i
popierały je wojskow’o i dyploma­
tycznie.

Śledztwo dobJega do końca. Pro­
w’adzi je wytrawny sędzia p. Kisie­
lewski, ten sam, który kierow’ał
śledztwem ,,Volksbundu".

Widz’ałem płytę z fotografia cze

ku na 2 tysiące marek z podpisem
Lukaschika. ,,Deutsche Bank" w

Katowicach miał ów czek spieniężyć
do rak jednego z dw’óch aresztowa­
nych posłańców’, z których jeden na­
zywa sie jak w’iadomo Paw’eł Kurzi-
dim i pochodzi z Gliwic. Nazwisko
drugiego pozostałe na razie tajemni­
ca. Czek nosi numer 155 049. Komi­
sja sadowa stwierdziła w’ażność i

w/ypłacalność czeku, do czego jed­
nak nie doszło.

Stwierdzono da lei. że p. Lukaschik

w omacku M?eszanel Komis i i przy
ul. Słowackieao 22 iuź dwukrotnie
wvnłacał szuienowska roboto i szoie-
aów tam przyjmował.

Stwierdzono dalej, że automobil
Kornis5i wraz z ieno szoferem bvł u-

żvwanv. do wywiadów szp’eaow-
skich. Taka sama czynnością zaj­
mował s’e szofer konsulatu niemiec­
kiego Primus, który jednak po
stwierdzeniu jego szpiegowskiej
działalności we ,,Volksbundzie"
zbiegł do Brazylji.

Rozmaite dokumenty w powyższej
spraw’ie beda w odpowiednim czasie

ogłoszone.
Cała afera iest zdaniem osób wta­

jemniczonych daleko w’iększa_ ud

szpiegostwa ,,Volksbundu". i nieby­

wała dotąd co do rozmiarów i mię­
dzynarodowego znaczenia.

Uznanie należy sie tu przedewszy­
stkiem głównym przedstawicielom
policji politycznej i to pp. inspekto­
rowi Ryczkowskiemu, nadkomisa­
rzowi Homrańskiemu, oraz komisa­
rzom Bulińsk’emu i Brodniewiczowi.

Prasa niemiecka iest wykryciem
szpiegostw’a w’prost zatrwożona i
przeważnie nic nie nisze, jak naprzy-
klad ,.Kattowitzer Ztg." O ile zaś

glos zabiera, czyni to dla zniesławie­
nia prezesa Komisji p. Calondera za

to, że z taka męska otwartością
strząsnął z siebie robotę szpiega nie­
mieckiego, Dopiął on też tego; -że’o­
pinia, niemiecka chcąc nie chcąc,
musi sie wyprzeć Lńkaśćhka i jego
roboty, a teni samem potępić tych
w--szystkich, którzy go za, swe narzę­
dzie do wielkiej gry międzynarodo­
wej przeciw’ Polsce i Francji uży­
wali.

Obserwator.

Nowe dowody przeciw
Lukaschkowi.

Śledztw’o W’ sprawie afery szpie­
gowskiej dr. Lukaschka posuwa się
energicznie naprzód, zataczając co­
raz szersze kręgi. Dziś w ręce władz
śledczych wpad!a korespondencja, ja­
ką prow’adził dr. Lukaschek z jednym
z aresztowanych szpiegów, Kurzyby-
mą, która niezbicie udowadnia szpie­
gowską działalność dr. Lukaschka.
Między obfitą korespondencją znale­
ziono jeden list, pisany przez Lu-
kaschka do Kurzybyma na blankie­
cie komisji mieszanej.

Ustawa emerytalna - coraz

gorsza,

Komisja międzyministerialna o-

pfacowuje projekt nowelizacji usta­
wy emerytalnej. Według tego pro­
jektu zaliczać się będzie po 5 latach
służby państwowej 50 ty zakwalifi­
kowanej pracy zaw’odowej, po 10 la­
tach75%, a po 15latach 100%.
Przyjęcie projektu oznaczałoby zna­
czne pogorszenie ustaw-’y emerytal­
nej. Pracow’nicy państw’owi wystę­
pują przeciw’ temu pomysłow’i z ca­
łą stanow’czością.

Przyszłość swego dziecka
sraeaji!MBaBSef

,,tf. Tygodnia AftatiBmllta" od z - 9 stycznia.

Bandyta przebrany za gwiazdora.
Napad w wieczór wigilijny.

Donoszą nam z Hanoweru:
Do jednego z konsumów na przed­

mieściu Laatreu zapukał w późny
w’ieczór w dzień w’ilii gwiazdor rze­
komo z podarkami dla dzieci miesz­
kającego w tym samym lokalu urzę­
dnika, Żona jego wpuściła gwiaz­
dora do magazynu, gdy ten nagle
wymierzył ku niej rewoiw’er i zażą­
dał, aby mu wydała zawartość ka­
sy. Kobieta, sądząc początkowo, że
chodzi o żart, nic sobie z tei groźby

nie robiła. Dopiero, gdy wrzekomy
gwiazdor otworzył kasę i zaczął ją
rabować, podniosła krzyk, na który
W’ybiegł z sąsiedniego pokoju lej
mąż z pomocnikami. Wszyscy rzu­
cili się na bandytę, który oddał 3
strzały i 3 osoby ciężko zranił, ()­
statecznie udało sie bandytę areszto­
w’ać. Jest to 28 letni emigrant sezo­
nowy Kow’alczyk. Na policji starał
się on sw’ój czyn przedstawić jako
żart.

Nauczyciel zahypnofyzowanem medium

posługuje się lako zbrodniarzem.
Naumburo. 30. 12. (Tel. wł.) Tutej­

szy nauczyciel Herman Zipfel po za­
hipnotyzowaniu swego robotnika
Andre rozkazał mu. aby okradł je­
go mieszkanie z drogocennych
przedmiotów, które nauczyciel w

tym celu na jednem miejscu zgro­
madził. i aby przedmioty te ukrył
we wskazanem miejscu.

Robotnik zlecenie to w transie naj­
ściślej wykonał. Nauczyciel ze wska­
zanej skrytki rzeczy skradz’one zno­
wu zabrał, ale zażadał od Towarzy­
stwa ubózpieczeń wysokiego odszko­
dowan:a za kradzież, które też otrzy-

Ośmielony tym eksperymentem
kazał znowu Andremu w hypnozie
podpalić swój dom, co ten też uczy­
nił, a Zipfer zgłosił się znów do ase­
kuracji po pieniądze. Tym razem

jednak sprawa Towarzystwu ase­
kuracyjnemu wydała się podejrza­
na i Towarzystwo skierowało ia do
sadu. Aresztow’any Andre przyznał
się do obu czynów, zapewniając je­
dnak, że uczynił to w hypnozie na

rozkaz nauczyciela. Sad temu tło-
maczeniu nie daje wiary i zbada­
niem tego wypadku zajmie się fa­
kultet medyczny uniwersytetu w

Lipsku.

Śfaira

dSosaosl;

Bydgoszcz, 30 grudnia,

Szanowna Redakcjo! Wzią,łem zatem dy­
misję wedle tego, że naród niema jędzy
jak się patrzy. Mimo to Dziadek już na dru­
gi dzień ino świt posyła po mnie, bo sam

butów wzuć sobie nie może. Ałe odpowie­
działem Dziadkowi, że już złożyłem służbę,
i cieszę się, że Dziadek przyjdzie nareszcie
do przekonania, że jak mnie przy nim nie­
ma, to bez butów gonić może. A potem wzią­
łem sobie z kancełarji marszałkowskiej woj­
skowy freibilet i kopnąłem się prosto do

Bydgoszczy.
Inom Toruń minął a Kapuściska ujrzał,

to z wielkiej rzewliwości serce we mnie we­
zbrało jak psia wątroba w gorącym smalcu.
Naturalnie pierwsze kroki moje były do

Grabowskiego, do Baru. Jak mnie chłop uj­
rzał w tym mundurze (a jeszcze gwoli więk­
szej powagi przypiąłem sobie Vlrtutę i Re-

stitutę), to zaczął buczeć jak syrena na tar­
taku Weynerowskiego. Obłapił mnie, obśłl-
nił serdecznie i mówi:

- Patrzaj, Jacku, pókiś ha golasa i na

głodasa po Bydgoszczy w pięty dzwonił, to

cię ludzie za beleco mieli, i do kogo tylko
podszedłeś, ten z przeproszeniem zaraz za

kieszeń się łapał, aby mu z niej coynie zgi­
nęło. Aż pojechałeś do Warszawy i tam

sfety miarodajne zaraz się na tobie poznały.
Belweder cię przygarnął, dygńitarstwem 1

splendorem obsypał (pisałeś przećie, że Je­
steś Wielki Obuwniczy na marszałkowskim

dworze), zaufaniem cię darzy, choć dawniej
niera.z schlałeś się jak Świnia i niejedna
papierośnica przepad!a ze stołu, do którego
ty się przysiadłeś. Ale charakter to ty masz,

bo na własną karjerę nie bacząc, tyle nieraz

Dziadkowi gorzkiej prawdy nagadałeś, że

inny kazałby cię jut dawno za nogi powie­
sić. Chodźże w moje objęcia, Jacusiu! Na-

pijemy się po dawnemu Bołsa, albo silnej,
wzmocnionej, bo nie wiem jakich tam ma­
nier i nawyków nabrałeś na Belwederskim
dworze. Widzę, że masz ordery, i supponu-

ję, żeś na nie rzetelnie zasłużył. Oblejemy
je setnie, bo na drugie Boże Narodzenie

chyba już jako generał do Bydgoszczy przy-

jedziesz, a wtedy ani popatrzysz na twego
starego przyjaciela, i zamiast przyjść do Ba­
ru na wyżerkę, pewnie pójdziesz pod Orła
bankietować!

Szkoda wielka, że Grahosiu nie jest mar­
szałkiem na Belwederze, bo choć łeb do po­
lityki ma tępy, ale ńa poczęstunku się zato

rozumie. Uczcił mnie też bardzo godnie i

jeno szkoda, że Dziadek nie widział, jak
mnie w Bydgoszczy honorują, bo zaraz na­
brałby o mnie innej reputacji i nie wy­
myślałby mi cięgiem od pomoi skiego bęc-
wała.

Gdym ździebko przyszedł do siebie i mo­
głem znów na nogach ustać, wybrałem się
oglądać miasto. Wizytowałem Dybizbań-
skiego i obiecałem mu, że za dobro prowa­
dzenie teatru wstawię się za nim do Dziad­
ka, aby mu dał jaką szarżę przy Strzelcach.
Na dobrą sprawę Dziadek mógłby go i ka­
pralem zrobić, a stąd dopiero otworzyłaby
mu się droga na jakiego wiceministra albo
inne grube bydlę.

Byłem też w redakcji po moje zalegle za­
liczki, ale — jak zawsze - nici z tego.
Przyjdź pan po pieniądze (powiada do mnie

pa:lna kasjerka), jak Dmowski z Piłsudskim

w Obozie Wielkiej Polski bruderszaft pić
będę,! Jeśli ona myśli, że taka rzecz stanie

się na święty Nigdy, to się bardzo myli.
Wprawdzie Dziadek do obozu Dmowskiego
nie przyjdzie, ale tem łacniej Dmowski z ca­
łym swoim taborem do Belwederu zapuka.

Gdybym tak nie miał retourfreikarty do

Warszawy, to nawet niewiem, jakbym znów
do Dziadka wrócił: A juści wrócić trzeba,
bo Dziadek bezemnie jest jak tabaka w rogu.

Niedawno dopiero pytam go:

- Czy Ty wiesz, Dziadziu, jaka jest
różnica między Tobą a Dmowskim?

Niewie naturalnie

Tak ja mu eksplikuję:
- Dmowskiemu zdaje się, to on siedzi

w Obozie Wielkiej Polski, a Tobie, Dzia­
dziu, zdaje się, że Obóz Wielkiej Polski sie­
dzi w Tobie. A wiesz jaka jest różnica

między Tobą a Mussolinim?

- Między nami niema żadnej różnicy! -

mówi frechownle Dziadek.

Tedy ja mu tłomaczę:
— Właśnie, że jest. Museolini gada do

narodu z konia, a Ty Dziadziu, gadasz do

konia,
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Opłaty od rachunków.
W numerze 98 Dziennika Ustaw

?:ostała og;łoszona nowa ustawa

stemplowa, obowiązującą jednolicie
na cała Polskę od dnia 1 stycznia
1927 roku. W myśl tej ustawy od

powyższej daty sfery handlowe w

naszej dzielnicy będą zobowiązane
przy wystawieniu rachunków uisz
czać opłaty stemplowe podług na­
stępującej tabelki:

Opłata wynosi: przy należności,
nie przewyższającej 20 zł. rachunek

jest wolny od opłaty: przy należno­
ści

ponad 20- 50 zł. — 0.10 zł.
95 50-100 zł. - 0.20 zł.
95 100-150 zł. — 0,30 zł.
5S 150-200 zł. - 0.40 zł.

59 200-250 zł. - 0,50 zł.
9t 250-300 zł. — 0,60 zł.
55 300-350 zł. - 0,70 zł.
53 350-400 zł. — 0.80 zł.
5? 400-450 zł. — 0.90 zł.
51 450-500 zł. — 1.00 zł.
53 500-550 zł. — 1,10 zł.
Jfl 550-600 zł. — 1.20 zł.
51 600-650 zł. — 1,30 zł.
55 650-700 zł. - 1,40 zł.
95 700-750 zł. - 1,50 zł.
55 750-800 zł. - 1,60 zł.
53 800-850 zł, - 1.70 zł.
33 850-900 zł. ’!­ 180 zł.
55 900-950 zł. — 190 zł.
59 950-1000 zł. — g_ zł.

Przy należności ponad 1000 zł.
każdych pełnych !ub zaczętych 50
zł. po 10 gr. węcej. od każdej pełnej
setki 20 g;roszy, a od pełnego tysiąca
2 złote. W wypadkach kupna lasu
na wyrąb opłaty stemplowe sa o po­
łowę n:ższe i wynoszą od każdych
pełnych lub zaczętych 100 zł. po 10
grosz,y.

Uiszcza s?e opłaty te znaczkami
stemplowemi. które obowiązany iest
skasować na rachunku wystawca
przed doręczeniem odbiorcy.

Opłaty od rachunku, wystawione­
go zagranica, ma uiścić klient, od
b’erajacy towar i rachunek w Pol­
sce w ciągu trzech tygodni od dnia
otrzymania rachunku.

Stodż Twoje życie.
Dr. W . A. Henatsch -. Unisław.

Nowoczesna fabryka wyrobów cukrowy ch
tSM)ia

— Ja czvtał wczoraj tego popra­
wionego dekretu na prasy, i mnie
zrobiło sze pana redaktora wielki
żal. Ja stracę w panu mojego naj­
lepszego kundmana. Dlaczego? Bo

jak tak dalej pójdzie, to pan redak­
tor może każdy chw’ile zawiśnić na

szubienicy albo pójść na jakiego pol­
skiego Sachalinu. Panu redaktoro­
wi teraz nie będzi wolno ani sze

dotknić pióra. Pan prokurator na

każdy litery ma strasznego krymi­
nału. Co to znaczy, żeby prokura­
tor mógł karać za obrazy prywatny
osoby, jeżeli jemu sze tak spodobni.
choćby to sze ty osoby niespodobało!
Skąd on może wiedzić, że ja czuje
szebi obrażony?

Ja panu opow;m tak’ego wypad­
ku. Jeruchim Hundefuss iest mi od

trzy lat winien szedem złoty. Tak
ja jemu napisał offene karty: tv

szm’erdzacy ganef, ty krynfnalny
cholernik. ja tobi te szedem złoty
podaruje!

Pan redaktor na taki karty zaraz

bv sze obrażał, nieprawda? A Hun­
defuss przychodzi dó mn’e na drugi
dżeń i mówi: Katzendreck, du hast
recht! I ja tobi przyszedł podżęko
w’ać za tego podarunku ze szedem
złoty.. Tak mnie porw?ała cholery
ijajemudałmocnowgęby. Aon
znow?u mów’i: Katzendreck. du hast
recht! Za szedem złotych ty mi
możesz i w eeby nawalić.

Widzi pan redaktor, to było taki
h’storyi. Co tu prokurator ma do
szukania? Co on tam zgub’i? Hun­
defuss zarobił sw?oje szedem koron
a mnie zrob’ło ulgi, Co innego,
gdyby ja taki karty napisał np do
autora od tego prasowego dekret
albo gdyby ia jemu dał w gęby. To

mógłby pan prokurator skwalifiko-
wać jako obrażenie rząd’owy figury.

Albo jest tam takiego paragrafu,
że na nikogo nie wolno mówić obel­
gi: ty iest oszust! ty jest hochsztap­
ler! i tem podobnego. Napisz pan te­
raz taki niewinny sentencyi: kto
kradnie. iest złodziej — a pan pro­
kurator gotów pana zaskarżyć o o-

braze cały Rzeczypospolity!

Wizje przyszłości.
(Na ulicy rozmawia kilku panów na te­
mat mająceg’o Kią z ofiar ,,Tygodnia- wy­

budować ,,Domu Akademickiego"),
Pan X. - Budują?
Y. - Phi, jeszcze jak, z wygodami:

domy ci jak pałace.
Z. — Podobno każdy będzie miał osobny

pokój z łóżkiem, jak sam hrabia szafę do

ubrania, umywalkę, stół, tudzież inne wy
gody.

X. — I dużo tego zrobili?
Y. - Czego? Krzeseł?
X. — Nie. domu?
Y. — Tylko patrzeć, jak wykończą i mo­

żna się będzie wprowadzać,
X. - Ale skąd naraz tyle gotówki przy­

płynęło, że tak galopem pędzą z budową?
Z. - Ba skąd: z ofiarności społecznej.

Tydzień Akademika ich podreperował.
Drzwiami i oknami płynęło srebro, złoto,
tudzież inne walory.

Y. — Dzięki Bogu, że znajdą nasi stu­
denci kawałek dachu nad głową bez prze­
płacania tej przyjemności Nie każdy mo­
że sobie pozwolić na wynajęcie pokoju w

mieście

(Oby się ta wizja zamieniła w rzeczywi.
stość. - Przyp. zecera).

Drsa%gi.
Na czwartkowem posiedzeniu Rady miej,

poruszono sprawę jednego z kupców bydgo­
skich, który dostarczył Opiece Społecznej dla
kuchni ludowej, smalec po 1 zl 90 gr. za funt,
gdy tymczasem wojsko płaci temuż dostawcy
tylko 1,50 zł, Ciekawi jesteśmy dalszych wy­
jaśnień ..,

e
t w

Zdawałoby się, że na gruncie bydgoskim nie

spotka się kupca, któryby był niegrz ...czny i

nietaktowny. Tymczasem w okresie przedświą­
tecznym, kiedy powodzenie niejednego skład­
nika wprowadziło w stan podniecenia, znalazł

się ,,nerwowy" kupiec przy Wełnianym Rynku,
właściciel składu papieru, który niezwykle
ordynarnie zachowywał się wobec naszych go­
spoś, zakupujących zabawki lub też inne dro­
biazgi dla dziatwy.

9
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Wiadomo wszystkim, ile to niezadowolenia

wywoływały renumeracje, wypłacane urzędni­
kom, gdyż zawsze się tak działo, że otrzymy­
wali je ci, którzy stali wysoko w hierarchji u-

rzędniczej a ci, którzy naprawdę zasługiwali
na wynagrodzenie, byli pomijani.

Widmo tego nieszczęśliwego pomysłu re-

numeracyjnego powstało znowu w bydgoskiej

dyrekcji kolejowej. Na kilka tygodni przed
świętami oznajmiono urzędnikom z uL Dwor­
cowej, że ministerjum koiei asygnowaio na dy­
rekcję gdańską powyżej 20 tys.

Przypadającą Bydgoszczy część wypłacono
nie jako renumerację, tylko jako wynagrodzenie
za pracę ponadgodzinową, Wszystko było w

porządku, urzędnicy byli zadowoleni, że za­
pracowali sobie coś na święta i to w miarę
spełnionej prący.

Aliści okazało się, że jeszcze pozostało 2

tys. zł. Tym razem dostali tylko pupile, no i

najwięcej kierownicy działów. Rozdzielono tę
sumę na 16 osób.

Po świętach znowu dobra nowina, a!e ty!­
ko dla wybranych. Rozdzielono znowu 2 tys.
zł. i po cichu pokwitowano, l to ma być so­
lidne załatwienie sprawy.

ł k
A’

Niewtajemniczoną a zwłaszcza władze skar­
bowe, sądzą, że położenie przemysłu koszy­
karskiego jest wcale dobre a przynajmniej ró­
wna się położeniu innych rękodzieł, Rzeczywi­
stość mówi jednak zupełnie co innego. Oto
na przykład warunki produkcji i sprzedaży
mebli wyplatanych: Czas, potrzebny do wykoń­
czenia jednego fotelu, wynosi mniej więcej 22

godziny, dochodzi do tego 12 funtów wikliny,
co razem, licząc czas pracy po 50 groszy na

godzinę a funt wikliny po 60 groszy, uczyni
18,20 zł, Za gotowy ten produkt uzyskać jed­
nak można nie więcej niż 10 zł, to też nic

dziwnego, że większość naszych zakładów
iest zamknięta a reszta nie ma czem płacić
nadmiernych podatków.

W związku z tem otrzymujemy rozpaczliwy
list, który zasługuje na bliższe zastanowienie

się:
,,Podaję do publicznej wiadomości, że

z dnićrn dzisiejszym likwiduję mój warsztat

koszykarski przy ulicy Gdańskiej 67, i to z

powodu nadmiernych podatków. Zarabiam

tylko 3 złote na 12 godzin i niema takiego
koszykarza w całej Polsce ponad 40
łat życia, któryby zarąbią} więcej ode mnie.
Otóż proszę o zbadanie policyjna, czy to

nie polega na prawdzie Z zarobku tego mam

do wyżywienia 4 osoby i pozatem mam

płacić 77,02 zł podatku. Jest to doprawdy
wstvd ,że rzemieślnik tak nisko Stoi, bo gdy
się nie zapłaci nodatku, którego niema z

czego wobec takiego zarobku brać, jeszcze
przysyłają państwowego komornika i pie­
czętują ostatnią szafkę do garnków.

Teofil Wróblewski.

Należałoby, aby władze skarbowe wgląd-
nęły w bardzo ciężkie położenie tych ludzi pra­
cy. bo łamać egzystencję, to bardzo łatwo przy­
chodzi, ale skutki...

’ł

Donosiliśmy o stałem podrażaniu mleka w

Bydgoszczy. Piętnowaliśmy również wygóro­
wane ceny przedświąteczne. Ciekawi jesteśmy
w jakiem tempie te słone ceny będą u

nas spadać i czy wogó!e będą obniżano. Po­
znań dał już dobry przykład: ceny niektórych
artykułów pierwszej potrzeby spadły po świę-
tacb do wydatnie. M!ęko np. spadło w ceńie
od 6 do 7 groszy na !itrze. Brawo Pozńań!
Cóż na to nasi niezrównani kalkulatorzy pp.
mleczarze...

Felieton tygodniowy.
(Na nrzełom’o dni uhienłych i przy­
szłości — Tajemnica chwil najbfż-
szych. - Rataj z ,,Wesołenr Św’ęia-
sniM. - Modny nakaz płatniczy (z
przykładem). — Składam życzenia
gdz’eindziej Cecha życzeń mo­
ich, - Usunąć przeszkody przed ry­

dwanem Fortuny!).
Przebić wzrokiem rozumu ciem­

nię przyszłości — to ponad siły
człowiecze. Minione dni i lata prze­
żuwasz pamiecia. możesz je nawet
utrwalić literami w pamiętniku; a-

paratem na fotografii możesz utrzy­
mać obraz pewnego momentu; głos
nawet powtórnie zdołasz odtworzyć
gramofonicznie. ale przed wizerun­
kiem przyszłości stoisz, . jak durny
— zgoła jak .,nieczytak44 z .,Kurkie-
wów44 (= analfabeta) przed drogo­
wskazem na rozstaju, a nawet i go­
rzej; albowiem ..nieczytak44. co sobie
rady dać nie może z literami na dro­
gowskazie. zaczeka na człeka świa­
domego drogi właściwej i zajdzie,
gdzie go pcha potrzeba, a ty. stojący
przed zagadka przyszłego roku, nie

znajdziesz tak mądrego policjanta,
któryby cię objaśnił, jaka droga
masz ruszyć po szczęście, kryjace
się w mroku roku 1927.

Najuczciwszy jeszcze takt, co po
wie, że nic nie wie; reszta - to szar-

łatany lub samochwały spirytysty­
czne.

Ezopa zaczepiło raz indywiduum w

guście żandarma:
— Gdzie idziesz?
— Nie wiem — odrzekł kaleka,

mędrzec i bajkorób w jednej osobie.
A kiedy rzeczone indywiduum, u-

ważajac takowa odpowiedź za krną­
brną, poczęło taszczyć Ezopa do wię­
zienia, odrzekł:

- Istotnie nie wiedziałem, że idę
za kratki.

Tymczasem my, ufni w spora dozę
nowoczesnych ulepszeń, śmiało za­
powiadamy, że spieszymy do Krista-
lu. by uśmiać się z Pata i Patachona.
a los nam płata figla i na gołoledzi
tłucze kolano; zamiast śmiechu w

gębie — ból w kolanie. Jak wam się
to podoba?

Ostrożnie! Ostrożnie!
Marszałek Rataj mądrze zrobił,

że nie powiedział na ostatniej sesji:
- A teraz pożegnam panów, bo

was czekaia wesołe święta.
On powiedział więcej, lecz ostro­

żniej:
- Życzę panom ,,Wesołych Święt44
To jest wyborna taktyka męża wy­

soko postawionego, iiczęca się z na­
strojem i aktualnością.

Zbłądził natomiast wicepremier,
dajac nauczycielstwu słówka słod­
kie. jak cacka choinkowe, ale też

kruche, jak one. Zanim dotarły do

mózgu, już się połamały, Zbłądzili
i ci. którzy targowali się o to. ile pod­
wyżki przyznać urzędnikom. W re­
zultacie nic nie przyznali i nawet
nie powiedzieli: ,,Wesołych Świąt!44

A jednak to takie miłe; znacznie
milsze niż nakaz płatniczy, kóry tak­
że obficie nawiedza ludzi. Mojem
zdaniem należałoby na każdym na­
kazie płatniczym wydrukować czer­
wono:

,,Dosiego Roku!48

Taką delikatna modę wprowadza
p. Kiciński, posyłaiac solidnym kli­
entom rachunek do uregulowania.
Delikatność również wymaga ze

strony klienta odpowiedzi. To też p.
Czarnecki pokwap:ł się z równie de­
likatna odpowiedzią, dziękując p.
Kicińskiemu za noworoczne życze­
nia i nawzajem takowe składaiac;
ponieważ zaś p. Czarnecki ma gło­
wę zaprzątnięta tysiącem spraw wa­
żniejszych (Opieka społeczna — to
nie byle głupstwo!), wiec na rachu­
nek zapomniał odpowiedzieć. Ale
to sie leszcze zrobi; życzenia waż­
niejsze i aktualniejsze.

I mnie samemu wypadłoby skła­
dać powinszowania szczególnie tym.
którzy mała cierpliwość czytać fel­
ietony. Sadze jednak, że w tym ro­
ku redakcja zwolni mnie od tego -

miłego zresztą - obowiązku, bo
składam 1e w żywem słowie gdzie­
indziej,?. Jest tam. serdecznych ż.v-

czeń szereg długi; dłuższy niż pro­
ces komandorski, a co do szczerości
— szczersze sa owo życzenia, n’-ż só-
iusz germańsko-francuski. prawdzi­
wsze. niż przemów’ienia posłów i mi­
nistrów, solidniejsze, niż słupsk5e
cuda, rzetelniejsze, niż warszawskie
obliczanie wzrostu drożyzny, serde-
czn’ejsze. niż pocałunek Sulejówka
z Nieświeżem,

Zaleta mych życzeń iest brak prze­
sady, obiawiaiacy sie w stoickiej o-

chranie przed nieszczęściem. Szczę­
ście w postaci pieniędzy, dzieci, ma-

iateczku i t. p, drobiazgów może
człek zdobyć praca, sprytem, sfał­
szowaniem testamentu, ożenkiem,
lecz stokroć trudniej oddalić kielich

goryczy np.: uporczywa grypę, zła­
man?o nogi, sekwestratora podatko­
wego. wierzyciela, teściowe...

Dlatego to. począwszy od polskiego
mikada, a skończywszy na gejszy,
życzę ogólnie, abyśmy w kraju nie
zaznali iani zagianicznyćh trzęsień
ziemi, ani swojskiej grabszczyzny,
grzybowszczyzhy i innych objawów
niedoli.

Uwolnieni od podobnych przesz­
kód. zdołamy iuż sami zarobić sobie
na t zw. szczęście, które od Nowego
Roku coraz szerszem kołem potoczy
sie po naszej ziemi.

Bydgoszcz. 31. XII. 26.

Kr. Stasiak?.
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Sen żołnierza

napoleońskiego.
(Majaki polityczne Gyprjana GodehsMeBO.)

Tęgim żołnierzem Napoleońskim
był Cyprjan Godebski. Grał on Ha tej
samej lutni-Bekwarka, o której stru­
ny potrącali Wybicki, Tymowski. An­
toni Górecki, później Pol i Gosławski.
Niemało spopularyzował jego szla­
chetną, brawurową postać January
Suchodolski w nieco teatrałnem płót­
nie. przedśtawiającem śmierć poety
w zażartej walce o Falenty w czasie
karnpanji przeciw Austrji. Pełne gór­
nego lotu było konanie Cyprjana w

objęciach sapera pułkow’ego, u pod­
nóża kolumny przydrożnej, jak
wzr? słem było i życie, namaszczone

znojem i krwawicą. Hen, za Alpami,
na równinach Legnano, patrzał jak
brat przeszyty kulą zawarł oczy na

wieki, potem w łegji naddunajskiej
zdobywał dobre nazwisko pod Hohen-
linden, Philipsburgiem i Lubianą.
Traktat w Lunevił.Ie zadał cios złu­
dom. Nic w nim o Polsce nie wspom­
niano. Bonaparte wołał nie wywoły­
wać cienia Banka, mając na widoku
pojednanie z wrogiem rozgromionym
i wciągnięcie zarówno Austrji jak
Rosji do przeciwangielskich zamie­
rzeń. Zaczęło się tłumne zbieganie
ochotników z pod chorągwi. Lcgjc-
nówy Tyrteusz, Godebski, uważał za­
warty układ jako chwilowe zawiesze­
nie broni.

Dnia 9 lutego 1801 r., zatem w dniu
położenia podpisu pod traktatem w’
Luneviłłe, wysłał z Weiss°nhorn pod
Uim list do Wybickiego,’) w którym
dziękując mu za wiadomości, odno­
szące się do przyszłych losów kraju,
dał szczery wyraz sentymentom dla
twórcy marsza legionowego. ,,Wdzięk
dowcipu Wybickiego - pisze --

wzbudza miły uśmiech na twarzy za­
chmurzonej rodaka. Twoje serce czu­
łe nie może się oprzeć słodkiemu o-

mamieniu, którem nas łudzi obraz
nadziej ukochanej Ojczyzny. Twój
list długo chodził po rękach nim go
złożyć mogłem do depozytu mych
bogactw. Wszystko bowiem, co z pod
Twojej ręki wychodzi, ręka moja tro­
skliwie chować i szanować umie."
Snąć nowiny od Wybickiego musiały
być nie najgorsze, skoro zawierały
,,słod!,kie omamienia" j roztaczały ja­
sną tęczo.

Nie tak trudno odgadnąć, skąd po­
wiał wiatr.

Do Weissenhorn, siedziby wielu
wybitnych legjonistów, jak Kossec-

kiego, Drzewieckiego i t. d, dotarła
w styczniu 1801 r. pod adresem Knia-
ziewicza wiadomość, jakoby w taj­
nym układzie między Bonapartym a

carem postanowiono odbudować Pol­
skę. i osadzić na jej tronie Ludwika
Meklemburskiego, ożenionego z wiel­
ką księżną Heleną Pawłówną, wza-

mian zaco Prusy miały otrzymać od­
szkodowanie w Hanowerze, a Austrją
na Bałkanach. Fantastyczne pogłc’
ski zelektryzowały legjonistów i prze­
poiły otuchą Godebskiego, Pod wpły­
wem sugestji w ciągu dnia przyśnił
mu się w nocy sen, z którego zwierzył
się Wybickiemu i przyjaciołom.

W osobliwym majaku widział ol­
brzymią bitwę na polach sarmackich
pomiędzy Mekłemburczykiem a Ma-

rją Augustą Nepomuceną, córką Fry­
deryka Augusta saskiego, później-
szegp księcia warszawskiego, o koro­
nę no!ska. Przez długi czas zmagali
sie rywale z największem napięciem
sił. a wreszcie dla- osiągnięcia celu
połączyli się z innymi mocarzami.
Meklemburczyk poślubił córkę same-

wdadcy północy, natomiast infantka
przyrzek!a publicznie iść do ołtarza
z tym, kto pomoże jej pokonać za­
wistnego rywala. Sporo młodych pa=
niąt pośpieszyło pod chorągwie sak-
sonki, również dużo do szeregów jej
współzawodnika. Bój toczył się i to­
czył. nikt nie mógł wydrzeć zwycię­
stwa. Wtem, wyłonił się z mgieł ge-
njusz, nakazał milczenie, zastanow’ił
chrzęst broni i w’śród gzygzaków bły­
skawic i huków grzmotów, wygłosił

’) List ten znajduje się w posiadaniu pi-
szącego, częściowo ułożony po polsku, czę­
ściowo po francusku,

wvrok: ,,Ponieważ Polacy nie robią
użytku z szabli, natomiast doskonale
dosiadają koni, wiec Meklemburczyk
rozpocznie dynastją, w odrodzonej
Rzeczwoospołitej". Znowu błyskawi­
ce i grzmoty !- ,,Obudziłem się - nad­
mienia poeta - pod rządami konia
meklemburskiego"...

Sen Godebskiego nie był proroc­
twem, tylko odbiciem kombinacji, po­
wtarzanych w różnych odmianach.
Sam przecież Dąbrowski bujał po fali

wiary w ujrzenie na tronie w War­
szawie Wielkiego Księcia Konstan­
tego lub Ludwika Meklemburskiego!
Rusofilskie nastroje ówczesnej War­
szaw’y pruskiej,. w’ywołane rzekomą

dobrodusznością cara Pawła, prze­
darły się aż nad Dunaj do obozowisk
Kniaziewieza. Wdzięczne i wrażliwe
sumienie Godebskiego nie mogło
wszakże zapomnieć o córce elektora
saskiego, naznaczonej przez Wielki
Sejm infantką polską. I nie tak da"
łece senna zjawa marzyclela-parna-
sisty jest interesująca, jak ślepa po­
tęga zaufania do Bonapartego, zarzu-

caiaća kotwicę zmartwychw’stania u

statku pierwszego konsula i to w

chw’ili, gdy on w podzięce za bohater­
skie czyny legjonowe obdarzył ofiar­
nych i wiernych zapaleńców lune-
wilłskim ostem...

Ernest ŁunińskL

Niechaj nie zmyka płochliwy przechodzień

Trzymając rękę na ukrytem srebrze,

To nie jest składka, co nas męczy codzień

Młodzież nie żebrze.

Ale buńczucznie pogodnie, z humorem

Sprzedaje swojć losy i ,,Ekspresa", -

A więc kupujcie wszyscy sercem skorem

Niech pęknie kiesa!

W niemądrem skąpstwie przebija się gminność,

Szlachetny daje i zachęt nie czeka,

Pomóc młodzieży - to jest psia powinność

Każdego człeka.

Kto jej nie spełni z jakiegoś powodu

Bo jest sokowstwa sługa i powiernik,

Ten nie wart tego, że kochał za młodu

I zwie się - pierniki

Henryk Zbierzchowski,

Wiadomości % kraju.
Naczelnik wydziału bezpieczeństwa w

Wilnie ustąpił ze swego stanowiska. Na

jego miejsce naznaczony został major Kir-

tiglis.
W Starej Wilejce wykryte zostały znacz,

ne nadużycia popełnione przez jednego z

urzędników administracyjnych. W związku
z tem urzędnik zawieszony zosta,ł w czyn­
nościach służbowych.

Krwawa bójka wśród kolendników, W

powiecie wielick’m spotkały się dwie par-
tje kolendników. które wszczęły bójkę o

,prawo pierwszeństwa obchodzenia domów,
W bójce został zabity pałką Stanisław Pi­
larczyk, uczestnik zabaw kolendniczyeh,
liczący lat 19. Sprawcy zostali ujęci i od­
stawieni do sądu powiatowego.

Morderstwo dokonane przez uduszenie
W Rzeszotach dnia 24 bm. również w po­
cie ’wielckim znaleziono zwłoki podstępnie
zamordowanego Jana Poznańskiego, łat 21.
Morderstwa dokonano przez uduszenie.

Protestantyzm wśród Rusinów. Ukraió.
skie ,,Diło" stwierdza iż wśród ukraińskie;
ludności Wołynia szerzy się z niezwykłą
szybkością, ruch protestancki podzielony
zresztą na kilka zwalczających się sekt.
Dziennik uważa objaw ten za fakt zastra­
szający, rozkładający spoistość narodowo-
rełigijną Ukraińców i wzywa do przeciw­
stawienia . saę postępom protestantyzmu.

W poszukiwaniu dolarów. W budce

strażniczej przy składzie Wacht!a na uk

Kamiennej w Krakowie znaleziono dnia 21
bm. zwłoki zamordowanego dozorcy skła­
du, Mikołaja Piotrowskiego. Morderstwa
dokonano na tle rabunkowym. Bandyci
żrabowali zamordowanemu dwa zegarki.
N siad w budce strażniczej świadczył, że

szukano za pieniędzmi, bowiem wedł’ug po­
głosek Piotrowski miał posiadać dolary.

Komunista Oppenheim padł oł’arą po.
inyłkŁ Zamordowanie komunisty Oppen-
heima uważano z początku za wyrok par­
tyjny. Obecnie śledztwo u’awnia, że Óppen-
helm padł ofiarą pomyłki. Mianowicie
62-letni Kwiatkowski zalecając się równo­
cześnie z swoim młodym bratankiem do

tej samej dziewczyny, posta,nowił usunąć
rywala i czyhał na niego w k!alce schodo­
wej jednej z kamienic. W ciemności wziął
Oppenheima za rywala i wypalił z rewol­
weru.

Złodziei mienia państwowego pod klucz.
Afera druskiennicka po zaintersowan u się
nią władz prokuratorskich, przeszła obec­
nie do rąk sędziego śledcz-ego do spraw
szczególnej wagi. Przeciwko oskarżonym
ó cały szereg machinacyj mają.cych na

celu oszukanie skarbu państwa., wdrożona
zostało surowe śledztwo.

Właściciel domu - żebrak i /łodzie}.
Łkazany na d miesięcy więzienia,

Sąd pokoju w Łodzi rozpatrywał sprawę
55-łetniego Szymsia Bekera, właściciela do­
mu w osadzie Staszów, który z zamiłowa­
nia od kilku lat oddawał się włóczęgostwu
i żebraninie, przyczem przy okazji kradł
z mieszkań co mu wpadło pod rękę.

W czerwcu 1928 roku Beker udał się
do mieszkania Ryki Belersohn, zamieszka­
łej przy ul. Drewnowskiej 71, z prośbą o

udzielenie mu jałmużny. Korzystając z te­
go iż Belersohn zostawiła go samego w

kuchni, Beker ukradł leżące na stole 20 zł.,
poczerń wyszedł z mieszkania zamknąwszy
kuchnię na klucz,

Sąd po dłuższej naradzie, skazał Szym-
sia Beke-ra na 8 miesięcy więzienia,

Tajemnicze pedrćże pnsta Stołówki
da PragL

Warszawa, 30. 12. (AW). W kołach

politycznych duże poruszenie wywm
łała wiadomość, że jeden z członków
komisji rzeczoznawców dła spraw
mniejszości narodowych p. Hołówko,
mianowany członkiem komisji w

miejsce posła Wierzyńskiego, trzy"
krotnie wyjeżdżał do Pragi Czeskiej,
gdzie znajduje się poważne skupie”
nie inteligencji ukraińskiej tak z

Wschodniej Małopolski jak i też z

Ukrainy Zadnieprzańskiej. Pertrak­
tacje p. Hołówki podobno nie dopro­
wadziły do pozytywnego, wydatnego
rezultatu. Będą jednak nadal kon­
tynuowane.

Nareszcie górnic,y otrzymali
podwyżkę

Warszawa, 30. 12 (Tel. wł.) W Mi­
nisterstwie Pracy i Opieki Społecznej
odbyło słę zebranie przedstawicieli
związku górników i rady zjazdu
przemysłu górniczego. Po przewlek­
łych rokowaniach doszło do porożu4
mienia. Przeciętnie podwyższano za­
robki o 8 proc., mianowicie robotnicy
dniówkowi otrzymali 9 proc, a akoń
dowi 6 proc, podwyżki,
Keoraan:zac^ ministerstwa skarbu.

Na jednem z najbliższych posie­
dzeń Rady Ministrów rozpatrzony
zostanie nowy statut ministerstwa
Skarbu. Projekt statutu zdaża w kie­
runku zmniejszenia ilości wydzia­
łów i referatów, oraz przegrupowa­
nia ićh według pokrewieństwa
spraw. Sprawy personalne centrali
ministerstwa Skarbu będą skoncen­
trowane w departamencie prezydial­
nym.

jeszcze jeden wyrok uwalniający.
Warszawa, 30. 12. (Tel. wł.) Wczos

raj toczył się tu w sądzie pokoju
proces wytoczony przez komisarza
-ządu redaktorowi tygodnika ,,Roz­
wój" p. Zawadzkiemu, za umieszczę-
lie artykułu p, t. , .Rugi sanacyjne",
’ad uwolnił Zawadzkiego od winy t

,-ary.. .

Burze I śnieżyce zatamowały
komunikację kolejową,

Warszawa, 12. Pat. Według wiadomo-
’,ci otrzymanych przez ministerstwo komu-

ikacji, prawie we ,wszystkich dyrekcjach
;olejowych miały miejsce w dniu wczoraj-
-zym silne zaburzenia atmosferyczne. W

’yrekc;i kolejowej wileńskiej szalała burza,
która wywróciła około 100 slupów telegra­
ficznych na odcinku Białystok-Brześć. Ró .

wnież w dyrekcjach kolejowych katowickiej
i gdańskiej silne śnieżyce połączone z bu­
rzami, wywołały1 trudności ruchowe, i.

przerwy połączeń telegraficznych i telefoni­
cznych. Z innych dyrekcji kolejowych brak

dokładnych w’adómości wskutek przerwy_
połączenia telefonicznego.

Koń zginą! na szubienicy,
Lwów, 20 12. Pat. Dziś o godz. 10.45 zo­

stał ogłoszony wyrok sa.du doraźnego, ska­
zujący Stanisława Konia za usiłowano mor­
derstwo, popełnione na starszym posterun­
kowym PoLcji Państwowej Moczarskim. ńa

karę sm erei przez powieszenie. Wyrok miał

być wykonany o godz. 12 -43. Na prośbę o

broócy oskarżonego odroczono wykonanie
egzekucji jeszcze na godzinę. Wyrok zo­
stał wykonany o godz. 13.-15.

Mąż udusi! siarą żonę,
gdyż zapragnął młodej,

Niezwykłe ponurą zbrodnię wykryła po-
I cja na terenie powiatu horodciaóskiego
w woj. gtanisławowskiem.

We wsi Hłecówce mies-zka! dwudziesto­
pięcioletni gospodarz Dymitr Michajliw,
który oddawna już ż-ył w niezgodzie ze Swą
żoną Nastulą, liczącą 51 lat O starciach

między niedobranena małżeństwem wie­
dziano dobrze w całej wsi.

Ostatnio Dymitr M’chajliw zawiadomił
na,,’bliższy posterunek policji że żona jego
popełniła samobójstw’o przez powieszenia
Się.

Oględz’ny zwłok wykazały, że na szyi
zmarłej widoczna były ślady dwóch palców.
Było to sensacyjne odkrycie które nasu­
nęło przypuszczenie, że Nastuła została za­
mordowana. Sekcja zwłok przypuszczenia
te potwierdziła. Stwierdzono, że kobieta
została uduszona, a następnie powieszona.
Jako podejrzanego o zbrodnię aresztowano

Dymitra Michajłiwa, który uparcie twier­
dził, że tona jego popełniła samobójstwo.

W dalszem dochodzeniu jednak, wobec

najoczywistszych danych, skierowanych
przeciw niemu, przyznał się do wszystkiego.

Zbrodniarz tłumaczył się’ że zamórd(X
wał starą tonę, ponieważ ebc’ał ożenić s-ię
8 kochanka r która miał już dziecko.
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Dziś- w piątek Sylwestra,
Jutro w sobotę Nowy Rok. Mieczysława,
Wschód sońca o godzinie 8. 14 .

Zachód słońca 6 godzinie 3. 52.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

W sobotę dnia 1. stycznia 27. r, dyżurują
następujące apteki:

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska,
2) Apteka Kużaja. u! Długa
3) : Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.
W-niedzielą 2. I. 27 r.:

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa,
2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedź­

wiedzia.

Wypożyczalnia Książek Lektora nl.

Gdańska 141, otwarta codziennie od 8 do" 6

TEATB MIEJSKI.
Dz’ś o .)S 30 wiecz areyweśoły, dowcipny i

aktualny Sylwester z udziałem całego ’ze­
społu,

W sobotę dwa przedstawienia o godz. 4 .

popoł. po cenach zniżonych powtórzenie
Wieczora Sylwestrowego z tym samym bo­
gatym programem , Bańką mydlaną" wy­
dmuchaną przez prof. Krasickiego, wieczo­
rem zaś stale atrakcyjna ,,Gri-Grl” w peł­
nej humoru i werwy interpretacji Wilko­
szawskięj (tytułowa), Żabczyńskiej, M’oro-’

zowiczowej, Klimaszewskiego, Strzeleckie­
go, i Zonera w rola,h naczelnych, Dyryguje
kplm. Dawidowicz.

W niedzielę o godz. 4. popoł po cenach

najniższych ,ostatnie przedstawienie ślicznej
bajki H Zbierzchowskiego .,Przygody Tom­
cia Ralucha^ ;Wmzaram:i,iÓtUÓtt,,’ .;;.; ;t!;

W poniedziałek po raz pierwszy po ce­
nach .zniżonych ,,Noc Ąntonji" z p. Kóp -

czewstoąg świetną prżedstawicielKą roli’ ty-,
f,ulowej.

- Reduta Artystyczna. Publiczność spra­
gniona milej a, prawdziwie kulturalnej roz­
rywki. pospieszy w Sylwestra do Teatru

Miejskiego o godz. 11.30 wiecz. gdzie pano­
wać będą: humor, dowcip, satyra i weso­
łość. Program równie obfity jak efektowny
i interes,ujący. Bogate atrakcjo znakomity
dobór najlepszego towarzystwa stworzą ca-’
łość zabawy Sylwestrowej jedyną w Byd­
goszczy. Powagę tej najwytworniejszej za­
bawy, rozsloneczni nastrój niefrasobliwego
humoru, który w śpiewie i s!owie krzesać

będą najmilsi artyści sceny bydgoskiej.
Pozatęm. komitet przygotowuje wiele ucic-

sznych niespodzianek. Zapowiedź Reduty
Artystycznej wywołała w naszem mieście i

okolicy najżywsze zainteresowanie, które

objawia się w intensywnym ruchu sprzeda­
żnym w kasie teatralnej, gdzie nabywać
można -Codziennie bilety w Cónio 5 z! cd ra­
na godz. 13. bez przerwy.

— Osobiste. P. Czesław Budnik po 2-le

tniej współpracy opuszcza z dniem 1. sty­
cznia naszą redakcję. P. Cz. B . wyjeżdża z

początkiem stycznia do Poznania, by pó­
źniej udać się zagranicę.

- Zamiast wizyt i powinszować nowo.

rocznych, p. Narcyz Gieryn, właściciel Księ­
garni Bydgoskiej złożył za naszem pośred­
nictwem złotych 10 na kuchnię ludową.

— Sympatykom wirś’arzy przypomina­
my dzisiejszą zabawę sylwestrową w Re­
sursie Kupieckiej, którą urządza Bydgoskie
Towarzystwo Wioślarskie. ,,Noc Sylwe­
strowa" naszych wioślarzy będzie zbioro­
wym punktem najwykwintniejszej, publicz­
ności a pięknie udekorowany lokal Resur­
sy będzie pełen wesołości,

Chór .,Echo" Śpiewa na ..Kiermaszu
Akademickim".

’Znany na tutejszym gruncie ze swych
wspaniałych występów chór męski ,,Echo”
pód batutą niestrudzonego dyrygenta p.
Kabacińskiego będzie się popisywał na

,,K’ermaszu Akademickim" w niedzielę,
2-go stycznia w salach Strzelnicy. (Począ­
tek kiermaszu o godz. 5 po pół.) Będzie to

,,ckm" całego, zresztą niewyczerpanego pro­
gramu kiermaszowego i dla samego wy­
stępu, tego chóru bedzie warto pójść na

,,Kiermasz". Cena wstępu zresztą jest bar­
dzo niską gdyż nie przekracza 1 zł,

Bank Dyskontowy - ,,Wisła”.
Sprostowanie.

Bydgoszcz, dn. 23. XII. 1926 r.

Naczelny redaktor ,,Dziennika Bydgoskiego"
W Pan Jan Teska

- w Bydgoszczy.
. Towarzystwo: Akcyjne i Hurtownia Drze­
w’a ,Wis!a" uprasza na. zasadzie § 11 usta­
wy prasowej o umieszczenie następującego
sprostowania, z, powodu artykułu ,,Echa
Sprawy Banku Dyskontowego w Byd­
goszczy". w nr 295 ,,Dziennika Bydgoskie­
go" Z dnia 23. 12 . 26. w najbliższym nume­
rze p’sina WPanów, nie później jak po
upływie 3 dni, na tem samem miejscu i te.

mi samem! czcionkami.

Prawdą jeśt że ,,Wisła" mając w swem

posiadaniu około ?ó% akcji Banku Dy­
skontowego. oddala je dla przeprowadzenia
sanacji tej instytucji bankowe; przy pomo­
cy finansowej Banku Gospodarstwa Krajo­
wego temuż bankowi bez ekwiwalentu w

roku 1924. Nadto pozostawi!a do dyspozycji
Banku Dyskontowego zł 150.000 gotówki
w tym celu, by umożliwić wypłaty bieżące
i utrzymać egzystencję pożytecznej dla

Bydgoszczy instytucji bankowej, w czem

,,Wis!a", jako właściciel w % częściach
miała całkiem zrozumiały interes.

.

- Prawdą jest, że członek Zarządu ,Wis!y"
p Leon Figiel przebywa obecnie w Byd­
goszczy, gdyż wymaga tego dobro przedsu;
biorstwa naszego oraz konieczność wy­
świetlania zarzutów skierow:anych przeciw­
ko niemu w związku z dochodzeniami przy-
gotowawcżemi w sprawie Banku Dyskon­
towego.

Nieprawdą jest że p. Figiel usunął z

,,Wisły" ludzi sobie niewygodnych, jak pp.
dr. Biziela, Tomasza Baranowskiego i pro­
kurenta Suligowskiego, a natomiast prąw-
dą jest, że Rada Nadzorcza Tow. Akc. , Wi­
s!a" do której należał p. dr. Biziel, dobro­
wolnie ustąpiła zaś p. Tomasz Baranowski
zmuszony był zrez.ygnować zo stanowiska
członka Zarządu z powodu wykrycia dzia­
łalności szkodliw’ej dła. interesu ,,Wisły",
a wreszcie p. Suligowski został odwołany
uchwałą Rady Nadzorczej ze stanowiska

zastępcy członka Zarządu jednakże nie zo­
stał usunięty jako pracownik towarzystwa.

Nieprawdą jest, że p. dr. Sawicki jest
prawą ręką p. Figla, gdyż nie pozostaje" w

żadnym stosunku do Tow. Akc. ,,Wis!a"
i p. Figla

Faktem jest, że wskutek zachwiania się
finansowego Banku Dyskontow’ego jedynie
poszkodowanem jest Tow. Akc. ,,Wis!a",
a nie Bank Gospodarstw’a Krajowego, któ­
ry kilkakrotnie udzielał wyjaśnień także w

tym kierunku, iż z powodu likwidacji Ban­
ku Dyskontowego nie poniósł żadnych
strat.

Hurtownia Drzewa ,,Wisła” Tow. Akc.

(Podpisy).
Tyle sprostowanie, które powinno było

być skierowane do redaktora odpowiedzial­
nego, a nie naczelnego. Mimo tej forma.l­
nej usterki sprostowanie zamieszczamy
i nadmieniamy, że pociąga nas ono za język
i do odpowiedzi, którą w najbliższych
dniach ogłosimy.

Z Rady Miejskiej.
W ub. czwartek odbyło się o godz. 6-tej

wdeczorem ostatnie posiedzenie Rady Miej­
skiej w roku bież. 1926-tym. Przewodniczył
prezes Rady p. Kazimierz Beyer. Posie­
dzenie to. trwało krótko, dzięki zgodzie
i harmonji w łonie radnych.

W sposób uroczysty uczczono 25-lecie
pracy fryzjerki Teatru Miejskiego p. Wer-

nerowej. Do jubilatki przemówi! imieniem

Magistratu w’iceprezydent miasta dr.
’Chmielarski, im. Rady Miejskiej Złożył ju­
bilatce serdeczne życzenia prezes Rady
Miejśk. p: K. Beyer.

Rkda Miejska wyraziła swą’ zgodę ba;
wydatkowanie 29 tys. zt, uchwalonych w

dn. 13, bm, przez Magistrat z budżetu nad­
zwyczajnego Teatru Miejskiego na r. 1926,
jak również 10 tys. na pokrycie nadwyżki
Wydatków zw’yczajnych na kostjumernię
teatru.

Następnie prezes K. Beyer zda! sprawo­
zdanie liczbow’e z działalności Rady Miejsk.
za. r. 1926.

W okresie sprawozdawczym odbyła Ra­
da Miesjka posiedzeń 37, z tych 20 jawnych
i 17 tajnych; W’ tem 1 tajne nadzwyczajne.
Jednego tajnego posiedzenia nie odbyto
z braku ouorum.

Na powyżej odbytyęb posiedzeniach po­
wzięto ,zgórą uchwal 464, na które składa

się;
a) wniosków Magistratu 298, w tem

nagłych 39;
b) wniosków radnych 62, w tem na­

głych 18;
c) interpelacyj radnych 33;
d) wniosków osób trzecich 73.
Prócz plenarnych posiedzeń Rady Miej­

skiej odbyło Prezydjum Rady posiedzeń 6.
Niezależnie : od tego poszczególne ko-

misje wzgl. deputacje stałe odbyły posie­
dzeń zgórą 230, a mianowicie;

Komisja Gospodarcza. 15; Komisja Fi­
nansowa 17; Komisja Wyborcza 14; Komi­
sja Rachunkowa 12; Komisja Rewizyjńa
Kas 12; Deputacja Gazowni 12; Deputacja
Budowli Podziemn. 6; Deputacja Budowli
Naziemnych 31; Deputacja Rzeźni Miej­
skiej 4; Deputacja ,Straży Pożarnej i Tabo­
ru Miejskiego 3; Deputacja Ogrodów Miej­
skich 3; Deputacja Własności Miejskich 6;
Deputacja Szkolna 4; Deputacja Bibljotek
Miejskich 2; Deputacja Teatralna 15; De­
putacja Przemysłowa 2; Zarząd Miejskiej
,Kasy Oszczędności 22; Deputacja Spraw
Ubogich 12; Deputacja Zdrowia Publiczne­
go 8; Deputacja Domu Obywatelskiego 2,
Zarząd Sierocińca im. H. Dietza 2; Zarząd
Szpitala Djakonisek 3; Zarząd Zakładu
Ludwiki 2; Komitet Rozbudowy Miasta 8;
Komisja Pożyczkow’a 2; Komisja Elektrow­
ni 11.

Dalej urzędowało specjalnych niestałych
kpmisyj 13, które miały specjalne zadania

poruczone przez Radę Miejską, jak również

szereg komisy’ uzgadniających w mmniejsz.
składzie, mających za zadanio uzgodnić od.
mienne stanowiska obu korporacyj.

W ciągu roku sprawozdawczego zaszły
następujące zmiany osobowe w łonie Rady
Miejskiej, a mianowicie ustąpili pp. radni

Mazgaj, Jaworski i Wilm, w miejsce któ­
rych weszli pp. Matackf, Tłaczala i dr.
Eckert. Prócz tego złoży! obecnie mandat

p Pomerenke, w .miejsce, którego. wprowa­
dzony-zostanie p. Stoli.

Cech blacharsko-instalacyjny wniósł in­
terpelację do Rady Miejsk. w sprawie ga­
zowni miejskiej, która przez monopolizowa.
nie instalacji podcina byt pracownika bla-
charza-instalatora. Sprawę tę przekazano
gazowni miejskiej do orzeczenia ,się.

Prezes K, Beyer podane do wiadomości
pp. radnych, iż radny Pemerenka nadesłał

pismo w którem zrzeka się godności radne­
go miasta, nie podając powodu swej re­
zygnacji. W czasie czytania listu padały
okrzyki; dlaczego? czy wyjechał? — nie,
uętęjfsł i Ł ,p;. \Voboc tego, ząbrąl głos adw.

Sprtzer, który prosił o przyjęcie do wiadp-
,.mośpt zrzeczenia się. mandatu r Pomeren-

kego który, o ile mu jest wiadomo, miał
bardzo poważny.^ powody do ustąpienia...

Przyjęto nast. wniosek nagły, aby na

Jachcicach i na Rupienicy natychmiast
przystąpić do naprawy ulic, temwięcej, że

Kom. Obywatelski dla bezrobotnych propo­
nuje od siebie sfinansow’anie tych robót,
ażeby dać w ten sposób pracę bezrobot­
nym.

Wniosek mieszkańców Okolą, domagają,
ej- się kanalizacji, przesiano Magistratowi.

W odpwiedzi ńa interpelację mieszkań­
ców ul. Nakielskiej Magistrat oświadczył,
że sprawą odprowadzenia wód z rowu zaj-
mie się dyrekcja dróg wodnych.

Memorjał Bydg. Tow. Wioślarskiego
przekazano do rozpatrzenia Magistratowi.
Przy tej sposobności radni wyrazili swoje
zdziwienie, że Magistrat niekiedy traktuje
po macoszemu to tow’arzystwo. Np, udzie­
lił pożyczki na trybuny na tych warunkach
jakie daje Bank Polski, tymczasem pobiera
obecnie 16%, a poprzednio nawet 24% od

udzielonej pożyczki. W odpowiedzi wice­
prezydent Chmielarski oświadczył, że Ma­
gistrat stara się popierać Bydg. Tow. Wio­
ślarskie i przyjdzie w r. 1927 z dalej idą­
cemi w’nioskami. W tym celu wystosował
pismo do towarzystwa, które ma przedsta­
w’ić Magistratowi swój stan obecny, swoje
bolączki i niedomagania finansowe

Ze strony pp. radnych padlo ostrzeże­
nie pod adresem Magistratu, aby nie od­
biera! obecnego lokalu zarządow’i Fundu­
szu bezrobocia, gdyż innego się nie znaj­
dzie i stąd powstaną niepotrzebne koszta.

W dalszym ciągu prezes K. Beyer odczy­
ta! pismo Izby Skarbowej w Poznaniu któ­
ra nie przychyla się do wniosku podatni­
ków, aby dodatek samorządowy od świa­
dectw przemysłowych by! płacony kwar­
talnie. Należy go więc płacić w całości za

cały rok i to z góry.
Przyjęto wniosek nagły, aby Magistrat

pertraktując o przejęcie elektrowni miej­
skiej dopuścił również inżynierów fachow­
ców, celem orzeczenia się w tej sprawie.

W końcu przyjęto do wiadomości i prze­
kazano Magistratow’i do orzeczenia się in­
terpelację r. r. Chrzęść. Dem. o nabycie od­
powiednich gruntów’, celem przeprowadze­
nia połączenia ul. Toruńskiej z Fordońską,
gdyż mieszkańcy zmuszeni dotąd do uży­
wania moetu Lloydu Bydgoskiego narażeni

są na szykany, jak również sprawę połą­
czenia telefonicznego, gdyż przedmieście to

komunikuje się tylko przez Fordon. O spra­
wie tej piszemy obszernie na innem miej­
scu.

BOo chce spędzić

NOC SYLWESTROWA
przyjemnie, wśród dobranego towa­

rzystwa, zaprasza sig na

ul. aBSofi§d rar. 128, do

A. Twardowskiego Basi.
Niespodzianki! Niespodzianki!

— Koncert p. Ireny Dub:skiej — jedną
z imprez V. Tygodnia Akademickiego. Sa­
mo nazwisko tej na cały świat słynnej w’io,
liniśtki p. Ireny Dubiskiej zelektryzowało
całą Bydgoszcz. Kohcertantka swą grą
wprost zawrotnie fineryjną, swą niebywałą
techniką i przecudnym tonem porywa tłu.

my publiczności. Krytyka całego świata
dziwnie zgodną była w wyrażaniu swej cen­
nej opinji, głoszącej Sławę polskiej skrzy­
paczki. Tej naszej i wszechświatowej sła­
wie akompanjuje niemniej znany wirtuoz-

pjanistą p. Klaudjusz Arau (Peruwjań-
czyk). Nie wątpimy przeto, że cala muzy­
kalna publiczność bydgoska pospieszy na

wtorkowy koncert, 4. Ł, który rozpocznie
Się o godz. 8 wiecz. w Teatrze Miejskim.

— Prawosławne nabożeństwo. W pią­
tek, 31 bm. o godz. 7 w’iecz odbędzie się
w’ieczorne nabożeństwo w Brackiej Cerkwi

przy u! Jag’iellońskiej 4, zaś w sobotę I-go
stycznia 1927 r. o godz. 10 rano msza św.
w wo;skowej cerkwi za Szkołą Oficerską
przy u! Gdańskiej.

— Dyrekcja Miejskiego Instytutu Mu­
zycznego podaje do wiadomości, że egza-
mina wstępne do klas fortepjanu, skrzy­
piec, śpiewu i zapisy dla nowowstępującyefa
do klas rytmiki i plastyki — kancelarja
przyjmuje codzienn;e od 3 stycznia pomię­
dzy 11-1 i 4-6 przy u! Paderewskiego 32

róg Alei Mickiewicza.
— Odezwa do byłych marynarzy, za­

mieszkałych na. terenie miasta Bydgoszczy
i okolicy. Byli marynarze w Inowrocławiu
i Poznąniu zrzeszyli się w związki, któryclr
celem jest pielęgnowanie myśli o życiu ma_

rynarskiem i moralne poparcie dążności
społeczeństwa polskiego do stworzenia wła­
snej floty, Komisja organizacyjna, która

powzięła plan utworzenia rówńieź w Byd­
goszczy Związku byłych marynarzy, zapra-
śza zainteresowanych na , zebranie) konsty­
tucyjne, które ma. się odbyć dnia 4 stycznia
1827 r, o godz. 7 i pół w ,,Ognisku" w malej
salce (na górze).

- Kto powita Brdę? Gdzie jak gdzie,
ale w naszej Bydgoszczy wioślarstwo jest
istotnie królem sportów. Pomijając wszyst­
kie jego zalety związane z regatami z wy­
cieczkami krajoznawczemi po Pomorzu -

aż hen! na pełno wody Bałtyku, wioślar­
stwo bydgoskie może się poszczycić całym
szeregiem arcypięknych zwyczajów, jakich
się nie spotyka w żadnym sporcie nietylko
w Polsce, ale w całej środkowej i wscho­
dniej Europie. Do jednych z takich zwy­
czajów istniejących w świec!e bydgoskiego
wioślarstwa, należy uroczystość powitania
wolnej od lodów Brdy. Ceremonja ta

istnieje nieprzerwanie od lat dwudziestu;
brać wioślarska dokonywuje jej na począt­
ku nowego roku lub nawet później - oczy­
wista — zależnie cd tego, czy wody brdzian-
ne nie są zakute w lodowe kajdany. Wiel­

ce charakterystycznem przy tej uroczy­
stości jest to, że wioślarze, którzy pierwsi
powitali swą rzekę, ą chcą być uznani za

kapłanów ,dokonanej ceremonji, popłynąć
muszą lodziarni do nadbrzeżnej , Oberży
tureckiej (.,KOmmelturken") w Zimnych
Wodach, gdzie właściciel pomienionej re-

staurńćj! podejmuje ic.h bardzo gościnnie
i bezinteresownie. - W 1926 roku piękny
ten obrzęd wykonało nader uroczyście gro­
no byłych członków K. W. ,,Brda" państw,
gimnazjum humanistycznego. Wielce cie­
kawą jest rzeczą jak w 1927 roku wypadnie
uroczystość powitania Brdy i kto jej do­
kona?

- Tow. śpiewa ,,Harmonia” urządza dn.
1 stycznia zabawę noworoczną, w salach

Strzelnicy. Zabawa wielce urozmaicona.

Poćżątek o godz 7. Wstęp dla członków
bratnich towarzystw śpiewaczych zniżony.
Towarzystwo to znane ze swej intensywnej
działalności zasługuje na szerokie popar­
cie. V

- Zawody piłki nożne) odbędą się w

niedzielę, dnia 2 stycznia 1927 na boisku

62pp.międzyK.S.Astorja-IO.P.N.
Naprzód. Początek zaw’odów o godz. 2 po
poi. W dniu poprzednim, tj. 1 stycznia
odbędą się zawody II drużyn wyżej wspom­
ni onych klubów na bo’isku 62 pp. Począ.­
tek także o godz. 2 .

- Noe Sylwestrowa w Bar?a Ang’elskim
zapowiada się jak bajka. Tanie będzie je­
dzenie i picie, ale jeszcze tańszy śmiech
bo tego zgolą za darmo może się każdy gość
nabawić a to dzięki takiemu humoryście
jak Thó!nmy. Dancing trwać będzie do ra­
na. Jako specjalitas przygotowane będą
poncz i pączki przyczem gospodarz Gra­
bowski W’szystkim gościom razem i każdemu
z osobna życzyć będzie Dosiego roku,
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Magistratowi
pod uwagę§

Mieszkańcy przedmieść:Rupieniey,
Zimnewody, Ściersk, Kapuścisko,
Brdyujście skarżą się od dawna na

brak połączenia przez Brdę, która je
rozdziela. Chcąc się np. dostać wc-

zem z Kapuściska do Ścierska, trze­
ba udaw’ać się drogą okrężną przez
centrum miasta, nakładając kilka
a nawet kilkanaście kilometrów drc-
gi, choć odległość poszczególnych
miejscowości jest bardzo niewielka.
Winien temu jest brak mostu na

Brdzie, któryby je łączył. Jedyny
most od centrum miasta aż do uj’
ścia Brdy należy do Lloydu Bydgc=
skiego i nie może być używany, pc-
nieważ jest za słaby i do tego jest
własnością Lloydu, który go zamyka.

Mieszkańcy przyłączonych do mia­
sta miejscowości ponoszą ciężary z

tej przynależności wynikające, ale
nie korzystają z wygód, jakie wiel­
kie miasto daje. Proszą więc na tej
drodze, aby Magistrat nareszcie po­
myślał albo o budowie nowego mc-?
stu albo o takim układzie z Lloydem,
na mocy którego ,most dotychczasc-
wy mógłby być naprawiony i do u-

żytku publicznego oddany.
Również na kpiny zakrawa fakt,

że właściciele telefonów muszą się
łączyć z Bydgoszczą — przez Fordon
i to tylko w tych godzinach, w któ­
rych takie małe stacje urzędują.

Rzeczą jest Magistratu, aby się te=
mi spraw?ami zajął i nareszcie pomy­
ślał o tern, że obywatele przedmieść
maja prawo do tej samej opieki jak
ci, którzy we właściwem mieście
mieszkają.

Z higieny szkolnej.
Magistrat naszego miasta czyni w zabie­

gach około podniesienia bigjeny w szko­
łach powszechnych z nowym rokiem ka­
lendarzowym bardzo powa?żne posunięcie
naprzód, ,Stali. lekąrze szkolni będą odtąd
przy wszystk’ch szkołach powszechnych
wykonywali opiekę nad dzieckiem, nie do­
raźnie, lecz systematycznie. Odpowiednio
do tej spotęgowanej akcji lekarskiej po­
większy się także liczba sióstr szkolnych.
Szkoły powszechne wita’ą tę reformę higje-
ny szkolnej z calem zrozumieniem, gdyż
nastąpią teraz czasy, że każde dziecko bę­
dzie odczuwało stałą opiekę, lekarz-a szkol­
nego.

Nic bowiem nie rozgorycza duszy naro­
dowej tak, jak masowe traktowan’e. Woj­
na światowa dala imperjałistycznem Niem­
com .,lekcję życia’4. Gdy przed wojną
wszystkie zamierzenia butnych sąsiadów,
czy socjalne czy humanitarne lub higie­
niczne szły po linji realizacji planów anek-

cyjnych i pokonania całego świata, to re­
wolucja niemiecka w 1918 roku otworzyła
zaślepionym oczy: nie nędza i wyczerpanie
żołnierza, spowodowały upadek w kraju

,,bojaźni Boga”, lecz rozgoryczeni i nieza­
dowolenie szerokich mas Oby tę , lekcję”
zechciełi i ci wszyscy w Polsce zrozumieć,
których wola narodu postawiła na świecz­
niku, lub w komunach dała odpowiedz’a!ne
społeczne stanowisko. Zatem nie suroga-
tęm zbywać wolno dusze polskie, lecz krze­
pić treści-wym. życiodas’nym pokarmem
jeżeli chcemy podług wypowiedzenia pol­
skiego myśl’cielą wzbudzić i spotęgować
,,przywiązanie i radość do kraju ojczystego
i społeczności".

Kiedy już mow’a o higjenie szkolnej nie
można pominąć milczeniem ożyw’ionej
czynności lekarza szkolnego przy szkole

powszechnej imieniem ,Henryka Sienkie­
wicza". Dnia 17 grudnia br. żegnała szkoła

swego ustępującego lekarza szkolnego w

osobie p dr. Zielińskiej. W swem przemó­
wieniu pożegnalnem mógł kierownik szkoły
bez w’szelkich skrupułów oświadczyć, że za­
mierzenia bydgoskiego Magistratu prakty­
kuje się tutaj już od całego roku P. dr.
Zielińska przychodziła w każdą środę do

szkoły na dwie godziny i poddawała każde
dziecko gruntownemu badaniu. Iluż tu

najuboższych i mniejzamożnych przyjmo­
wała prócz tego jeszcze bezpłatnie w swych
godzinach przyjęć, udzielając im pomocy
j skutecznej opieki. To też grono nauczy­
cielskie. cała szkoła żegna!ł tę prawdziwą
dobrodziejkę naszych najuboższych i naj­
liczniejszych z prawdziwym, nietajonytn
żalem. Wielka szkoda dla miejscowego
społeczeństwa, że traci ją jako lekarza

szkolnego. W osobie p. dr. Z-elińskiej po­
siada polskie społeczeństwo prawdziwego
obywatela - społecznika Cześć Ci Szla­
chetna Pani!

Do mlEBkańsów m!asła Bydsoszezy.
Doroczny zwyczaj hałaśliwego witania no­
wego roku w noc sylwestrową jest wręcz

szkodliwy, gdyż przez różne krzyki gwizdy
i t. p . zaklóęa się spokój publiczny

Wobec tego wzywam w’szystkich prawo­
rządnych mieszkańców Bydgoszczy, ażeby
w tym roku jak i na przyszłość zaniechali

głośnego’ witania nowego roku i zachowali

zupełny spokój, oraz ażeby:
1) bez potrzeby w noc sylwestrową nie

wychodzili na ulicę,
2) rodzice i opiekunowie zw/ażali na oso­

by młodociane, by bez jakiejkolwiek po­
trzeby wogóle nie przebywali na ulicach.

3) stanowczo powstrzymali się na uli­
cach od wszelkich głośnych krzyków, gwi­

zdów itp. dających powód do zakłócenia

spokoju publicznego,
4) nie urządzali’ żadnych zbiórek, nie za­

trzymywali się bez uzasadnionej przyczyny
na ulcach.

5) bezwzględnie przestrzegali przepisy
ustawy z dnia 23 kwietnia 1920 o ogranicze­
niach w sprzedaży napojów alkoholowych.
Zw’racam przytem uwagę że karze z-a wy­
kroczenia przeciwko tej ustawie podlegają
nie tylko restauratorzy, ich zastępcy i

obsługa, ale i także każdy, kto w nie­
trzeźwym stanie przez zachowanie .swoje
wywołuje zgorszenie publiczne.

Organa policji otrzymały rozkaz bez­
względnego tłumienia wszelkiego rodzaju
wybryków.

Miejski Urząd Policyjny.
(—) Hańczewski.

Program ,,y. Tygodnia Akademickiego"
w Bydgoszczy.

2.1. G. 12: ,,Wesele krakowskie14.
,j 1230: Objazd heroldów po mit-

ście. Łańcuch same°
chodowy na ulicach mia-
sta.

G. 17: Wielki kiermcsz w sa­
lach ,,Strzelnicy”.

4.1. G. 20: Koncert słynnej wloltn1-
stki p. Ireny Dnbiskiej w

Teatrze Miejskim.
G. 20: Zabawa taneczna w sa"

lach ,,Strzelnicy44.

5. i . G. 15so: Bajki dla dzieci w Tea­
trze Miejskim.

G. 21: ,,Bal reprezentacyjny” w

salach hotelu ,,Pod Gi­
lem44.

6.1. G. 12: ,,Przeprowadzka studen­
ta41.

8.1. G . 21: Komers w salach hote­
lu Lengninga.

12.1 . G. 15so: Bajki dla dzieci w Tea­
trze Miejskim.

- Gwiazdka ,,S ;keta" Wilczak-Okole.

I’b’egłej środy Sokół Wilczak-Okolę urzą­
dził dla swych członków i drużyn młodzieży
gwiazdkę, która odbyła się w sali p. Kiei-
nerta na 4. śluzie Słowo wstępne wypo­
wiedział prezes okr, Kałas. Wraz z ork’estrą
odśpiewano ,,W żłobie leży". ,,Gdy się Chry­
stus rodzi" zadeklamowała p. Szulcówna.
W zastępstwie ks. proboszcza do licznie ze­
branych sokolic i sokołów przemów?ił ks. Fió.
dler poczem nastąpiło tradycyjne łama­
nie się opłatkiem. Ogromną uciechę wśród

młodzieży sprawiło ukazanie się na sali
dwóch gwiazdorów’. Wszyscy członkowie o-

trzymaJi podarki z ,łakociami. Po odśpiewa­
niu jeszcze kilku kolend, . uroczystość
gwiazdkowa ,,Sokoła" została zakończona.
Wśród przybyłych gości zauważyliśmy ks

Dąbrowskiego i przedstawiciela ,,Unji" p,
inż. Wasilewskiego.

— Obchód gwiazdkowy najmłodszego
gniazda sokolego. -,,Sokół” Wielkie Barto-

dz’eje obchodził w drugie święto Bożego
Narodzenia w restauracji parkowej swoją
pierwszą gwiazdkę. Prezes Paweł Szy­
mański tv serdecznych słowach powitał ze­
branych, poczem nastąpiło rozdanie poda­
runków gwiazdkowych członkom Przy
oświetlonej choince odśpiewano wspólnie
kilka kolend. Dwie małe córeczki prezesa
deklamowały, którym zebrani dziękowali
oklaskami. Świetnie przedstawiała się dru­
żyna ćwicząca. Pokazano również kilka

żywych obrazów. Gdy oficjalną część
gwiazdki zakończono, rozpoczęto zabawę
taneczną do której przygrywała własna
orkiestra zespolona przez druha Witczaka.
Bawiono się wspólnie ochoczo do późnej
nocy. z

- Gwiazdka w ,,Dzwonie”. Towarzystwo
śpiewu .,Dzwon" urządz’ło swój obchód

gwiazdkowy w sali Wicherta. Przybył nań

patron towarzystwa ks. Dąbrowski, Po ży
czeniacb i łamaniu się opłatkiem, prezes
Ceg’ełski wręczył nagrody za obowiązkowe
uczęszczanie na lekcje następu’ącym człon­
kom: Madajowi Wandzie Rybczewskiej,
W!ad. Pietrowiczównej. Listy pochwalne o.

trzymała Bron. Firznówna, Wanda Krajew­
ska, i Łucja Rybczanka P Lampkowski od­
śpiewał solo wiązankę kolend, a kwartet

.,Przybieżeli do Bctleem" Prezenta gwiazd­
kowe w ,,Dzwonie" były zamienne.

Obchód twiszdkowv -Wolności” na

Rłelawkach.
Jedno z najmłodszych towarzystw na

Bielawkach, Stowarzyszenie Młodzieży Ka­
tolickiej ..Wolność", które istnieje zaledwie
rok, urządziło wraz z Stowarzyszeniem
Dzieci Marji obchód gwiazdkowy dnia 27 go
bm. w sali p, Ferenca.- Przybyli nań ks pa­
tron Kaing-Ba, ks. proboszcz Odrobina
i ks. Kwiatkowski Członków i gości sta­
wiło się sporo. Po przemówieniu ks. prób
Odrobiny oraz ks. patrona Kaing-Ba odby­
ło się tradycjne łamanie opłatkiem: wspól­
nie śpiewano kalendy, były też deklamacje
oraz przedstawienie teatralne Następnie
nastąpiło rozdawanie gwiazdki, bardzo bo­
gato obdarzył-o Stów. Młodz. swego patrona,
ks. J. Kaing - Ba Gdy oficjalną część za­
kończono, rozpoczęły się tańce. Bawiono

j się ochoczo przy dźwiękach własne,j orkie-
: c-ry mandołinisiów’.

-— Gwiazdka o Powst. i Wojaków ,,Macierz".
Dorocznym zwyczajem Tow. Powst. 1 Wojaków
,,Macierz" urządza w dniu 2 stycznia w sali
Patzera o godz, 2 popoł. gwiazdkę dla dzieci i

swych członków, podczas której rozdzielone bę­
dą podarki, a wieczorem o godz. 6 odbędzie się
zabawa, urozmaicona niespodziankami i tańca­
m,i przy dźwiękach własnej, w pełnym komple­
cie orkiestry. Uprzejmi gospodarze spodziewają
się licznego napływu gość!, jak to już niejedno­
krotnie się zdarzało u wojaków.

— Gwiazdka u Moniuszkowców. Niezwykłe
uroczyście obchodzono gw?iazdkę w Tow. śpiew.
,,Moniuszko", chóru przy kościele św. Trójcy w

an. 27 grudnia w sali Lengninga, podczas której
uczczono kilku członków za ich długoletnią
działalność i służbę pieśni religijnej i świeckiej.
Obchód rozpoczął przemówieniem prezes p.
Miński, wyjaśniając znaczenie tradycji gwiazd­
kowej, poczem przewodnictwo zdał w ręce ks.

prób. Skoęiecznego. Dalej już posypały się cie­
płe serde:zne przemówienia, w których chwalo­
no zasługi jubilatów-śpiewaków za ich gorliwą
współpracę w chórze w szczególności a. dla

pieśni w ogólności. Żetonami zasługi za 25-let-

rtią gorliwą i stałą pracę jako śpiew-a,k obdarzo­
ny został p. Józef Hęciak, za 10-letnie należenie
doełióru o. Dziubkowski, Musiał, p. St, Masłow­
ski i p. B. Tczciński, wręczono również człon­
kom podarki w postaci książek i dyplomów i
składano życzenia. Podczas kiedy towarzystwo
zasiadło do wspólnej kawy, wykonano śpiew i

deklamacje i kuplety aktualne, charakteryzujące
niektórych członków o szczególniej jubilata p.
Heciaka, który wśród śpiewaków cieszy się o-

gromną popularnością i sympatią, Ochocza za­
bawa, wśród doskonałego humoru i licznychn
niespodzianek, trwała do późnej nocy.

,,Gwiazdka" w szpitalu
św. Floriana.

Dnia 24 grudnia wieczorem odbył się, jak
corocznie, wieczór wigilijny, w szpitalu św.

Flcrjana, gdzie oprócz chorych znajduje się
50 sierot obojga pici. Pieczołowitą opieką o-

taczają chorych i sieroty SS. Samarytanki,
które idą śladem swego wielkiego mistrza św.

Wincentego a Paulo, opiekuna sierot, bezdom­
nych i chorych.

Salkę szpitalną przystroiły pięknie SS.: Pe­
lagia, Małgorzata, Bogumiła, Konstancja i in­
ne, dokładając jak najwięcej starań, aby wie­
czór w-igilijny wypadł uroczyście i wzniośle.

Siostra Konstancja i siostra Jadwiga -- o-

piekunki sierot - ułożyły program, do wyko­
nania którego wyuczyły milusińskich.

Około godziny 5-ej wieczorem w salce ze­
brali się’chorzy i sieroty, jak również zjawił]
się: ks. Odrobina, ks. Kwiatkowski, dr. Kan-

tak, okulista dr. Szymanowski, dr. Montowski
oraz Siostra Przełożona ze swą czełaaką. Pie­
śnią ,,W. żłobie leży" rozpoczęto wieczór. Po­
nad głosy męskie wypływały dziecinne pienia,
głosiki srebrzyste i dźwięczne, których echo

ginęło w murach szpitalnych, a które przynosi­
ło ukojenie ciężko chorym,

Mała Henryczk i Hubertówna, pięknie za­
deklamowała wierszyk p. Ł ,,Czego mały Je­
zus od dzieci pragnie?" Wygłosiła go prawie
jednym tchem, głosik jej drżał, bo przecież ty­
lu było słuchaczy poważnych ś rówieśników,
przed którymi się popisywała. Oklasków e-

trzyma!a moc i zdaje się zupełnie ją to zado­
woliło. Niewinny uśmieszek to stwierdzał...

Wspaniale się popisały: Ela Krajewska w

roli ,,Emanuela", Marychna Malinowska, Oleś
Radłowski i pięcioletnia Irka Stójkowska jako
aniołki. Treść tego obrazka: mały Emanuel

przychodzi do dzieci zamożnych rodziców w

postaci bardzo biednego chłopczyka, które

przyjmują go otwartemi serduszkami do swego
grona. Gość niespcstrzeżen:e opuszcza rozba­
wione dzieci i potem zjaw:a się ’z powrotem
w otoczeniu aniołków; dziękuje im za gościn­
ność i dobre serduszka i spełnić pragnie ich

życzenia, Oczywiście życzenia były kapitalne,
Jedna ze szczęśliwszy,ch sierotek nie chciała
ani ciastek, ani cukierków, n’c, a nic... tylko
gwiazdkę betlejemską!.. Aniołkowie wzięły w

ko’ko Emanuela: był to korowód. Genia Szpe-
jankowska wygłosiła wierszyk ,,Anioła", po­
czem żyda wspaniale przedstawił Piotruś Kra­
jewski. Gromadka chłopczyków wyśpiewywa­
ła, coby każdy chciał otrzymać na gwiazdkę.
Gwiazdora dobrze udawała Urszula Mali­
nowska.

Żywy obraz udał się pięknie, a mała Bron:a
Wilczewska złożyła życzenia gościom i domo­
wnikom. W końcu ks. prób. Odrobina przemó­
wił do chorych i sierotek. Zacny kapłan wzru­
szył słuchaczy p:ękną formą i treścią słów.

Życzono sobie później wzajemnie, a domowni­
ków i sierotki obdarzyły Siostry podarunkami,
ufundowanymi po części z datków dobroczyn­
nych i własnych funduszów szpitalnych.

Całość wypadła imponująco. Radość, jaka
zapanowała wśród sierotek, nie da się wprost
opisać. Należy się za to złożyć serdeczne po­
dziękowanie Siostrze Przełożonej, SS. Miłosier­
dzia, pp. lekarzom, wielebnym księżom, bo tyl­
ko dobrzy czynią dobrze i za to im cześć. O-

by takich więcej się znalazło w naszym kraju.

Z Osowe’sóry.
Z żyeia Tow Powstańców i Wojaków.

Prezes miejscowego towarzystwa b Pow­
stańców i Wojaków p. Borkowski przygo­
tował na święta Bożego Narodzenia kilka

niespodzianek. Po pierwsze zorganizował
gwiazdkę dla dzieci. Piękny to był widrk,
gdy p Borkowski z p. Szymańska, właści­
cielką restauracji wręczali dzieciom dość

pokaźne podarki, złożone ze słodyczy i in­
nych łakoci. Pod kierownictwem pp. Ły-
saka. Helaka i Maliszewskiego przy współ­
udziale mie’scowych pań i druhów przygo­
towano i odegrano sztuczkę pt ,,Nieznane14.
Główną rolę ofiarowano pannie Janinie
Szymańskiej która ze swego zadania wy­
wiązała się znakomicie. Po przedstawieni^
pokazano jeszcze ,,Heroda", którego wy­
pracował p. Majka.

Całość w’eczorku wyw’arła doskonałe
wrażenie na widzach, którzy nie szczędzili
oklasków.

Głosy Czytelników.
Pcfi adresem władz bezpieczeństwa po-

dajemy do wiadomości następującą sprawę:
Teren nad śluzami, a w szczególności

ta część, położona pomiędzy Wlczakiem
a Szkolę Przemysłu Artystycznego pozosia.
wia bardzo dużo do życzenia. Mianowicie
chodnik w tej części jest tak zaniedbany,
że liczne wyboje powodują w dniach
deszczu w’ełkie kałuże wody następnie
przy mroźnej pogodzie jest gołoledż. Na­
turalnie że chodzenie tą drogą w powyższych
dniach jest wręcz niemożliwe bez obawy
narażania się na utratę swej fizyczne; rów­
nowagi.

Wymaga się, i nawet gorliwie policja
na to baczy, ażeby właściciele nierucho­
mości przy jakichkolwiek opadach śnie­
żnych natychmiast oczyszczali chodniki od

śniegu, wzgl. obsypywali śliskie miejsca
popiołem, ażeby w ten sposób każdemu

przechodniowi dogodne i bezpieczne cho­
dzenie po chodniku umożliwić. Niestoso­
wanie się zaś do tego zwyczaju, który stał

się przepisem prawnym, pociąga za sobą
kary porządkowe.

Niczrozumiałem więc jest, jak Inspekcja
Dróg Wodnych, do której należy utrzyma­
nie w porządku dróg, przyległych do śluz,
zaniedbuje ten tak ważny ze względu na

bezpieczeństwo publiczne obowiązek.
Dawniej - za zaborców — na tym od­

cinku, nad kanałem inny był porządek.
Obywatele.

- Echa pożaru w Internacie Kresowym-
Od dyrekcji Internatu Kresowego otrzyma-
maiiśmy następujące wyjaśnienie:

Proszę uprzejmie Szanowną Redakcję
o sprostowanie wzmianki o pożarze w In­
ternacie Kresow’ym, gdyż treść takowej nie

zgadza się z rzeczywistością. Ogień pow­
stał nie w sypialni Internatu i nie przez
nieostrożne obchodzenie się ze światłem
przez wychowanków, a przy rozpalaniu
piecyka przez służbę kościelną w zakryst.ii,
przy kaplicy, która przylega do gmachu
Internatu. Straż pożarna została zaalar­

’mowana telefonicznie przeżeranie, lecz ogień
zagaszono przed jej przybyciem.

Zambrzyefci, dyrektor,
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Sekty się kłócą!
Łączy je tylko wspólna niena,wiść do

Kościoła katolickiego,
Jak już w ,,Dzienniku" donieśli­

śmy, sekta Hodura w Bydgoszczy ma

swoich odszczepieńców’. Odstępstwo
spowodowali pierwsi założyciele Ko­
ścioła Narodowego: Wincenty Adam’
ski, Józef Pac i Jan Gaca. Ci ,,poszu­
kiwacze prawdy" przyszli do przeko­
nania. że ,.ksiądz" Zawadzki nie od­
powiada ich ideałowi. Osmarowali
go’ więc w organie odszczepieńca Du­
szny p. t, ,.Polski Kościół Narodowy—
dawniej Głos Ziemowida". Piszą tam,
że Zawadzki był w początku bardzo
grzeczni i układny, cuda obiecywał,
ale zmienił się, gdy poczuł grunt pod
noszami i zaczął pomiatać ,,wierny­
mi".

Doszło do tego — piszą — żo ,,de-’
morkatyczny" ksiądz nie cbciał wy­
słuchać przemówienia członka zarzą­
du Adamskiego, zapieniwszy się ze

złości, wypowiedział tylko: ,,Idź Pan
do diabła ze swojemi"... ,zatrzasnął
drzwi, ueiekł do kaplicy odprawiać
nabożeństwo z wystawieniem Najśw.
Sakramentu. Po nabożeństwie odby­
ło się Zgromadzenie parafjalne, na1
Którem dokonał ksiądz Zawadzki u-

sunięcia zarządu, wmówiwszy w lu­
dzi, że zarząd cbce rozbić Kościół że

. to socjaliści, komuniści i że pachną
nąm rzymskie złotę i. t d.’ :

::-Tak potrafi kłamać ks, Żawadzki
ludziom, pochwałami ich sobie żdo’

bywać, głaskać i kłaniać się, gdy jest
w biedzie, a hańbić i nienawidziec
wtedy, gdy domagają się czynów.
Potrafisz, księże dobrodzieju, chwa­
lić się Konstytucją Kościoła Narodo­
wego, ale sam złamałeś Konstytucję
w dniu 18 maja 1926 r. przez to. że
wbrew Konstytucji zwołałeś, zgroma­
dzenie w 4. godzinach zamiast w 8
dniach i to wtedy tylko, gdyby prze­
wodniczący zwołać nie cbciał, a po­
za tem trzeba było mieć % część pod­
pisów w tym wypadku, a ile było?
Żaden. Nazwałeś nas połemanemi na

duchu, ale się z pewnością, kochany
księże, omyliłeś, bo to miało być od­

wrotnie. A jak z miłością chrześci­
jańską? gdzie jest poprzednie twier­
dzenie. że ksiądz narodowy obowią­
zany iść do chorego, jeżeli tenże żą­
da? Czy ksiądz pamięta o kobiecie
nazwiskiem Dudek przy ul. Staro-
szkolnej nr. 13. gdzie to mąż sześć
razy prosił o przybycie do żony cięż­
ko chorej? A co,’czy, księże dobro­
dzieju, spełniłeś przykazanie Chry­
stusa? Czy. księże, poszedłeś do cho-
rei niewiasty z pociechą religijną?
Nie. Nie poszedł ksiądz Zawadzki,
nie mógł iść, bo to było tylko 10 m’-
nut drogi do tramwaju, ale zato nie

było za daleko pojechać do Jachcie
3 kilometry za Bydgoszcz na zabawę,
kłóra urządzało Sbconni-łwo Cb?”n-
skie. Tak się to czyni w Kościele Na­
rodowym?!

Nie moeac scierpieć takich postęp­
ków posłaliśmy skargę do ks. bisku­
pa Hodura bo ks, biskup Bończak te]
sprawy należycie w ręce ująć nie
cbciał czy -nie potrafił, a co za odpo­
wiedź bvła? Oto w nr 18 str. 286 ar­
tykuł 2-gi ,.Roli Bożej" pisze. że rzym­
scy księża podiudzaią nas do siania
nienawiści przeciw księżom narodo­
wym, nazywaiac nas naganiaczami
rzymskiemi. Nie, księże biskupie Ho°
durzę, to nie księża rzymscy, ale my
sam1" twierdzimy dzisiaj i będziemy
to p-łośić wszędzie i zawsze. Myśmy
7erv’pl,i z rzymskim Kościołem w

myśl słów noozeąo kochanego Sk-
wackipo-o fKto to iest ten ..kochany"
Słowacki, czy nie czasem wielki
wieszcz Juljuśz? Ten na taką a.tx

strofę jeszcze się w grobie przewróci.
Red. ,,Dz. Bydg."), z księżmi rzym­
skiemi nie mamy nic wspólnego. My
chcemy reformy wz Polsce, chcemy
Polskiego Kościoła, w którem księża
upra wiają teatr I politykę. Nie cbce-
my takiego Kościoła i księży, którzy
pół roku temu twierdzili, że ks. Hu-
szno należał do K N. a przed trzema

tygodniami twierdzą że ks. Huszno
nie był w Kościele Narodow’ym, bo
to sa kłamcy, Widząc, że biskupi Ko­
ścioła’ (ks. Hodura) nie chcą sprawie­
dliwości i nie myślą rozpatrywać
skarg słanych na księży o postęp­
kach niechrześcijańskich,

’ ale prze­
ciwnie. współorganizatorów nazywa­
ła rzvmskiejpi nacraniaczami. doszli­
śmy do przekonania, że nie możemy
dalej do takieg-o Kościoła należeć bo

łam niema tcJpTanoii 5 snrawle-ł’liy’"’-
ścl, a g-dzie tych dwuch zasad niema
to czy to jest państwo czv Kościół,
to takow’e sie ostać nie może Mvśmy
powinni dążyć do utrwalenia tolerap-
cii i sprawiedliwości. Mvśmv powin­
ni widzieć w człow’ieku o innern prze­
konaniu tak samo sweco bliźniego,
nie wolno nam ńienawid’zieć ani pro’­
testantów am nrnw-csbiwmvch (A Re.
tolikówę — ,Dz Bvdg.") bo oni n°m
sa bardzo bliscy, przecież wSzvscv n°-
ieżvmy do iednee-o szczepu słowiań­
skiego. więc niech ksiądz Zawadzki

zaprzestanie wmawiać w Bydgosz­
czan. że ks. Huszno i Jego Kościół to
nie polskiego ducha, ale rosyjskiego.
To nie świadczy wiele o znajomości
prawdy.

Prosimy przyjąć do wiadomości
Szanowmy Księże Zaw’adzki z K. N.
(ks. Hodura). że nie żałujemy tego, że

odchodzimy od Niego bo nie pragnie­
my nadal szanować kłamstwa i obłr-
tfy. ale tak iak niec-dyś rozpoczęliśmy
działalność nad zbudow-aniem K. N
(ks. Hodura) w Bydgoszczy, tak te­
raz rozpocznieipy pracować nad or-

yanizow’aniem Kościoła Polskiego,
który uzyskał już legalizacje, a za­
pewniamy. że będą u na szgoda i mi­
łość panow’ały w czynach, a nie na

ustach bo iak iest w wasrei parafii.
czv odbvło sie i”ż kiedy bez kłótni?
O nie nigdy i nicdy do tego nie du’­
dzie. bo aby zgodę zaprowadzić trze­
ba najpierw- samemu w zgodzie u-

mieć żyć a tego ksiądz dobrodziei nie
potrafi — chyba za Oceanem. Zaba­
wami. wycieczkami Kościoła się nie
zbuduie ale pracą wytrwałą, rozumną
i szczerą,"

T°k pisza noyłnkarźe religimi. Pc­
haliśmy ich pismo. abv społeczność
katolicka miała możność ocenić ich
sposób myślenia i zamęt, jaki w ich
giowacłi panuje.

Co to jest Po!sito-Katolicki Kościół Narodowy
: , Huszrw?

. Wyszła świężo książka dra Mieczy-1
sław’a Śkrudlika p. t ,Z tajemnic ma-

sonerji" (Warszawa, Krak. Przedmie­
ście nr. 71. Ńakł. druk archidiecezja’-
nej Polał-Katolik), która zawiera bar­
dzo interesujące szczegóły o mchu
masońskim w Polsce. Autor nietylko
stwierdza gołosłownie, ale przytacza
liczne dow’ody, że masoneria w walce
z Kościołem katolickim posługuje się
sektami, które wspiera materialnie,
czem się tłomaczy fakt, że sekty te

rozporządzają znacznemi fundusza­
mi. których pochodzenia-oprócz wta­
jemniczonych - nikt nie zna, Przo­
duje oczywiście żrdostwo, znane z

wściekłej nienawiści do wiary kato­
lickiej.

W dziele p. Śkrudlika o ,.kościele"
Huszny czytamy co następuje:

Ks. Huszn0 wystspij z Kościoła k’a^
tclickiego po r. 1920 i przeszedł do t,
zw. Kościoła Narodowego, czyli bodu-
rowców, sekty wyrosłej na emigra­
cji, w’śród kolonji polskiej w Stanach
Zjednoczonych. Pierwszym terenem
działalności Huszny, jako przedsta­
wiciela t. zw. Kościoła Narodowego,
była miejscow’ość Mstyczów’ w powie­
cie jędrzejowskim.

O swojem wystąpieniu z Kościoła
katolickiego pisał Huszno w ,,Polsce
Odrodzonej", głównym organie hodu-
rowców, co następuje:

,,Skonstatowałom, żo w ramy Kościo­
ła rzymskiego i jego nauki dusza moja
wtłoczyć się nie da(!?). Szukałem tedy
innych dróg. Spostrzegłem organizację
Kościoła polskiego, pracująca, już od 25
lat w Ameryce, stojącego na gruncie czy­
stej Ewange!ji, pełną ducha Bożego, usi­
łującą przyjść z pomocą Polsce odrodzo­
nej; do tej instytucji poczułem sympat,ię
dziwną i wiarę, że jednak tutaj mogę
się na coś przydać i służyć Bogu i Oj­
czyźnie.

Jednakże w bardzo szybkim czasie
(tak to bywa) tą ,,dziwna sympatja"
Huszny do hodurowców przemieniła
się w całkowitą odrazę, która skłoni­
ła Husznę do zerwania z polsko-ame­
rykańską sektą i założenia nowego,
w’łasnego kościoła. Terenem obecnej
działalności Huszny jest Zagłębie Dą-

nią oraz Pomorze, gdzie założył dwie
parafje.

Organem tej sekty jest tygodnik
.. Głos Ziemow’ida", wydawany w Dą­
brow’ie Gór’niczej.

Oficjalnym reprezentantem i urzę­
dow’ą głową sekty jest Huszno, wła­
ściwym zaś kierownikiem i twórcą
ideoiogji ,.kościoła" jest niejaki Wła­
dysław Nałęcz-Wojciechow’ski, syn
marjawity, ex-kozłowita, mason ni­
skiego stopnia, gorący przytera zwo­
lennik teozofji (nauki sprzecznej z za­
sadami w!ary katolickiej), w czasie
rew’olucji bolszewickiej redaktor pro­
wincjonalnego, ro’syjskiego pisma kc-
munistycamego.

Odłam Huszny łączy z innemi sek­
tami, mianujacemi się ,,kościołem
narodowym", bezwzględna, pleniąc^
się, agresywna nienawiść w stosun­
ku do Kościoła Rzymskiego.

Pod względem dogmatycznym —

..Polskc-Katolłcki Kościół Narodowy"
jak się oficjalnie sekta ta mianuje —

różni się zasadniczo ód pokrewnych,
o podobnych aspiracjach organizacyj
sekciarskich.

Reprezentanci innych odłamów’:
Bończak, Hodur, Ptaszek, ze stano­
wiska katolickiego zesżli Wyraźnie ”a
platformę protestancką, tymczasem
Huszno przelicytow’ał ich i podjął
próbę założenia kościoła, opartego o

koncepcje teozoficzne.
Dogmatyczna, konstrukcyjno - ideo­

wa strona tego ,,kościoła" jest niesły­
chanie mętna. Jest to chorobliwie
naciągana, pozbawiona logiki, mie­
szanina strzępów, okruchów wierzeń
buddyjskich, wskazań teozoficznych,
pierwiastków chrześcijańskich.
Wszystko to ubarwione jest frazeo­
logją i nomenklaturą, zaczerpniętą z

rzekomej mitołogji słowiańskiej, o-

raz swoistego rodzaju hipcr-antyse-
mityzmem, skierowanego nie przeciw
żydostwu, ale Kościołowi katolickie­
mu,

Tyle p, Skrudlik o nowym ruchu
religijnym, z czego wyznawcy jego
mogą się dowiedzieć, czem jest Hu­
szno i jego religja. Dodać należy, że
ruch ten połączył się z kościołem
prawosławnym (schizma tyckim) w

Polsce.

Ciekawe sprostowanie.
p. W. Adamskiego.

Na zakończenie podajemy sprosto­
wanie, jakie nam nadesłał apostoł
nowinek religijnych p, Wincenty A=
damski, a które podajemy gwoli ro??
weselenia Czytelników. Oto co pisze
p. Adamski:

Bydgoszcz, 29 grudnia 1926 r.

Szanowny Redaktorze!

Powołując się na ustawę prasową, pro­
szę ńiniejszem o umieszczenie następują­
cego sprostowania.

W numerze 290 ,,Dziennika Bydgoskiego41
pozwoliła sobie Redakcja na umieszczenie

artykułu na stronie 9-tej, ubliżającego mnie

(artykułu nielicującego z uczciwością po­
stępow’ego pisma), jako obywatelowi pol­
skiemu i mającemu zagwarantowane pra­
wo wolności wyznania Konstytucją Rzeczy­
pospolitej Polskiej, artykuł 111.

Wobec tego stwierdzam eo następuje:
1) Prawdą jest, żc należę do Polsko-Naro-

dowego Prawowiernego Kościoła, zalegalizo­
wanego przez Ministerstwo Wyznań Religij­
nych i Ośw. Publicznego ,,Reskryptem L. N .

VI. C, 11/6533 26. a więc, Dziennik Bydgoski
niema prawa mnie szykanować, gdyż na­
leżę do prawnie uznanego przez rząd polski
kościoła czysto polskiego, w którym niema

dążeń antypaństwowych ani mowy i mod­
litw w języku obcym, nieznanym, ale w

polskim i tera się mogę poszczycić
2) Dziennik Bydgoski niesłusznie wyra­

ża się o kościele, że to jest ,,sekta?, ponie­
waż Ministerstwo W’yznań Rćligijńych za­
legalizowało pod nazwą ,,Polsko - Narodo­
wy Kościół Prawowierny", a więc nie

,,Sekta"!... i dlatego Dziennik Bydgoski mo­
że być pociągany do odpowiedzialności.

Sądzę, że moje wyjaśnienie W’ystarczy,
jeżeli nie, pociągał będę za podobne znie­
ważanie mnie, naczelnego redaktora do od­
powiedzialności sądowej.

Adamski Wincenty,
Bydgoszcz

ul. Nowodworska 35.

Sprostowanie powyższe podajemy
beż żadnych zmian i bez poprawie­
nia błędów, gdyż ńa tem stracićby
tylko mogła oryginalność tego cle-

i kawego dokumentu. Zalecamy p.
Adamskiemu przeczytanie dzieła p.
dra Śkrudlika. a niewątpliw!e w gło­
wie mu sie rozjaśńi i z mniejsza gor­
liwością będzie uprawiał agitację
przeciw Kościołowi katolickiemu.
My - jako katolicy - przebaczamy
mu jego występ i wyrażamy nadzie­
je4 żo w końcu pozna swoje błędy i
powróci — po smutnych dośw’iadcze’­
niach — na łono Kościoła katolickie­
go. Tak już niejeden postąpił, choć
na łożu śmicrtelncm.

-
. ,Bal Akademika". Gdyby Ko­

mitet przy wysełaniu zaproszeń
kogokolwiek przez przeoczenie po­
minął, prosimy zwrócić się po za­
proszenie do pań: red. Teskowej (Po­
znańska 30), mec. Jurkiewiczowej
(Nowy Rynek 11) i mec. Macłaszko-
wej (Gdańska 122).
- Kiermasz Akademicki. Dary do

bufetu przyjmować będą panie dy
żurno w niedzielę, 2 stycznia 1927
w Strzelnicy od godziny 3 - Tud-
niu począwszy. Upraszam także i te
Panie komitetowe, które dotąd na po­
siedzeniach nie były, by raczyły je­
den z 3 bufetów (słodki - mięsny
- likiery) jakimkolwiek darem za­
silić.

Panie, które wzięły bilety na ,,Bal
Akademicki44 celem rozsprzedaży,
zcchcą ostateczne rozliczenie załat­
wić do środy 5 stycznia, godziny 5
popołudniu u p, prof. Staniszewskiej
Bernardyńska 7-
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Z opowiadań bydgoskiego
detektywa.

Dwie kategorje złodziejek sklepowych: zawodowe i chorobliwe.

Pani, która ukradła tuzin pasów brzusznych. - Swatka kupu­
jąca dla swych klijentów obrączki ślubne,

xv.

— Mówiąc o złodziejkach sklepowych -

.

ciągnął swe interesujące wywody detek- I

ty w — należy u nas odróżniać ich dwie
kategorje: takie, które kradną za,wodowo,
z zastanowieniem, i takie, które czynią to

okolicznościowo, wskutek nadarzającej się
sposobności, nieraz prawie że bezwiednie.
Bo trudno wyrobić sobie pojęcie o tern, ja,k
magicznie każdy fatałaszek działa na ko­
bietę. Niejedna mogłaby go kupić, ale woli

przywłaszczyć go sobie pokryjomu o ile

jej się zdąje, że nikt tego nie zauw-aży
Taka zdobycz ma dla niej więcej uroku
od uczciw’ie kupionej rzeczy.

Pan wie, źe do niedawna, a i dziś jeszcze,
i wśród tych lepszych sfer dużo było nę­
dzy, że ludzie z towarzystwa, dobrze ubrani,
chodzili bez obiadu i nie wiedzieli, co na

kolację do ust włożą. Ale najdotkliwszy
głód nie skusi takiej pani z tow’arzystwa,
aby w magazynie ko]onjalnym coś ukraść
i ze strony tych magazynów prawie żad­
nych skarg nie słyszę. Inaczej rzecz się
ma w składach bławatnych. Tam klijent-
ka-, o ile naturalnie ma ten zły pociąg w

sobie, ulega mu ja!( w hypnozic jak gdyby
zniewolona do tego niewytłómaczoną siłą.
Bierze częstokroć rzeczy najzupełniej jej
niepotrzebne i nieprzydatne, ale bierze, bo
nadarza się jej do tego sposobność, bo jej
się zdaje, że nikt jej nie obserw’uje. Natu­
ralnie ta siła magiczna rośnie w miarę,
jak przedmiot jest pożądliwszy. Połóż pan
przed taką panią jedwa,bne pończochy,
skórkowe rękawiczki, batystowe chusteczki,
piękne dessons, a dalibóg stajesz się pan
w’spółwinny jej nieuczciwości. To jeszcze
gorzej, jakbyś pan pijakowi św’ieci! w oczy
butelką w’ódki albo głodnemu podsuną! pod
nos pachnącą, kiełbasę. Ugryzie mimowoli...

To też tych pań, które dopuszczają się
po magazynach kradzieży tylko W’skutek

nadarzającej- im się do tego sposobności,
nie można zbyt surow’o sądzić. Jest to cho­
robliwy nałóg, atak chwilowej kleptomanji,
taka kobieta za czyny swoje nie jest odpo­
wiedzialną. Przyszedłszy do domu, ochło­
nąwszy z tego chorobliw’ego instynktu i za­
stanowiwszy się nad tern, co uczyniła, jest
ona wprost zrozpaczoną swoim postęp­
ki.em, nie umie go sobie wytłomaczyć, o ile

ezuje silne wyrzuty sumienia, to przy spo­
sobności wraca do magazynu, aby ta,m ten

skradziony tow’ar znowu podłożyć i krzyw’­
dę właścicielowi wynagrodzić. Do jakiego
stopnia taka pani działa niekiedy nie-
własnowolnie, niech posłuży za dowód, że

w jednej drogerji przy Gdańskiej ulicy da­
ma z dobrego towarzystw schowała pod fu­
tro całą wiązankę pasów brzusznych, t zw.

bauchbindy, a więc rzecz dla niej najzu­
pełniej bezużyteczną, ponieważ sama cienka

jest jak osa. Drogerzysta zauważył tę kra­
dzież, a znając ją napisał jej list z prośbą
o zwrot ,,zapewne przez omyłkę zabranych
pasów". Naturalnie odesłała je. Mąż za­
prowadzi! ją do lekarza psychjatry, przed
którym z płaczem spowiadała się, że pasy
te dlatego tak ją ciągły, poniew’aż były z

płótna i z jedwabiu. Gdyby były ze złota,
to z pewnością by jej do głowy nie przyszło,
chować je pod futro.

Jest też w Bydgoszczy pewna stara już
dama, bodaj czy nie słabująca, na umyśle,
która po magazynach kradnie, co jej się
tylko pod rękę nawinie, a czyni to tak bez­
ceremonialnie, że personel prawie zawsze

widzi, co zabiera. Ma ona jednak opinję
maniaczki na tym punkcie i dlatego po­
zwalają jej co chce, zabierać a tylko potem
chłopiec lub panna z magaz,ynu idą do niej
do mieszkania i proszą o odda.nie zabra­
nych rzeczy, co ona toż czyni z tak niewin­
ną miną, jakby od niej sąsiadka szczyptę
soli pożyczała.

Gorzej rzecz się ma, gdy taka klepto-
manka czuje czuje słabość do złota i do

drogich kamieni. Ale też jubilerzy są bar­
dzo ostrożni i nieznanym klijentom uważ­
nie patrzą na palce. Taki Kaszubowski
n. p. obcej kundmance nie da prędzej do

ręki drugiego pierścionka do przymierzenia
czy kolczyków do oglądnięcia, póki pierw­
szych od niej nie odbierze.

- W drobiazgach to on jest ostrożny,
ale przed włamaniem do magazynu się nie

zabezpieczył.
— Panie ,to się najprzezorniejszemu

kupcowi trafić może. Weź pan Bank Dy­
skontowy w Warszawie. Jak był zabezpie­
czony, a jednak się podkopano pod niego.
Czy pan jednak sądzi że takie uw’ażanie,
aby pierścionka żadnego nie brakow’ało,
jest wystarcza,jące? Posłuchaj pan, jak
pewna, ale to już zawodowa oszustka, wy­
kiwała jednego z tutejszych jubilerów,

Przychodziła do niego bardzo często ku­
pować obrączki ślubne. Podawała się mia­
nowicie za swatkę i nibyto skojarzona
przez nią para jej zwykle poruczala kupno
ślubnych obrączek.

Ponieważ ta cala pani wydawała mu się
mocno podejrzaną i zwykle coś za długo w

obrączkach grzebała, więc jubiler bardzo na

nią uw’ażał, ale nigdy żaden pierścionek
mu nie zginął.

Aż raz przychodzi do niego inny klijent
z gwałtow-nymi wyrzutami, że obrączka ja­
ką mu za złotą sprzedał, jest mosiężną.
Naturalnie jubiler oburzył się na to posą­
dzenie, ale w rezultacie bada swoją kasetę
ze ślubnemi obrączkami i z przerażeniem
widzi, że prawie połowa obrączek jest mo­
siężna!

Po długich dochodzeniach pokaza.ło się
że to owa swatka przy każdej okazji złote

obrączki wymieniała mu na mosiężne, któ­
re ze sobą przynosiła, Te mosiężne obrącz­
ki były znakomicie wykonane i wypolero­
wane, a ona tak zręcznie nięmi manipulo­
wała, źe jubiler mimo całej ostrożności wy­
miany tej nie zauważył.

— I cóż się z tą swatką stało?
— Jubiler oddał sprawę do sądu, ale

choć, się dostała w szpony sędziego Bromir-

śkiego, wydarła się z nich cało, bo za rękę
nikt jej przy tom oszustwie nie zła.pał, a

ona wypierała się go tez do ostatniego
tchu.

Cena spirytusu podwyższona.
Rozporządzeniem Min. Skarbu z dnia

22. 12. 1926 r. została cena sprzedażna spi­
rytusu z dniem 1 stycznia 1927 podwyż­
szono, Wskutek tego wszystkie zapasy spi­
rytusu jakoteż gotowych wyrobów spirytu­
sowych jakie znajdują się z dniem 1. I. 1827
w fabrykach wódek, hurtowych i detalicz­
nych sprzedażach w restauracjach i t. p-,
a nadto u osób prywatnych o ile u tych
Ostatnich wynoszą więcej jak 10 litrów
IGO% spirytusu należy zgłosić w’łaściwemu
oddziałowi Kontroli Skarbowej najdalej do
dnia 5 stycznia 1927 r. w celu dodatkowego
opodatkowania,

Odbiorcy przesyłek wyrobów - loso­
wych wysłanych przed dniem 1 nia
1927 T., a odebranych po tym i s: ::c są

obowiązani zgłosić je właściwemu oddzia­
łowi Kontroli Skarbowej w przeciągu dwóch
dni po odbiorze.

Formularze zgłoszenia są do nabycia w

oddziale Kontroli Skarbowej w Bydgoszczy.
Osoby winne zaniedbania lub niezgodne­

go zgłoszenia zapasów wódek podlegają
karze przewidizanej w art. 86 ustawy kar­
no-skarbow’ej z dnia 2. 8. 1926 r.

Urząd Akcyzowy.

— Rozw’ażan:e ostatnieao rebusa.
W gwiazdkowym numerze obrazek
rebusowy przedstawia ,Strzelca na

łodydze wśród trawy. Rozwiązanie
te.go rebusa było bardzo proste:
.,kwiatek, który nisko rośnie a wy­
soko pachnie".

Rozwiązań nadesłano dużo. Wszy­
stkie płatały się koło Strzelca, ale
właściwej definicji nikt nic utrafił.
Wobec tego i nagrody nikt nie do­
stał.

Humor i satyra.
Prawdziwy dobrodziej.

— Co to za jegomość, któremu u’
kłoniłeś się z takim szacunkiem?

— To mój prawdziwy dobrodziej.
-— Jakto?
— Rozwiódł mnie z moją żoną i

zaraz się z nią ożenił.

W porządku.
— Słyszałeś, że koleżanka moja

Anka, która w’yszła dwa łata temu
za porucznika, już go opuszcza i roz­
chodzi się na dobre?

— To w porządku.
...— Jakto?

— Przecież marszałek domaga się
w Sejmie dw’uletniej służby wojsko”
wej.

Słusznie.
— Dlaczego pani przestała stoło­

wać tego sympatycznego blondyna,
co zwykle siadyw’ał obok nas?

— Ten człow’iek chciał mnie zruj­
nować.

— W jaki sposób?
— Codzień przy obiedzie wypijał

kilka szklanek wody, a pan wie, co

to obecnie kosztuje.

Środek na nudy.
Pewien młody kupiec użala się

przed swym starszym kolegą, że się
nudzi.

— Wiesz co? — odpowiada kole­
ga - wystaw kilka w’eksli z termi­
nem płatności za trzy miesiące! Zo­
baczysz jak ci czas szybko upłynię!...

Oszustwo.

Mały Morycek w’raca po raz pierw­
szy ze szkoły do domu. — Tatko —

mówi Morycek — żeby tatko wie­
dział, że ta cała szkoła to jeden
szwindel. Tatko posłał mnie do
pierwszej klasy a tymczasem ławki,
co my na nich siedzimy, to są cał­
kiem zwikłe ławki bez poduszki.

List do redakcji.
Jeszcze Jeden podatek.

Podatek trzeba płacić, tego chyba nikt
nie zaprzeczy. Mamy zato różne korzyści,
choćby tylko utrzymanie bezpieczeństwa
publicznego.

Jednak nie wszyscy może są zadowoleni,
7. wysokości wymiaru podatków, bo gdy
przyjdzie płacić, niejeden z nas się krzywi.
Trudno, stosunki powojenne naszego pań­
stw’a wymagają nieraz tego.

Nieszczęście całe, że często uciułany
grosz publiczny ,,ucieka" z kas państwo­
wych. Jest to jeden powód więcej do szu­
kania dróg pokrycia deficytu (niedoboru).

Jedną z takich dróg jest podatek wojsko,
wy, który ma być po raz pierwszy w naj­
bliższych dniach wymierzony. Podatkow’i te­
mu podlegają wszyscy rezerwiści, pospolita-
cy z bronią i bez broni, Niewiele io uczyni,
ale zaw’sze przeszło 19 zł. rocznie.

A więc te 86 groszy, które szeregowiec do
dziś dnia na 10 dni dostanie, trzeba teraz
z szalonym procentem oddawać... Chyba
tak...

Bo całkiem o tern zapomniano, że rok
rocznie 70.000 zdrowego rekruta d,rzemie so­
bie za piecem prży mamusinym fartuszku,
a w. razie wojny, będą, stali jak słupy, nie

mając pojęcia co karabin znaczy.. 70.0C0

zdrowych ludzi, którzy nie ponieśli jeszcze
żadnych ofiar dla Ojczyzny, i która to licz­
ba. z roku na rok rośnie, ma ten s^,m poda­
tek płacić co wy’służony rezerw’ista,, to nie­
ładnie.

K-czor.

Jak nam wiadomo, pier v i?riy projekt bę­
dzie zarzucony, placć będą jedynie ci, któ­
rzy’ z jakichkolwiekbądź pcwodów w woj
sku nie służyli. — Red.

PODZIĘKOWANIE.
Z okazji urządzonej w dniu 5 hm. ,,Wieczor­

nicy Sportowej" w Strzelnicy, Wydział Wykon.
Miejskieg o Komitetu Wych. Fiz. i Przysp,
Wojsk, m. Bydgoszczy, składa — tak zarządom
jak i poszczególnym wykonawcom poniższych
klubów, za przeprowadzenie interesujących
punktów programu wieczornicy, a to: Tow.
Gimn Sokół Bydg. I, Bydg. Tow. Wiośl., K!,
Sp. Szkoły Oficerskiej, KI. Mandol. ,,Lutnia",
Ki. Sp. ,,Heros" i KI, Sp. ,,Siła" - serdec,zne
podziękowanie wraz z życzeniami pomyślnego
rozwoju tychże w Nowym Roku.

Prezydjum.

program radiofoniczny.
Warszawa, 31. 12. 1928 r.

15.00 -1515 . Komunikat gospodarczy.
18.45 -17.00. Komunikat harcerski.

17.00 -17 .25 . Odczyt pfc: ,,Uw’iecznienia po­
wieści i pieśni" - wygłosi prof. Antoni

Urbański.
17.30— 18 55 . Koncert popołudniowy.
19,09-19 .25 . Pogaw’ędka z działu ,,Wśród

książek" — wygi. prof. Henry’k Mościcki.
19.30— 19.45 . Komunikat rolniczy.
19.45-19 55. Rozmaitości.

29.05, Retransmisja koncertu z Filharmonii

Warszawskiej.
23.45 . Wie)ki wieczór Sylwestrowy.

Sobota 1. stycznia 1927.

15.00-15 .15 . Komunikat gospodarczy,
17,00-17 .25 . Odczyt pt: ,,Harcerstwo rodzi­

na i szkoła" - wygi. p . Stanisława Czaj­
kowska.

17.30—18.55. Koncert popołudniowy.
19.00 -19 .25 . Odczyt pt.: ,,Or-Ot" z działu

,,Literatura Polska" - wygłosi red. Zdzi­
sław Dębicki.

19.30—19.45. Komunikat rolniczy
19.45-19.55. Rozmaitości.
19.55—29.20. Pogaw’ędka z działu ,,Radjo-

kronika" — wygi. Dr M Stępowski.
29.30—22.00. Koncert wieczorny.
Sygnał czasu. — Komunikaty prasow’e.

ZaktadOrtopedyezny
FILIPIJ5K i KICIŃSKI

Bydgoszcz, Stary Rynek Ił, Telel.478

roykonyroarece, nogi i szczudła, przyrząd^
chód ułatroiajqce, gorsety ortopedyczne,

bandaże rupturoroe, pasy brzuszne
i pooperacyjne i ł, p. 29169

Hlpjena włosów. Największym wrogiem
włosów jest bezprz-czaie jelc,zejąey tłuszcz na

skórze głowy, zdradzający sie niem fą won’! .

Dlate?o należy myc często skórę g!owy
”

sy, a posła rając Się ShampoOiiem lir l. i
’”--

.

należy pianę tego środka wcierać oo-lc/.i- me -n

przede wszystki era w skór ’. Wystrzegać a c

mycia włosów żółtkiem, naftą lub mydlą tak
zwłaszcza przetłoszczonerai, tudzież szamponami
z zawartośsią sody gryzącej

Dnia Z-so stycznia
KIERMASZ AKADEMICKI

iiniiiiiiiiiiiniiiiii!iniiiiuiiiiiiiiiiiini!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiii!iiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii]i!iiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiiiiii

w ,,Strzelnicy" o g. 5.

PROGRAM:

Występ chóru ,,Echa11 - Solowy śpiew p. Cyna-
lewskiej - Taniec fantazyjny p. X.!! - Kra­
kowiak, odtańczony przez akademików!!

Tom bo la, jakiej Bydgoszcz nie widziała

Wspaniałe wartościowe przedmioty do wy­
grania - Bufety we własnym zarządzie bogato

zastawione - Poczta akademicka

_

= =z===== TAŃCE ..
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
— Eg-amln nap trzowski złożyli w obwo­

dzie Izby Rzemieślnicze w Bydgoszczy:
W zawodzie szewekim: Marcin Laniecki

z Móg Ina; Klemens Sporny z Mieściska,
pow Wągrówiec; I.eon Schweitzer z Draw,
ska pow. Czarnków; Feliks Figas z Trze­
meszna pow. Mogilno.

W zawodzie kowa’skfm: Stanisław Cy­
ganek ze Żnina; Stan sław Szalkowski Z

Czerlina, pow. Wągrówiec; I. Lajstedt z

W’ierzbic zany, pow. Inowrocław; Józef Ru­
siński z P!awira. pow Inowrocław;, Fran­
ciszek Ożga z Czarnkowa. ’

Fordon.
Zabawa Towarzystwa Powstańców i Woja­

ków. Dnia 26. 12 . br, urządziło tutejsze kolo
Powst i Wojaków przedstawienie teatralne po­
łączone z tańcem w Strzelnicy, Sala była wy­
pełniona po brzegi, co Świadczy o przychylności
tutejszegr obywatelstwa dla ?owst i Wojaków.
Dano dwie sztuki jednoaktowc p. t ,,Zaślubiny
2 przeszkodami" i ,,Werbel domowy1, które na

ogół bardzo dobrze się udały. Najlepiej z akto­
rów gra! p. Wyczyński w roli Roniła-;go wzglę­
dnie Urbana. Nie ustępowała mu p. Mroczyńska
w roli Kunegundy względnie p. Piotrowej (wer­
bla). Przyjaciel z Bobrków grał z taką rozwagą,
te przyczynił się w wielkiej mierze do owocnej
produkcji obu sztuk. Pani Głowacka w roli Zu­
z.anny względnie Basi mimo smutnego wypadku,
umiała utrzymać równowagę w odegratfu swo­
ich ról. Reszcie aktorów trZeba przyznać dobre

wywiązanie się ze swych zadań. Jedyną nie­
przyjemnością było przeciąganie rozpoczęcia
przedstawienia o półtorej godziny, co u przy­
byłych gości wywołało pewne niezadowolenie
Doborowa orkiestra starała się im jednak u-

przyjemnić czas. Huczne oklaski świadczyły o

ogo!nem zadowoleniu publiczności. Po przedsta­
wieniu raźno zabrano się do tańca, który trwał
aż do rana.

WoraewSłfc

Bao’no§m J?oyK!^aĄcsr. l^W”łaew oferęfju
Ssyt?"oskiega! Z powodu śm’erci kś prób,
A. Kaczmarka w Wyrzysku, nam Powstań­
com i Wojakom znanego patr}oty i sym­
patyka naszego, obchód powstania wielko^

polskiego odbędzie s:ę nie jak pierwotnie
ustoiono 2-go stycznia tylk- lC-go stycznia
1027 roku. Program pozostaje niezmienio­
ny.

Tow. okręgu bydgosk’ego i obywatelstwo
powiatu wyrzyskiego upraszamy o łaskawe

poparcie jednego z naszych najstarszych
towarzystw, które równocześnie w tymże
dniu obchodzi uroczystość odnowienia
sztandaru i pięciolecie istnienia swego

Zarząd okręgowy P. i W.

Eemaczek; prezes. Fi lka, sekretarz

Ł^GNOWO, row. bydg-rkŁ (Walne ze.

brajl’e ,,Sobola"). W sali p. Dzierżawskie­
go zebrało się w ub. niedzielę około 200
scko’ów z Łęgnowa i Ścierska. Wicepre­
zes p. Birzyński pow’tal zebranych poczerń
nastąpiło odegranie jasełki w czterech
aktach pt. ,,Na pastwiska" Odegrały je
wprost artystycznie dzieci szkoły w Łęgno-
wie następnie wystaw’ono żyw-y obraz.

Nauczyciel p, Birzyński zadał sobie dużo

trudu, za co nagrodzono jego i dziatwę
hucznymi oklaskhmi, poczem obdarzono

każdego podarkiem Obcb-’d ten urządz’i
zflrzad ,Sokoła", a szczególn’e przyczynił
się zbiernnie-o datków na ten cel p. Michał

Sobieraj ze Śc’erska.
Po uroczystości gwiazdkowej nastąpiło

walne zebranie w obecności 90 zebranych
członków i gości, poczem wygłosił p. por.
Romański, ofcer instrukcyjny P. W w sło­
wach treściwych wykład o znaczeniu przy­
sposobienia wojskowego. Prezes ,Sokoła"
W. Partcdzie’e drh. Szymański mówił o

wzn osłości idei sokolej Następnie zdał

sprawozdanie dotychczasowy zarząd, które,
mu dz’ekowano za pracę.

Do nowego zarządu zostali wybrani;
prezesem drh. Maksymiljan Rybicki, wice­
prezesem drh. Bykowski sekretarzem drh,
Fzubrych. zastęncą drh. Ludwik Szczepa­
niak, skr.rhn’k’em drh Braun, naczelni­
kiem drh- Michalczyk.

MOGILNO. (R-adka rd "bycz). W tych
dniach ub’ł p Kasprowski z Mogilna na

majętności . Swierkowiec przybłąkanego
odyńca wagi dwu i pół centnara.

WĄGRÓWIEC. (Krwawa Łóka). W Jó­
zefowie pobili się członkowie dwu rodzin:

Wojteckich i Nawroccy (ak. że część uczest­
ników bójk’ musiala udać się do lekarza.

Przyczyny kłótni j krwawego jej zakończe­
nia różnie są tłumaczone.

Szcząfhl ofiar Kwaśniaka z nn wauheit znaleziono
w Ślesinie pod Hakiem.

W listopądz!e b;eż. r. donosiliśmy
o odkryciu własnćgo cmentarzyska
krwawych zbrodniarzy w Ślesinie
pod Boża Męka. Z powodu rozpo­
rządzenia starosty Niesiołowskiego
władze śledcze nie ehciały nam wy­
jawić ani nazwiska zbrodnarza, któ­
ry sie przyznał na łożu śmiertelnem
do bestialskich, zwierzęcych zbrod­
ni, ani szczeg;ółów tej wielce sensa­
cyjnej spratVv, która bierzę począ­
tek z przed 50 laty.

Na podstawę informacji naszego
wysłannika, który sam zdołał stwier
dzić pewne poszlaki sprawa krwa­
wego morderstwa4 w Ślesinie przed­
stawiała się następująco:

Morderca musiał być mieszkańcem
Śles’na. lub najbliższej okolicy. Dzia
łać sam nie mógł, musiał mieć
współtowarzyszów. Dopuścili się o-

ni mordu dwukrotnie, gdyż oprócz
3 kościotrupów znalezono jeszcze
dwie czaszki ludzkie. Snąć w krza­
kach około Bożej Męki ,była ich za

sadzka i stad rzucali się na prze­
chodniów łub też na kupców, opusz
czaiacych wczesnym rankiem a’bc
wieczorem karczmę. Po zamordo­
waniu chowali pomordowanych pod
Boża Męką. Ze sposobu chowanych
zwłok należy przypuszczać, że krwa­
wego napadu dopuszczono s’ę dwu
krotnie: raz zamordowano trzy oso­
by i razem ie pochowano, trup na

trupie, drugi raz zamordowano dwie
ofiary. To dwa morderstwa snąć
przyniosły tyle n’eniedzy, że wystar­
czyły im na ucieczkę dó .Ameryki.

I tam dopiero w Ameryce ciężkie
zbrodnie popełnione w Ślesinie przed
około 55 laty ujrzały światło dzien­
ne w postaci strasznego wyznan.a
konającego zbrodniarza.

Wyraziliśmy wówczas przypusz­
czenie. że zbrodni tei musieli doko
nać dwaj parobcy, którzy nagle wy-
jechali ze Ślesina do Ameryki. We­
dług orowiada,ń najstarszej m’esz-
kanki Ślesina byli to Paweł i Jan
Kwasowscy.

Okazuje s’ę. że nasz sprawozdawca
był równ’eż i dobrym detektywem
gdyż prawdziwość tych przypusz­
czeń potwierdzają amerykańskie ga­
zety. gdzie czutamy: znalezono w

pobliżu Nakla pewną, ilość czaszek
ludzkich, które potwierdzają wyzna­
nia złożone - tta łożu śm’ercś w Mil­
waukee Wis... z przed trzema laty
przez Polsk’iego im grunta nazwi­
skiem Kwaśniak. Wyznał on przed
zgonem, że na szvfkartę do no­
wego kraju przed 50-ciu laty zdobył
n’en’ądze drogą morderstwa j ra­
bunku. Czasżki ofiar żnalez’ono
w m’eisCu opisanem w wyznaniu
Kwaśniaka.

Ów Kwaszowski. o którym wspo­
minał śmv najwidoczniej iest iden

tyczny z Kwaśniakiem. I tak podzi­
wiać należy fenomenalną, niespoty­
kana wprost pamięć staruszki Ra­
deckiej ur. w 1848 r.. która choć w

przybl’żen’u zapamiętała sobe na­
zwiska osób lej zupełnie obojętnych

Cii:s ronina s Gryillnls (poał. listami)

dostała oUt^u religijnego.

Traged|a aśmlu rodzin.
Rodzina Z’ltzów w Gryźlinie składa’ąca

się z 8 osób dost,ała w tych dn’ach obłędu
religijnego. Przestano zajmować się gospo­
darstwom, zapomniano o inwentarzu —

zato położono się do łóżek i cala rodz’na

poczęła się modlić, modlić bez końca. Kie­
dy wreszcie sąsiedzi spostrzegli się donosi

korespondent ,,Głosu Pomorskiego", że w

rodzinie Ziltzów coś w nieporządku i wesz.li
do pomieszkania, tu przedstawił im się
okropny, przerażający widok: Cala rodzina

nago leżała w łóżkach, pościel i pierzyny
podarte — wszędzie pełno piór Wynę­
dzniałe obłąkane postacie ludzkie — do
szkieletów podobne, nieustannie wydoby­
wały z piersi monotonne a przeraźliwe glo­
sy: ,.Mein Gott, mein Gett". K’ędy udano

Się do stajni i szopy zastano tam niemniej
okropne sceny - trzy sztuki bydła leżały
w szopie zdechłe od głodu. Reszta, tak ko­
nie jak bydło ledwo, resztkami żywota go­
niące — jeszcze krótki czas, a wszystko by­
łoby zmarniało z głodu. Tak bydło jak i
konie strasznie były pokaleczone — zwła­
szcza uszy i pyski poszarpane i oblane
krw ą. Z głodu jedno i drugie szarpało
i gryzło

Przybyli lekarze polecili rodzinę prze­
wieść do szpitala w Nowemrttieście i Lu­
bawie. Rodzina składała się z męża, żony
i sześcioro dzieci — cztery córki i dwóch
synów, najstarsza córka 24 lat następna
20 lat trzecia 17-letnia. najstarszy syn lat
14. młodszy lat 12. Dwoje najmłod zycb

dzieci, rremniej dotkniętych obłędem po­
zostawiono na miejscu w nadziei, że rychło
ochłoną z przerażenia i wrócą do normal­
nego stanu umysłowego - natomiast resz­
tę zdecydowano się przęw’eźć do szpitala.
Kiedy zebrano się do Usunięcia ich z. miesz­
kania, na,stąpiła scena wprost nie do cp’są-
nia. Wszyscy chwycili się i trzymając się
kurczowo nie che eli się puśc’ć, tylko na

głos się modląc krzyczeli ,Mein Gott. mein
Gott". Trzeba ich było siłą rozłączyć Jak

w-yżej powiedziano trzech ich umi eszczono

w szpitalu w Lubawie, trzech w Nowem-
mieście.

Skąd się wziął ten ób’ęd i to odrazu w

całej rodź nie, nfirazie jeszcze nie moż - a

było nic pewńógó stwierdzić. Pódobno
trzecia wiekiem córka 17-letnia Alma, ba­
w-iła przez trzy tygodnie w Targnie u ja-
k ejś znachorki. Wróciwszy poczęła ujaw­
niać pewne zboczenia umysłowe, a miano­
w-icie odw’iedzając chorych, cbciała nad
nimi dokonać Cudotw’órczej mocy ozdro­
wieńczej.

Tak pewnej matce, ma’ącej n’ewidome
dziecko, obiecała cudem p)rzywrócić wzrok
Jak doszło do zwarjowania całej rodziny,
czy to skutkiem w-pływu sugestyjnego ze

strony obłąkanej czy też może skutkiem

zażycia jakich lekarstw, narazie nie można

dociec. Lecz istnieje nadzieja - ponieważ
policja sprawą się za,’ęła. że ta bądź co

bądź tajemn’cza sprawa dozna należytego
wyświetlenia.

Bmowroclraw.
Aresztowanie awanturnika. Za awanturo­

wania się aresztowała policja onegdaj dzierżaw­
cę domeny p, Grzybowskiego z Niszczewic Oraz

jego przyjaciela niej. Dąbrowskiego. Awantur­
nik ten urządzał burdy w lokalu Parku Miej­
skiego, ubliżał gościom, dzierżawcy lokalu ł

muzykantom, przez co na sali powstało ogólne
zamieszanie. Towarzyszący Grzybowskiemu Dą­
browski sytuację wprost prowokował, tak że

pomiędzy gośćmi a awanturn’kami o mało co

nie doszło do formalnej bitwy. Na piwtón)e
zawezwani przybyła policja i aresztowała

,bardzo miłych" gości, któ-zy je-’mk opierali
się temu zarządzeniu. Na Placu Klasztornym
pijacy uparli sie transportowaniu ich na ko;ni-

sarjat, przyczem Grzybowski o mało nie po­
turbował policjanta. Tak samo zamierzył się
na policjanta jeszcze przed tem w lokalu. Siłą
formalnie awanturników dowleczono do ko­
mendy policji, gdzie z całego zajścia spisany
został odpowiedni protokół.

Skakanie niedoszłej morderczyni. Izba kar­
na przy sądzie pokoju w Inowrocławiu rozpa­
trywała onegdiij sprawę niejakiej Wa!czakówgy
z Szymborza, óskar źonej’o usiłowane pozbycie
się swego nieślubnego dziecka. Sąd skazał o-

k”i-łom m 6 miesięcy wiez’en’a,
Testr amatordrf. Poda!ic’a Parf-n urz-’ -its

’nja 2 styczn’a 1927 r. na sali P”-ku M?e?-l--’c-
"o przedstawien’e teatralne n, t. ..Ró’e św. El

’b’ety", poprzedzone, wesołą kom,edyjką p. t.

,,Oświadczyny". Początek o godzinie 8 wieczo­

rem, dla dzieci po południu o godzinie 3. Po

przedstawieniu skromna zabawa w zamknie-

tem kółku.

Fałszywe znaczki stemplowe. Ukazały się
w obiegu fałszywe znaczki stemplowa 50 proszo-
we. Falsyfikaty odtworzone są tsaogól udataie,
różnią się jednak od prawdziwych nieprecyzyj-
fflem wykonaniem. Poszczególne części orła,
jak dziób, oko i skrzydła różnią się stanowczo

od znaczków prawdziwych. Również klej i

papier falsyfikatu są odmienne.

Z Gniezna.

Wieczornica. Koło Młodzieży Czerwonego
Krzyża przy szkole Świętoraichalskiei, urządza
w niedzielę, dnia 2 stycznia o godz. 16, na sali
hotelu Europejskiego wieczornicę, której pro­
gram obejmuje deklamacje, kołendy oraz ,,Ja­
sełka" w trzech odsłonach. Czysty dochód

przeznacza się na zakup książek szkolnych dla

biednych dzieci.

Kradzież futra. Ubiegłego tygodnia skradzio­
no pacjentce zakładu ,,Dziekanką" Weintrau-

bowej, futro fokowe, wartości 1500 zł. Sprawcy
jednak w toku dochodzeń, z obawy przed wy­
kryciem, futro podrzucili.

JfraKerateszrao.

Szlakiem Powstańców z roku 1918. ,Za
wcale dobry należy uznać pomysł Tow. Pow­
stańców i Wojaków, aby raz wreszcie zerwać
z szablonowymi obchodami rozmaitych ro:żnie.
Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że d!a ką-
idego szczerego Polaka rocznica powstania
wielkopolskiego jest momentem, drogim sercu,
ź drugiej jednak strony coroczne obchody, nic-

zawsze tak zorganizowane i przeprowadzone,
jakby tego doniosła chwila wymagała, prowa­
dzą na skutek swej bezdusznej szablonowości
do pospolitowanła wielkich momenfów dziejo­
wych. W oryginalny sposób postanowiono w

roku bież, uczcić rocznicę powstania, a miano­
wicie przez zorganizowanie ,,marszu szlakiem

pow-stańców z roku 1918", kiedy to trzeme-

szeńskic oddziały powstańcze mszyły na po-
,,ra,ce zagrożonemu, Inowrocławowi. :Marsz po­
lega na tej Zasadzie,- żc- w"dnłti I stycznia wy-
?,ruśzy Z’T-rz4meśzna;5. Ó :girsdziTilłt: l-ej,’śżeść dru­
:żyn, każda w sile ośitffn łudzi, W pię’cióifiinutó-
wycb odstępach czasu. Marsz odbędzie się na

przestrzeni Trzemeszno - Mog’lno - Strzelno -

Kruszwica - Inowrocław. Marsz będzie rów­
n’eż dowodem sprawności fizycznej, gdyż po­
zwoli na ustalenie szybkości i wytrwałości po­
szczególnych drużyn. Czas i forma będą też

służyły jako czynniki podstawowe prźy przy­
znaniu nagród, których jest ogółem dziewięć,
a to trzy dla zwycięskich drużyn i sześć indy­
widualnych d!a zawodników, którzy wykażą się
nailepszem: zalet ”żtu sportowe:ni. Drrżyny
wystawiają następujące organizacje: Sokół U),
Przysposobienie wo!skowe przy szkol’ do-

kszta’cajacej (l), Młodzież Ńatół’cka (U. Hu­
f’ce gim,nazjum państw. (2), Powst-’ftcy ’l). W
-kiąd jury wcł-odzą pp. dr. Drecki, Sędzierski,
Czerwiński i Po!’woda iako protokolant

Z żywotności nasgej L O. P. P . \Vspan’afym
dowodem ż”’ntercsgw-an’a szerok-’erło ogó’u
rozwojem lotn’ctwa po’sk’ego, by! w-eczór

propagandowy, żo--gńft:zówany przez prezesa

miejscowej L. O . P P. . kś. nrob. Kowalskiego.
Znane jest naogół obojętne odnoszenie się
sno’eczeiłslwa do tego rodzaju imprez — tym
jednak razem r.am?.n’Iestowano coś wręcz

przeciwnego. Sala p. Przewoźnego by’a UU-
c”ln’e nab”a słuchaczami ze wszystkich sfer.
To też wdzięczne pole dz’ab!ności miał p. po-
ruczn’k J”nowski z 3 nn’ku lotn’czego, rfor”co

row’t”ny przez ks. prób. Kowal?k’ego. swo­
im k”kunastom’nutowym referacie zaznaj -mil
nor. Janowski słuchaczy t najnowszymi wyna­
lazkami w dtiedz’nie lotnictwa i ich zastoso­
wan?e. Szczere zaciekawienie wśród słucha­
czy wzbudziła ta część referatu, kiedy prele­
gent zapoznał słuchaczy ze stanem polskiego
lotnictwa, o którćm mo’-n i rowiedżieć, że roz­
winęło się z powijaków. Wielka część zas’u-
M okó’o rozwo!u naszego ło’n’-fwa tkwi w

dz!”’alności IObrony P-)w?-’f-zn’i P.”ńiiwa,
która w swo’i-h szere-’ach jiotraf?’a- zrzeszyć
spory zastęp obywatelstwa, wyrozum’-’ega na

”Ot"zeby m’odęgo państw; polskiego R ”zwój
łotn’ctwa zależy w wieikm) mięsie od por.”rc?a
soołeczeńs’wa, gdyż rząd na sku’cie f-udn-ści

”nansówych, n’e jest w stan’ę ło’yć t-k’ch

kwot iak tego wymaga r-c’a s’-nu . K-”i-’ecz-
na w’ęc jest oomoc mat ;- t ;’na i mor-dna soo-

’eczeóstwa. Na zakończun’e wyświetl’i 5 ob-
iaśn’ł prelegent szereg obrazków, będaęych
nijako ,,pendant" referatu. Za referat po­
dziękował r’roie-żon’owi imi,?n’em ręb--’nych i
komitetu L O. P . P ks. nrnh. Kowal-’-’, ’-ifo.
o--’-c n” z”koąezen-e hvmn łż” -e -oś P-’

Wio--ó - Oi-S’-f-,. Pj-o’y P”’-a-n-’. W d-,.
’-’e św’-to R”’ego N ro’zm’i u-z”-’- . ”a G ’o.

tn’cza Straż Pa’”rna swó’e da-o”m j prze
’ ł--

wien?e amatorskie, wystawi-j”C .,Pożar w Pod-

lipiu” 1 ,,W gospodzie pod Sroką". W odegra-
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nych sztukach przebijała na każdem miejscu
staranna dbałość o udatne odegranie, które

wypadlo wcale udatnie. Frekwencja gości by­
ła jednak nikła, co jest dość ciekawe, jeśli się
uwzględni tę okoliczność, że obywatelstwo
dzień ten lubi spędzić na niefrasobliwej zaba­
wie i pohasać w tańcach. Tym razem widocz­
nie odstąpiono od reguły.

Strzelno.
Jasełka. Przed gwiazdką urządziły w sali

p, Piątkowsg’ego, Siostry Elżbietanki z O-

chronki, doroczną uroczystość gwiazdkową.
Program uroczystości składa! się z dwóch

przedstawień, i to: w sobotę dla dzieci, a 19
bm. dla dorosłych. Program na przedstaw’ie­
niach tych był bardzo urozmaicony. Były śpie­
wy, deklamacje, korowód, dialog. Odegrano o-

prócz tego Jasełka w 2 odsłonach, ze śpiewem
i tańcami, itd. Uroczystość zakończono żywym
obrazem. W całej imprezie występowali nasi

milusińscy z Ochronki.
Gwiazdka. 22 bm. o godz. 2 po poł. urzą­

dziły Panie z To w. św. Wincentego a Paulo
w Ochronce, swą doroczną gwiazdkę d!a ubo­
gich. Obecny ks. wikary K. Kaczmarkiewicz

przemówił do zebranych, potem odśpiewano
wspólnie ,,W żłobje leży". Gwiazdkę rozda­
wały panie z zarządu po odśpiewaniu pieśni.
Każdy ubogi otrzyma} 3 funt, strucel pszenny,
1 funt cukru, pół funta mięsa i kawałek mydła.
Gwiazdkę otrzymało 140 osób. f

22 bm. o godz. 8 -ej w sali p; Piątkowskiego
odbyła się doroczna gwiazdka tut. ochotniczej
straży pożarne!. Uroczystość rozpoczął bur­
mistrz miasta Strzelna p, Busza Tadeusz, nrćzcs

straży, przemawiając do zebranych, Radość
na sali wywołał gwiazdor ze swą małżonką
Każdy ze strażaków otrzymał podarek.

2 świąt, 24 bm. o godz. "12 w nocy odbyła
się w kościele farnyra pasterka. Napływ wier­
nych’ był wielki. Podczas nabożeństwa śpie­
wał miejscowy chór kościelny, a przygrywali
na skrzypkach, flecie, basach (ork’estra symfo­
niczna) cz’onkowie tut. Kó’ka muzycznego. W

drugie święto, 26 bm. urządziło tut. Stowarzy­
szenie Czeladzi Katolickiej wieczorn’cę, z na­
stępującym programem: zagaien?e, sztuka lu­
dowa w 3 aktach z śpiewami i tańcami p, t.

,,Prawica i lewica", poczera odbyła sie skrom­
na zabawa taneczna. Wieczornica odbyła śię
w sali p, Grześkowiaka, o godz 7,30 wiecz.

Zgon. Dnia 22 bm. zmarł w naszem mie­
ście ś. p . Michał Czechowski, nauczyc’el eme­
ryt, ojciec tut. proboszcza, ks. radcy Ignacego
Czechowskieoo. 26 bm. nad wieczorem odbyło
się wprowadzenie do kościoła (fary), a naza­
jutrz rano 0 godz, 10 Msza św. z przemowa,
poczem nastąpiła eksoortącia zwłok na tut.

cmentarz parafialny. Kondukt nrow dżił syn
zmadeft, ks. radc_a Czechowski w obecności

17 księży pozamieiscowych. Na cmentarzu

przemawiało dwóch księży nn,--’ :—i,wc’-
a w kościele wygłosił kazanie ks. K . Kaczmar­
kiewicz. tut. wikary.

WRZEŚNIA. Włamanie. W ub. tygodniu
włamano się do składu p. Gawlaka, zabiera!’ć

pięć kantar, jeden ro\ver oraz cztery pary lej­
ców. Sprawce wykryto w osobie niejakiego
Urbańskiego Piotra z Leśna, pcw. wrzesiń­
skiego.

STRZAŁKOWO. W-’kręcie zło-Moia. Za
kradzież zegarka i odzieży, popełnione! w

Strzałkow’e, przvaresztowała policja wrzesiń-
sińska Jąk”bow”’"iego Witolda, pochodzącego
z Koście!skiego Mierzewa.

Skoczyła na bruk
z trzeciego p’ętra

Piszą nam z Przemyśla.
Z okna III. piętra znanego hotelu City"

przy ul Kole,jowej rzuciła się na bruk pod­
wórza młoda kobieta, ponosząc śmierć na

miejscu.
Desperatka zajechała do hotelu w prze­

dedniu, późnym wieczorem, podawszy do­
kument osobisty na nazwisko Regina Ja­
now’ska.. lat 30. obywatelka, przyczem na

karcie meldunkowej wpisała że przyjeżdża
z Ostrowa. W zarządzie hotelu zażądała
pokoju na jaknajwyższem piętrze, ewentu­
alnie nawet na IV-tem i natychmiast wpła­
ciła przypadająca naleźrtość za dobę, gdyż
— jak tw’erdziła - zamierza wyjechać ran.

nym pociągiem w k’erunku Lwowa, a czeka

tylko na wiadomość która ma nadejść w

ciągu nocy i
Wiadomość oczekiwana widocznie jed­

nak nie nadeszła gdyż zamiast wyjazdu
do l.wowa - wybrała śp Janowska wcze­
snym rank’em tragiczny skok z HI- Pię­
tra — wysław’szy -roprzednio pocztą kilka
listów zanewne do rodziny i znajomych

ZMARLI:

Ś. p . Ks. Kazimierz Mlzgalski, długole­
tni proboszcz parafji w Szka.radowio, deka­
natu jutrosiósk’eero.

Ś. p. Jan hr. Mycle’ski z Wiśniowej, ur

w "oku 1858. syn Franciszka hr. Myc’el-
fk-iego i Walcrji z hr Tarnowskich, zmarł

j,ny’c w S’rz’ żow)e Zmarły pozostawił
t l’- . )Pio Mn!’ie z hr Szemhcków czterech

synów: Fianci-zka. Jana Kaź’mierza i Zy­
gmunta starszego brata prof. Uniw Jagieł
Jerzego Mycie!skiegó oraz siostry: Cecylję
Mycielską i Henrykowy br. Morstinowi

Z POMORZA.
PRUSZCZ. (Zebranie osadników). Ze­

branie P. Zw Osadu. Roln. odbędzie się w

niedzielę, dnia 2 stycznia 1927 r o godzinie
15-tej w lokalu p. Seidla w Pruszczu. Przy,
bycie mężów zaufąn a z Pruszcza Goluszyc.
Łowinia Łowinka. Brzeźna Waldowa, Za­
wady, Zbrachlina, Kozielca i Soponina ko­
nieczne.

ŚLIWICZKI, pow. tucholski. Dnia 9-go
stycznia 1927 r. zaraź po głównym nabożeń­
stwie kościelnym odbędzie się walne rocz­
ne zebranie i wybór nowego zarządu Zw ą-
?ku Inwalidów Wojennych "Rzeczypospoli­
tej Polskiej na Pomorzu grupy w Śliwicaib,
powiat tucholski, w lokalu p. Józefa Trze-

b’atowskiego w Śliwicach, na które wszyst­
kich inwalidów i wdowy wojenne oraz po­
zostałych po poległych i zmarłych się za­
prasza Wobec ważności spraw, które ma­
ją być przedyskutowane, jak również ze

względu na powz’ęcie ważnych uchwał
dot. zaopatrzen’a krwawych ofiar wojny,
przybycie wszystkich zainteresowanych jest
konieczne i celem wypełnienia swego obo­
wiązku organizacyjnego nie wmno brak­
nąć nikogo z szeregu ofiar wojny.

GRUDZIĄDZ. (Bal). Konferencja Pań
Miłosierdz a św. Wincentego a Paulo przy
Farze w Grudziądzu urządza dn. 8 stycznia
1927 r. bal w salach ,,Tivoli".

BOROWY MŁYN. (Nieszc ęście ’
w tar­

taku). W Borow’ym Młynie przydarzył się
w tartaku nieszczęśliwy wypadek, którego
ofiarą pad} 19-letni A!fons Jaworski z War.
lub’a. Przy przewożeniu desek został on

uderzony w skroń tak si!nic, że w pół go­
dziny po wypadku nieszczęśliwy zmarł.

BRUKI I, powiat chelm’ńskł- (Gwia t!­
ka szkoły powszechnej). Staraniem p. Paw-
ł ka kierownika tut. szkoły, urządzony zo­
stał wieczór wigilijny, na którym św. Mi-
koła’ przy pięknie ozdobionych choinkach

wręczył dziec’om szkolnym małe podarki.
W drugie święto Bożego Narodzenia ode­
grała w sali p Grzegorka dziatwa szkolna

pod kierownictwem p. Pawlika Jasełkę,
która wypad!a znakomicie, oraz wykonała
deklamacje ze śpiewami. W końcu prze­
mów’ił do gości nadzwyczaj piękne i tre­
ściwie p kierownik tutejszej szkoły.

BFDZMIEROWICE, pow’at chojnicki.
(Straszna zemsta). W Będzmierowicach za­
szedł wypadek, który Wstrząsnął do głębi
całą okolicę. Otóż u jednego z miejscowych
gospodarzy baw’ło się grono zaprzyjaźnio­
nych osób gdy nagłe wszedł znajomy męż­
czyzna. Nie wyrzekłszy ani słowa gość
wymierzył lufę fuzji w kierunku jednego z

uczestników, do którego czul nienawiść za

odstręczenie mu kochanki. Po chwili pad!
strzał, który ugodził, nieszczęsnego rywala
w ramię Krewki kochanek zbiegł.

SKW!ERA WY, pow. kośclerskl. (Przed­
stawienie teatralne.) Po raz pierwszy od

niepamiętnych czasów odbyło się w Skwie-
rawach przedstawienie teatralne, a to sta­
raniem miejscowego nauczyciela p Karaib­
skiego. ,,Wesele wiejskie" udało się zna­
komicie Dochód przeznaczony został na

miejscową b;bljotekę.

Założenie klubu szachowego. W Świecju
nad Wisłą (Pomorze) powstał ,,K!ub szachowy ’,
którego członkowie przystąpiwszy do ,,Pol­
skiego Związku Szachowego" w Warrzawie,
postanowili nietylko uprzyjemn’ać sobie c?as

grą szachową i urządzaniem turniejów i t. p .

imprez, !ecz także kształcić się w teorji de-

bjutów i końcówek, zapomocą urządzania re­
feratów i wykładów. Zarząd klubu nie wątpi,
że ożywienie gry szachowej w Polsce oparte na

poważnem studjum, dałoby światu szachowemu

po pewnym czasie prawdziwie polskich mi­
strzów.

Z życia nrzędn,czego. Wybrany prezesem
zarzadu kasyna urzędniczego naczelnik zarzą­
du Dróg Wodn. inż. Mahssiński, zrzekl się tego
stanowiska, wskutek czego nastąpiły nowe

wybory 1 zarząd kasyna urzędn. państw, i kos?i

ukonstytuował się ostatecznie w nast, składzie,
prezes insp. Kontr. Sk. Bernaczek, wiceprezes
mierniczy Szneigert, członkowie kap. rez. Przy-
bycień i nacz. kasy sk. Janiszewski, gospodarz
kap. rez. Zieliński, skarbnik inż. Koenig, se­
kretarz naucz. Pawłowski. Komisję rewizyjna
stanowią: prof. Orłowski, rektor Sentkowski i
kom. Pol. państw. Bauer. Kasyno mieścić się
będzie w wygodnych salach hotelu ,.Dwór
Chełmiński", w lokalu przedwojennego nie­
mieckiego oficerskiego kasyna garnizonowego

Cwałowanie Wisły. Najciekawszym przed­
miotem obrad na ostatniem posiedzeniu Rady
miejskiej była sprawa uwałowania Wisły; ob­
szerny referat rzeczowy wygłosił burmistrz

Kostka; wał ochronny, ciągnący się od Gło­
gówka w północnym _kierunku pod miasto,
miałby około 4 km długości i zabezpieczyłby
około 11.000 morgów gruntów nizinnych przed
powodzią, położonych na południe w pośrodku
od Świec:a a Przechowem. Wykonanie tego
wielkiego projektu wymaga wielkich kapitałów,
około miłjona zł. Państwo udzieli na ten cel

bezzwrotnej zapomogi w wysokości 40 proc.,
a województwo 30 proc. Reszt§ kosztów po­

niósłby powiat. Referat wywołał ożywioną
dyskusję; Rada miejska zgodziła się zasadni­
czo na wykonanie owego, dla miasta i powia­
tu donośnego projektu. Niziny świecko-now-

skie, ciągnące się na północ od miasta, są _

iak wiadomo — na całej przestrzeni przez lasy
ochronne zabezpieczone.

Z parafji Wie!ki Lubień. Parafja katolicka
Wielki Lubień, jedyna w nizinach świecko-

nowskich, ciągnących sią w długości około 30
km wzdłuż Wisły a po obu stronach Mątawy,
otrzymała obecnie własnego duszpasterza w o-

sobie ks. Czesława Wiiemskiego z Brus. Pa-

rafja tworzyła od niepamiętnych czasów filję
parafji bzowskiej, położonej na krawędzi poje­
zierza. Ocien’ony olbfzym:em: lipami, muro­
wany kościółek w Lubieniu, został przed trze­
ma laty pięknie odrestaurowany i robi miłe
wrażenie. Umieszczony wewnątrz nad konfesjo­
nałem znak i napis: ,,Wodostan w r. 1855"

przypomina wielką powódź Wisły, która, prze­
rwawszy tamę, zalała nizinę; kościół stał oko­
ło 3 m. we wodz:e. Słynącą z dobrobytu
wioskę tutejsza, j-k i wioski sąsiednie, prze­
ważn:e zamieszkują holenderscy Menonici, od

których pochodzi nazwa nizin ,,Olędry".

KtasgsSetia.
Zmiany w umundurowaniu i uzbrojeniu str.

celnej. Zarządzono pejyne zmiany w umundu­
rowaniu i uzbrojeniu korpusu straży celnej,
mianowicie: przodown’cy i st?rsi przodownicy
mają mieć patki obszyte złotą taśmą. Aksel-

banty typu wojskowego, jedwabne, ciemno-zie­
lone z końcami metalowymi żółte, podwójne na

prawym ramieniu, mają prawo nosić tylko na­
czelny inspektor, starsi inspektorzy i inspek­
torzy (kierowa, inspektoratów), pozostali poje-
óyńcze t, j. starsi komisarze, komisarze i pod­
komisarze Niżsi funkcjonarjusze, pełniący słu­
żbę stale konno, mają prawo do noszenia ostróg
i akselbantów na lewem ramien’u z w’óczk:

ciemno-zielonej, z końcami metalowym:, na

ciemno szmelcowanymi. Niżsi funkcjonariusze
otrzymują też’bagnety i szable w czarnej la­
kierowanej pochwie z chwastami skórzanym:
bronzowymi, pełniący zaś stale służbę konno,
Otrzymują szable typu kawaleryjskiego. Zmia­
ny te mają być przeprowadzone w terminie do
dnia 31. 3 . 1927.

Z targu. Na ostatnim targu tygodniowym
przedświątecznym płacono następujące ceny
za nabiał: za 1 funt masła 2,90 zł., za mendel

jaj 3 80 zł. Dowóz nabiału, mimo zbliżających
S’ę świat, był dostateczny.

Nowa placówka. B. str. ce!n. p . Sowiński,
po 5-Ietniej sum’ennej ślu’bie w szeregach kor­
pusu straży celnej, a przedtem w szeregach ar-

mj: nięm;eck’ej i polsk’ej w stopn’u podofice­
ra, powrócił do swego dawnego zawodu, zakła­
dając w naszem mieście piekarn’ę i cukiernię.
Nowa placówka. polska ząs’ugujc na i"knaj-
wlększe poparcie naszych pań gospodyń.

Z kromki mie’scowego kom?ro. - ?atn straży
celnej, Na odcinku gran’cznym Witkowo, zo­
stał przytrzymany ń’.ejaki T. Kapuściński z

Pysznicy nów.’ Nisko, za usPowane przekro­
czenie n’elegaln:e granicy państwowej z Polski
do Niemiec.

W’ELGWIEŚ. pow, Sanotno. Zatwierdze­
nia. Na naszą gm’nę zostali zatwierdzeni p.
Małek F. jako sołtys, p. Brz-kała A. jako I.

ławn’k, p Grunau W. jako TL ławn’k.
Zloż"”ńe eg’aminu ciistrzow?kiego. P,

Szauer Kajetan z1o’ył erfz’m-n na mistrza ko­
walskiego przed Pomorską Izbą Rzemieślniczą
w Grudz!adzu.

ORZEŁEK. NominaNe, W gmin’ę naszej
zostali zatwierdzeni: p. Łebath J, jako sołtys,
n, Hoppe K. jako 11. ławn’k.

Komisaryczny ławnik. P. Przybysz L, zo­
stał mianowany komisarycznym I. ławnikiem na

tuteiszą gminę.
SUCHORA’"ZKL Złożenie egzaminu mi­

’strzowskiego. P . Szczęśniak Anton: złożył egza­
min na mistrza kowalskiego przed Pomorską
Izbą. Rzem. w Grudziądzu.

Tczew.
Gwiazdka w , kuchni mlecznej" i ,,Żłóbku",

W środę, dn:a 22 grudnia odbyła się gwiazdka
w kuchni mlecznej, której zarząd obdarzy!
przeszło 200 dzieci piernikami i pięknem: sukie-
neczkami. Sukienki te, to wzorzyste arcydzieła
sztuki hafciarskiej, wykonane w darze przez u-

czennice miejscowego gimnazjum, Dzieci ob­
darowane jednak musiały być zapisane w stacji
mlecznej i zarejestrowane dla badań lekar­
skich od dłuższego czasu. ,,Żłóbek" obdarzy’
swoich milusińskich zabawkami i rozmaiłem’

słodyczami w wigilię Bożego Narodzenia. U-

rządzen:em gwiazdek zajęły się uczennice
szkółki p. Barańskiej, które przy nadzwyczaj
gustown:e przybranej choince zabawiały te

maleństwa śpiewem i tańcami.

Stacja opieki nad matką i dzieckiem. Przy
kuchni mlecznej (ulica Skarszewska 2 parter)
założoną została dla dzieci ,,Stacja naświetla­
nia lampą kwarcową". Przyjęcia odbywają się
co środę od godz, 14 do 18. dla biednych zu­
pełnie bezinteresown:e. Myśl piękna, cel szla­
chetny.

Wieczorek wigilijny Tow św Jó -da, Tow-?

rzystwo mężczyzn pod opieką św. Józefa, ob

chodziło swój wieczorek religijny w poniedzia­
łek dnia 27 grudnia br,, w salce parafjalnej na

Nowem Mieście, O godz. 7,30 zagaił przewod­

niczący p, Krajnik zebranie. Po odśpiewaniu
pieśni ,,W żłobie leży" wygłosił patron towa­
rzystwa ks. proboszcz Bączkowski bardzo zaj­
mujący referat p, t. ,,Jak obchodzono święta
Bożego Narodzenia w dawnej Polsce”, poczem
ęastąpiło tradycyjne dzielenie opłatkiem. W
czasie spożywania ciasta i herbaty, ks. pro­
boszcz odczytał zebranym wyjątki z ,,Chłopów"
Reymonta, opisujące święta Bożego Narodze­
nia. Pieśnią ,,Anioł pasterzom mówił" Zakoń­
czono część religijną. Drugą część programu
o wiele swodobniejszą, roznoczęto śpiewem
,,Precz, precz, smutek wszelki”. Monologowali
pp. Stachowicz i Szymański, który odczytał w

narzeczu kaszubskim kilka ustępów z powie­
ści Derdowskiego ,,Jak Czorlinści do Pucka po
sece jachol . Zebrani bawili się doskonale.
Nadmienić musimy, że obecni by!: ks. wikary
Brzękała a także ks. Ryczakowicz, który przy­
jechał specjalnie na zaproszenie zarządu tow,

Śp’ewejn ,,Narodził się Jezus Chrystus" prze-
wodniczący zamknął uroczysty obchód o godz,
11 wieczorem,

Łamacze lodów. W piątek oczekiwane by­
ły łamacze lodów, które mają przeprowadzić
promy przystaniowe a także berlinki do portu
zimowego. Lód na Wiśle już zajął dwie trzecie
szerokości lustra rzeki, co nadzwyczaj utrudnia

transportowanie, Załadowane lichtugi i holo­
wniki będą wyciągnięte do Schiewenhorst a

część do Gdańska.

Hojne obdarowanie ubogich. Gmina Pel­
plin powiatu tczewskiego z okazji święta Naro­
dzenia Dzieciątka Jezus, obdarzyła około 130
rodzin najbiedniejszych, dzięki ofiarności oby­
watelstwa miejscowego, bardzo hojn:e. W tu­
tejszej szkole powszechnej około godziny 3 po
południu, przy rzęsiście oświetlonej choince,
zebrała się cała gromada tych biedaków, do

’?tórych se’tys gminy, p. Redz:ński w serdecz­
nych słowach przemówił i następnie obdarzył,
!eden duży chleb, pół funta kiełbasy, 2 strucle,

funt smalcu, pó’tora funta cukru, funt grochu,
funt kaszy i główkę kapusty, dostali w natu-
-aljach a oprócz tego po 2 złote.

Gwiazdka Sokoła tczewskiego. W drugie
święto Bożego Narodzenia, w wspaniale ude­
korowanej sali czerwonej Hal: Miejskiej, zebra­
ło się Tow, ,,Sokół" z całym zarządem i preze­
sem p. Przybyłowskim na czele. Rodziny człon­
ków : zaproszeni goście zajęli miejsca przy pię­
kn:e nakrytych stolach, otaczej"c czarująco
oświeconą choinkę. Po przemówieniu okol:cz-
nościowem p prezesa, zabrał głos ks. proboszcz
Bączkowski, który bardzo rzeczowo określił
stosunek kościoła do sportu, obdarzając Sokoła

tczewskiego. ogólnc.m zaufaniem. W czas;ie,,
przemówienia ks. proboszcza, zawitali na wie­
czerzę p. starosta Dytkiewicz w towarzystwie
orezesa powstańców i wojaków pomorskich hr.

Mielżyósk’ego. Pó przemówieniu ks. Bączkow­
skiego odbylo się bar,dzo uroczyście tradycyjne
dzielen’e opłatkiem, po którem podano kawę i
ciasta. W czasie tego przemówił nręzes pow­
stańców a potem starosta tczewski, p. Dytkie-
wicz. W międzyczasie Sokoli zabawiali gości
rozmaiłem: ćwiczeniami na scenie. Po odśnie-
waniu kilku kolend zamknięto zebranie trady­
cyjne, a rozpoczęto zabawę taneczną, która się
’przeciągnęła w wesołem nastroju do rana,

Wypadki skutkiem ślizgawicy. Pomimo na­
woływań a nawet kar wymierzonych za nie-

utrzymywanie w porządku chodników, a nade-

wszystko nicposypywanie ich p:askiem, pp.
właściciele domów lekceważąc rozoorządzenia
władz miarodajnych, narażają ^publiczność na

wypadki łamania nóg’: :ąk. Ofiarą tego niedbal­
stwa padło dwoje dzieci i starsza kobieta, w

skutkach bardzo poważnych.
Klub Bandonistów. W środę, dnia 29 bm.

odbyło się pierwsze zebranie nowo-powstałego
klubu bandonistów ,.Jedność" w lokalu p. Ba-

aacha na Nowem Mieście.

Ślizgawka. Dwukrotn:e przed świętami za-

-ząd miasta zajął się stworzeniem na pięknym
o!acu około straży ogniowej, ślizgawki dla mło­
dzieży tczewskiej, !ecz aura’ psociła i pomimo
mozo’u i chęci podtrzymania sportu tego, tak

zdrowego, znów wszystko poszło na marne.

Sukces przewvsJu nolsk’efflo na

wystawie w Rzymie.
Dnia 28 listopada br fabryka wyrobów me­

talowych ,,Arkona" w Tczewie została odzna­
czoną na wszechświatowe! wystawie wzo”ów
w Rzymie dyplomem honorowym i medalem

złotym zasługi, za nadzwyczajny dobór wyro­
bów blasz-nych cynkowanych z działu gospo­
darstwa domcwego, jakoteż wvrobów cyno­
wanych specjalnie zastosowanych d!a potrzeb
wielkiego przemysłu mleczarskiego.

Pozatem firma wyst"’wiła bardżo duży
zb:’ór pudełek i puszek do konserw, tak z białej
blachy, jak i nadrukowanych najrozmaitszemi
reklamami tak w pojedynczych jak i kilkukolo-

rowych nadrukach.

Wprowadzając ten dział pudełkorvo-pusz-
kowy, firma nie szczędziła kosztów i mozo’ów,
zastosowując nainowsze zdobycze w mechani­
ce. Musimy zaznaczyć, że kom’tet wystawowy
’.kładał się z lud’i fsc’rowych rozum;c;-ęych
’asady nrzemyHu dokładn’e, bo n’e’ylko ej.
’naczyl firmę ogó’n’bowo ale t’k’e za-z”’ tcj-
’e firmy w osobie dyrektora p , Mura%ysk’ego
Konrada, któremu specjaln:e wysiał drugi me-

’al złoty,
Cześć przemysłowi polskiemu w Tczewie.



N’r 1. ,,DZIENNIK BYDGOSKI6" tobola, dnia 1 Styczn’a 1927 roku. Str. 15,

52X

Bez ,,s" - gdy posiąść ćhcesz,
Ministrem musisz zostać;
A z ,s" — to przecież wiesz --

Szeroko znana postać. —

525.

Zadanie konikowe.

Rozwiązanie szarad.
Trafne rozwiązanie z nr 282: 521: koks -

skok. 522: rabin — rubin.

Trafne rozwiązania nadesłali z Bydgo­
szczy: A. Wojnarowski, A. Fawłowski B.

Damski, F- Kurczewski, E. Bross, T Brus-s,
A Buczak W. Nowicki. L Kocerka W. Do.
brucka M. Komorowska, M. G . fiuchow-
ski. M . Szmelterówna, Z. Zomrowska, A. I e-

wandowski K. Witkowski. E . Gili A. Gil-

lów:na, Fi, Porzych, H Lepeków’na, K. Szu-
mińśki, Br Gerth. L. Ormiński. Fr. Czer­
niak, B. Porzych, A Pyt!ewicz, W. Par­
nowski, S. Brućhwą’,ski Br. Brncliwalska.
E. First, sf. JfeŚioriowski ,J, Ryćhier, A!
Szumński A. Siuchniński. Z. Wojmańska,
T. Świnecka. A Jakubiak. B. Ziętak, B. Ma-

daj, J Adaszkiew-iczówna. F. Ossowski Z.
Moss. Gaca, B. Pietrewicz K. Oichow/ki,
E. Mikołajczak, Ił. Mikoła(czakówna. K. Ba­
dura. B., Grochowsk’, St Sypniewska. E .

Maciejewski, A. Chmięlecki Niestrawska.

Z prowincji: M. Pudelewicz — Nakło,
St. Dylówna - Nakło, Kaszubianka - Mo­
gilno, Z Czerniejewski — Trzeme zno M.

Dejna — Bzowo, Z. Borówka - Kruszwi­
ca. K . Tadeuszowa — Janowiec. W . Szy-
bowicz — Szubin, E. Laskow’ski - Kruszwi­
ca, M. Teresińska - Strzelno. St. Biernacka
-- Trzemeszno W Gronekówna — Koście-
szki B- Mechliński - Pelplin, Fr Mrowiń­
ska - Karfuzy. J Mindikcwska - Święcie,
Cz. Olewska - Strzałkowo G. Karzkowia-
kówna — Janfortrzel. St ŚledzikOwski —

Luzino. Lndomiia Formańska — Tczew,
M Dudówna - Pruszcz. Z . Kw-iec’eniówna
— Łobżenica, B. Cząbański — Chojnice, J.
Mówiński — Kart zy.

i w
w

W drodze losow’ania otrzymali:
I nagrodę Bronisław Damski — Byd­

goszcz ,Fachowiec", powieść.
II Ludomi’a Formańska. Tczew ,,Samo­

lotem do wnętrza.Nowej Gwinei".

HI B Mechliński, Pelplin .,Na przełączy".

Kronika gospodarcza.
Polskie Zjednoczenie drobnych kopców

w Bydgoszczy zwołuje w niedzielę, dnia

2-go stycznia w Bydgoszczy o godz 11 tej
rano w lokalu p. Mellera Plac Piastowski
nr. 2 przedwstępną konferencję delegatów
drobnego kupiectwa.

Zadaniem konferencji będzie: omówie­
nie spraw powiększenia organizacji, zcen­
tralizowania się, polepszenia bytu drobnego
kupiectwa. zwołania ogólnego zjazdu dro­
bnego kupiectwa, omówienie spraw gospo­
darczo - organizacyjnych, omówienie także

innych różnych spraw.

Najuprzejmiej prosimy o przyjazd dele­
gatów z w’szystkich miejscowości i także
z tych, gdzie n’e istnieje jeszcze organiza­
cja.

Do Zjednoczenia Drobnych Kupców
w-stępować mogą handlarze różnych branż
handlarze okrężni, którzy uprawiają han-,
del na targach tygodniowych i jarmarkach
a także właściciele małvch sklepów. -

Generalna sanacja banków

polskich.
Co słabe - musi zginąć!

Jak sie dowiadujemy ze źródeł
miarodajnych w zwią,zku z upływem
w dniu 31 grudnia r. b. terminu po­
większenia przez banki akcyjne ka­
pitałów’ zakładowych do jednego
miłjona zł, około 20 instytucji ban­
kow’ych. opartych na słabszych pod­
staw’ach (gdvż posiadających ogó­
łem zaled w’ie 5 mil jonów zł.) będzie
musiało przejść w stan likwidacjo.
Ministerstwo Skarbu nie zamierza

przedłużać W’skazanego wyżej termi­
nu i bedzie rozpatrywało tylko te
nodania o zatwierdzenie nowych e-

misji. uchwalonych przez ogólne ze­
branie akcjonarjuszów’, które zosta­
ną w’niesione do Min’s-terstwa. orzed

końcem roku bieżącego. Ndclto, a’by
zupełnie bezcelowo nie powstrzymy­
w’ać istnienia nie_żywotnych instytu­
cji, termin, udzielony przez Mini­
sterstwo na faktyczne pokrycie sub­
skrybowanych emisji będzie możli­
wie iaknajkrótszy. Dzięki temu za­
rządzeniu w’krótce już pozostaną
jedynie instytucje bankow’e, oparte
na zdrowych i silnych podstaw ach,
co powinno wpłynąć na znaczny
wzrost zaufania szerokich kół pu­
bliczności, a tem samem odrodzić

zmysł oszczędności w społeczeństwie
zatraćonem wskutek przykrych do­
św-iadczeń łat ubiegłych.

essmotólse"sHSof,jPWW
SraMitefc do

pierza sam - feieSi sam -. dezynfekuje
i pod gmcrane;a ’nie ssiseczy bielizny.29484)

,,Lex Zoll" jest oieooroszaloe!
Rząd nie myśli o zmianie waloryzacji wierzytelności.

Warszawa. 31. 12. (PAT) W nie­
których pismach ukazały się nie­
ścisłe informacje o przebiegu roz­
mowy min. skarbu Czechow’iczem z

przedstawicielami związku obrony
wierzytelności. W-związku z powyż-
szem Ministerstwo Skarbu w’yjaśnia,
że now’elizacja ,,łex Zoll" w kierunku

zmiany norm przerachówawa zobo­
w’iązań nie była w rządzie poruszana,
j”k równ:eż Ministerstwo Skarbu

żadnych wniosków w tym przedmio­
cie nie przygotowało i nie przygoto­
wuje. W Ministerstwie Skarbu od­
była sie konferencja z zainteresowa-
nemi grupami na temat ewentualne­
go przedłużenia moratorium, lecz po
błisk?em z,badaniu sprawy Minist,er­
stwo Skarbu doszło do przekonania,
że przedłużenie moratórium nie jest
wskazane.

Nowy transpcrt spirytusu do Turcji.
Organ’zacje gorzelni rolniczych w Pol-ce

otrzymały od tureckiego monopolu spirytu­
sowego zamówienia ha dalszy miljon litrów

spirytusu i rozpoczęły ekspedycję jego do

Turcji Dotąd wywiez’ono z Polski dla po­
trzeb monopolu tureckiego 2,800.000 !itrów,
co łącznie z ostatnim miljonem dają kwotę
3.800 000 litrów w ciągu 4 mieś ęcy, czyli
dwakroć więcej, niż obliczano w okresie or­
ganizacji przedsiębiorstwa, kiedy poje,m­
ność rynku turec-kiego szacowana była na

maximum 6 miljonów litrów rocznie.

II. kurs dokształcający
dla pielęgniarzy bydła.

Wielkopolska Izba Rolnicza komuniku­
je źe w drug’ej połowie lutego 182? r od­
będzie Się Ii. kurs dokształcający dla ’

ielę-
gniarzy bydła Kurs ten odbędzie się w ma­
jętności Niepruszewo. p Otusz u p. Medyń­
skiego i potrwa 10 dni. Celem kursu jest za­
znajomienie kursistów. z praktycznemi za­
gadnieniami. wchodzącemi w zakres wyko­
nywan’a prawidłowego doju, żywienia, hy-
gieny, z pierw’szą pomocą przy porodach,
wzdęciu itp.

Na kurs mogą być przyjęci
’

’"-ze, któ-

rzy już pełnią te funkcje.
Zarządy majętności które zećhciały’y

w’yszkol ć swych skotarzy, winny zgłaszać
tylko kandydatówmczciwych’i pilnych, a’ y
mieć pewność, że kandydat tan rzeczywiście
z ’Pirsu odniesie korzyść.

Opłata wynosi 80 zł. Suma ta obejmuje
zarówno utrzymanie kandydata przez- 10
dni na majątk.u, oraz koszta związano z or­
ganizacją kursu.

Zwraca się uwagę, że zgłoszenia nadsy­
łać mogą tylko zarzą,dcy majątków, nie zaś
skótarzo.

Zgłoszenia piśm’ienne wraz z opłatą
przyjmuje Wydział Hodowli Zwierząt do 15.
stycznia 1927 r. włącznie.

Wielkopolska Izba Stolnic’a.

Kukurydza, wczesna byduoska.
Państwowy Instytut Naukowo-Rolniczy,

w Bydgoszczy toruje za pośrednictwem
swego Wydziału Hodowli Roślin drogi
hodowli jadalnej kukurydzy w Polsce. Z

wiosną bieżącego roku rozesłano całemu

szeregowi osób i insfytucyj próbki nasion

kukurydzy ,,wczesnej bydgoskiej" w ec!u
stwierdzenia jakie okolice Polski najlepiej
się nadawać będą dla. nowej upraw’y. Spra­
wozdań nadeszło już kilkanaście, a na Wy.
stó,wie Ogrodniczej w Poznaniu dostarczyli
piantatąrowie przeszło 60 próbek. Zasiewy
robiono w najróżnorodniejszych warun­
kach. naogół jednak posadzono ż arna zbyt
gęsto, w’skutek czego kolby miały szczerby.
Niektórzy rolnicy, przyzwyczajeni do sia­
n:a -kukurydzy liściastej, posiali nową od­
m’aną na miejscach zbyt w’iłgotnyóh, wsku­
tek czego wybujała w łodygi, a ziarno mia­
ła gorsze. Najlepiej wypadły próby sadze­
nia pomiędzy ziemniakami albo warzywem

na dobrze podkannionym piasku. Szcze­
gólniej dobrze było na jednej grządce ku­
kurydzy i ogórkom, ponieważ kukurydza
sadzona co. stopę nie zacieniała zbytnio
ogorków a jednak, chroniła je przed spie­
kotą i wysuszającemu wia!.rami. Wiadomo,
jaką rolę w odżywianiu ludności odgrywa
kukurydza na Węgrz eh, w, Rumunji. Tur­
c,ji Mącedóńji, Włoszech, Ameryce. Poza-
tem jcsi doskonałą paszą d!a byd!a, a szcze­
gólnie Wyśmienitą paszę stanowi dla dro­
biu. Całe uznanie należy się więc z naszej
strony pionierom asymilacji tak pożytecz­
nej, rośliny w’ Polsce i mamy nadzieję, że

wysiłki wydadzą pozytyw’ne wyniki.

B(lasts Banku Polskieao wykazuie
t!a!szy wzrost zaimn złota i walut,

Bilans Banku Polskiego z 29 grudnia
for. wykazuje wzrost zapasu Złota 5 srebra
o 90 000 zł, . (136.1 wi!j, zł.) Zapas walut s

dewiz zwiększył się brutto o 12 4 rnilj. ’zł.,
netto o 7 mdj. (157.6 milj zł.) a w związku
z tem i różnica kursowa na kruszcu J wa­
lutach obliczonych po kursie parytetowym
wzrosła ó 6.1 milj. zł. (116.1 milj. zł) Port­
fel :wekslowy powiększył się o 2 milj. zł.

(307 1 milj zł) Zaliczki raportowe wzrosły
o 3 milj. zi. (28.5 milj. zł.) również i żabo-

w’ązania na rachunkach w walucie za,gra­
nicznej i raportowe o 5 4 milj. zł. (37.1 milj.
zł.) Saldo na rachunkach żyro w’ych i in­
nych zobowiązań wzrosły o 10 milj zł. (152-3
rnilj. zł) Ob ’eg biletów bankowych zwię­
kszył sję o 56 milj. zł (556.5 rnilj. zł.), na­
tomiast przyjęty do zapasów Banku stan

polskich monet srebrnych i bilonu, zmniej­
szył się o 2.8 milj. zł. (22.6 milj zł.)

Inne pozycjo niewykązują. w’iększych
zmian.

Zmniejszenie polskiej produkcji
cukru.

Obszar plantacji buraczanych w roku

bieżącym w Polsce wyniósł 140.000 ha Prze,
troczy’ł więc normę przedwojenną, która w

ostatnich latach wnosiła ca 173 000 ha. Li­
czne opady atmosferyczne w pierwszej po­
łow’ie lata przyczyniły się do osłabienia wy­
dajności cukru Spodziewana pr--’-kcja do.

sięgnie około 490.000 tn cukru białego, kie­
dy’ przy pow’ierzchni plantacji zeszłorocznej
stanow’iącej 173.000 ha, -produkcja cukru

białego wyniosła 521.206 ton. W bieżącej
kąmpanji przyjmuje udział 70 fabryk, w

lięzfeie -których p’erwsźy raz pracuje-nowo,
wybudowana; cukrownia Bórodoaks; a ’"- ’­

Nowe oj?5atv stemplowe,
Z dniem 1 stycznia 1927 r. wcho­

dzi w życie nowa ustawa stemplowa
która przynosi zmianę opłat stem­
plowych od podań, a mianowicie:
od dnia 1 stycznia 1.927 oplata ta
bez względu na. ilość arkuszy poda­
nia wynosi 3 zł, załączniki podlegają
opłacie 50 gr od każdego załącznika,

Sp. Akc, C. Sajrtwig w Pffisnaasiu.

W dniu 20. bm odbyło się w lokalu Ban.
ku Związku Spółek Zarobkowych VIII. Wal­
ne zebranie Sp Akc. C, Hartwig w Pozna-
hiiu pod przewodnictwem prezesa Rady

Nadzorczo; Stanisław’a Krysiewicza. Spra­
wozdanie zarządu przedłożył dyr. Weber, a

Rady Nadzorczej p. Krysięyyicz. Bilans ma­
jątkowy zamyka się w aktyw’ac,h i pasy­
w’ach sumą 6.723.734 47 zł. Na.’ważniejsze, cy..
fry po stf-onie .czynnej wykazują: -weksl ńa
241 855 zł. dłużnicy 1654.285 zł, zarząd i od­
działy ca 733.000 złAyykłady ca 2S2 O00 zł.,
ruchomości razem ca 297,000 zŁnjenichomo.
śfci. przeszło 2.672.000 zł. w Poznaniu. Byd­
goszczy, Wars,zawie,, Krakowie, Lodzi, Zbą­
szyniu, ,Sopotach, Gdańsku, Gdyni, j we

Lwowie. Kapitał akcyjny wynosi ,2 miljony
zł. fundusze rezerw, specj. amort, i dys­
pozycyjne razem ca 1050 tysięcy, banki i

wierzyciele ca 2 miljony zł Rachunek zy­
sków i strat zamyka się cyfrą 2.070.440:84
zł, czysty zysk wynosi 151,786-20 zł. i podzie­
lony został, jak następuje: 4 proc, dywiden­
dy dla, a,kcjonarjuszów 80 000 zł,, tani,je:nę
dla Ra!dy Nadzorczej 14 000 zł 2 proc, śuper-
dywidendy 40 000 zł, i do przeniesienia na

rok następny 17 786.20 zł. W skład Rady
Nadzorczej wchodzą? pp.: Si. Krysiewicz. S,
Samulski, ks. sen, Adamski. Stefan Kała-

ma?ski, Wł. Radomski inż. Józefąt Kpzie-
lewski i dyr. A ,Słomski.

Zarząd two-rzy p. Bolesław Weber.

Sytuacja w now’ym roku przedstawia
się pomyślnie, wyniki pracy jwprawiły się,
we w’szystkich oddziałach, a w niektórych,
jak w Poznaniu ruch towarowy dochodzi
do poziomu najlepszych wyników miesięcz.
nych ub’egłych trzech lat co pozwala przy­
puszczać, że kryzys, jaki przedsiębiorstwo
to przechodziło w związku z ogólną sytua­
cją gospodarczą w kraju, ma się ku koń­
cowi. ’

, .

Spółkń otrzymała w Gdańsku i Pozna­
niu zastępstwo Państwowej Żeglugi -Mór-
skiei.
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Wzrost bezrobocia.

Warszawa. 31. 12. (AW) W trze­
cim tygodniu grudnia liczba bezro­
botnych podniosła się 8 150 osób o-

siaeajęc Ogólna cyfrę 228 000. Szcze­
gólnie silnie wzrosło bezrobocie w

przemyśle metalowym 2 400 osób,
budowlanym 1200 osób. Biorę,c ó-

kregami najznaczniejszy wzrost bez­
robocia wykazuje okręg: bydgoski,
gdz’e bezrobocie dosięgło liczby 1500
osób, a następnie Radom 1000 osób
Stanisławów 550 osób.
Przetarg na ficstawę materiałów technicz­
nych dia zarządów pocxtawo-t6leoraf.cz-

nych.
Generalna Dyrekcja Poczt j Telegrafów

ogłasza przetarg na dos.awę materiałów

technicznych dla zarządów pocztowo-telo-
graficznych na następujące materja?y. jak
linjowy drut żelazny ocynkowany, IlDjowy
drut krzemo-bronzowy, drut bronzowo od-

zarzony. złączki miedziane i ałuminjowe do
drutu, cyna angielska, ołów w arkuszach i,
w blokach mosiężne zaciski probiercze,
izolatory szklane, okrągłe, naczynia szkla­
ne średnicy 10 mm, wysokości !O’t mm

uchwyty malowane, uszy (kauszy) z blachy
żelaznej ocynkowanej, naprężniki śrubowe
(malowane), óbłąki gódwójne. kompletne z

naśruhkami i podkładkami, wkręcane haki

izolatorowe, podwójno haki (malowane),
konsole malowano do badania linji po-
przeczniki wygięte malowane do członów
na slupy drewniane żelazo-korytkowc, na­
kładki (sworznie), z naśruhkami i łebkami

kwadratówemi, śruby do drzewa z kwadra-
towemi łebkami, żelazne podkłady kwadra­
towe z okrągłym otw-orem średnicy .20 mm.

do bolca, gw’oździe stopnie malowane do
wchodzenia r,a słupy, podpórki (kątowniki),
konsole malowane (prosto) se śrubą i na­
krętką, śruby wygięte z nakrętkami do kon­
sol, komplety klamer do mocowan’a lin

stalowych, linki stalow-e, siarczan miedzi,
bez miału w kryształach bez zawartości
żelaza, linki konopne, impregnowane, pasy
ochronne parciane z trosami stalowemi ob­
szyte skórą i z torebkami brezentowemi do

narzędzi, słupołazy z- paskami, wielokrążki
do lin, w’rotki do skręcania włączek m e-

dzianych i alum’njowych żabki do drutu,
bronzowego i żelaznego, pojedyńcze i po­
dwójne fajki porcelanowe, gaiki porcelano­
we, klamerki do kabla, kołki,, stalowe (dy­
bie) podkłady moMężnó-blaszane podrolkj
porcelanowe poszła, stalowe skcbcfo drttj,
ciane. biała taśma izolacyjna.

Oferty należy składać do dnia 15. i 29-

stycznia 1927 r. do Generalnej Dyrekcji
Poczt i Telegrafów w Warszawie. Zaintere­
sowani mogą przeglądnąć w biurze łssby
Przemysłow’o-Handlowej w Bydgoszczy.

Nowy Rynek 8. bliższe warunki, iak i ry­
sunki odnośnych przedmiotów.

-- Tow. właścicieli domów f gruntów
w Bydgoszczy podaje do wiadomości swych
członków, że porad i informaey; udziela się
w biurze Towarzystw-a przy ul. Jagielloń­
skiej nr, 59, II p’ętro, we w torki, czwartki
i soboty od godz. 5. do 7. popoł. Tamże eą
do nabycia książki rachunkowe dla, wła­
ścicieli domów i druki na kontrakty najmu

Każdy właściciel domu w Bydgoszczy,
zamieszkujący w mieście, lub poza miastem,
powinien być członkiem tutejszego Towa­
rzystw’a, jeżeli chce przez zwartą i silną or­
ganizację os’ągnąć poprawę naszych stosun

ków, otrzymując pozatęm w biurze Towa-

rzysowa bezpłatne informacje w sprawach
mieszkaniowych. Zamiejscow’i właściciele
domów, winni skłonić swych administrato­
rów, do przystąpienia do towarzystwa,

Właściciele domów, poszukujący admini­
stratorów, dia swych domów w Bydgoszczy,
zechcą się zgłosić do tutejszego Towarzy­
stwa Wł. D., ul. Jag’ellońska 59, które to
wskaże osoby zaufania godne.

Zwraca się członków uwagę na waż­
ność ubezpieczenia domów od ognia, nietyl.
ko dla zabezpieczenia się od szkód mater­
ialnych w raz’e pożaru, ale także ze wzglę­
du na dopuszczalność przy deklaracji po­
datku dochodowego potrącenia 1-2% amor­
tyzacji od kwoty w polisie ubezpieczenio­
wej zapisanej.

Prosimy naszych Szan. Członków, by
u’szczali swe kwartalne składki członkow­
skie regularnie do rąk inkasentki lub też

bezpośrednio w biurze naszem.

Bank Polski płacił dnia 31. XII . za:

dolary amerykańskie 8,94—8,95
funty szterlingów 43,59
franki szwajcarskie 173,30
franki francuskie 35 43
marki niemieckie 213,15
guldeny gdańskie 172.97
szylingi austriackie 126,50
korony czeskie 26,53
liry wiosk’ę 40,17

Wartość złota. Pan mhiis!er skarbu u-

slalił wartość jednego grama z’ota ną dzień
31. grudnia 1926 r, na 5, 98.16 zi.

!fósze kupteetwo a nowa o lawa o opłafacli
stemplowych.

Z dniem 1 stycznia 1927 roku wchodzi w ży­
cie nowa ustawa, która wprowadza dla byłej
dzielnicy pruskiej szereg nowych opłat, znanych
dotychczas tylko obu innym dzielnicom,

Mianowicie stemplowaniu podlegają według
arb 72: l) każdy rachunek, 2) każda faktura
oraz 3) każdy inny dowód z wymienioną sumą

(jak kwit etc,), przyczem kasowanie znaczków

stemplowych należy do wystawcy,
Z lakiem niepraktykowanem w krajach za­

chodnio-europejskich, opodatkowaniem, gdzie
przeciwnie szalony postęp wyraża się w amery­
kanizacji życia gospodarczego i tym samem

obniżeniu kosztów produkcji, Polska jedyna do­
minuje.

Z!o lego postanowienia polega g’ównie na

tem, że ostemplowanie rachunków może w wiel­
bieni stopniu przyczynić się do zdemoralizowa­
nia kupiectwa naszej dzielnicy, w której etyka
v;ysoko jest postawiona. Istnieje obaw’a, że wy­
pisywanie kwitów i rachunków przestanie być
praktykowanem. Wobec zaś braku takich do­
wodów, wymierzenie podatku obrotowego na­
potka na znaczne trudności i dia nieszczęśli­
wych spekulantów będzie istniało szerokie pole
do popisu dla zatajenia wobec władz skarbo­

wych swoich rzeczywistych obrotów. O racjo­
nalności naszych twierdzeń, świadczą fakty, ja­
kie dały się w dostatecznej tnierze zaobserwo­
wać na ziemiach b. Kongresówki, gdzie obowią­
zuje ustawa tego typu.

Wobec powyższego, kupiectwo byłej dziel,
nicy pruskiej w ogólności, a w szczególności
bydgoskie Tow. Kupców starali się o wstrzy­
manie tego artykułu u czynników kompeten­
tnych. Sprawa ta, niestety, nie została zadecy­
dowana po myśli naszych życzeń, i ustawa w

całej swej rozciągłości zyskała moc obowią­
zującą.

Na zebraniu informacyjnym w ubiegły czwar­
tek, urządzonym przez Związek Towarzystw Ku­
pieckich, referował tę ustawę p. dyrektor Ma-

siak. Podczas dyskusji na tle tej tak bardzo

skomplikowanej ustawy, ukazało się szereg

niejasności tejże, które jeszcze raz w następnem
posiedzeniu zostaną rozpatrzone.

Zwrócono się też do Ministerjura Skarbu o

oględne wykonanie postanowień karnych tej u-

stawy w stosunku do naszych dzielnic, gdyż no­
wy ten rodzaj podatku, może spowodować
większą ilość niezawinionych przestępstw skar­
bowych. A. K,

Dochody monopolu tytoniowego.
Wobec nieścisłych informacji pra­

sy stołecznej o dochodach skarbu

państwa za eksploatacię monopolu
tytoniowego w r. 1926 Ministerstwo
Skarbu komunikuje, że w grudniu
r. b. polski monopol tytoniowy wpła­
cił do kas państwowych 28 500 000
zł, t. i . najwyższa kwotę, iaka kie­
dykolwiek polski monopol tyton’owy
wpłacił w jednym m esiacu do kas
gąągsmui.fwj ’WOTWiwmnBiwwnwi"T

państwowych. Ogółem polski mo

nopol tytoniowy w’płacił do kas pań­
stwowych w r. 1928 270 miijonów zł
i na spłatę pożyczki włoskiej około
20 mil,i, zł, t. j. razem 280 milj. zł.
czyli w stosunku do pre) minowanei
na rok 1926 kwoty - 200 milj. zł. o

70 milj. zł więcej i w stosunku do
dochodu z r. 1925 (T80 m?li, zł) wię­
cej o około 87 mli. zł. (PAT).

JToiry (Haft.
2 notatek Z, Glogera.

Narody starożytne rozpoczynały nowy
rok na wiosnę, w marcu, chrześcijanie zaś

poczęli go liczyć od Bożego Narodzenia., a

.Rościł .postanowił, św’ęeić oktawę narodzin

Chrystusa, to jes’t l-szy styczeń, w który’m
nadano Mu imię Jezus. Wszystkie ludy ob­
chodzą dzień ten wesoło, i uroczyście. O-
statni wieczór starego roku północ i naro­
dziny roku nowego mają w sobie coś dzi­
wnie uroczystego i tajemniczego. Nadcho­
dzi chwila w’ której rok stary kona i uka­
zuje się rok nowy Czas, jak pojęcie ab­
strakcyjne, przybiera tu niejako postać
zmysłową, Rok nowy - jakim będzie? jest
tajemnicą i zagadką A więc rzecz prosta,
d!a tych, co go dożyli ’est to pora życzeń,
powinszowań i wróżb. Podług starego zwy­
czaju, proboszcz w kościele po kazaniu

winszuje parafjanom Nowego Roku, a P°
nabożeństw’ie na plebanji przyjmuje sasn

życzenia od wszystkich i udaje się do ko­
latora, gdzie znowu winszowano ęobie wza­
jemnie. Ojcowie nasi dbali o życzenia, no­
woroczne jak o ważną żywota sprawę bo

płynęły one z prostego, szczerego serca, i są­
siedzkiego afektu. Wiedzieli wszyscy, ,cze­
go komu życzyć należy, a rozum, dowcip,
grzeczność, cześć, wdzięczność, serce i za­
żyła przyjaźii Siliły się na wysłowienie ży­
czeń. Dawni Polacy w’tali się w Nowy Rok
słowami: ,,Bóg cię stykaj", co oznaczało

pólecenie opiece Wszechmocnego. Rolni­
cy obsypywali się owsem, na znak pożąda­
nej obfitości zboża a ci, którzy obchodzili

domy innych z powinszowaniem, nosili o-

wies w rękawicy i na wszystkie rogi stołu

sypali po szczypcie, aby tak cale stoły za

łożone były Chlebem w nowym roku. Dzień
ten powin’en zawsze zastać bochen chleba
na stole domowym w świetlicy, jako znak
obfitości daru bożego, który przez rok cały
nie powinien schodzić z jego stołu ale za­
wsze przysłonięty obrusem służyć na powi.
tanie gościa i ubogiego.

Uczony Herburt pisze za czasów Zy­
gmunta Augusta o Nowym Roku: ,,Biegają
dziatki po nowem łeeio i przyjaciele dają
sobie nowe Jato, a zwłaszcza panowie słu­
gom. bogaci ubogim winszu’ąc sobie na No.

wy Rok wszelkiego dobra”. Królowie dawa­
li dworzanom swoim ,,na kolędę” nieraz ko.
sztowno podarunki, gdy ci winszowali im

,.nowego lata”.

W rachunkach króla Zygmunta I prze­
chował się rejestr wydatków ,na kolędy
I tak: panom w kary uszom dawano złotych
10, tatarom winszującym złotych 30. ża­
kom. grającym niemiecką komedję grzywr,ę
1 j groszy 24. Zygmunt August na Nowy Rok
rozdawał hojną kolędę swoim dworzanom
i Służbie Z okoliczności tej znaną jest po-
w’astka, o słynnym z dowcipu ?tańczy ku,
trefnisiu nadwornym, który byl ulubionym
przez króla Zygmunth I- a }to )ego zgonie
pozostał na dworze,- sy.na jego Zygmunta

Augusta M!ody król obrażony jakimś sta

rego b’azna żartem, nie dal mu żadnej na

Nowy !tok kolędy. Gdy przybyli senatoro­
wie z powinszowań’era do monarchy, Stań­
czyk chodzi! smutny i głośno wzdycha!, a

zapytany o powód niezwykłej troski od­
powiedział z cicha, ale tak, że król usłyszał:
,Dla mnie rok nie nowy bo suknie mam sta­

re”. Dobry dla ,wszystkich król -uśmiechnął;,
się i kazał dać Stańczykowi nowy kontusz.

żupan, pas i buty.
Dawni magnaci byli hojni stosownie do

zasług swoich dworzan j krewnych rozda­
jąc to ,na kolędę” nieraz wioski, a zwykle
kon’e. rzędy, puhary, drogie pasy, bobrowe

kołpaki, de!je podbite sobolami rysiami,
szable itd. Szlachta dawała ,kolędy” na ja­
kie było je stać. Franciszek Zabłocki w je­
dnej ze swoich komedji opisując obchód
kolęd za czasów Stanisława Augusta po­
wiada:

,,Mamy tyle cze’adzi każdy chce kolędy,
Trzeba wszystkim coś wetknąć, taki zwy­

czaj wszędy
Rok też na to czekali, raz w gody ta łaska

Dzieci i żakowie szkolni prawili rodzi­
com, dobroczyńcom i przełożonym powin­
szowania prozą, !ub wierszami, po polsku,
lub po łacinie Gdy dawniej prawie wszy­
stkie szkoły w kraju znajdowały się w kla­
sztorach, bywało wielu ubogich chłopców
ze wsi i m)as)eczek, oddawanych tam na

naukę których zakonn’cy uczyli bezpłatnie
5 dawali im mieszkanie a poczciwi ludzie

yżwili biedaków. Wyrobił sic więc taki zwy,
czaj że ci uczniowie, czyli jak ich nazy­
wano żaki mieli własne garnuszki i przy­
chodzili z nim po obiad !ub wieczerzę do
mieszkańców miasta Na Nowy Rok zaś,
zebraw’szy się w gromadki, obchodzili wszy,
stkie domy winszowali nowego lata i sta­
rali się zaśp’ewać c,oś takiego, eżby pobu­
dzić do wesołości i hojności zarazem.

Baków wiejskich naśladowała dziatwa
wioskowa obchodząc chaty i dwory . za no­
wem latkiem” i za powinszowania dosta­
ją,c smaczne kąski, na noworoczną biesiadę.

Gdzieindz’ej ćhf’dzą rano ,,draby” po
,,nowem !ecie” zwykle trzech z których je­
den przebrany za dziada Mają twarze po-
smolone, czapki słomiane długie kije: dziad

okręca s’ę powrósłami, ma d!ugę brodę i

W’ąsy z konopi i wielką torbę do zbierania

,,nowego latka”. Tak winszują Nowego Ro­
ku żartobliwą przemową i p’atają figle, n z-

śm’eszając domowników Dziad miewa ko­
żuch wywrócony na sobie a szarpany przez
dziew’częta broniony szablami (drewniane,
mi) przez drabów, błaznujo i dowcipkuje, co

wywołuje śmiech do rozpuku,
Pachołkowie i słudzy, złapawszy młode­

go wilka, niedwiadka lub coś podobnego,
po domach go oprowadzali, a częściej sa­
mi przebierali się w)lezą, baranią lub nie­
dźwiedzią skórę. Stąd powstało przysłowe:
,BCga, by z wilczę skórą po ko’ędzie”. Pa-

robcziki Oprowadzają niedźwiedzia, którym
jest jeden z nich, owinięty zazwyczaj po­
wrósłami z grochowin. ,Niedźwiedź, które­
go wodzi przebrany cygan, przy odgłosie

skrzypek, wyprawia ciągłe harce i budzi
śmiech, zaleca się do dziewek. Otrzymane
przez kolędników podarki, służą ja wspól­
ną wesołą biesiadę. Chłopcy lub dziewczę­
ta przebierają się za: baby, żydów, woja­
ków. Najczęściej przebierają się za cyga­
nów naśladując ich mowę i ruchy. W ln

nych okolicach chodzi po kolędzie nowo­
rocznej święty Mikołaj z wielką lnianą bro­
dą. długim kijem pielgrzymim i rózgę.
Wchodzi do domu, odkrywa głowę, s!ucha
pacierza dziatwę nieumie.ącą i niegrzeczną
straszy rózgą, a dla grzecznej ma jakieś po

darki, za wszystko zaś sam dostaje kolędę.

Lud żegna rok stary i wita nowy z wie!,
ką wesołośc’ą Figle i dowcipy młodzieży
sypią się jak z rękawa. Chłopcy i dziew­
częta czynią sobie psoty wzajemnie. Za­
mazują szyby gliną, wciągają na dymnik
bronę. lub drzwi chaty pniem zakładają żą­
dając okupu za usunięcie ’ego kradna. rze­
czy i za ,,wykup” sprawiają ucztę wspólną.

Na ostatnią w’ieczerzę starego roku po­
daje się lcrnieszka z mąki pszennej, lub

hrecznnej suto okraszona, żeby tak cały rok

następny była tłusta.

W wigilję Nowego Roku wieczorem,
dziewczęta czynią wróżby zamążpójścia.
Więc leją na wodę roztopiony wosk lub o-

łów, dopatrując w krzepnącym wosku i tr
łow’iu kształtu sybmolicznyeh przedmio­
tów. Tej odlał się koń. m’ecz lub pod­
kowa — pójdzie za rycerza; tej habit — zo­
stanie mniszką; innej wieniec — przepę­
dzi rok w pańeństwie; tmtej krzyż — to

najsmutniejsza wróżba... mogiiy.

PROGRAM W KINACH
— Bogowie, ludzie i zwierzęta, wstrząsająca

tragedja w 10 aktach nad falami świętych rzek,
gdzie przedeptali swemi stopami nasz znako­
mity podróżnik Ossendowski i Kipling. Treść
obrazu gdyhyśmy zechcieli z nią czytelników
zapoznać nie pomieściłaby się w szczupłych ra­
mach wzmianki, powiemy tylko krótko — nad­
zwyczajna i niewyczerpana w ciekawe mo­
menty, jak krw’awe siesty na cześć bogów urzą­
dzane przez mieszkańców dżungli, dzikie serca

i jeszcze dziksze obyczaje i t. p. Idąc więc w

ślad za Ossendowskim dosta)ć się widz w pu­
szcze nieprzeniknione, wśród ludzi dzikich i

zw’ierzęta podwzrotn’kowe, śledzi walkę bia-
lvch z czarnymi i bestjami leśnemi. Słowem film
nad filmy i sensacyjny i naukowy daje jutro
kino ,,Kristal” z również olbrzymim jak zwykle
nadprogramem.

Spisek przeciw cnocie małżeńskie) dziś pp
raz ostani.

- Hrabia L’ntemburg rozkoszna wspó’cze-
sna operetka z dniem Now’ego Roku w inter­
pretacji filmowej wchodzi na ekran kina ,,Mary­
sieńka”. ,,Hr. Lusemburg” jako film okazał się
w’idowiskiem przewyższająccm utwór sceniczny
w-yposażony jest bowiem w sytuacje charaktery
’dogodnego, dow’cipnego przytem estetycznego.
Fabuła obrazu naw’skroś pik-ńtna, subtelnie in­
tryguje zmysłowość w’idza. Do filmu mniejszego
zastosowanym jest śpiew warszawskich śpiewa­
ków, wobec czego nieśmiertelna melodyjność
I.eharowskiego stylu, podając sobie dłonie z

światłościamł ekranu tworzą coś całkiem pię­
knem dyszącego i świetnie bawiącego.

Dziś po raz ostatni granym jest dramat ory.
s-’nalny w treści i wykonaniu p. I. ,,Pałac Roz­
koszy”.

- Fino ,,Corso” wyświetla szlnrter p. t,
Cyrk Bonomo" sensacyjńo-cyrkowy dramat w

1
2 serjach - 12 akt. Epopea najefektown!ejszych
sensacji na tle światowych atrakcji cyrkowych
ze słynnym królem areny Joeta Bonomo.

DZIŚ PKEMJERA ,,TRĘDOWATEJ”
w kinie ,,Nowości",

Najnowsze dzieło ,,Sfinksa" bezwarunkowo

przewyższa artystycznie wszystkie dotychc-a-
sowe li!my polskie i napewno pobije wszelkie

rekordy powodzenia. Co zaś szczególnie ude­
rzą w ,,Trędowatej”, to jej szczera polskość
w każdym calu. Ujmujący czar polskiego kraj­
obrazu został w niej wyzyskany z niepospolitą
umiejętnością. I w calem ujęciu filmowcm

,,Trędowatej" dano dowód, że polski film po­
siada swe ściśle indywidualne walory, które u

nas każdemu przemówią do serca swą swój-
?kością, zagran’cę zaś muszą zainteresować

swym, jeśli tak rzec można, polskim egzoty-
zfflcra. Trudno bodaj o bardziej celową i sku­
teczną propagandę artystyczną, o której się u

nas ostatnio tak wiele... mówi...

Jak cały film, lak i jego bohaterka - Ja­
dwiga Smosarska — stworzyła szczerze polską
postać, doskonale przemyślaną i wspaniale od­
tworzoną. Nie porównywajmy Sraosarskiej z

Lilianą Gisb lub Mary Pickford- Jej najwjęk-
szą zaletą jest właśnie to, że jest- Sraosarską...
Tem przecież sobie zdobyła serca wszystkich
temu jedynie zawdzięcza swą popularność. Ca-
ła reszta obs-dy z Mierzejewskim na czele, spi­
sała się znakomicie.

Spieszmy więc do ,,Nowości zobaczyć
,Trędowatą".

w,
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— Zebranie Miejskiego Komitetu Wycho­
wania Fizycznego i Przysposobienia Woj­
skowego miasta Bydgoszczy. W dn. 3-go
stycznia 1927 r. o godz. 2O-tej w sali Magi­
stratu odbędzie się zebranie noworoczne

Komitetu, na które zaprasza się wszystkich
jego członków. Byłoby bardzo pożądanem,
ażeby prezydia towarzystw i klubów przy­
były w komplecie. Po zebraniu komitetu

odbędzie §ię zwyczajne zebranie Wydziału
Wykonawczego.

— Magistrat wyjaśnia, Od Urzędu budo­
wli podziemnych otrzymaliśmy nast. wy­
jaśnienie: na kronikarską notatkę w

,,Dzienniku Bydgoskim" z dnia 3. 12 . 26 r.

pod nagłówkiem ,,Ulica, czy wiejska dro­
ga", uprzejmie donosimy dla wyjaśnienia,
że teren zajęty przez ul. Na Groby, nie jest
własnością gminy.

Połowa ulicy w stosunku długości, od

ulicy Gdańskiej na zachód należy, wediug
danych Urzędu Katastralnego do Minister­
stwa Spraw Wojskowych, dalsza zaś część
do Gminy Katolickiej.

Upomnienia Miejskiej Policji Budowla­
nej skierowywane, w sprawie uporządko­
wania ulicy, do wymienionych właścicieli,
zostały dotychczas bez skutku.

Ponieważ 8 Okręgowe Szefostwo Budo­
wnictwa doniosło, że ’obecnie toczą się per­
traktacje o przekazaniu wojskow’ych dróg
Min. Rob. Pub!., — Miejska Pol Bud. zwró­
ciła się w dniu 23. X . br. do p. Wojewody
z prośbą o wpłynięcie- na przyspieszenie za­
łatwienia sprawy. ,

— Wielki bal maskowy klubu wioślar­
skiego ,,Giyi". Dnia 5. stycznia w Kasynie
Cywilnem Gdańska I60c odbędzie się wielki
bal maskowy wioślarzy klubu ,,Gryf". Po­
czątek o g. 10. o północy wjazd księcia kar­
nawału. Na cześć jego Wysokości uroczy­
sty program: Powitalne orędzie wygłoszone
przez marszałka dworu barona Parmezan
del Twaróg. Popisy fenomenalnych ,.Three
Whisky-Brothers". Momentalny skutek

epokowych wynalazków — ,Buzoliny i Ha-

roliny" w wykonaniu prof. dr. Cian de Kali,
członka Akademji Sztuk Pięknych ,,Klawy
Motor". Tango, Charleston w wykonaniu
prima-balleriny i baletmistrza opery Peru-

ziemskiej. Pat i Patachon, Harold Lloyd,
i Charlie Chaplin. Dw’ie balowe orkiestry
grają bezustannie do godz. 6 . rano? Nagro­
dy dla pięknych maseczek.

— Bal lotników, Komenda i oficerowie
szk.oły pil,otów w Bydgoszczy urządzają
wielki bał, który odbędzie się dnia 13-go
stycznia w salach hotelu pod Orłem o godz.
11-tej wieczorem. Dochód przeznacza się
na fundusz pomocy rodzinom po poległych
lotnikach. Wejście za zaproszeniami.

- Wieczór wigilijny Towarzystwa Ma-

zyczno-Orkiesłralnego. W dniu 28 bm. ob­
chodziło towarzystwo swój pierwszy wie­
czór wigilijny przy współudziale wszystkich
członków i licznie przybyłych gości w ,,Sta­
rej Bydgoszczy". Przywitał zebranych pre­
zes Pasiński. Na wstępie przystąpiono do
łamania opłatka. Dalszy program obcho­
du obejmował: występy muzyczno-orkie-
strałne, solowe, instrumentalne, śpiewy i

humorystyki. Solo - skrzypce odegrali PP-
Dawid. Sułkowski i Pasiński, solo śpiewu
p. Czyżewski, humorystykę pp. Tiró i Betty-
na. Solistom akompaniowali pp. Stroińska,
Kolowertnówna i Czyżewski. Zaznaczyć
wypada, że Tow. Muzyczno - Orkiestralne,
liczące około 20 członków powstało dopiero
przed 2 miesiącami i oddaje się z zapałem
wytkniętym celom. Towarzystwo ma na

celu pielęgnowanie muzyki polskiej.
— Towarzystwo Rzemieślników polsko-

katol’ckich urządza w Nowy Rok, 1 stycz­
nia przedstawienie amatorskie, połą.czone
z zabawą taneczną w sali p. Gończa (Rze­
źnia Miejska) ul. Jagiellońska, Odegraną
będzie bardzo wesoła komedja pt- ,,Posag
w kominie", ponadto różne niespodzianki,
jako to: monologi i deklamacje na którą
uprasza się o jaknajliczniejsze przybycie
członków i gości.

— Noc Sylwestrowa w Bl-Ba-Bo. Te­
atrzyk - kabaret Bi-Ba-Bo, przy ul. Pomor­
skiej, urządza wielką noc sylwestrową.
Conferencicur Stefan Topolski przygotował
moc atrakcji. Będą też występy śpiewacze
Jegerównej, Lesińskiej i Pakulskiej. Balet
nimf, tańce ekscentryczne, duet komików
oraz popisy akrobatyczne złożą się na ca­
łość programu. Stwierdzić należy, że pro­
gram obecny w Bi-Ba-Bo jest pierwszo­
rzędny i bezsprzecznie jest lepszy niż w in­
nych kabaretach.

- Nowy lokal rozrywkowy. Ód kilku

tygodni otwarty jesfc sympatyczny lokal
kawiarni ,,Bristol". Nowy właściciel p.
Zygmunt Ciupek z Krotoszyna dokłada
wszelkich starań, by gościom przybywają­
cym do ,,Bristolu" uprzyjemnić pobyt Od

Nowego Roku sprowadził on orkiestrę pod
batutą znanego w Poznaniu skrzypka p.
Frasunkiewicza. Otwarty również został w

dolnej salce bar, bardzo ładnie urządzony.
Ceny za wszystkie trunki i przekąski bar­
dzo przystępne.

Zarząd Tow. Opieki nad Niewidomymi
składa serdeczne ,,Bóg zapłać" wszystkim
szlachetnym ofiarodawcom, którzy się tak

hojnie przyczynili do urządzenia gwiazdki
w tut, Schronisku dla Niewidomych. Za­
rząd wysyła do każdego z szanownych ofia­
rodawców osobne pokwitowanie, wobec cze­
go ofiarodawców na tem miejscu się nie

wyszczególnia.
Zarząd wyraża także podziękowanie

p. red. Teskowej, która z ramienia Tow.

Czytelni dla Kobiet złożyła na ctół wigi­
lijny większą ilość praktycznych podarków,
słodyczy, pierników itd. dla pupilów Schro­
niska oraz p. dyr. Stepczyńskiej, która w

imieniu Konferencji Pań św. Wincentego
a Paulo parafji Serca Jezusowego ofiaro­
wała niewidomym kilkanaście funtów wy­
robów mięsnych.

— Sprostcwanie P, Stanisław Bernato­
wicz, autor artykułu ,,Kolejnictwo źródłem

naprawy finansowej i gospodarczej" pro­
stuje ostatni ustęp tego artykułu z nr. 282,
iż treść od słów: w przeprowadzeniu cyto­
wanego planu tudzież zawarcia kontraktu
z dzierżawcą gotów jestem dopomóc" nie

należy uważać za pochodzącą od niego,
gdyż nie jest zgodna z oryginałem.

— Gwiazdka u Powstańców i Wojaków
ze Szwederowa. W dniu Nowego Roku

urządza Tow. Powst. i Woj. Bydgoszcz—
Szwederowo dla swych członków i ich ro­
dzin oraz dla dzieci po zmarłych członkach
obchód gwiazdkowy w sali ,Ogniska" przy
ul. Jagiellońskiej 71 o godz. 2.30 po ,pół.,
a wieczorem tamże zabawę połączoną z

tańca-mi. Zarząd wszystkich członków oraz

ich dzieci serdecznie zaprasza.
— Zabawa Tow. Robot’ników polskc-

katollckich. Miejscowe Tow. Robotników

polsko-katolickicb urządza dnia 2 stycznia
w sali Rzeźni Miejskiej zabawę połączoną
z rozmaitemi niespodziankami Zabawa
będzia ,miała charakter skromny, familijny.
Wobec tego należy się spodziewać że społe­
czeństwo bydgoskie zaszczyci, imprezę swo­
ją obecnością, tembardziej, że czysty do­
chód przeznacza się dla biednych dzieci
z tego towarzys-twa,

— Gwiazdka u harcerzy. W niedzielę,
dn. 2-go stycznia o godz. 5 po poł. urządza
męska I drużyna harcerska w lokalu ,Har­
monia" przy ul. Marcinkowskiego swoją
wieczornicę gwiazdkową z wielkiem uroz­
maiceniem, na którą to swych przyjaciół
i sympatyków uprzejmie zaprasza,.

Propaganda monarchistyczną w Niemczech.

Mont ehiści niemieccy rzecz swoją bu­
dują od podstaw, bo od dzieci szkolnych.
Malcy często jeszcze nie dziesięcioletni, zo­
stają tam organizowani w kadry, otrzymują
, stalhelmy", na kt-óre są ogromnie dumni,

każdy ,,wojak" ma swój numer ewidencyj­
ny — i w ten sposób duch militaryzmu na

korzyść idei monarchistycznej żyje i rozwi­
ja się u naszych sąsiadów, jak za czasów
Wilhelma II.

— Tow. Powstańców i Wojaków Jach-
eice urządza dziś, 31 bm. wieczór Sylwestra
wy w sali p. Freyera przy ul. Bocianowo
o godz. 5 .30 wiecz.

— Stów. Młodz. Polskiej ,,Brzask" przy
Farze w święto Trzech Króli, tj. dnia 6-go
stycznia 1927 r. urządza zabawę taneczną
połączoną z przedstawieniem i różnemi nie­
spodziankami w sali Rzeźni Miejskiej.
Odegraną będzie dwuaktówka pt. ,10000 zło­
tych". Czysty zysk przeznacza się na cele

wychowania fizycznego. Młodzież uprasza
o łaskawe poparcie.

— Telegramy Towarzystwa Czytelni Lu

dowych. Przy uroczystościach jak wesela,
chrzciny, imieniny, jubileusze, pogrzeby itp.
należy przesyłać, odpowiednie życzenia czy
kondolencje na telegramach Towarzystwa
Czytelni Ludowych. Powyższe telegramy
są do nabycia we wszystkich handlach pa­
pieru w cenie 50 groszy za sztukę. Należy
zaznaczyć, że każdy telegram jest ozdobio­
ny prawdziwie artystyczną, barwną winie­
tą i jest wykonany na dobrym papierze.
Cena 50 groszy za telegram obowiązuje z

dniem 1 stycznia 1927 r.

— O chód gwiazdkowy K. S . ,,Brda",
Klub Sportowy ,Brda" przy towarzystwie
oświatowo-religijnem pod wezwaniem św.
Ignacego obchodził swoją doroczną gwiazd­
kę w niedzielę w sali ,,Złotego Rogu".
Członkowie spędz,ili wieczór mile przy
wspólnym śpiewie i deklamacjach, wygło­
szonych przez druhów Rutkowskiego, Zie­
lińskiego i Wypijewską.

— Stowarzyszenie Techników. W pią­
tek, 14-go stycznia 1927 r. o godz. 8.30 wie­
czorem odbędzie się w lokalu Klubu Pol­
skiego przy ul. Cieszkowskiego 2 roczne

walne zebranie Stowarzyszenia z nast. po­
rządkiem obrad: l) zagajenie, 2) w’ybój’
przewodniczącego, 3) zatwierdzenie proto-
kułów walnych zebrań z dn. 19 lutego i 11
czerwca .roku ubiegłego, 4) sprawozdanie
zarządu, 5) budżet na rok 1927, 6) wybór
nowego zarządu, 7) § 51 projektu statutu

ogólno-polskiego, stowarzyszenia 8) sprawa
kupna własnego domu, 9) wnioski, które

wpłyną do zarza,du nie później niż na 10 dnj
przed walnem zebraniem, 10) zamknięcie
zebrania.

- Zwracamy uwagą na ogłoszenie p. Ko­
chańskiego, znanego na gruncie naszym
nauczyciela tańców, który zawiadamia o

noworozpoczynającycb sdę kursach tańców.
P. Kochański przyjmuje zapisy do wszyst­
kich oddziałów. W programie wszystkie
tańce salonowe, Jak: wirowe, mazur i mo­
dne. jak: Blues, Tango, Charleston itd..

Kancelarja p. Kochańskiego mieści się przy
uł. Lipowej 5a (przecznica ul. Sienkiewicza)
i otwa-rt-a codziennie od godz. 12-2 i 4---S -

— LubOwnikom spor!a strzeleckiego l

naszym sympatykom zwracamy uprzęjinje
uwagę, że strzelanie’ premjowe dobiega do
końca. W dzień sylwestrowy, pierwszego
i drugiego stycznia, odbędą się pierwsze
rozgrywki o ilość pierścieni. Prosimy ko­
rzystać z uczciwej ’rozgrywki. Każdy strze­
lający, przycznia Się swoją złotówką do

pomnożenia funduszów na cele przysposo­
bienia wojskowego naszych Powstańców
i Wojaków. Strzelanie odbywa się codzien­
nie w ogrzanej sali ,,Ogniska", Jagiellońska
nr. 71 od godz. 10-tej rano do 12-tej w nocy.
O zwiedzenie strzelnicy uprasza Zarząd
okręgowy Powst. i Wojaków.

— Czytelnikom z okazji zbliżającego się
karnawału donosimy, iż p. Żakowicz, przy
ul. Gdańskiej 114 posiada pracownię kar­
bowania i plisowania w deseniach, najnow.
szych. Filje przy ul. Śniadeckich 24, Dwor­
cowej 95 a, ,Jagiellońskiej 4 i Gdańskiej 58.
Szczegóły w ogłoszeniach.

- Winko krajowe I miodek niechaj za­
stąpią ,,czystą" w noc Sylwestrową skoro al­
kohol został w dniu tym zakazany. Tak

godnie powitać Nowy Rok będzie można w

winiarni i kawiarni ,,Nowcść", przy ul.

Gdańskiej 147, gdzie uprzejmy gospodarz
przygotował smaczne potrawy i napoje win­
ne, aby bywalcom swoim dać możność spę­
dzenia wieczoru w milej atmosferze.

,Jo-

Iudzi widzi źle, niewiefcZ?e
często o tem. Pozatem każdy?
który przekroczył rok 45, pó-5
trzebuje szkieł do czytania-

Fałszywy wstyd lub niedocS?
nianie wartości szkieł, powo?
dnje ból głowy, przemęczeni^
a nawet może spowódowaó

ciężkie rozdrażnienie nerwów. Kto przy esyta7
nin łub umysłowej pracy się nuży i musi ur-:y
przecierać, potrzebuje szkieł n’echaj się beż-;
włócznie zwróci do okulisty iub do optyka.
Radą i olbrzymim wyborem szkieł i eleganckich
opraw po cenie dla każdego przystępnej służy

Stf. aEodteasasewsSsl
"

CeraMrala OsaittiBCSESjaeas
Bydgoszcz, ul. Gdańska 7. (29095

KRONIKA POLICYJNA.
— Baczność przed oszustem! Do sekretaria­

tu Organizacji Monarchistycznej w Bydgoszczy
(Koła powiatowego) przy ul. Cieszkowskiego
nr 18 zgłosił się niejaki Radwański, lat około

22—25, wzrostu niskiego, postać krępa, blondyn,
pociągły na twarzy, ubrany w ciemno-bronzowe

ubranie, półbuciki, czarne dość zniszczone,
płaszcz bronzowy z paskiem w tyle, na głowie
kaszkiet koloru popielatego, z teczką skórzaną,
czarną pod ręką, o ogólnym zewnętrznym wy­
glądzie człowieka niezamożnego i przedłożył pa­
piery uwierzytelniające tożsamość osoby, ,pro­
ponując tutejszemu sekretariatowi swe usługi.
Wobec tego, że przedłożył on również wiele

podpisów bardzo poważnych osób jako ofiaro­
dawców, przeto został przez sekretarjat przyję­
ty, jako inkasent i otrzymał kwitarjusz zaopa­
trzony w pieczęć Organizacji Monarchistycznej
i t. p . Jak się obecnie okazało, wymieniony o-

sobnik jest najzwyczajniejszym oszustem, posłu­
gującym się sfałszowanemu podpisami rzeko­
mych ofiarodawców, nowych członków, i t. d .

który w celach osobistych będzie usiłował dalej
swój proceder uprawiać, przeto prosi się w ra­
zie pojawienia się oszusta o przytrzymanie go
i oddanie w ręce policji.

— Kradzież, U p. Olstra Pawła, fryzjera,
zam. przy ul. Gdańskiej 12 dokonano systema­
tycznej kradzieży różnych rzeczy fryzjerskich
i prżyborów kosmetycznych i toaletowych na

sumę 300 zł.

— Czyja własność? W urzędzie śledczym
znajduje się jeden rower męski czarny, stary,
lecz jeszcze w dobrym stanie, pochodzący z

kradzieży. Poszkodowany zgłosi się celem ode­
brania,

— W komisarjacie V. P. P . ul. Zamojskiego
nr. 6 znajdują się 2 kury, które złodziej ucieka­
jąc przed policjantem porzucił. Poszkodowany
zechce się zgłosić celem odbioru.

— Ujęcie złodziei. Za różne kradzieże do­
konane na tutejszym terenie ujęto niejakiego
Dymitra Zadorożnego, lat 27, ukraińca, bez miej­
sca zamieszkania. Wymieniony dokonywał w

ostatnim czasie kilka kradzieży na terenie mia­
sta i powiatu przeważnie z wozów przejeżdża­
jących. Ujęto Wykrzykowską Małgorzatę, bez

zawodu, lat 16, zamieszkałą przy ul. Cieszkow­
skiego 10, za włamanie się na strych p, kapita­
na Biskupskiego, skąd skrad!a bielizny wartości
300 zł. Ta sama dziewica włamała się do mie­
szkania p. Ryszarda Fiedlera zam. w tym sa­
mym domu i po rozbiciu szafy skrad!a 300 zł

gotówki.
— Doliniarze grasują! Leokaaji Cieślakównie

z Dębowa pow. Chełmno, skradziono wczoraj w

targownicy miejskiej z koszyka torebkę zawie­
rającą gotówkę i inne drobne rzeczy. A więc
nie kłaść torebki do kosza, lecz trzymać przy
sobie w ręku.

— Włamanie. W nocy z 29 na 30 bm. wyła­
mał jakiś złodziej okno wystawowe w firmie

Kosmowskigo przy ul. Śniad i kich 24 i wykradł
drobniejsze rzeczy galanteryjne.

najskuteczniejsza
i prawdziwa

pasła do obuwia
jest znów tło nabycia 1
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WitE^OBBsości z Torunća.
Nocny dyżur ma od dnia 25 do 31 bm. ap­

teka pod ,,Lwem", Nowomiejski Rynek,
Muzeum miejskie (w ratuszu) otwarte w nie­

dziele, wtorki i piątki, od godz, 11 do 13.

Książnica miejska im. Kopenuka (Wysoka
12, tel. 940) otwarta codziennie z wyjątkiem
niedżiel i świąt od 9,30 do 12 i od 16 do 19,30.

Bibljoteka 7. C, L. przy uL Wysokiej 12,
otwarta codziennie od godziny 11 do 13 i od

15,30 do 18,30, w niedziele tylko od 11 do 13,
Filja na Jakóbskiem Przedmieściu, ul, Lubicka

44, tylko w niedziele od godz. 14 do 15,

Wfamaaia. W nocy z dnia 27 na 28 bm, wła­
mali się złodzieje do składu firmy W, i G, Neu­
man i skradli większą ilość bielizny wartości
5000 zł, Drugą kradzież z włamaniem zanoto­
wano u Romśnierowej Marji, której skradziono
2 prześcieradła.

Kradzież biżuterjś. Dnia 27 bm. skradziono
ze składu jubilerskiego Burdzyiiskiego Maksa

biżuterję ogólnej wartości około 700 zł.

Kradzież pcrtłełtl. Dnia 28 bm, skradziono

r. kieszeni Pajrowskiemu Władysławowi portfel
z zawartością 240 zł. gotówki.

Redaktor ,,Głosu Robotnika" w Toruniu, M.

Musiał, napisał w swoim czasie notatkę, żc

burmistrz w Starogardzie przeciwstawia się ta-,
niej kuchni d!a bezrobotnych, ża co został przez
t’egoż’ oskarżony o rozsiewanie nieprawdziwych
wiadomości. Na rozprawie doszły obie strony
do ugody. P. Musiał ma ogłosić do 14 dni w

,,Głosie Robotnika" i w ,,Dzienniku Starogar­
dzkim" sprostowanie, że w’iadomość podana o

p, SzwOjdzińskim, była nieprawdziwa, co się
odwołuje i tytułem skruchy ,,Głos Robotnika"

składa 100 złotych na biednych w Starogardzie
i ponosi koszta procesu.

I więźniowie mieli gwiazdkę. Staraniem
władz nadzorczych oraz personelu więziennego
urządzono mieszkańcom tutejszego więzienia
sądowego w’spaniałą gwiazdkę, która tym, co

pokutują ża swoje grzechy, pozostanie na d!u­
go w pamięci, gdyż program jej był dobrze ob­
myślany i obfity, Złożyły się na nią deklamacje
nastrojowe i rozczulające i śpiewy, wykonane
przez więźniów, oraz przemówienia. Po zła­
maniu się opłatkiem wręczono każdemu paczkę
gwiazdkową, która sprawiła im wielką radość,
za co wyrażali swoim przełożonym podzięko­
wanie. Na-uroczystości byli obecnif naczelnik

więzienia p. Kulczyński, prokurator Janicki,
ks, proboszcz--Wysiński, prezes sądu apelacyj­
nego p. Ruszczyński, prezes sądu okręgowego,
p, Rubczyńśki, prokurator p dr. Lewandowski,
dr. Szaada i Antoniewicz oraz komendant poli­
cji p. nadkomisarz Parzybok,

Aresztowania- Dnia 28 bm. doprowadzono
do policji 2 osoby za uprawianie nierządu za­
robkowego, i trzy za kradzież,

Mieli dobrą wyżerkę. Go!inowski Franci­
szek, z zawodu rzeźnik, zgłosił w policji syste­
matyczną kradzież wyrobów mięsnych, jakiej
dopuszczali się nieznani mu osobnicy, G. obli­
cza straty na 5000 zł.

Kradzież butów. Ciechowski Leon zgłosił
w policji kradzież butów, wartości 30 zł, doko­
naną dnia 27 bm.

Nic obrażać urzędników policyjnych. Za o-

brazę posterunkowego słowami ,,pewno pan
chce na buty zarobić", skazany został Jan Woj­
ciechowski, rolnik z Rozgartowa, na 120 zł, i
koszta sądowe,

Województwo wydaje bezpłatne paszporty
zagraniczne dla rybaków, Rybacy morscy o-

trzymują bezpłatnie paszporty zagraniczne na

wyjazd do prac sezonowych, które wydawać
będzie Województwo w Toruniu, ńa skutek roz­
porządzenia Ministerstwa Spraw Wewnętrzn.

Z sądów toruńskich. Zarządzeniem prezesa
sądu okręgowego, kupiec p. Wiktor Klewe, mia­
nowany został aż do odwołania niezawodowym
sędzią przy izbie karnej sądu okręgowego.

Amator pięknych rzeczy. Dnia 26 bm
skradziono Elżbiecie Szydzik biżuterję warto­
ści około 500 zł,

Kradzież 9-ełu gołębi zgłosił w tut policji
Jan Górczak,

Spadła z wozu. Dnia 25 bm- około godz.
10,przed południem, spadła z platformy, na ul.
Kościuszki niej. Bartkowska Anna i odniosła

pokaleczenia głowy. B. odwieziono do leczni­
cy miejskiej.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Toruniu po­
daje do wiadomości firm, trudniących się han­
dlem węgla i kok?u, iż reekspedyęja wagonów,
załadowanych węglem i koksem, z dniem 1-go
’stycznia 1927 r. zóstaje bezwzględnie zniesiona

i żadne wyjątki nie będą stosowane.

Przeniesienia. Dowódca 8 dywizji żandar­
merii w Toruniu pułkownik Juljąn Kulczycki,
przeniesiony został do M. S . Wojsk, na stano-

. wisko szefa wydziału żandarmerji; roto. S. P,
,Stefan Orłowski z DOK. VIII przeniesiony
został do M. S . Wojsk, do depart. I. piechoty
na stanowisko referenta w wydz. przysposób,
wojsk, i wychowania fizycznego; kpt. Wojciech
Łysik z komisji nadzoru techniczn. Intendent.
Toruń - do rejonow. kierown. intend. w Gru­
dziądzu na stanowisko p, o. kierownika: kapi­

tan Emil Kalita z 8-go okr. kierown. intendent.
Toruń na stanowisko p. o. kierownika; kapitan
Mieczysław Jacek z rejonow. kierown. intend.
w Grudziądzu przydzielony został do 8-go okr.

szef, intend. w Toruniu; rotmistrz Lucjan Ne-
storowicz z kadry 18 p. ułanów — do obozu
szko!n. kawa!, w Grudziądzu na 10-cicmiesię-
czny kurs instruktorów jazdy konnej. Dowódca
4 pułku lotniczego pułk. Jan Kieżun przeniesio­
ny został do kadry oficerów lotnicz. z przy­
działem cło dyspozycji II wiceministra; por.
Stanisław Ratajczak z ekspożyt. W, K. Gen.

przy DOK, VIII przeniesiony został do KOP.

Pożary. Dnia 23 bm. około godz. 7 wieczo­
rem wybuchł pożar u gospodarza Frącka we

Wrzosach (pod Toruniem). Spalił się doszczę­
tnie drewniany dom mieszkalny i przyla§ła
szopa. Straż pożarna przybyła za późno, zatem

uratowanie domu było niemożliwe. Przyczyn
pożaru nie ustalono.

Drugi pożar miał miejsce w piwnicy do­
mu przy ul, Bydgoskiej 84, gdzie z niewyjaśnio­
nych dotychczas powodów paliły się złożone

skrzynie. Zawezwana telefonicznie straż po­
żarna, ogień ugasiła. Pożar poważniejszych
szkód nie poczynił.

Turniej bockey’owy Toruń —SPozńaó, od­
będzie się dnia 1 stycznia o godzinie 14,30, po­
między drużynami T.K .S. i K. L P., dnia 2

stycznia pomiędzy drużynami T, K. S, i A. Z .

S, Poznań.

Jubileusz 25-letrnej samodzielnej pracy mi­
strzowskiej w zawodzie rzeźnickim obchodzili
w tych dniach panow’ie: Jordan, Muzalewskł i

Ręimer. Jubilatom ,,Szczęść Boże" w dalszej
pracy’.

Ceny na mię’so. Na podstawie rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej magistrat m.

Torunia wydał cennik na’mięso, w myśl które­
go rzeźnicy obowiązani są sprzedawać niięśo
wołowe z kością od 2,10 zł,, do 2.40 za kilogr.
Ćena ta obowiązuje już od dnia 29 bm, i winna

być ujawniona w przedsiębiorstwach handlo­
wych,

Tow, Gimn, Sokół w Torunia urządz.a w

sobotę, dnia 1 stycznia, o godz. 5 po poi. w sali

Strzelnicy, obchód gwiazdkowy, połączony z

rocznicą powstania wielkopolskiego. Referen­
tem bedzie uczestnik powstania.

Wieczorek Sylwestrowy TKS., połączony z

tańcami i różnemi niespodziankami, odbędzie
się wc własnym lokalu przy u!. Wielkie Gar-,
bary. /"./Y,." ..... ;. . ....

_

’..... ..... ......
_

-

_

Koncert Ireny Dubfskiej, znakomitej skrzy-,
paczki i pianisty Claudio Arrau, odbędzie się
dnia 3 stycznia w auli gimnazjum męskiego.

Pomysłowy złodziej’, przytrz,ymany na gorą­
cym uczynku. Swojego czasu przychwyciła po­
licja pewnego młodzieńca,, któty wybierał ze

skrzynki pocztowej, zawieszonej, obok ratusza,
listy, przeznaczone do wysyłki. Rzemiosła

swojego dokonywał w dość wyrafinowany
sposób, a mianowicie przy pomocy oklejonej
koperty. Odprowadzony na policję, zeznał, że

nazywa się St. P... liczy lat ló i że listy, po
odlepieniu znaczków pocztowych, które na­
stępnie sprzedawał na poczcie, niszczy!. Pro­
ceder swój uprawiał’ już od 10 dni.

Targ poświąteczny świecił pustkami, tak ze

strony kupujących jak i sprzedających Brak

gotówki, którą każdy wydał na zakupy świą­
teczne, oraz prezenty dła swoich milusińskich

1 krewnych, spowodował zupełny zastój targo­
wy. Sprzedawcy snąć dobrze już o tem wie­
dzą, lub przeczuli słabą tendencję poświątccz-
ną, dlatego też na targ tak licznie, jak zwykle
się nie zjawili,

Wielkie dwudniowe zawody hocfeeya na !o­
dzie. Drużyna Tor. Klubu Sportowego rozegra
w sobotę, w Nowy Rok oraz w niedzielę, dnia

2 stycznia, zawody hockeya na lodzie i to w

pierwszym dniu z Poznańskim Klubem Łyżwia­
rzy o mistrzastwo Polski Zachodniej, oraz w

drugim dniu z AZS. Poznańskim Zawody te

budzą wielkie zainteresowanie w sferach spor-
towycb, Zawody w oba dni rczpoczną się
punktualnie o godz, 14. Sędziować będzie spe­
cjalnie zaproszony sędzia związkowy z Warsza­
wy, Zawody te, godne widzenia, powinny za­
interesować szczególnie sfery sportowe, mają­
ce zamiar uprawiać ten, nader ciekawy sport.
W razie braku mrozu, zawody odbędą się w

terminie późniejszym, o czem Szan. Czytelni­
ków zawiadomimy,

Wywrotowcy przy pracy. Agitatorzy komu­
nistyczni, grasujący dotychcz,as przeważnie w

większych ośrodkach przemysłowych, docierają
iuż obecnie i do pomniejszych miasteczek lub

wiosek, szerząc między ludnością przy pomocy
proklamacji idee Lenina i Trockiego.

Wypadek rozrzucania podobnych odezw an­
typaństwowych maiuy znowu do zanotowania w

Zieleńcu pod Toruniem. Agitatorzy bowiem są­
dząc, że czas prz.edświąteczny, w którym nie­
jeden odczuwa brak gotówki, będzie dla propa­
gandy najodpowiedniejszy, rozrzucili masowo

odezw’y komunistyczne, nawołują,c do przewro­
tu. Jednakże w przewidywaniach swoich się
zawiedli. Znaleźli tu bowiem grunt nie podatny,
bo robotnik wyrobiony nieźle politycznie, jak

ówńicż i ludność miejscowa.

W czasie od 19 do 25 bm. urodziło się 18

dzieci, w tem 14 chłopców. Zmarło osób 7,
przeważnie w w’ieku starszym. Ślubów zaw’ar­
to 12.

Drzazgi.
Z powodu nocy sylwestrowej, policja wy­

dała ostre zarządzenia, zapobiegające wszelkim

hałaśliwym demonstracjom, niepoważnym wy­
brykom i łobuzerskiej swawoli. Pochwalamy
krok organów bezpieczeństwa w momencie,
gdy wielu przygotowuje sobie i innym wesołe

,,zagajenia" Nowego Roku, Przymusowa wstrze­
mięźliwość ucieszy przedewszystkiem dostojne­
go papieża i świętego Sylwestra, którego dzień
imienin poczęliśmy obchodzić po pogańsku,

a ł
’W

W biurze porady prawnej p. Adamskiego w

Toruniu, strofuje się klijenta według poniższych
zasad; kapelusz tu powiesić, nogi wytrzeć,
wycierać dobrze, jeszcze raz, chodzić delikat­
nie itd. Odźwierna biura snąć była w wojsku
markietanką.

Gdy cale spółeózeńsfwo pomorskie walczy
przeciw zalewowi żydowskiemu na Pomorzu,
pewne jednostki wzgl. firmy nie chcą tego zro­
zumieć, I tak ,,Toruński Port Drzewny", spół­
ka akcyjna, której właścicielem w większej
części jest rząd polski, posiada parostatek ,,M,
Kopernik", który został wydzierżawiony p,
Antoniemu Ditttnanowi. z Torunia, zamieszka­
łemu przy ul, Łaziennej 2, a ten wydzierżawił
go dalej w celach spekulacyjnych żydom;
Frydmanowi, Szwieszowji i Rosenbluniowi z

Warszawy, a następnie niej, Hirszowiczowi t

Staniał. Pinkusowi z Katowic. Podobno czy­
ni!ą starania o wydzierżawienie parostatku tak­
że czystopolska firma Lloyd Bydgoski, ale wła­
ściciele odmówili i wydzierżawili go człowieko­
wi, który nim spekuluje, oddając go dalej ży­
dom! Pomijając fakt, że parostatek jest przed­
miotem spekulacji, uważać należy czyn ten jed­
nak za wysoce nieobywate!ski i godny publi­
cznego napiętnowania. Winę ponosi i Toruński

Port Drzewny.

OBA TE ZNAKI
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DAJĄ GWASANftE ZA PIERWSZORZĘDNĄ JAKOŚĆ
NA5ZVCH PERFUM, MYDE-Ł i KOSMETVKÓW
J-a 5. 5TĘMPNIEW1CZ - POZNAŃ

3T 1 stłje’snrsł’is "W?? r, zwifttmy nasz oddział
toruński powtarzając równocześnie przedstawicielstwo naszych piw

firmie

flSa’óirer tftudmiaJlnóMsfiiB
SPawtSon sS SłcrMocft

która orzeds’ęblorstwo orowadzić będzie nadal na dotychczasowych
zasadach w niezmienionym zakresie i na tem samem mefstuw fToruraiu. g?%erworaa S)t:olga 3Selefon 123.

Dziąkuiąc wszystkim naszym odbiorcom za okazaną nam do­
tychczas życzliwość, orosimy uprzejmie nowe przedstawicielstwo ob­
darzyć tem samem zaufaniem,

Przy tei sposobności życzymy wszystkim Odblorcem i Znato-
mym serdecznego 29748

S)oslego ffioRu.
Brotoar i słód atonia Kobylepole

- Zwracamy nwagę czytelników na ogło­
szenie Browaru i Slodowni Kobylepole, który
donosi,, że przedstawicielstwo swoich piw po­
wierzył firmie ,,Browa Studnia A-ngielska", Par­
don ói Gierlach.

29104) sbotot dtomraw
w Toruniu (koło parku) po’ożone razem, trzy­
piętrowe, komfortowa na sprzedał, z po­
wodu działów rodzinnych l)użv ogród 2850 mir.

kwadratowych, lokali i 6 dużych balkonów 12
front 43 mtr. Domy dochodowe bez długów.
Cena wyjątkowo niska 90 0 0 zł. obydwa, go­
tówką 60.000 Wiadom. Toruń Pon’atowglcego l
Gniazdowski lub Warszawa Elektoralna 16 Fraget,

zaprowadzony na Pomorzu, Piucv|m!9 irza’tsfa-
W C elstwo odpowiednich fabryk mydeł, proszku
doprania i świec, fabryki kawy słodowej i cykorji
fabryki pasty do obuwia smary na osie i t p,
fabr. szczotek Oferty do filji Oz. Bydgoskiego
w Toruniu pod .Podróżujący’. (29224

Pomorski Syndykat Rolniczy S. A.
w teraniu, ul. §aeraBu śMf
Telefon nr. 433 i 430 - Adres t-elegraficzny: ,,HURTROL NY11

oferuje do terminowej dostawy za gotówJtę i na długoterminowy Kredyt

WS2EMS1E 1AWO1I S2ISJC21E

Wę.fltlel górMośltąsifa i tfgtorowlcgBti.
cc najwyższych cenach i
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Początek w dnie świąteczne 3S?

Bilety wolnego wstępu w dnie

świąteczne nieważne.

Bilety zniżkowe ważne.

SpSew! FISwsi! Plw%pBco?

Hrabia buxemburg
29704 podług operetki !Fit. KJElflABSA.

bezsprzeczne arcydzieło filmowe, pełne po-

gody, uroku upajającego tańca, olśniewającej
wystawy!
Kor cert gry’ Dziwo realizacji I Kultu­
ra plkanterjtł Subtelna zmysłowość!

UWAGA: areyd zielo to ilustrowane będzie
obok muzyki S?i ewem artystów stołecznych.

Dziś (piątek) ostatni dzień

,PAŁAC
’

ROZKOSZY"

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Klub sportowy ,.Silu14 przypomina w ostat­

niej chwili, że urządza dla swych sympatyków i

gości, vi dniu 31 bm noc sylwestrową w pięknie
udekorowanych salach Wicherta (,,Stara Byd­
goszcz"). Moc niespodzianek, przygrywać będzie
jazz-band. Początek o 7 wiecz.

,,Sokół” Bydgoszcz 111 urządza 2 stycznia o

godz. 18-tej u druha Konieczki, przy ul. Lenar­
towicza nr. 3, swój uroczysty obchód gwiazd­
kowy. O liczny udział członków, rodziców i

sympatyków gniazda prosi . Zarząd,
Klub mandolinistów ,,Lutnia”. Lekcja w pią­

tek, się nie odbędzie, lecz dopiero w przyszły
wtorek, dnia 4 stycznia w ,,Domu Czeladzi".

Tow. Powst. i Wojaków Bydgoszcz ,,Ma­
cierz", Przypomina się szan członkom, iż

gwiazdka dla dzieci i członków odbędzie się w

niedzielę, 2-go stycznia o godz, 2-ej popoł, w

sali p Patzera, Zabawa o godz, 6-tej,
Stów. Młodych Polek w Czyżkówku. Stów,

nasze urządza obchód gwiazdkowy w Nowy
Rok, o godz. 4 po poł, w sali przy kościółku
W Czyżków’ku. W programie Jasełka, św. Mi­
kołaj, poczta z nieba, wspólna kawa itp. —

Wstęp mają tylko druhny, ich rodzice i zapro­
szeni goście. — Na drugi dzień, w niedzielę,
powtórzenie Jasełek dla publiczności.

,,Monsalwat sekcja sportowa stawi się
dziś w piątek, dnia 31 bm. o godz. 5, u p.
Kleina. Komplet sekcji konieczny.

Stów. Młod. Polek w Czyżkówku- Obchód

gwiazdkowy w Nowy Rok. Początek o godz. A

Wstęp mają tylko druhny i ich rodźmy. Powtó­
rzenie jasełek dla publiczności w niedzielę, 2

stycznia, również w salce parafjalnej,
Tow. Pol. Kat. Głuchoniemych. Zebranie ple­

narne w niedzielę, 2 stycznia, o godz. 5 w salce

p. Jamatha (ul. Jana Kazimierza). Nabożeństwo

vj następną niedzielę, Ł j, 9 stycznia.
Tow. Kob. Prac, w Handlu i Konfekcji. Ob­

chód gwiazdkowy w niedzielę, 2 stycznia, o go­
dzinie 6 ,wieczorem w ochronce przy ul. Chwy-
towo 16. Program bardzo urozmaicony. Zebranie
walne w poniedziałek, 3 styczn’a, o godz. 7-ej
wiecz. w sali przy kościele św. Trójcy. Uprasza
się o komn!et. Zarząd,

’ Stów. Młodz. Pol. ,,Brzask”. W niedzielę,
2 stycznia o godz, 4 po poł. walne zebranie na

salce parafialnej. Na porządku obrad wybór
nowego zarządu i bardzo ważne sprawy.

O, P. N, ,,Gwiazda”. Zbiórka wszystkich od­
będzie się dziślaj o godz. 7 wiecz, w Domu

Katolickim.

Roczne walne zebranie Towarzystwa oświa­
towego relig. ,,Jedność” pod opieką św. Woj­
ciecha odbędzie się w niedzielę 2 stycznia o

godz. 15, w sali ,,Złoty Róg", przy ul. Grunwal­
dzkiej, na które się zaprasza członków i gości.

Tow. śpiewu ,,Dzwon" Bydgoszcz. Przypo­
mina my wszystkim członko; komisji zabawo­
wej, iż zebranie odbędzie się w poniedziałek,
dnia 3 stycznia o godz. 730, w szkole na Okolu.

Tow. śpiewu ,,Moniuszko". Chór śpiewa ju­
tro w czasie nieszporów o godz. 7 wieczorem.

Uprasza się o liczne i punktualne przybycie.
Związek Drobnych Kupców. W niedzielę,

dnia 2 stycznia, o godzinie 7 wieczorem, odbę­
dzie się w lokalu posiedzeń przy uL Poznań­
skiej 20 (u pani Jaśniewskiej) walne roczne po­
siedzenie, na które uprzejmie wszystkich Człon­
ków i sympatyków zaprasza Zarząd.

Bydgoskie Towarzystwo Cyklistów. Rocz­
ne wa!ńe zebranie w czwartek, dnia 6 stycznia
o godz. 4 po pcł. w Resursie Kupieckiej. Upra­
sza się o punktualne j liczne przybycie. Zebra­
nie zarządu o godzinie 3 po pot

Podoficerowie rezerwy. W święto nowego
roku t. j . i stycznia, zbiórka wszystkich kole­
gów o godz. 3,30 po południu, przy ulicy Pro­
menada 3, w celu wzięcia udziału w pogrzebie
ś. p, żony członka naszego kol. Olejniczaka.

Tow. Rob. Polsko-KatoL przy kościele Ma­
iki Boskiej N. U. P. Szwederowo urządza w

dniu 1 stycznia 1927 obchód gwiazdkowy dla
dzieci tegoż tow. u p Beckera, Św. Trójcy 8-9.
0 godzinie 3,30 przedstawienie ,,Jasełka", na­
stępnie zabawa taneczna, na którą szan. oby­
watelstwo się zaprasza.

Zebranie Tow. ośw. ,,Lech” w poniedziałek,
3 stycznia o 8 wiecz. w salce posiedzeń ,,3 ma­
ja” przy Placu Piastowskim. Sympatycy i go­
ście mile widziani. O liczny udział prosi Zarząd.

Stów. Młodych Polek ,,Przedświt". Obchód

gwiazdkowy oddziału starszego oraz młodszego
2 stycznia o godz- . 430, w szkole ks. Piramo­
wicza.

Ogródkarze Tow. ośw, ,,Lech”, Zebranie
i uiszczenie zapłaty za dzierżawę ogródków w

niedzielę 2 stycznia o godzinie 3 po poł. u p.
Freicra, Bocianowo,

Bydgoski Klub Kolarzy. Zebranie miesię­
czne 3 stycznia o gódz. 7 w Resursie Kupiec­
kiej. Goście i sympatycy mile widziani.

Związek Pracodawców zawodu krawióekie-

go w Bydgoszczy. Zebranie miesięczne odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 3 stycznia o go­
dzinie 8 wieczorem, w lokalu p, Luckwalda, ul,
Jagiellońska 9.

Baczność! Piekarze iilji Zjedn. Zew. Polsk.
Zebranie walne odbędzie się dnia 9 stycznia
w lokalu p. Jaśniewsklej punktualnie o 3-ej
po poł. Na porządku obrad sprawozdanie u-

stępującego zarządu za czas ubiegły, wybór no­
wego zarządu, referat sekr. okr. druha Dere-

zińskiego i inne bardzo ’ważne sprawy,
Tow. śpiewu ,,Lutnia" w Bydgoszczy, Dzi­

siaj w piątek dnia 31 bm. lekcja śpiewu wypa­
da. Zarząd życzy na tej drodze wszystkim
członkom szczęśliwego i pomyślnego Nowego
Roku.

Cech obuwniczy. W poniedziałek, 3 stycz­
nia o godz. 8 wiecz. na sali p. Mellera odbę­
dzie się roczne walne zebranie.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Człon­
kowie, którzy pragną wprowadzić gości na bal

maskowy w sobotę, 8 stycznia, zechcą zwracać

się po zaproszenia do drh. Ramischa, Gdańska
nr. 5.

Tow. Ogrodników Zawodowych na m. Byd­
goszcz i okolicę. Roczne walne zebranie odbę­
dzie się 9. stycznia o godz 11. w sali p. Mel­
lera Plac Piastowski. Z powodu ważnych spraw
uprasza się o przybycie wszystkich człónttów.

— K!ub polski. Walne zebranie odbędzie się
dn. 3. 1. 27 r. o godz. 8 wiecz. W razie braku

kompletu odbędzie się drugie zebranie o godz.
830 wiecz.

Tow, Pow. i Wojak. Wilczak—Okolę. Nad­
zwyczajne zebranie odbędzie się dnia 31 gru­
dnia br. o godz, 6-tej w sprawie omówienia

gwiazdki u druha Kozłowskiego (Złoty Róg);
zarządu o godzinie 430. Wzywa się wszyst­
kich członków by do tegoż dnia uiścili swoje
zaległe składki, bo w przeciwnym razie zostaną
z tow. skreśleni i tracą wszelkie prawo do tow.

Kolo Absolwentów Szkół handlowych do­
nosi, iż zaproszenia na wielką zabawę karna­
wałową można odebrać w sekretarjacśe Kola,
ful. Mostowa 6, U, tel. 1248) we wtorki, czwart­
ki i piątki od godz. 7—9 wieczorem, jak rów­
nież w ekspedycji ,,Dziennika Bydg." u p, Ja­
rockiej.

Z Konferencji Prezesów.

Ze względu na zbliżający się termin wał.

nego zebrania, Konferencja Prezesów upra­
sza jaknajusilniej wszystkie towarzystwa
do Konferencji należące o zapłacenia za­
ległych składek na ręce skarbn’ka Konfe­
rencji, p. radcy Jana Goralewskiego, Dwor­
cowa 6.
Czarnecki, prezes. Fiolka, sekretarz.

Podziękowanie.
Na rzecz Sierocińca Czerwonego Krzyża -

Oddział Wilczak - ofiarowali łaskawie:

Fabryki Sygnałów Kolejowych C, Ficbrandt

Ós Ska, Sp. z. o . o. złotych fÓO.
Firma W. Weynerowsks fe Syn, fabryka

obuwia w miejscu 20 par bucików.

,,Unia", Zjednoczone Fabryki Maszyn, To­
warzystwo Akcyjne 30 centnarów węgli górno­
śląskich.

Firma Ludwik Buchholz, fabryka skór w miej­
scu 50 złotych.

Bydgoska Fabryka Maszyn Herman Loehnert,
Spółka Akcyjna 25 złotych.

Firma St. Grabianowski A. Ska, Oddział Byd­
goski, ul, Dworcowa 66, 25 złotych.

Firma Kazimierz Bartek hurtownia papieru
w miejscu, 100 zeszytów szkolnych.

Firma Seyd!er Sz Gtosskurth, fabryka tore­
bek papierowych w miejscu, 50 sztuk torebek.

Firma Sowiński Ska w miejscu, towary
krótkie

Pani Stobiecka, orzechy,
Firma ,,Carmel” w miejscu, cukierki i pier­

nik!.

Za powyższe hojne dary gwiazdkowe składa
w !mieniu wychowanków Sierocińca im, Gen.
Hallera serdeczne ,,Bóg zapłać”,

(—) Zawilajewa,
przewodnicząca Sekcji Opieki nad Dziećmi,
przy Czerwonym Krzyżu Bydgoszcz-Wilczak,

- Na rzecz f icroc"Aoa Czerwonego Krzy­
ża na Wilczaka ofiarowali łaskawie: p, Ja-
ranowska. Myślęcinek 1 ctr. mąki pszen­
nej, p. Godek, nr strz rzeźnicki kiełbaski,
firma Szymczak Dworcowa 24 zł.

Za wyżej wymienione ofiary składa w

imieniu wychowanków tegoż zakładu ser­
deczne Bóg zapłać
Sekc;ą opieki nad dziećmi przy Czerw Krz.

. oddział. Wilczak. ,(-!-t). Zawitajowa.

POKWITOWANIE,

Niniejszem kwitujemy odbiór (25) dwadzie­
ścia pięć złotych tyt. gwiazdki dla tut. Tow,
Powst. i Wojak. Wilczak—Okolę, które odebra­
liśmy od W. P. naczelnego redaktora p, Tcski,
za którą to kwotę serdecznie dziękujemy W
imieniu całego towarzystwa.

Karczewski, prezes.

TYGODNIA AKADEMIKA
odbędzie sig

w salach hotelu ,,Pod Orłem11
w środę, dnia 5 stycznia 1927 r.

KOMITET BALU:

Prezydent Śliwiński, generał Tsmmg
p otefctorat,

Prot Bilażewska, Bocheński, synd Buc,zkowski, prezes Rady M. Bayer,
aplikant sądowy Bzdawka. wprez. Chmie!srski. dr. Chrząszczewska.
dyr. Celewicz. dyr. Dyb’zbsńska, red, Fiedler, dyr. GŁntzlowa,
dyr. Idzkowa-y, dyr. Jankowski. Jaranowscy Myślęcinek. mac. Jas ńscy,
dr. Jewasiński. mec. Jurkiewic,zowie, prez. Izby Haodi Kasprowicz,
dr. Krzymińscy, inż. Kraszewscy, apt. Kużajow e. Łuc.zykowa,
dyr. Łabędziński. mec. Maeiaszkowe, Mazgajowie. dyr. Mazurkiewicz,
maj. Młoszowsfea. mee. Murachowie. mec. Nikolaiowa, Pawłowscy,
przewodnicz, ziemianek Palędzka, inż. Piotrowscy. Prus-Krzewńska,
Solec, sędz. Radłowscy. Repke. inż. Rolbiescy, dyr. Ro!b eska, dyr.
Raszpjowie, insp. Rubenauowie, eędz. Rogalscy, mec. Sawiccy,
Ś’ucbnińcy, dyr. Skalscy, prez. Śliwińska, Stobieccy, proŁ Stani­
szewscy, prezes sądu Staszewski. dr. Soboczyńsey, dr. Szymanowscy,
dr. Szubertowa, dyr. Stróżewski, rade. Switałowie. red. Teskowie,
dyr. Wodowie, dr Wieccy. Antonlostwo Weynerowsey, prokurator.

Wirsey, Zawitajowie, maj. Załuska, prezes Zakrzewski.

Bilety wcześniej nabyć można a pań komitetowych I w dniu
s, I. przy kas,ę.% Wejście na Ba! za zaproszeniemStrój balowy

Początek o gadzinie 21 (9 wieczór). Wstęp złotych S,— .

ęgRĘZENJ4^

Mam zaszczyt Szan. P- T Obywatelstwo miasta Byd­
goszczy i okolicy uwiadomić, że z dniem dżisie/szym otwieram

przy lMsngi SdtEŚksteieJ
Kawiarnię i Jadłodajnię (dawn. Tunel Bydgoski)

pod nazwąp

Jflomy fmiot”
który będę prowadził ku zadowoleniu Publiczności.

tt?SWaga; Będę wydawał obiady i kołacie podgwarancją
dobre i smaczne po 1,00 zł. Napoje, wszelkiego
rodzaju zakąski etc.

pc(czffci js miigi}foą, na które uprzejmie zaprasza

Sr. ItofeGffisSer, gospodarz.

Cufrvnv
primoFori 300-ki zdrowy
żółty towar oijlepszej jako­
ści skrzynia arS. 515. Po­
marańcze katanskie 160-ki ,

200-ki . S(’( -ki pojecam po
cenach najniższych, jak ró-
wn’eż rozmaite sery i wę­
dliny. Franciszek ZUW-
kowskl Bydgoszcz, Koście!,
na IŁ Tel. 1095.

29 32

Kaukę
islęgowoścl, UorcspsBł

dencji i stenogratji pil­
skiej i nie miećiiej udziela

S Yorreau,
rewizor ksiąg,

ni. Jaąiełlońsra li.

(F-8828

,,SAlfAIOR
jest nazwą naszego specjalnego piwa słynnego na całym
Sty ecie. Zostało ono wp owad’.one w użycie przez mn chów
PdUlinóW i było produkowane przez naszych poprzedników

i przez nas po rozwiązaniu zakonu Paulinów w r, I7u9.

Marka ,,SALVATORU chroniona jest nietylko jako wyraz po-
, jedyńczy, lecz również we wszelkich połączeniach słownych

i to nie wyłącznie w Niemczech, ale także od 1 maja 1924 roku
w Polsce. - Dzięki tej ochronie korzystamy z jedynego i wy­
łącznego prawa używania tej nazwy. Wszelka inne wyroby,
jakie ukazałyby się pod nazwą ,,SALVATORW lub też pod
podobnie brzmiącą nazwą, a pochodziły z innych brotvarów, są

imitacjami naszego produktu. Wszelkie naruszenie naszych praw
pociąga za sobą przewidziane przez piawo cywilne i karne skutki,

Itetagw przeto prze! wszel!Oemi Mera ram ziMio.
ZłOIO

i srebro kupują Br. Ko­
chańscy i Kunżl, Gdańska
nr. !?P, (F-4780

Stolarzy
na. meble tylko czystą
pracę poszukuje (29051

6 Hahermann,
fabryka mebli,

Unji Lubelskiej 9-11.

Sprzedam
lisa, dobrze oswoiooegó. za

75 zŁ Hotel Wielkopolski,
Solec Kujawski, (F-87 -2

Meble
Syplalki, jadasi, kuchnie
kompl., szafy, słoły, krze­
sła, łóżka, kanapy, leżanki,
materace itp. po cenach
o skich i na raty poleca:
mazazya mebli, ul. Nowo­
dworska 7. (28,55
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Szan Klienteli, Znajomym i wszyst­
kim Życzliwym, w Nowym Roku

Szczęść Boże!
Piotr Godek

Dworcowa 67-68. 7 elefon 7258.

Fabryka wyrobów mięsnych, kiszek, wędlin
egsos) wszelkiego rodzaju.

iiinsmietguiiii!ni(iiiiiiiiiiHłiiiiii(iiiiiiiniiitigtiiiiniiiniiiiitiiiiiHliiiiiiiiiiMiiiitiiiiłiiłiiiiiiiuiti(iiiiuitiiimnimi!i

! Szczęśliwego
Nowego Roku

srooim 5zon. Odbiorcom życzy

B. Cyrus - SKagazyn S)łód

I

tykom
Wszystkim gościom i sympa-

Dosiego R,oku
Kawiarnia Empire.

-AU

e4 łłłłłłłMłWMł eeeeeeeeeee

iDszysikim Odborcom, Przyjaciołom

Życzliwym

| Szczęść Boże

ro SRoroym Otoku

(Fabryka keksón?,

Diernikóro i oiekarnia

Waldemar KronszewsRi g
Bydgoszcz, ul. ^Rycerska nr. 17-18. S

!: 29489) ’F

tnttttttttttttitstttiitttttzttttttttttttutttttsttttttnttii}tttstttt
Wszystk’im gościom, przA aciolom i krewnym

życzą,’ (29513

Bos!ego Ro!to
,Si. WSronosli%sBfia s ftorooi.

^^sg=żm=ss^^g.c s^ssśEs^j^s§gfs
Wszystkim Odbiorcom, 9’rzyjaeio/om i Życz­

liwym w Atonoym Roku

Szczęść 93oże!
Bronisłaro Ziętak,

ZoUad Eler,.rotehniczny
Oroorcoroa 5. ,295.6) ’Se!. 339.

Moim Szanownym Odbiorcom
i Znajomym życzy (ZS481

Dosiego Roku
Ignacy Grajnert

Lom Mebli

Dworcowa róg Dr. Emila War­
mińskiego. 7 elefon 7927.

Szanownej naszej !Kłijenłeli pozwalamy sobie złożyć

Życzenia SRonooroczne

^Najserdeczniejsze życzenia

?)osiego ?toku
składam wszystkim gościom i przyjaciołom

29514
,,Czesanka", ul. (gdańska 157

(29473

P. s.

Ogród Pałzera j
rołaśc. S . (Baecker |

j Wielki ,,Wieczór Sylroestroroy”
’

t, lOysięp artystów cyrku na scenie. ć

goooocoooooooooog

Dosiego Roku
wszystkim swoim

o

g fanRui,moig
o

O Bydgoszcz, Wełniany Rynek,
29516

ooc
,ł,łłłłłłłłłłW,,

iOÓOOOOOOOOOOOO
tOMIH,t

AA
:Dosiego Roku

: życzy Szan. gościom, Sympatykom i 9’rzyjaciołom.

j 29462 Restauracja ttoeerka.

Wszystkim Odbiorcom, Prżyiaciotom i Życz­
liwym

Dosiego Roku,
Antoniostwo Rembowiczowie

handel kol.
Chrobrego 3, i Wileńska 8. (29X4

Szanownym odbiorcom składa

życzenia noworoczne
polecaiqc się nadal łaskaroei pamięci

Polska Hurtoionia Papieru
ęt SHliller 5

(gdańska 151 (Telefon 972 S

Szanownym odbiorcom iako i roszysi-
kim moim znaiomym życzę (29480

Dosiego Roku!
Antoni Górecki, skład mebli

Wełniany S!ynek 3

i ..... -?.Tr?;’::,,:.i.u ..... .

’

.’, 1 ’,;rffgcss

Wszystkim Odbiorcom,
Przyjaciołom^ Życzliwym

Szczęść Boże

w Howym Roku
Antoni SurdyK

ul. Bocianowo 10. 29488

Wesołą drogę 1

Wiele szczęścia
w Nowym Roku

życzy

wszystkim swoim Szan. Kliientom,
Prżyiaciotom i interesentom +}

Ł ^tadie-Jlutomofeiłe

?)osiego ?toku
wszystkim (§ościom i Znajomym życzy

Piotr Zrolerzycki
Cukiernia i !Kawiarnia

(Dmortoroa róg Slenkicrekza. 29479

w??t.tsw

Tele}on nr. 1602.
tfSigrfleszcz
ulica Gdańska nr. 160 Adr. teiegr. Motosta.

’J P. P. Interesentów uprasza sig o łaskawe zażądanie ofert
i demonstrac/i, bez zobowiązania. 29581

lli!III!lllilli!Iin!li!in!HIIllllIii!(nilil!lililiin:i!II!li!iilli!IIIiiii!li!i!D(IIilli;innill!!ll!nilil!!lllll!l

łosiego

sfesycsw tilssegTsozBneti snef lifenfef%

Wiefftp- Jpólfta :ftofar%u

rrłaśc.: i XBoronPsfti
fTefefon SS2 !Owdgoszcz. :fw. fFrcfr|cty

5472
iiiii!iiiauiiiiiuniiniiiiiiiiiiiiiinnuniiiinuunuinii

Szanownej 3C!ijenleli oraz wszystkim życzliwym

(Dosiego (Roku
0

9aroef Słomski
mislrz malarski

telefon 618. /Bydgoszcz jezuicka 17.

29478

Wszyslfóm awoim Klijentom błogosławionego J

Nowego Roku
życzy

WEDELL, ul. św. Trójcy nr. 7.
skład kolonialny i win. (i

..................... ........ ............

U)szystkim moim Odbiorcom i Znajomym
życzy zdrowego

SRoroego ?toku
Andrzej Burzyński

daro. (Richard 3finz
Sienkiewicza 47 29475

?)osiego ?toku!
Szcnownej swojej 3Clienfeli

życzy (29517

Bruno CKoItzendorff |j
(§dońska 23 d)worcowa 1a

Życzenia pomyślnego

SRoroego Otoku
przesyła odbiorcom swoim

firma

Boman ?urlik
?felefon 494 Bydgoszcz, (§dońska 13
- 29576)
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Wszystkim klientom
oraz życzliwym

i zdrowego
Nowego Roku

, Wilh. Weiss.

!
Weln.any Rynek 5-6

Tel. 1522. 2966!!

Dziś
w Kawiarni l Restauracji Centralnej
Dworcowa nar.Snladeckich odbędziesię wspaniała

noc Sylwestrowa
Dancing do rana Dancing
na co uprzejmie zaprasza
29743) GOSPODARZ.

mojejSzanownej kli)en­
teli oraz wszystkim
znajomym życzy ,9486

W. Achtel.

3BE3E

Z ust do ust biegnie wieść

Pacc-aaaafilSo
Zjednoczeiua B?Ww Bj?łego Zaboru Rosyjskiego

będzie najwspanialszą atrakcją sezonu.

Odbędzie się F 8825

15 stycznia 1927 r. w salach p Wicherta

KSSBSBBBaaaBSB)aaaBaasaBaBaaaBaaBaałi
a a

j? Szanownej mojej Klienteli oraz życzliwym, serdeczne §

! DOSIEGO ROKU IM
s

taH
8

ale

A. GÓRECKI
Specjalny skład perfuraerji i kosmetyków

"

| Telefon 43 Bydgoszcz, Pomorska 8 g
SaaaBaBaBBaaBBaBaaBaBBBaaaaaaaBaaaa

Wszystkim przyjaciołom 1 życzliwym gościom,
życząc zdrowia, szczęścia, Boskiego błogosła­
wieństwa t

W KJoW^fHBB !Bolcu
FrącBk z pod Dziana i jego laga.

29709) Bydgoszcz, Wełniany Rynek 9.

Dosiego Roku
życzy wszystkim swoim Odbiorcom

i Znajomym
n. Noroak

Hurtownia Piw
tel. S82 (29714) teł. 382

/v\zv\zv\ZV\zux^vKZvv/v\za5x3\Zv\xu\z(KZv\Zw\Zu\zv\ZOV

Mej kochanej Klijenteli, wszystkim Ży­
czliwym, Przj jaciołom, Krewnym i Kolegom
zasyłam na tej drodze

Szczęść Boże
10 Noroym Roku

BiSr KozłowsliB
zakłady fryzjerskie.

Oddział dla panów Mostowa 3.

Specjalny oddział dla pań ul, Grodzka (kierunek
do fary, nr. 18 . (29720

Szanownej mojej Klienteli (29658

Dosiego Roku!
Marja Fengler, Wełniany Rynek 11

tiurtoR,ny handel sera
Rugust Laiłe, Bydgoszcz ul. Śtó Trójcy nr. 12 e,

telefon nr. 1108

dostarcza roszslkie gatunki sera i togdłin

3QQoaQoaoooQooaoooooQQQOoQQaoaoQQcoooQooaoaaooooooooQaoaaxx;

Szanownei Kli]enteli oraz wszystkim życzhwym

Dosiego tftotoi
. tyczy

Stanisław ŚiedstetzM
Skład towarów krótkich

Bydgoszcz. ulica Gdańska 34. (29348

ujoaooooooaocxx)JoaoooooooooooooT3Mooooooaxn3oocoDoooooaxxgxxocg

DOSIEGO ROKU
SW3J KLIJENTELI

SALON DE COIFFURE
IGNACY BUDZIŃSKI

Telefon 902. BYDGOSZCZ, PLAC TEATRALNY NR. 3

IDszysłk!m naszym Szonoronym fKlijfcnłom

życzymy

noszelkiej pomyślności

^
07011,7171 ćf?oku

Drukarnia Bydgoska
Spdhta Rscy,na

Bydgoszcz, ulica Poznańska nr. 30 .

iiiiiiin)ii(iiiiiiiiiiiiiiiiiimfiiiiiiiuuiiiiiiiiii!iiiiiii:;;::;:a:ni!;i!,n!niniiiin

,Dosiego Roku"
Klienteli oraz wzystkim życzliwym

Maksymiljan Żewicki z żoną f

Zakład fryzjerski d!a part i panów.

iira i oomne ttata

przyjmuje do reperacji
Skład obuwia Si. Nodzakowskl

Gdańs’ra 64.

i,icntiacga SfiBCRidllcowaa
Przy ul. Gdańskiej 181/2 u spedytora Wodtkiego

w podwórzu:
W poniedziałek, dnia 3 stycznia o godz 11-e|

przed lołudnlem sprzedawać będę dodrze urtzymane
meble mahoniowe i to:

1 bufet, 1 kanapg (plusz.) I 2 fotele, 1 lusro
tremo, 1 mata lu-tro, komody, stoliki nocne,
atoly (oriech), 6 krzeseł (mahoń), szafy do
rzeczy, etażerki, 1 dużą otomanę, leżanki, 2

fotele, obrazy, elektr lampy, 1 parawan, 15 kg.
drutu elektr., żarówki dale|: pościele i po.
duszki, materace wlosiaue, dywan, l szafę do
książek, 1 serwis do kawy na 6 osób, porc.
wazony, kieliszki do wina, maszynę do pi­
san.a i wiele innych rzeczy, (kos cl) miedz.
1 b;!ard z bilami.

imacBaag SBBeecKao
zaprzysiężony licytator i taksator, Dłyga 8, Magazyn
mebli. Tel. 1651 .

pOCZ?q łub kolejq. 9rospetóy gratis. (29698dla dzieci od 3-6 łat.

Gimnastyka rytmiczna
dla kuliury eiata i rozwinięcia urody tegoż.
Lekcje we wtorki i czwartki w sali ,,ElizjuaT

Gdańska 134, przedpołud. od 11-12 i wieczorem
od 8 do 9-tej dła pań i panieniek, popal, od 4-5-to.j

28632

Centra!’le
biuro pośrednictwa mająt­
ków zasyła swym szano­
wnym gościom serdeczne
życzenia Dosiego Roku. —

Nowakowski. Dworcowa 69
(29600

Wesołego
Nowego Roku życzymy
wszystk m. - Z obchodu
naszych srebrnych godów
małżeństwa składamy ser

deczoe podziękowanie wie-
leboemu księdzu Barań­
skiemu, komisji piekarskiej,
rycerzom Bractwa Strzelec­
kiego, drabowi prezesowi,
klienteli, krewnym i zna­
jomym Antoni Zakrzewski
z a? ’żonką Stanisławą ze

Szukajów. (29649

Dosiego Roku!

życzy ssan. klienteli, od­
biorcom i życzliwym W
Wiecboiński, Dworcowa 18.

(29672

Ik hrc!KOTora nauka.
LMmj piiskiekSi
szczeniak Łaciny (tłoma-
ęzenia, preparacie). Mate­
matyk:, fizyk) (rozwiąza­
nia zadań, dyskusje). Hi­
storii, geografii (skróty,
repetytorja). Jązykfi w ob­
cych (samouczki, słowni­
ki). Wydawnictwa. ,,Po­
moc Szkolna" H Wal-
nero, War.szawa, Bielan-
ska 8- Żądać wszędzie.
Szczegółowy kats!og wy-
eyła wydawnictwo po o-

trzymaniu 15 groszy (zna­
czkami). (29601

!iiuuiit,uniiii!niiiuiiiiiiiiiiii!iini!iiiiiiiiiiiiiiHiiiiHiiiiiimiiiiniiiiiiiiiiiiiiiniąi

Winiarnia
Jani CisęvsKieso - synjoszti

Telefon 1182 - - - Stary Rynek 27

Ozl p:atek, 31 sradaia 19Z6 r.
aż do rana (29781) aż do rana

Bob Sylwestrowa
(Uprasza się o wczesne zamówienie stolików).

%%ft

Jutro tu soDole. 1 stycznia 1927 .

Idola godz. Nafinće
tuiunS?m." uiinińiii

M ooSl H] potwi wietinreł Mijaj.
KONCERT ARTYSTYCZNY!

Dosiego Roku
swojej Klijenteli życzy 29727

,,EKPRESS"
Transport i przechowanie bagatn

Bydgoszcz, lei. SCO.

aaaBaaaaaBaaasBaaBaBaaaBBBBBBaaBBBO

Szanownej Klienteli składam szczere

S życzenia 29725

i ’

I

i

Władysław Cywiński
Piekarnia parowa Polonja.

iBaBaBaBaBaaaaBBBaBBaaBBBBaaBBBBBa!

ł)osiego S?oku!
wszystkim moim odbiorcom I znajomym

Władysłaro Orzeroiecki

:J S)ługa 13. telefon 1102.

IHHHSsSSSSHHHiiSHiSSSSSHHEESHSHSESSJsj

Szanowne} naszej Klijenteli oraz

wszystkim życzliwym

Dosiego Roku
J. Kubarek, R. Janoszka
(29723 Magazyn Mebli
Śniadeckich 6a i 56 Tel. 10-25

: Naszym Szanownym Odbiorcom
: życzymy wesołego 29721

\ Jlowego Htokul
: Fabryka cukrów i czekolady
: Bydgoszcz, Poznańska 28 i Dworcowa 98
i Grudziądz, Toruńska SS

......Z

Wszystkim
moim życzliwym Odbiorcom i Znajomym

źyczg

Wesołego Nowego Roku

J. DocKa^gaMtet,, rzeżoik

Kaszubska 5. (29710
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Szanownej mojej Klijenteli i wszystkim życzliwym za łaskawe popieranie mego przedsiębiorstwa życzę niniejszem

pomyślnego Jlomego (globu!
Polecając się nadal łaskawym względom P. T, Publiczności zostaję z poważaniem

Jabób Jtecbltbsbt294SŚ

Szanownym moim odbiorcom życz§Dosiego Roku
życzą znajomym i życzliwym

Hieronim Kotarski z żoną
włoic ,,Gastronomi". 39575

7

Szanownym odbiorcom i znajomym
życz§ (29621

Pomyślnego
Noroego Pokuł

O. Fiszer
Bydgoszcz, (?omo;ska 30 a

Bos!ego Roku!
życzę mojej szanoronej Mienie!!

Fr. Żakowicz, ul Qdońska 114
sss’9 ^soronla sukien damskich

Szanownym naszym Gościom, Znajomym
i nam życzliwym życzą

DosiegoRpku
Bolesław Szubert z żoną,

29671 Resursa Kupiecka.

Mojej Szanownej Klijenteli
życzę

NOWEGO ROKU!

Dworcowa 87-

A. Suszyński
piekarnia i cukiernia

F-8802 Telefon 779.

Dosiego Pokuł
życz§ szanownej klienteli z podzi§ko-
roaniem za zaszczytne zaufanie dla mojej
i’f°’y’ 2 poważaniem

H- PudotBSko, ul. Śniadeckich 24

Skład szkła, porcelany, fajansu eraz wyrobów
emaliowanych, stalowych, lamp i Ł d,

F 88:4

Wszystkim moim odbiorcom i życzli­
wym życz§

Dosiego Poku
3. CoKftski, Siary Bynek 30.

Wszystkim naszym Szanoronym 3Clijentom

życzymy

?)osiego S?oku

B. i G. !Kaczmarek
Bydgoszcz, Siary Bynek 7 - Genirala 9oznań

Skład błaroatóro i konfekcji go’oroej i na miarę

pomyślności
no 9toroym Boku

Boman 9okora
mistrz rzeźnicki

Oługa 14

’Bydgoszcz, dnia 31. grudnia 1926 r.

(Dosiego Boku
życzy

Antoni Ghwiałkoroski

Wszystkim smakoszom naszych
ulubionych wyrobów życzymy

DosiegoRpkuf

Dosiego Roku!
wszystkim mi

życzliwym życzy
Stanisław Jankowiak

Gosnodarz Strzelnicy
uh Toruńska nr. 175 .

(29512

liiiiraiifflii!imnnniifflnnimfflinniinranłmiiranłni!!!n!!init!ni!ninnniL.

Szczęśliwego
Nowego RoRu
życzy swojej Szanownej Klienteli

Krata Bolesław Prass
skład obuwia, Długa 51, 29574

Pomyślnego ł zdrowego

NOWEGO ROKU
moim Klifontom
i Znajomym

JAN SZYMAŃSKI, BYDGOSZCZ
PolsRa FabryKa TorefeeR

PoicnaAsKa tO. 29476 Telefon 1630

r--"’------ą

Szczęśliwego Notoego Poku
życzy roszysik!m

Rteks. Heizoi z Żanet, !Koronowo
Skład konfekcji męskie!, damskiej i dziecięcej,-j

Artykuły krótkie rosselkieęo rodzaju
lis.. nilu.Le,mm.... 1 .......... ,i,,ii)..............................................................ąJ

Mojej Szanownej Klienteli oraz

wszystkim moim Znajomym życz§

Dosiego Roku
yRŻKOlBrasar§K Bonin

mistrz piekarski
29708) Pomorska rfig Kwiatowa(.

Szczęśliwego Nowego Poku

życzy

stałym odbiorcom i znajomym
Smolarek

Św. gTrójcy 33. 29646

Dosiego Poku
życzy Szanoronej sroej !Klijenteli

Schłaak i Dąbrowski sD , o. D.
,Ma telefon 150 i 630 Bydgoszcz ul. bernardyńska 5.

IDszysłkfm naszym odbiorcom 1 znajomym

życzymy zdrowego

SRoroego ?Roku!
’?-a. ’bracia Schulc
Bydgoszcz, ulica Śniadeckich nr. 28,

oaMM z
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Restauracja ,,Śmiało Ciąć’" Telefon 1814

§Wym życzliwym gościom i przyjaciołom,
Żw. Werkmistrz., Klub skat ,,Stokrotna",
Zw. Zjean. Zaw. Polsk., podróżującym,
swym dostawcom, dłużni - om, oezro-

; :-: botnym i wszystkim życzliwym :-z:-:

; Pomyślnego i Szczęśliwego

Nowego Roku

28656 A, Sumiński, Łokietka 18.

Szanoronei IKli]enleli I roszys kim życzliroym
Szczęść 43oże

ro SRoroym S?oku

elan Satnpłaroski
Sezuicka 19 Ve\. 1139

.i .umwuii^Hłuinsn.trawmtiwHWHwww!]

Wszystkim moim odbiorcom,
znajomym i życzliwym życzę

Dosiego
" Roku KAWIARNIAROYAL

PLACIEATRALNY17

ilocSylwestrowa
UroczystepowitanieNowegoRoku,koncert,

śpiew,specjalnypunczfirmowy,pączki,różne
niespodzianki.-Lokalotwartydorana.

SzanownymGościomDOSIEGORQKU!

" 29474 ’:

Bolesław b(sewshl,
i fflrjla sllek i IWw leimw. i

Wszystkiego najlepszego
na rók 1927

życzą
moim Szan. Odbiorcom i Znajomym

Ognacy śRuciński
29666 Wełniany S?ynek nr. 12.

Slajkorzysłnieisze źródło zakupu oburoia.

życzymy naszym Szanownym Odbiorcom

A Kaźmierski i S-ka
Fabryka wódek i likierów,

w, Chojnice

anownym moim Odbiorcom i Znajomym
życzę 29653

DOSIEGO ROKU!
Jan Myszkowski

Bator Obuwia — Stery Rynek 20

)OSIEGO ROKU
życzy

Władysław Zakrzewski
Fabryka wódek i likierów. 29661

m, Odbiorcom, Życzliwym i Znajomym

M fisie" w Boji Reku!

anciszek HoBitfii - Ma
iżowy Rynek nr, 3 — Telefon nr. 679.

aownej Klijenteli
życzę w Nowym Roku

szczęście im sprzyjało
tuż na każdym kroku!

y im smakowały
zawsze me wyroby s

,łbasy różne, kiszki,
salceson, wątroby.

t. Karamucki, mistrz rzeźnicki
loszez, ulica Rycer,ka io. Telefon nr. 71M .

SKoim Szanoronym Odbiorcom

Znajomym życzy

Dosiego S?oku
Józef Bociek

mistrz rzeźnicki

norska 57. 29676

Szan. Klienteli i Życzliwym
w Nowym Roku

Szczęść Boże I

reowa 68.

A. Schneider
Handel skór.

(29673

KAWIARNIA-WINIARNIA

,,NOWOŚĆ"
ulica Gdańska nr. I47a

Wszystkich znawców win i miodów, tudzież
smakoszów dobrych potraw zapraszam na

Noe Sylwestrowi
Bufet obficie zaopatrzony. - Znakomita kuchnia

Kieliszkowy wyszynk win i miodów.

Procentu za obsługę nie dolicza się.

Przyjmuje się zamówienia poza lokal.

K,oSceal elwarhydo araa ars xa

DOSIEGO ROKU
życzy

Wszystkim mme zyczim/ym

Dosiego
Zygmunt

’

Oreatfis f f ?
KoźlakBrowaru Wielkopolskiego

w Nowy Rok i Niedziel§
dodaje Restauracia Wenecja
do obiadu i kolacji za 90

Wszystkim Sympatykom Wenecji
Dosiego ffiSoaeiB

Gospodarz R. Imbs
(P 8829Śniadeckich 99.

IDszysłkim spożyrocom naszych ulubionych cukierkom śmie-

łankóroych życzymy

Oosiego S?oku

Zdrowia, szczęścia, pomyślności
Dla swych wszystkich miłych Gości

Z okazji Roku Nowego 1927,
Życzy Następca A. Twardowskiego,

(MS’(I

Sf(anold Sp. Tłkc.

Seszno LOlkp.

J

Dosiego R,oku
życzy

Szanownej Klienteli swej

Gouda.

O. Rohnke
ul. Długa nr. 12. Telefon nr. 130.

OTojej Szanoronei !JCłlenłeli i roszys,kim Znajomym
życzą

Szczęśliroego

Oosiego ?Roku!

3an Kojko mistrz piekarski
29845) gdańska 66.

A-........................... --
............................................ .

Szanownej Klienteli, oraz wszystkim
życzliwym (29b68

vp J?on’ym tflofml
T. Kucharski

G Telefon 211. Cukiernia Długa 72.

Życzenia

?)osiego ?Roku
ślq

sroym Szanoronym Odbiorcom i Znajomym

Bernard Stark, Gdańska 42-3

Szanownej naszej Klijenteli jak i wszystkim znajomym
życzy

%)osiego !%ofru
Alfred Rycbter z rodziną

gHmo ctc^iKoż^cfemfevne 29477
?%attraa nae. S. (?eSefon nr. 7202.

Szan. Klienteli, Odbiorcom I Życzliroym

Szczęść 93oże

ro SRoroym 9?oku!
3. Kirski Gdańska 162. (29675

Dosiego Roku
życzy

wszystkim Znajomym i Życzliwym

Władysław Jarnatłi

Wesołego Nowego Roku!
życzy

swoim Szanownym Gościom i Znajomym
WINIARNIA WILHELM LUCKWALD NAST

29503) WloŚC. KugO !?SdfalRe,
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nggHguN
Wielka sprzedaż inwentarowa

od 3-go do włącznie 15-go stycznia r. b .

welurowe, dobry gatunek ............... dawniej zł. 26.50

.. ,, lepsze ......... .cr. ,

najlepsze .................
s,Halbana5"
,.Borse ;ino"

KoS2EWfffS męskie wierzchnie, la zefir, rozmiar 36-45

.. ,, n najl. zefir,

dawniej zŁ 26.50 teraz zł. SBeOO
,S 99 45.00

,, ,,seoe
,, 99 63.00 99 ,, 45.00
,, 99 48.00 99 ,, 38.00
,,

99 54.00 99 ,, 45.00
,, 99 16.50 99 ,, 10.50
,, 99 24.00 99 sa.-, ao.-
99 99 36.00

9
99 zł. 28.50

99 99 14.50 99 ,, 1S.OO
99 99 16.00

,, ,, 12.50
99 99 16.00 99 ,, 12.50

9t ,, ,, jedwabna popelina, rozmiar 36—45 ......

,, ,, nocne, la madapolam, wszystkie rozmiary. .......

St^gSte^KWŚezfet męskie, oryg. angielskie Nappa, na wełnie ........

damskie ,, ,, ,, ,, ,,

Trykotaże ,,Jaegera" - Crepe de Sante oryg. szwajcarskie ,,Rumpf" - rękawiczki wełniane i trykotowe - pończochy i skarpety
wełniane - krawaty - czapki - laski - parasole - bielizna damska - paski - biustonosze i wiele innych artykułów

ehżss| cen fiolbrfl^caeiBoclB. ttaiuoio, ssoipsss sćcsirczot
Towary tylko pierwszorzędne!!! Zwiedzenie magazynu nie obowiązuje do kupna.

M BIMBS WIISPIWSKłS !Hlico nr. 21 - telefon or. 148
/°ssL W JtSb, i Ht Sa H, JŁ? I H w Ml H, Specjalny magazyn pierwszorz. bielizny i galanterji męskiej i damskiej.

(29501

I

I

JI

O S§wSesKc^eraie.

W sprawie upadłoś’ciowej, Mieczysława Le

wandowskiego w Kcyni, celem zbadania do
daikowo zgwszonych wierzytelności wyznacza
się termin na dzień 25 S ycznia 1927 o godz.
17-e| przedpoł. przed Sądem Powiatowym
w Kcyni, pokój. 8.

Kcynia, dnia 22 grudnia 1926.

Sąd Powiatowy w Kcyni 29506

We wtorek, dnia 4-oo stycznia 1927 r.

odbędzie się w Wąbrzeźnie (Pomorze) 29605

!armark na fydłg i koale.
Spęd toyd?a i trzody chlewn?i z m e scowoś?i

Sitno, Łapali. Oticwo i Cyrebark w powiecie wg-
bkzesiim z powodu zarazy pryszczycy jest nie-
dozwolony.

!Wa’Hsfraf.

Przetarg przymusowy.
Dąbi 5 stycznia 1327 i. d godz. 10 będę sprze­

dawał w Bydgoszczy przy ul Nad Portem 2 za go­
tówkę najwięcej dającemu następujące przedmioty:

1 bufet dębowy, 1 kredens, 1 śtói dębowy,
12 krzeseł obite gobelin?, 2 duże lustra, 1 sio

lik, 1 kanapę i 2 i tełe p!aszowe 2 krajobrazy
1 2 czarne stoiiki z dwoma iigdrami ,,Venas"
1 4 krzesła obite pluszem,

Cywiński, kom. sądowy w Bydgoszczy

Przetarg grzynnisowy.
Dnia 5 stycznia 1927 t. o godz. i w pe’ndn’e

będę sprzedawał w Bydgoszczy przy ul. Grunwaldzkiej
przed oberżą p. Rybickiej, za gotówkę najwięcej dają­
cemu następujące przedmioty:

1 wózek dziecigcy na gumach.
Cywiński, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Sprzetfai przymusowa.
Dnia 4-ge styczni? 1927 z. o godz. 10-tej przed

południem sprzedawać będę w Opatowie p. Łabiszyn

liiił pil Mitra
(Cegielskiego) najwięcej dającemu za gotówkę. (29648
Strze!ewkz, z poi. kora, sądowy w Łabiszynie.

8 Witane Siefostwa ln(iwnimra i Mi
ogłasza na dzień 88 stycznia 1927 r.

nUosranfezoiiy przetarg
na roboty asenizacyjne w garnizonachToruń, Chełmno
i Chojnice. Szczegóły zapodane zostały w BPolsce
Zbrojnej” i ,Epoce’. (28604

a Ckrcr cwe Szefostwo Budownictwa.
L. dz. 14113/26 Ądm.

gtegantta kompletna
fadalka
główna wygrana z loterji fani owej na budowę
kościoła na Szwederowie, a ofiarowana na ołtarz
Matki Boskiej jest wystawiona na publiczną

sprzedaż w firm a Górt ci!ąsaków
w Bydgoszczy, przy ulicy Śniadeckich 56,
telefon 10 5, ponieważ mimo starań nie otrzj -

mano zezwolenia na dalsze rozlosowanie.

Kocshbość f?f

Z ggowoslai laScwieOaefi
urządzam od dnia dzisiejszego

zupełną wyprzedaż
towarów bławatnych, wełnianych i galanteryjnych

yjiffił eesatte ziBcmczaale zsraiftomwela.

Ł. ÓŁASE1APP
ulica Długa zip. 54 róg ulicy Batorego.

29488

Zawiadomienie.
2 dn’em 1-go styczn’a 1?27 r. na iinji Bydgoszcz-Fordon wprowadza

się następujący rozkład jazdy autobusów :

Mraie eprto Mhl i W.

Odjazd z Bydgoszczy o godz.:
(vi3 ;i vis Klarysek)

8, 10, 12, 14, 16, !S% (Hf j?j

Odjazd z Fordonu o godz.;
(Rynek)

9, 11, 13, 1S, 17, 19”, g] (TH

Uwaga

i Dlstfz’Bla i śs;?ta.
Odjazd z Byrtę?cszczy o godz.:

(vis a V’S Klarysek)
9, 11, 13, 15, 17, 18, 23.

Odjazd z Fordonu o godz.:
(Rynek)

10, 12, 14, 16, 18, 20, 24

Oznaczone Q kursują tylko w soboty. Oznaczone 9 w soboty nie kursują

Przedsiębiorstwo Komunikacji Autobusowej
E. RuszSowslii.

ss-tsBs^asea
BI es==-a Żelazne piece kuchenne

westfalskiego rodzą u

w różnych wielkościach.

Przenośne piece kaflowe
najlepsze i najtańsze ogrze­
wacze najprzedn. konstrukcji
poleca w wielkim wyborze

SCHfiPFER - Bydgoszcz
ul. Zduny nr 5, (18983) ul. Zduny nr. 5.

Radio- aparaty
1 części tanie S dsare poleca

,,EleBefreMteełMmfStfca44
wteśc. M . RBUKARZEWICZ i K. WRYCZ-REKDWSKI

Sp. sąd. zap.

Bydgoszcz, ul. Toruńska isi. Telefon n’. im

Wykonujemy także instalację elektryczaą dla sity
światła, telefonów i Ł p., i t. p. — - - (24356

14 toRarfi do metali
od 1-4metrów toczenia, pociągowych, prawie
nowych, zagranicznych, nowszych konstrukcji,

i tokarń ę karuzelową, 3 zwykle
i jedną un wersalną oryzarkę,
5 sztanc i nożyc o was?ze EO0-2;,.CO ki

sprzeda korzystnie (28585

Int. Ł i 1. Klofz, Bydgoszcz
ulica Grodzka nr. S0 .

- Telefon nr. 1545.

I.

Wsrz, bonowa 31L

Najstarszy
praklyiiBBf-licineopafa

pierwsza nsgrsda Telefon nr, 775.

frornegnaLKsne i biotnemfnnc
lecawnie Gf/toróti xvenfnistwxnsgsfś

Liczne pisma dziękczynne za skuteczne
W’yleczenie są u mnie do przejrzenia.

Godz. przyjęć: od 8-11 i od 8-5, w niedzielę i ścięta
od 11-1 .Nażyczenia wyjeżdżam również na prowincję
Madmlaniam, ia lecz. orz.szr. ta lat, wyiarzyrem tysiąc^

osSb ssetjalnis żotąCRI I wszeutio rany. (276.3

!fars dauńtco.

3-go stycznid rozponzn’e sie kurs rood,’yełt taffców
nowego stylu, 7-go stycznia rla początkują-cych.
Zgłoszenia przyjmują się codziennie Dworcowa iw. 3 .

-

..

_.
...

29099) M PI7AE5TEREB, nauczyc ełka W?ica.

1

W i aili sls tycMu w wiglinni
pfft1 poleca firma fachowa

w Sf. Rliewezofe

s kład I pc cown a instrumentów mu ycznych
a%yaBąfo%KCK. znsli. asifavBcza na-r.

Specjalność: Artyst,yczna budow’a i korektora
instrumentów smyczkowych. (28577

tau

tylKo ^7

u specjalisty,

Biuro Rad}otecHnie z-n e

inż R, i T. JaraKowscy
Bydgoszcz, telef. 5-90, wł. ŚrsiadecHlch S

. poieca
Kompletne radjostacje odbiorcza
od najskromniej-szych do najwykwintnie’szych
oraa części aKładowe w wieltsinj wyborze.

łlaprawa ajraraśów i przabsjowa Wti ipói. - Porash’ facIisTra

RotcIIo?

1 iub 2 cylindrowy mało
używany kup)ę za go­
tówkę. (29447

S’r. WSaBHaam.

SJwaśoszcz,
ul. Jagiellońska nr. 17.

JeBHa

ftrodlcowe
wołowe i wieprzowe.

ScBBMBr.
ul. Dworcowa nr. 18d.

Tel. 282. (28-500

Zc!eż. 1899. Za?oż. 1899.

SbRacze do burakóro
Parowniki

Gnioton?nihi
Maneźe

W.alnie
Sieczkarnie

28626ł U)iróroki
dostarczamy natychmiast. Dogodne warunki
spfaly.

Frcmc. H!ess i Sxn
Bydgoszcz. G,,a As!ta 97. Tee?on 18-83 .

ZSo!iiy n?soy;łiik

(iiustrawr l karykaturzysta)
otrzyma stałą posadę na dobry h warunkach.

Oferty z próbami samodzielnych rysunków
przesyłać należy do redakcji , Dz ermika Byd­
goskiego”. Ewentualne koszty przesiedlenia
będą zw.ócone. (29456

!stn’ejąey od lat kilkudziesięciu1większa fabryka
garbarska pnszu kuje dzielnego, energicznego
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Dnia 28 grudnia 1926 r. o godz. 8ł/2 wieczorem zmarł nagle

X. Proboszcz Alfons Kaczmarek
w 57 roku iyci,. z Brzyska.

Zmarły był od 1920 r. członkiem Zarządu Powiatowej Kasy Oszczędności i w tym charakterze óddał naszej
instytucji nieocer’ p.’) usługi swą gorliwą współpracą.

W Zrr- ym racimy zacnego i szczerego przyjaciela. 29027

Cześ7 ego amięci! ,

"W i zys , dnia 30 grudnia 1926 r.

Zarząd Powiat. Kasy Oszczędności w Wyrzysku.

J)o Królestwa Bożego Spodobało sie Panu Bogn po­
wołać dnia 28 grudnia

ś. p . X Proboszcza

fl!!ora Kaczmarka

twórcy nasze] nowozałożoncj paral]i i przewodniczącego
1J0Komitetu Budowy Kościoła.

Pamięć o Nim u nas nigdy nie w"ygaśnie.

IMA-aparaly i części
na korzystnych warunkach spłaty

,,Elektrotechnika"
Sp. sąd. zap. (2 032

właśL faź. M. Srtewin i R. !ffrycz-Rekcwski

Bydgoszcz, sta Toruńska 181. Tsldoa 14-50 .

Wykonujemy także instsi cje elek­
tryczne dla siły, światła, telefonów itp.

(29760

Ulielhi wtór!! i
Ceny pnystęnne! Ceny przyfc! i

Wypożyczam eleganckie

Rosijmj masta i toalety Salowe
wykonane podług najnowszych źurnali r. 1927

E. NlBrUSZBW!BZ,
Dozór Kościelny w Osleku n. N .

Komitet Bud. Kościoła w Osiehu n. N .
Ubikacje fabryczne

w centrum miasta poszukuję natychmiast. Of.

z podaniem wielkości i warunków pod ,,Ub -

kacje fabryczne," do ,,Par" Dworcowa 72. 29883

I w., mewa ujuywwbkl. a
egz. mistrzyni 29690 g

b!- PftZBaaska 5 SM tSPSll!SIf gl. hmńdts 5 jl
i Hie

Dnia 30 grudnia b. r. o godz. 8 ,30 rano, po,
długich i ciężkich cierpśenacłs, zasnęła W Bogu
najukochańsza matka nasza ś. p.

ae Wellcerów

Albina Piasecki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 stycznia

1927 r. o godz. 2 po poł. , z domu żałoby, przy
ul. Śniadeckich 20, na nowy cmentarz, o czem do­
noszą w smutku pogrążone

O.

smaczne i tanio

poleca (29463

telamtja KocErha
ul. Kordeckiego 1

nar. Św. Trójcy.

W pierwszą rocznicę śmierci najdroższego
syna mego, naszego brata i szwagra śp.

Maksymiliana Fiefza
odbędzie się naboi Astwo żałobne w koś­
ciele parafjalnym Sw. Trójcy dn. 3. I . 1927 r.

o godzinie 9-tej rano. (29563

BBodtaEisaa.

W pierwszą bolesną rocznicę zgónu mego
męża ś. p notarjusza

Bara Lira SoSB?^cłfSlesgo
odbędzie się

oabożefis:wo żałobne
dnia 3 stycznia o godzinie 9-tej na Bieławkach,
o czem zawiadamia

29724)

jfflrai

WoeSsiRBo.

Z dniem 3-go stycznia 27 r.

rozpoczynamy naszą doroczną

Na sprzedaż wykładamy wszelkie towary
zimowe po cenach znacznie zniżonych
oraz podczas wyprzedaży gwiazdkowej na­

gromadzone resztki za bezcen.

SiuchniAskiKSfobiecki
Stary Rynek 3.

Sprzedaż przynosowa.
We wtorek dnia i stycznia 1927 roku przed poł.

o godz. lt-tej będą przy ul. ,lagiell ońskiej nr 18 (skład
delikatesów) przez licytację najwięcej dającemu za go­
tówkę następujące przedmioty sprzedane:

Kasa rejestracyjna (National), 2 stoły
składowe, i regał I postument
do papieru.

Kozłowski, kom sądowy w Bydgoszczy.

najkorzystniej z magazy­
nów w Bydgoszczy,

ot. Herm Frań ago IP,
Kotomierza i Pruszcza

kolo Bydgóssczy

Otręfty 2ylBlg
Sirehy pszenss ł3

Makudiy siemigsire 407o

MakUEhy rzepakowe n°!,
Makuchy słonecznikowe 5S%

Małachy jhjnenDikows meło
ne 367o

Make bawełniany 5Q-55%
Make rybią 68-65%

Soi!i SzwaitarsM
41 Ali

W Nowy Rok 1 stycznia
1 w niedzielę 2 stycznia

Początek o godzinie 5.

29622 Klelnert

Make mięsna
!iii Ma

RU I Rylom

Spółdr. Roln - Handlowa
a odp ogr.
Telef. 336 .

Zoffoice
i wszelką inną dziczyznę
kupuje po najwyższych
cenach F Z, ói .rawski,
oksport dżiczyzuy, Byd-
g szez. Kaśc.e.na 11. Te­
lefon 1995, 22 i. (29738

Zakup i sprzedaż

!fota, srebrz
oraz wszelkich artyku­
łów w ten zakres

3492j wchodzących.

Henryk KaszoiowiM
zakład zegarm. - złotniczy

mr.

Sprzedaż przymusowa.
W poniedziałek dnia 3 stycznia 19’7 roku

o godz. 3 po poł. sprzedawać będę w podwórzu irmy
Wodtke ni. Gdańska 131 najwięcej dającemu i za gotówkę:

1 biurko, fotel, regaiik, szafkę pod maszyoę

skrzynkę do papierń, ca 500 arkuszy mrk. sap!
i pamiątkowe 2 mkn.

5 usarek kom- s^d. z poi. w Bydgoszczy

HitHSiiiaaHBErs
JlbBjceraj
jstolarzy i
g poszukują (29525 B

IBiatia Wd
fabryka mebli

Gdańska 10G.

iBsHmnimingg

| CaeŁEifillAlA (ziołowa)
| O. WSe;BEtacMsewsBnfieB^o - Warszawa, Nowy Świat 5, tel. 504-96

8 leczy i przenafanu maeatfdsrgfi| oraz systematycznie i energicznie wzmaga czynność wątroby i wydala w ten sposób szkodliwe
Sj poboczne produkty przemiany materii, równocześnie uniemożliwiając zaleganie ich w orga-
ji irźmie (kwasy żółciowe ba’rwiki żółciowe, kwas moczowy).

Stosuje się przy chorobach:
1. Wątroby i na jej tle: 11. Ns He artrytyeznym:

1. ĘhMBBWBfiseumAe Jfc4WlcBOW4ES I. Podarga (artrytyzm)
2. Żółta -zka 2. Ischias i inne ncwralgje
3. Chroniczne zaparcie stolca artrytyczno.
4. Katary (nieżyty) żołądka i kiszek (29674 1

Żądać we wszjstkich aptekach lad f b"yczrsy na I

| Wystrzegać s i" ę falsyfikatów. ^031 AgSO!fltóSuliW fflJgUSZ Cif T?
iydgonrci i PomorzeX | Ka orjgiiialaj,h pndeł!ia:h l!le!ra 504-38 (pi?dotyfrBwy) i

3 K . Hfjgositz, Sarnina 2 - telefon l§n. | tti łalsy.Ikaiadt telBfBB 22-23 (czterocyfrowy}. k
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KINO

KRISTAli
Początek o godz. 3 -ej.
Ostatnie o godz. 9-tej.

W Nowy Rok Premiera poltao dzieła kintttwafil. które porisijli alf m p. I.

Bogowie, Ludzie i Zwierzęta
W roli głównej p ękną i urocza

Ellen Kurti.

Cudowny hymn Wschodu — dramat miłości i sensacji w 10-ciu wielkich aktach, trzymający widza od początku
do końca w bezustannym napięciu.

To fil!ii, o którym mówi cały świat! Te film, o którym mówił cały Poznafi przez U dał! Ceny wstępu zwykip ],"I.SO, 2, 2 50.

i

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze słowo 10 groszy. 5 cytr - 1 słowo —

i, w, z, a - każde stanowi słowo,
DROBNE OGtOSZENIA

Ogłoszenia większe pod niniejszo rubryką oblicza się na mm. o 100u/o drożej

I Dla poszukujących posady 20 °/c zniżki —

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. S -tej
przed południem.

Obrońca
prywatny
załatwia sprawy proceso­
we, akcyzowe, skarbowe,
umowy najmu, podatki,
ściąganie należności, spo­
rządza wszelkie wnioski

udziela porady prawnej.
J. Wojciechowski

były referent spraw kar­
nych Urzędy Akcyzowego,

Bydgoszcz, Dworcowa 33,1 ptr.
(24944

Szanownym
towarzystwom podaje do
łaskawej wiadomości, iż
sala moja w soboty, dnia
15, 22, 29 stycznia jest je­
szcze do oddania. Emil
Kleinert, Dom Szwajcar­
ski, (29621

Podziękowanie.
Składam serdeczne Bóg
zapłać p. Antoniemu Bo­
gackiemu przy ulicy Św.
Trójcy 30, który mnie
wyleczył ziołami na płu-
ea i upadek sił. Wybacz
panie Bogacki, że tak
późno dziękuję wraz z ca­
łą moją rodziną; a to je­
dynie dla tego, że nie by­
łam pewną mego zdro­
wia i lekarza, my­
śląc, że to jest chwilo­
we, ale dzisiaj upływa z

górą 8 miesięcy i czuję
się być zupełnie zdrowa,
za co składam jeszcze raz

,Bóg zapłać’, j, Drozdzi-
kowa, ul. Szubińska (ko­
szary ułanów). (29607

Marmur.
Objąłem przedstawiciel­
stwo firmy Polski Zakład
obrabiania marmuru i
szkła, Katowice i polecam

marmur blanc-clafr
pierwszorzędnej fabryka­
cji, polerowany, przejrzy­
sty, kanty owalne, po ce­
nie bezkonkurencyjnej, z

dostawą na miejsce, każde­
go rozmiaru, zaw’sze na

składzie w firmie Ignacy
Grajnert, Dom Mebli, Byd­
goszcz, Dworcowa nr. 8,
telefon 1921. (29633

Panowie!
Garderobę najbardziej

zniszczoną, czyści, reparuje
i nicuje starannie i naj­
taniej ,Ekonomja", Dra.
Em. Warmińskiego 15.

(F-8827

Karbowanie
plisowanie

w deseniach najnowszych
imereszkowanie wykonuje
szybko i po cenach
najniższych Pliso-
wnia sukien damskich, ul.
Gdańska 58, Śniadeckich
nr. 24, przy Placu Pia­
stowskim, ul. Dworcowa
nr. 95a, Jagiellońska 4,
skład kapel., Garbary 18.
Materjał może być pocz­
tą przesyłany. (29626

Warszawska
pralnia chemiczna i far-
biarnia czyści i farbuje w

czasie jednego tygodnia
po cenach przystępnych.
Z. Now’icka, ul. Długa 62.

(29652

Pracownia
nońezoch i swetrów przyj­
muje zamówienia oraz

przeróbki. Szwederowo,
Stroma 55. - (29597

Bazar Obuwia
S-st najtańszem źródłem za-

iupu obuwia każdego ro-

Szaju. Zarazem wykonuje

B
’ miary i reparacje,
owski, Bydgoszcz, St

20. (29654

Dekoracje sal
na zabawy wykonuje się
artystycznie i fachowo.
Błonia 6, II lewo. (29718

Suknie
balowe tanio sprzedam.
Niedźwiedzia 7, II piętro,
szklane drzwi. (29698

Malowanie
złotem na jedwabiu (naj­
nowsza moda); suknie, sza­
le, kołnierzyki, chusteczki
i chusty. Zamówienia przyj­
muje codziennie godz. 3 -4
31. XII. 6—7. Wzory na

miejscu Promenada 13, róg
Wesołej parter. (F8832

Z dniem 1 stycznia
1927 t, zostanie otwarte
,,Pomorskie Biuro Komis.
Handl.” w Lidzbarku, No­
w’y Rynek 15, tel. 31, któ­
re pośredniczy w kupnie
i sprzedaży majątków
ziemskich, tartaków% mły­
nów, domów, gospodarstw
i dzierżaw. (29684

Majtek
500 mórg pszenno - bura­
czanej ziemi, budynki pri­
ma, park, pałac, inwent
.żywy i martwy nadkom-

pletny, sprzedam przy
wpłacie 46.000 zł. Biuro
,Ziemianin’, Św. Trójcy
nr. 30. (29741

4500 mórg
ziemi pszennej kompletny
inwentarz, duży park, pałac
120000 dolarów, wpłaty

50000 dolaraw, 1300 mórg
35000 dolarów, 400 mórg
170000 zł, 330 mórg bez in­
w’entarza 60000, 320 mórg
40000, duży wybór domów

nowoczesnych. Szarek,
Dworcowa 90, telefon 1909.

(F8830

Gospodarstwo
100 mórg pszennej ziemi
30000zŁ 48 mórg 10000
zł. 20 mórg 8 000 zł. na­
tychmiast sprzeda Now’a­
kowski, Dworcowa 69.

(F-8836

Kamienica
II piętrowa w centrum
miasta z interesami, sprze­
dam na wyjątkowo dogo­
dnych warunkach za

32.000 zł. Biuro ,Ziemia­
nin’, Św. Trójcy nr. 30.

Gospodarstwo
w Bydgoszczy, 35 mórg
dobrej ziemi z dobrym
żywym i martwym in­
wentarzem, solidne zabu­
dowania, z powodu wy­
jazdu tanio na sprzedaż.
Wiadomość Kujawska 60.

(29696

Dom
piętrowy z ogrodem, przy
tramwaju, sprzedam wy­
jątkowo korzystnie. Biu­
ro ,Ziemianin’. Św. Trój­
cy 30. (29740

Kamienice
komfortowe, wi!e, młyny,
gospodarstwa, poleca biuro
centralne, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 69, Nowakowski

(F-8834

Skład
z mieszkaniem 2 pofcojo-
wem przy ul. Gdańskiej
oddam. Zgł. biuro cen­
tralne, Dworcowa 69.

(F-8835

Składy
Kolonialny i papieru, eg­
zystencja bezwzględnie
zapewniona, sprzedam za

3000 zł. Biuro ,Ziemia­
nin’, Św. Trójcy nr. 30 .

(29734

Służąca
ze wsi do wszelkich prac
domowych, poszukuje sta­
łej posady.) Zgłoszenia Ło-
win, poczta Pruszcz, pow.
Świecie. — J. Domin.

(29307

Szukam
dla mojego Syna, z dobrej
rodziny, posady jako uczeń
rzeźnfcki. Oferty do Dzień.
Bydg. ped ,,Rzeźnicki".

(29728

Młoda
inteligentna panienka z

adnym charakterem pi­
sma, skończywszy 4 kl.
gimnazjalne i piszącajbie-
gle na maszynie, poszu­
kuje posady biurowej.
Łask. zgł. do filji Dzień.

Bydg. Dworcowa 2 pod
,Urok’. (F-8809

Dzierżawy ^||

Zakład fotograiiczuy
z 4-pokoj. mieszkaniem,
pracow’nią, wmieście pow.,
gimnazj. ’wojsko, z po­
wodu stosunków familij­
nych wydzierżawię lub

sprzedam. Wpłata 10.000
zł. Zgł. ,Par’, Toruń, Sze­
roka nr. 46, pod ,llllS’.

(29621

Sała
fabryczna, obszerna, ja­
sna, elektryczność, gaz,
woda do wydzierżawienia.
Of. pod ,Sala fabryczna”
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F-8805

Wydzierżawię
2 eleganckie pokoje dla
pana. Kto? wskaże Dzień.

Bydg. (29732

Mieszkania yH
Mieszkanie

umeblowane 2 pokoje i
kuchnia, gaz, ęlektr. od­
stąpię w procencie za po­
życzenie mi 4,000 zł. Of.
pod ,Miljon’. (29734

2—3 pokoje
z kuchnią jako procent za

wypożyczenie do 2 tys’ęcy
złotych. Gwarancja Oferty
dla ,Jadwigi" do adm. Dz.
Bydgoskiego.

Mieszkanie
5 pokojowe, komfortowe,
z telefonem w centrum
miasta przy ul. Gdańskiej,
nadające się również dla
lekarza, adwokata, na biu­
ra itp. częściowo z mebla­
mi do odstąpienia. Wiado
mość w Hotelu pod Orłem
u portjera. (29707

K p°K°i° 31
Pokój

umebl. z osobnem wej­
ściem dla inteligentnej o-

soby zaraz do wynajęcia,
ul. Sienkiewicza nr. 46,
II ptr. (F-8813

Pokój
umebl. dla pań do wyna­
jęcia, ul. Bocianowo 15
w podwórzu. (F-8803

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wyncjęcia. Po­
morska 58, II ptr. lewo.

(F-8818

Pokoik
umebl. z osobnem wej­
ściem (światło elektr., te­
lefon, łazienka) tylko d!a
panów z całkowitem u-

trzymaniem lub bez zaraz

do wynajęcia, ul. Gdań­
ska 52; I ptr. prawo.

(F-8848

Pokój
nmebl. dla 1-2 panów do
wynajęcia. Śniadeckich 30,
lewo/ "

(F-8840

Cebula i szprołki
tanio na sprzedaż. Szpi­
talna 4 w firmie, (29591

Hotel z restauracją
koncesja stała, 16 pokoi
kompletnie urządzonych,
przy wpł. 12-15 tys. zł
na sprzedaż. Sokołowski,
Plac Wolności 2. (F-8841

Przedsiębiorstwo
przemysłowe (pewna eg­
zystencja) ewtl. z miesz­
kaniem na sprzedaż za

1,000 zł. Of.pod ,P.P.20’
do Dzień. Bydg. (29717

Motocykl
10 konny, gotowy do jazdy
sprzedam za 1000 zł. za­
raz. Zgł. do ,Par’, To­
ruń, ulica Szeroka nr. 46
pod ,11119”. (29622

Sypialnie
jadalnie, kuchnie, stoły do
rozciągania, łóżka, krze­
sełka itp. sprzeda)ć naj­
korzystniej i na raty Sto­
larnia, nl. Nakiełska 8.

(29686

Z powodu
wyjazdu sprzedam dom
z ogrodem i wolnem mie­
szkaniem; cena 7 tys. zł.
Wiadomość w Dz. Bydg.

(29781

Kocioł
50 qm 6 atm., lokomobila
16-24 K. M. 8 atm. na ko­
łach sprzeda Fabryka
,Sport’, Bydgoszcz, Grodz
two 28. (F-8807

Maszyna
do szycia damska i ma­
szyna szewiecka tanio na

sprzedaż. Wójt, Śniadec­
kich 8a. (F-8800

Leżanka
pluszem kryta, bardzo do­
bre wykonanie, na sprze­
daż. Racławicka 8. (29745

Sypiałka
dębowa, fornierowana ta­
nio na sprzedaż. Stolar­
nia, Królowej Jadwigi 10.

(29701

Kanapy
leżanki, materace, garni­
tury klubowe, sprzedaje
najtaniej i na raty Tapi-
cernia Janow’icza, Jagiel­
lońska 4, w podw. (29687

Sprzedam
warsztat ślusarski 1 i pół
morgi ziemi, mieszkanie
wydzierżawię. Piękna 32.

(29737

Fretki
sprzedam. Wieczorek, ul.
Senatorska 9. (29655

K ukcie fil

Na kurs kroju
przyjmuje uczennice. Ja­
giellońska 7, II p. Żyto-
wiczówna. (F-8831

Szkoła kroju.
Nowy kurs rozpoczyna
się 3.1. 27 . r . Panie, któ­
rym zależy na rzetelnej i
dobrej nauce, niech się
zgłoszą do Misiewiczówny
Sienkiewicza 8. Stancja
na miejscu. (29664

Udzielam
14 dniowego kursu praso­
wania. Śniadeckich 15-16,
ptr. lewo. (29616

Lekcji
ręeznych robót wszelkie­
go rodzaju, haftu i bati-
kn artystycznego udziela
się. Plac Piastowski 12
parter lewo, (F-8809

Rj2Ł22La
Absolwentkę

szkoły handlowej potrze­
bna jako siła początku­
jąca do prowadzenia ka­
sy. Uwzględnia sie tylko
oferty piśmienne. K . Stark
ul. Gdańska 42/43. (F-8844

Agent
na Bydgoszcz potrzebny.
Of. pod ,Herbata’ do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

(F-8823

Dziewczyna
15—16 letnia do posług na

po południu potrzebna.
Adres wskaże filja Dzień.
Bydg. Dworcowa 2. (F-9711

Służąca
z dobrem gotowaniem po­
trzebna. Gamma 7, II ptr.
lewo. (F-8821

Potrzebna
uczciwa i pracowita dziew­
czyna do wszelkich zajęć
domowych. Wiad. Nest,
Grpdztwo 80. (F-8801

Poszukuję
stolarza z własnem i narzę­
dziami jako spólnika. Ul.
Gdańska 65, II ptr. prawo.

(F-8850

Poszukuję
pomocnika (fryzjerskiego.
Górecki, Toruń, Kocha­
nowskiego 11. (29^,47

Kucharka
z dobremi świadec:twami
szuka zajęcia zaraz. Of.
pod ,Skromne wymaga­
nia” do Dz. Bydg. (29(597

Dzielnego
pomocnika fryzjerskiego
poszukuje Glatz, Gdańska
nr. 13. (29703

Potrzebna
tania ezysta i sumienna
praczka. Zgł. do Dzień.

Bydg. (29694

Poszukuję
dziewczynkę 14-letnią czy­
stą i uczciwą do dzieci.
Zgłosz. Gdańska 139, III.

(29693

Młodsza
gospodyni potrzebna. Zgł.
ię dzisiaj o 6-tej, Długa

nr.36,Ip.1. (29702

Poszukuję
zaraz czystej uczciw’ej,
starszej osoby do wszel­
kich prac domowych, u-

miejącej dobrze gotować.
Hoffmanow’a, Fredry 5.

(F-8843

Przyjme
ucznia. S. Dośpiał, mistrz
kowalski, Dr. Emila War­
mińskiego 4-5. (F-8896

EćPosady poszof

Czeladnik
młynarski poszukuje posa­
dy w młynie lub wiatraku
Jan Wyrkowski, Trzemesz­
no, uL Św. Michała 1.

(29679
Szofer

mechanik, znający wszelkie
reperacje samochodowe,
poszukuje posady zaraz lub
później. Okolica obojętna.
Oferty do Dz. Bydg. pod
,D. O. K.° (29657

Młodsza
rutynowana kasjerka-eks
pedjentka szuka posady z

kaucją 509 zł z dobremi
świadectwami. Miejscowość
obojętna. Oferty do Dzień.

Bydg- P°d .Kasjerka".
(29729

Poszukuję
jakiejkolwiek posady w

biurze lub składzie od
1. 1. 27. Na życzenie zło­
żę kaucję. Of. pod ,Po­
szukuję” do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (F-8801

Szofer
młody, inteligentny, z do­
brej rodziny, poszukuje
zaraz posady, najchętniej
w majątku. Zgłosz." p )d
,Szofer II’ do Dz. Bydg.

(29709

Pokój
umeblowany z osobnem
wejściem zaraz do wyna­
jęcia. Długa 25, II. ptr.

(29538

Pokój
umdbl. do wynajęcia. Ma­
tejki nr. 6, ptr. prawo.

(F-8839

Pokój
z pościelą, z osobnem wej­
ściem do wynajęcia, ul.
Szczecińska l, I ptr.

(29618

2 pokoje
umebl. do wynajęcia, ul.
Długa 25 w składzie.

(29620

2 pokoje
umebl. przy intel. rodzi
nie do wynajęcia. Przyj-
mę ucznia lub uczennicę
na stancję, świętojańska
nr. 13, I ptr. lewo. (29665

Pokój
umebl. z kuchnią do wy­
najęcia. Gdzie? wskaze
filja Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. (F-8812

Pokój
nmebl. do wynajęcia. Wi­
leńska 6, II ptr. lewo.

(F-8826

Pokój
do wynajęcia — Dłnga29
Drzycimska. (29530

Pokój
umeblowany z osobnem
wejściem. Toruńska 187,
II piętro prawo (Zbożowy
Rynek). (29465

Pokój
umebl. do w’ynajęcia, ul.
Hetmańska 13, II piętro
prawo. (F-8884

Pokój
duży, słoneczny, dla so­
lidnego pana łub pani za­
raz do wynajęcia. Zaci­
sze 2, II p. pr.’ (29713

Pokój
do wynajęcia Pod Blanka­
mi 18. (29730

Pokój
umeblow’any do wynaję­
cia. Plac Poznański 14,
róg. (29736

Pokoje
dobrze umeblowana dla
dwóch oficerów lub panów
zaraz do wynajęcia. Nowy
Rynek 10, I ptr. prawo.

(29608

Pokój
umeblowany, bez pościeli,
dla dwóch osób zaraz do
wynajęcia. Krakowska 7,
parter. (29712

Pokój
wygodny z osobnem wej­
ściem, zaraz do wynajęcia.
Hermana Frankego 9, dom
ogrodowy, I ptr. prawo.

(29689

Pokój
umeblowany w śródmie­
ściu zaraz lub później do
wynajęcia. Petersona 14

Pokój
z osobnem wejściem do
wynajęcia przy ul. Uro­
czej nr. 2, II ptr. prawo.

(29744

Pokój
umebl. do wynajęcia. Dr.
Emila Warmińskiego 3,
ptr. lewo. (F-8845

2 po,oi
umeblowanych w centrum
miasta, z n!ekrępującem
wejściem poszukuje ,Czj -

teluia dla kobiet’. Zgłosz
do WP. dyr Tomezyckiej
ul. 20 Stycznia 5, I piętro
między 11-1 po południu.

128301

Kancelaria

Piotra Gniat(zyRa
obrońcy prywatnego

w Bydgoszczy
załatwia rzeczowo wszel­
kie sprawy sądowe, u-

dziela porady w proce­
sach. Idź 1 Jagiellońska
nr. 14 naprzeciw Tea­
tru. Telef. 1584 (23190

Wdowiec
właściciel gospodarstwa
ogrodowego poszukuje
dobrej gospodyni - żony.
Panny lub wdowy mogą
się zgłosić do Dz. Bydg.
pod ,Słońce 1927”. (29623

Żony
poszukuje rzemieślnik,
mistrz w swoim zawodzie,
1,65 wysoki, cicmnoblon-
dyn, wyznania rzymsko­
katolickiego. Panie w

wieku od 20-26 łat, do­
brego charakteru, posia-
jące cośkolwiek majątku,
zechcą łask. of. swe, mo­
żliwie z fotografją, nade­
słać pod ,Z. M.’ do Dz.
Bydg. (29651

Józefa
Kłopocka poleca się do ko­
jarzenia mal/.eństw, 16-let,­
nia praktyka. Poszukuje
panów dla pań z posagiem
kamienicą, przedsiębiorst a a

handlowe, gospodarstwa, w

wieku 18-50 lat Bydgoszcz
Gdańska 41, filja Katowice.

(F8833

Kawaler
lat 44, samodzielny, lepszy
rzemieślnik, z własnem 2-
pokojowem mieszkaniem
i warsztatem, poszukuje
panny lub młodej wdówki
w stosownym wieku, z ma­
łym majątkiem, celem o-

żenku. Oferty pod ,9090"
do Dz. Bydg. (29i22

Ur?ędnik
8 stopnia na stałem sta­
nowisku, lat 33, szuka od­
powiedniej znajomości pa-
do łat 28 w celu matry.
monjalnym. Łask. zgł.
pod ,R. 20’ do Dz. Bydg

(29593

500 zł.
wypożyczę. Of. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2
pod ,K. P. S. 18”. (F-8811

4-5000 zł.
poszukuję, w zastaw dam
skład i mieszkanie ume­
blowane. Of. pod ,4 zł,’.

(29735

W spólnik
potrzebny do młyna w peł­
nym biegu, z gotówką
6—7 tysięcy zł. Zgłoszenia
przyjmyje młyn motorowy
Inowrocław ul, Św Woj­
ciecha 52. (29678

200 zł.
miesięcznie i stałą posadę
otrzyma, kto pożyczy 4 do
5 000 zł. Oferty pod ,1897"
do Dz. Bydg. (29733

240 zł mieś ęcznie
oraz udział w zyskach o-

trzyma wypożyczający fir­
mie solidnej 12-15 tys.
zł. Zabezpieczenie w to­
warze lub hipotecznie.
Zgł. upr. się pod .Mer-
kur’ do Dz. Bydg. (29711

Pt życzę
1000 zi. lub więcej, kto da
2 pokoje z kuchnią. Adres
wskaże filja Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (F-8809

Psnno Izf nelo
nr iszę o odpowiedź, W. W.

(2-9-573
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Korzystajcie z kredytu! Kupujcie
NA RA!I

Ubrania - Płaszcze męskie i damskie - Ubranka
27930

LUCJAN SZULC BYDGOSZCZ
sal. JssaseB Ksaz3isilerza nr. 2 .

zata’wia wszelkie. choć

by na trudniejsze gpra
v.y sądowe, karne

procesowe, środko­
we hipoteczne, walory
zacyine, kontraktowe
spólkowe naunu, aitin
n strat y me, podatkowe
ściąganie należności itd

St. Banaszak,
c!. Cieszkowskiego l Teł. 1304
Długoletnia praktyka.

27ilo

Kr’oieceiia}2
vvaiSiawśtta

pracownia haftów maszy­
nowych na sukniach oraz

wyszycie dżetami, pajeta-
n)i, podług ostatnich mo­
deli, Plisowanie, karbo­
wanie w najnowszych i
najpiękniejszych dese­
niach. Dekatyzowanie,me-
reżkowanie wykonuje szyo
ko po niskich cenacn. Ro­
bota piewszorzędna. Ma-
terjał może być przesłany
pocztą, Podgórna l, obok
Hotelu Francuskiego.

(21612

-W EOU5
Najtańsze żrodło zakupu
kompletnych jadalni, po­
koi męstticn, sypialni, ku­
chni, oraz, meoii pojedyn­
czych i wyściełanych so­
lidnego wyk mania na do­
godnych waruiik. poleca

Ignacy Cra nert,
Bydgcszcz.

Dworcowa 8. Tel. 1921.

Szory
robocze i wyjdziowe w

wielkim wyborze mam

zawsze na składzie bardzo
tamo, p zyjmuję reperacje
siodlarskie i tapicer-ikie.
W. Zybertowicz, mistrz sio-
diarski, Kujawska 29. Byd
goszcz. (29509

Mebłe!

Przy dogodnych
w’arunkach polecam:

kompl, ladalnie. sypialnie
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szały, stoły
łóżka. krzesła, kanapy
fotele, biurka, lustra, salon
mahoń. 1 inne przedmioty
Piechow’iak, Długa nr. 8.
tel. iu51 (18573

Maszyny
do szycia w ua,większym
wyborze z długoletnią gwa
raneja noleca naitaniej A
Wasilewski. Bydgoszcz^ ul.
Dworcowa 18. (F 8416
--- --- i-.. .... .. .... .. .... ..... ...... ...... .

San e

wyjazdowe, wybór goto­
wych. cena 350 do 450 z},
fabryka powozow dawniej
Sperling, Nakio. (28672

Modele

drzewne dostarcza podług
rysunku 1 wzorn. H. Poppe
Bydgoszcz, spw ióskiego 20.

f28270

Baczność!
Pozostaie obuwie z likwi

dacji sprzedam za bezcen
Damskie, lakierki 20.-
damskie boks 16.- mę­
skie boksowe 22.—. dz e-

cięceod3doP;-So
chacki, Bator-go 5, I pir.

129659

Obra ów
w’ielki wybór za gotówkę
i na raty. ,Plac Piastow­
ski 7 w podwórzu, (F-8767

ttarb.:irn;a
i Białoskórnia. Bydgoszcz,
Okolę Jasna 17 — kupuje,
farbuje i garbuje wszel­
kiego rodzaju skóry na

obuwie, szor.y i futra, za­
mienia surow’e na gotowe
i poprawia źle garbowa­
ne, Rów’nież są stale na

składzie skóry na futra i
obuwie, (2^5(

Timtczena
z niemieckiego na polski
w dziale chemicznym kto

najzupełniej popra­
wnie wykonuje? Ofert,y
z podaniem ceny za sto
słów składać do inż,yniera
dypl. Winnickiego, rzecz­
nika patentowego, Plac
Wolności 2. (F-882G

Flisów an e

i karbowanie sukien dam­
skich w jednym dniu po
cenach najniższych; za­
miejscowi pocztą, oraz

rysow;anie W’szelkich ro­
bót ręcznych, pow’iększe­
nia z zuruali. L . Piwecki,
jun, Bydgoszcz, Sw. Trój­
cy 27, przy kościele. (29192

Leczę
skutecznie wyłącznie zio­
łami zagranicznemi jak i
krajowemi, choroby za­
starzałe, liszaje, suchoty,
weneryczne, kobiece i wie

izą,
specjalnie wina wśihśehia.
jące organizm i płuca.
Antoni Bogacki, Bydgo­
szcz, Św. Trójcy 30. Przyj­
muje oa 10-12 i od 3-4.

129435

Rowery
maszyny do szycia, cen­
tryfugi, maślarki i broń
na odpłatę w ratach 9-12
miesięcznych poleca A.
rtojanowski, Toruń, Nowyi
Rynek 26, Ilustrowane
cenniki wysyłaiń za na­
desłaniem 50 groszy w

znaczkach pocztowych,
(29141

^^"sprzedażę’j^

bani,en ca

III piętrowa z interesem
w dobrym punkcie Byd­
goszczy na zamianę na

gospodarstwo lub gości­
niec z ziemią, również
II piętr. kamienica na za­
mianę na gospodarstw’o
poleca biuro Pogoń, Dwor­
cow’a 80, telefon 18-15.

w te!ki wyoór
domów z sklepami i wil
w Bydgoszczy i na pro­
wincji, oocząwszy od 5600
zł, 3 sklepi’ spożywcze z

mieszkaniami i towarem
na korzystnych warun­
kach na sprzedaż. Małek,
Bydgoszcz, Dworcowa 2,
telefon 699. (29081

horzysina s rzedaż
z piekarnią, 28 pokoi, do
togo 100 mórg ziemi z łą­
ką, cena 40.000 zł; 6 oberż
połącz, z gospodarstwami,
()rży wpłacie 7000 zł; 8
młynów wodnych i pa­
row’ych, 1 p ,łącz, z pie­
karnią i w’iększa ilość
majątków na sprzedaż
Małek, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 2, tei. 699. (29082

63 mórg
ziemi Dszennej, 4 konie 9
sztuk bydła. 10 świń, bez
długu, przy ”stacji. Cena
-’5(n0, wpaty 18 000 zt

Pryl, Bydgoszcz, ul. Dw’or­
cow’a 34. (29603

Łąka
niespełna 7 mórg, nad
Notecią, ńa sprzedaż. Óf.
pod .Łąka’ do Dz, Bydg.

(29638

Dom
z rzeżnictwem noropl nrz°-
dzen em do tego 2 iatfei
w targowicy za 10.C00 zł.
na sprzedaż Sokołowski
Piać Wolności 2. (F8737

Dobrze ’

prosperuj, i jedyny skład
skór z przyległym warszta
tem szewekim, oraz urza

dżemem domowem. z po
wolu innego przedsięwzię­
cia zaraz lub o 1 1. lutego
17. do odstąpienia. Ł,s n

Koście! na 15. (29567

Skład

kolonialny z towarem, 3
pokoje z kuchnią sprze­
dam. Cena 3 000 zł. L,
Gryczka, Orła 18. (29589

Na sprzedaż
domhandlowyz3i4po-
kojoweini mieszkaniami,
skład z 4-pokojowera mie­
szkaniem, do objęcia przy
wpłacie ca. 40- 45 tys. z’ł.
K. Wotzker. Bydg’oszcz,
Długa 41, telefon 1013.

(29493

Rower
męski i damski, z wolnym
biegiem tanio na sprze­
daż. Gdańska 58. (F-8815

Daszyny po pisań a

używane, kupno, sprze-
"SŁ r Skóra i Ska,

Bydgoszcz, ul. Gdańska,
nr. 163, Tel. 1175. (28334

SOCO zctycb
i 40C0 rubli, ulokowane
na hipotece w śródmie­
ściu Warszawy, oddziel­
nie na sprzedaż. Oferty
dla ,L. M.’ do Dz. Bydg.

(29610

Sprzeda ui
tanio 1 bryczkę(Gesehafts-
wagen), 1 wóz, roboczy, 2
szory. Chrobrego nr. I? .

I ptr. (20.5! 0

Meble

jada!n’e, syp ain e różne
mebłe w wielkim wyborze
sprzedaje naitaniej i naj
dogodniej Zieliński, Śn a-

deckich 43. (F-87 i9

Na taty
anaoy ,. za m. ub manv.

ru terace klubowe, garni­
tury i inne Fabryczny
sk!al mebli Bvdgi sz-z

Mazowiecka 6 (F 878

Łóżka
żelazne dziecięce i mate­
race, na najdogodniej­
szych w’arunkach spłaiy
poleca Fabryka łóżek,
I. Kawczyński, Jagielloń­
ska nr. 11. (25393

Pianino

używane sprzeda Majewski.
Pomorska 65. i29z2z

M!odę w hi

dobrej rasy, bardzo ostre
na sprzedaż. Jagielloń­
ska 32. (29598

R_ K°i,ra _Mi

Bac;zność!
Poszuauję majątków ziem­
skich dia poważnych re-

flektantów od 100 do 1500
mórg. Proszę o szczegó­
łowy odpis. Zgł. spieszne
do biura Pogoń, Byd­
goszcz, Dworcowa 80, te-
iefo 18-15.

przybyłem
z Niemiec, poszukuję ma­
jątku ziemskiego, domów
iub innego przedsiębior­
stwa z podaniem ceny.
Agenci wykluczeni. Ofer­
ty do Dzień. Bydg. pod
. Majątek-- 29097

Pie-arm
patentowej z wolnem miesz­
kaniem poszukuje mistrz
piekarski i cuk ern’czy. Of
podSA.S.ló’ doDzen
Bydg. (29607

Kupię
dom ze skiauem i wolnem
mieszkaniem w dobrem
położeniu. Płacę 20.000
zł gotówką. Oferty pod
,OO’ do Dzień. Bydg.

(29371

EEZ3

C2t2ren1.es ęcztie
kursy robienia kapeluszy,
koncesjonowane przez Mi­
nisterstwo W. E . i O. P.;
świadectw’a po ukończe­
niu. Zapisy od 5-7. Ul .

Chocimska la. (F-8822

Udzielam
lekcyj polskiego. Zgłosz.
pod .Polskie’ do filji Dz.
Bydg., Dworcowa nr. 2.

(F-8816

r pfisagy wsinaTl

stenografii
wyucza darmo, listownie
Redakcja Stenografa Pol­
skiego,. Warszawa, Szczy

W

41. ts^ęęcsEfialAa
pocip,t-s uast. sur-u.

Krat(. Kursy Sr farskłs
L. Hubicki? go, KrakAw,

ul. P.jarsna a.

Oplata za cały 3 - raies.
Kura 188 zł. na raiy A(ir-
niieszKS)ó na żądan!C uia
zai)iiejsciiwych -Pia?cie
i żądajcie ploapiklOW i
informacji. ugfi J
H§arz podw rzowy

mający także rutynę w

prowadzeniu wójtostw’a,
potrzebny zaraz. Majętn.
Unisław, Pomorze. (29603

Słuięca
z dobremu świadectwami
potrzebna zaraz. Byd-
goszcz-Bielawki, Kozie­
tulskiego 1. (29639

Stus’a orsnodyn’
do prowadzenia gospodar­
stwa domowego u sa­
motnego pana, na wiosce,
zaraz łub później potrze­
bna. Of. nori .Gospody­
ni’ do filji Dzień. Bydg.
w Toruniu, (29594

liczeń ce

do szycia i kroiu potrze­
bne. Okolę, Grunwaldzka
nr. 123, IL (29599

Posznknję
ucznia krawtei’k’eao. Fełs
Solec Kujawski, Bydgoska
nr 15 12966?

HO rneTO
składu koionUałnegi i że­
laza poszukuję zaufanego
sprzedawcę, znającego
dobrze branżę żelaza, bie­
głego w polskim i nie­
mieckim języku w słowie
i piśmie. "OŁ z odpisem
św’iadectw i podaniem wa­
runków przy wołtmn n-

trzymaniu do B. Śehtzl-
zowa, Konrad Schulz nast.,
Tuchola, Chojnicka 16.

(29287

Służąca
wierna i czysta z dobre-
mi świadectwami i refe­
rencjami, która umie do­
brze gotować potrzebna
od1.l,27r.Zgt.od
3-6 po południu, Kłosiń­
ska, Petersona nr. 12 a.

(F-8775

Pomocnika

fryzjerskiego dzielnego
poszukuje od 1. 1,27. Rn-
nowiez, Gdańska nr. 52.

(29535

Do mego
składu ko!onojalnego i że­
laza poszukuję zaufanego
sprzedawacę, znającego
dobrze branże zelaza, bie­
głego w polskim i nie­
mieckim języku w słowie
i piśmie. Of. z odpisem
świadectw i podaniem wa­
runków przy wolnym u-

trzymaniu do B. Schultzo-
wa, Konrad Schulz nast.,
Tuchola, Chojnicka 16.

(29287

Gospodyni
kucharka potrzebna od i
stycznia. Zgl. Hetel Ei-
iers, Tuchola, (29461

Szofer

trzeźwy, dzielny w swym
zawodzie, poszukuje posady
w mieście lub na wsi. —

Zgłoszenia przyjtn. agent
l)i,. Bydg. Wiśniewski w

Chełmży, u!. Toiuńsaa 24
-tżSids

Gospodyni
znająca; się;.dobrze na?go­

’, spódarstwfe; dofńoweW o

ttbbrej klńsWłtt poszwaje
posady, ewentł. -ćały
dzień. Bydgoszcz, tił. Ja­
sna !Sb, 1 p, prawo.. (296CC

L)rzedpik
kolejowy, lat 33, z 7-lefnią
praktyką w sprawach kar­
nych i procesowych i 8-
łetnią praktyką w biurze
adwokackiem t notarjal-
ńein. poszukuje od 1 mar­
ca tub kw’ietnia posady
jako sekretarz adw’okacki
w większej praktyce adwo­
kackiej i notarjalnej. Zgł.
z podaniem uposażenia
pod ,Pierwszorzędna siła’
do ,Ajenc.ji Wschodniej’
Grudziądz. (2957!

Włodarz
do zaciągu z dóbr, świa­
dectwami, eiiera cznego. u

mielącego pro.wadź ó robo­
tę, poszukuje Maj. Krąpie-
wo, p. Wierzchucin.

(F-8771

U dentysty
poszukuję posady prakty
Kanta dla chłopca lat 15
Łaskawe zgłosz nia pod
,Uczeń1- do Dz Bydg.

(29533

S’er ta
w krytycznom położeniu,
z wykształceniem siodmło-
kłasowem gimnazja!nem,
umiejąca szyć i haftować,
prosi bardzo o udzielenie
posady bony nauczyciel­
ki łub pan enki do dzie­
ci od 1 łub 15 stycznia,
u państwa, które mogłaby
uważać za własnych ro­
dziców. Miejscowość obo­
jętna. Łask, oferty pod
,Uczciwa’ do filji Dżifep.
Bydg., Dworcowa nr. 2.

(F-8870

Drażeifcarz
i laborant pierwsza siły,
wwdajaee ciągłe nowości,
szukają zaraz posady, ()f.
pod OB. A .B do Dz. Bydg.

(29611

Czthdtrk

rzeńotcki, kawaler, łat 24.

rzeterny. poszukuje stafej
posady. Miejscowość obo­
jętna. Wiśniewski, Chełm­
ża, u!. Toruńska 24.

(29602

Uośc-ńca
poszukuję w dzierżawę.
Zgł. spieszne z opisem
szczegółów do biura Po­
goń, Dwoicowa 80, tele­
fon 18-15.

Skład

i2pokoje zRU-hntą ko
rzystn’e do wydzmrźflwie
n a. Sokołowski, Piać A oi-
ności 2. (29420

Baczność Rybacy!
iezioro 650 mórg na 8—10
la od 1. 1. 27 na korzyst­
nych warunkach do wy
dzier?nwienia. - Oferty do
filii Dz en. Bydgosk. Dod
, lezioróŁ (F 8777

Lab yki
wyrobów cukierń ezyeh po
szokuję celem dzierżawy.
Zgłoszen’a pod ,G 309’
do filji l?zien. Bydg.

(F 8754

Mt!adu
lepszego z mieszkaniem
iub bez w centrum poszu-
ku ę Oferty pod ,Centrum’
do Dz. By ig. (2o99

Obszet ne

ubikacje fabryczne przy
ul. Zdun-y ,lfe^:araż do

2-3 popOŁ ,,J, -! i1-8628

W Gdyni
do wydzierżaw’ienia ubi­
kacje’ nadające Się na

warsztat samochodów .

Wiadomość Toruń, Szos,.
Chełmińska 44, P. Metel-
ski. (29592

a

Poszuka Ję
7-8 pokojowego mi ;szka-
nia, koniecznie w centrum.
Of. pod ,Eniia’ do Dzień.
Bydg. (29615

Poszukuję
6—8 po.toi w sro(im teściu
w zamian za piękne czte-

ropokojowe mieszkanie
orzy Zbożowym Rynku.
Ewentuałnie dopłacę". Zgł.
pod ,Korzystna zamiana’
do Dzień. Bydg. (29614

Mieszkania
2—3 pokojowego

’ poszu­
kuję. Płacę czynsz we­
dług ugody i ewentł. re

inent. Of. pod ,L ló-’
do filji Dz. Bydg., Dwór
cowa 2. F-8817

KEZa
W.e!ki

pokói umeblowany dla 2
panów zaraz do wynajęć a.

Hetmańska 7, II ptr. wej
ście z bramy. Steużeł.

(29 88

M ie przyjęć e

znajdą 2-3 uczemce,Cho­
cimska 9,1 p. (29619

Na wspólną
stancję przyjiuię gimnazja-
stę. Troskliwa opieka, dóbr,
odtywiarfe, warunki do­

godne. Lit. Gdańska 52 I

prawo. (F-8798

Pokój
ładnie uineol. o,, wynaję­
cia. Długosza 6, II plr.
lewo. (F-8743

Pokój
umebl. do wynajęcia. Płac
Piastowski nr. 4, I ptr.

(F-8782

8img tinj pmra!w
Karała SchrSde)a,

Newy Ry’ek 6, l!, ptr,
załatwia wszelkie sprawy
sądowe, hipotec.zne, karne,
kontrakty epółkowe, admi-
n’stracyjne, reguluje hipo­
teki. załatwia wszelką ko­
respondencję i przeprowa­
dza ciche akordy. (59169

Pokój
ładnie umeblowany, mo­
żliwie z używaniem for­
tepjanu i ńiekrępująeem
wejściem, potrzebuję za­
raz inteligentny pan. Of.
ood ,22’ do filji Dzień.
Bydg., Dworcowa nr. 2

(F-8879

Pokój
umobł, do wynajęcia dla
inteligentnej osoby. Plac
Poznański 12, II ptr. pra­
wo. (29410

Pokćj
dobrze umeblowany do wy-
naieeia, Gdańska 53. IS ptr
Dobratz. (F 8663

Pokój
frontowy, dobrze ijmob!.,
z utrzy,maniem, do wyna­
jęcia. Gdańska 147, II p.
prawo. (29301

Pokój
;.,;K . ośóbhem wej­

ściem zaraz do wynaję­
cia. Plac Poznański 1
II ptr. (2964:

Pokój
uroebl. do wynajęcia.
Okoie, Chełmińska nr. 23,
II ptr. lewo. (29644

Pokój
do wynajęcia tiła 1 łub 2
osób z utrzymaniem łub
bez. Śniadeckich 55 II ptr.

(29640

Pokój
utnebl. dla 1 lub 2 osób
do wynajęcia. Śniadec­
kich 28, 4 ptr. lewo. (29633

Rozmaite

Przyimn;?
prenumeratę pism z do­
stawą do domu po cenach
redakcyjnych. Księgar­
nia Bydgoska N. Giory-
na, Plac Teatralny 3.

(29584

,,Matrymonja"
Międzynarodo

"

e kojarzeni
małżeństw, największe oraz

najlepiej zaprowadzone w

całej Rzeczpospolitej Polski
i zagranicą. Dyskrecja jak-
najsolenn’ej zapewniona.
Centrala: Poznań, Kręta 23.
Tel 53 30. (269(i8

Przystojni
inteligentna panna, ma-

teijalnie niezależna, za­
pozna nieco starszego pa­
na w celt? zami’zpójścia.
Of. pod ,Gospodarna’ do
Dzień. Bydg. (2C643

Kawaler
lat 39, bl ondyn, rolnik,
mający 8 000 zł. gotówki,
ożeni się z panną kato­
liczką, posiadającą około
100 mórg. Zgl do filji
Dz. Bydg. Dworciwa 2
dla ,Blondyna’. (F-8761

Zgt’b’ony
paszport na nazwisko A-
dolf Neuman, wydany

Pa,, O TJ n,H.



Sb ?’, ,.DZIENNIK BYDGOSKI" sobotą, dnia 1 stvczn:a 1927 roku
Nr. l,

Zawiadomienie.

Niżej podpisani lekarze-dentyśc’ oznajmiają,
ze postanowili leczyć prywatnie j nao Bntiiłs
nucla nprstiar^ tych członków’ basy cho­
rych miasta Bydgoszczy, Którzy nie chcą korzystać
z opieki i leczenia omtsMlatoirjcam
wersal stycznego
LeKare -dent, Adam DobrowoliKi

Jagiellońska 65 66 rog Placu Teatralnego
Lekarz-den(. Dr. med. GiżrctU

Plac teatralny 17
LeHarz-dent. Dr. med. GoldbartH

Gdansha 165
ŁeKarz-4ent. TanicKi

Plac Piastowski 4
LeK arz .4 en!. Lewandowski

Dworcowa 95
Leksrzdent. (,r med. den( Miclcnrsc^ricz

Dworcow’a 3
LeHarz.dent. Moszkowicz

Stary Kynek 10LeR.irz- len!. Stro;nowski
Plac Wolności nr. I

E,eKarz-dent. Hieżań.Thieme
Libelta nr. 12 (23650

9Tojserdec2niejsze życzenia

SRoroego ?Roku
zasyła 5zan. Publiczności

!KarDiarnia i Cukiernia ..^Bristol"

gospodarze,

Gokal ołroarły ro noc 5ylroesłroróq do 4 rana.

Ezy pni spróbowała
już do prania bielizny preparatu mydlwneso ,

,,SAPOK" z znakiem ,koszulka"? — Gdy
’Pani prz.y Dajbliżs?em praniu zrobi prób? 1

zachwycona będą e bielizną bia’a jak śni’e?
Pod gwarancją nieś koddwe i od 20 lat chlu­

bnie znane, a teraz jeszcze znacznie ulepszone, i

Wszędzie do nabycia. 1.-6161 f/////
Cbem.Fabr ,ERGASTA’C .N , górski,StarogardPoin. ii,i I

Adam Mikołajski
Zakład krawiecki

wykwntne! garderoby damskiej i męskiej
Pierwszorzędne w’ykonanie podług
miary i najnowśżychżttrnalt

Ui tf wy Iiir mfs?js;b s? shtUe

Brmzr, Pomorski 6. Tekfon KB
w pobliżu Dworcowej i Gdańskiej. (21502

Kusf’uniy maskowe, peruki,
artykuły karnawałowi

w wielki’n wyborze 29150

T. Wsgtoswaslsl
grg?ttcesi OwoarcowcB nr. iSa.

S grcęstory i datftów%l
Cegf.4 mroc?io paloiMg

su/itofnci poromukt
fFiytfy ścienne ,,Mamienie z otworem ,,

fflttig gSiniame 5 cm. gr. 16X16 cm.

dostarcza drógą kołową i wodna

A. roedla;eś
z. -,e m!a

s
i

Cegielnie parowe
Fa?tSsn n. Wistą, - 7 2’e?on nr.

U567K

Ł’rac IBP"’W!
fseg!rssat?śwr?saansjaiaang isas

S^dł?t.’,t?S3Kli3

piece
w rozmaitych gatunkach po nrzysłępnych cenach

Fa. !ui?usz nusolfi T z o p.
Gdańska nr. 6. lelef ’i nr. 21 .

Mie BtrzeaBSoeop
29°/o taniej niż wszędzie, bo z własn. pracowni
p/aszcze pluszowe damskie . s . a?eodzł.133,00

,, n Bekera
n zamszowe aamskle...... n ,, 45,30
,, sufcienne ,, iinne. .. M ?a.,W

Sir-tanki dam skie, ponelina ...... ,, ,,

,, ,, szewiot modue .... ,, ,, i2tSi
Ubrania i płaszcze uj-s^ie tanio. - Czapki męskie
i chłtipi?c?. - -ivoi merze futrzane,od. z. 40 .

- K”-
p°?uSze damskie aasanptiie najmodniejsze fasony,
duży wybór od zl 7. - Bielizna własnego wyrobu
tanio. - Fartuchy, pończochy, = ,łtarpatki, ,- .szale

jedwabne i wełniane, wszelkie towary krótkie

poieca tanio (270(56

S,eoea OorożyAs!c!
awaseos DteaeKB 49. rOist JcjeSelcBeSes!
Kolejarzom ł urzędnikom państwowym udzielam kredytu.

Początek o godz. 630 i 845

w święta od godz. 32? p. p.

Te’ełon 335

rZasź’gsw 5

Sfewi mało1
koncentruje Pan swój zakupi

2iss|f wielu

posiada Pan dostawców!

gfoSdHff oslSKB?zecaaafciciB
kupuje

wszelkie artykuły biurowe, szkolne,
pise_mne, karty do pry, sznurek, taśmy,
papier peroamentowy. papier gazetowy

i papier do opakowania
dobrze i tanio we firmie

. ,,SegroSie"
T.zo.p.

Bydgoszcz, Dworco wa 39, w domu hotelu Gelhorn

Szan,oronej SOijenłeli oraz wszystkim życzliroym

,/Dosiego (-Roku"
życzy

Wincenty Ramisch
telefon 1017. Bydgoszcz Qdańska nr 5

Na calem Pomorzu irc i GM. i Nrilifti i i

znany jest ze swoich wyrobów

Magazyn Mebli M. BałachowsRi
Skład główny

ul. Mickiewicza 2

Jadalnie
Jadalnie

Sypialnie

SwiecSe na. W .

leleloHS 1SS
,WawSfio ssbflscfzaBEaoii^ ssep"""TCHBHa;

Składnica

ul. Dworcowa 23

w tem bufet, stół rozciągany i 6 krzeseł - 21S. - 400.-. 539.-. 759.- jbI.
jak powyżej i z kredensem w na:nowszveh stylach - po 58S. —, 143. -, 030., !S’IO.—
oraz z zegarem 1050 -. A5S5O.- do 3300 ar.S.

350.- . 300.-. 4130.- , 400.- azŁ i bogatsze dębowe po ’Uf250.-, 8000. -

do 3000.- zB.
f’S)Ffcfea’,,i"sr ,fsfc MtAefefA w ,ern biblioteka, biurko, stół okrąg., fotel i 2 krzesła 440. -

, 550. —, OOO.- azB
8^ O8§w SBI ĘJSSelBS i bogaeiej rzeźb, z w ie-ej krzesłami po 850.- , SSO0.—

, 8400. — do SOOOazSj
wiedeńskie, mahoń,, w tem stół okrągły, kanapa, 2 fotele, 4 krzesła, wszystko jedwabiem
wybite, po 490. - i 808.- sŚS.Pokoje damsMe

Kuchn’e kompi. 200. ’. 2^0.- do 300.
05.- do 140 aeS.

tfi.

-, 50-. 55.- sB.

arikpo !T(O.
do’rzeczy !ub do bielizny po OO. -, WO--. 75.- , 80.-.

W4ŁW|Jf-i rozbierane po ,ltOÓ.- . 105. -, JBSO.- do SsiO.- a

S= polerowane !ub imif dębu po 29.-. 35.- , 4 1. -, 48.-
taUa,JtU i tornieroe aoe po TfO do SOi3.- heS.

bukowe po 1-00, 95.00. 3 .00. 5.00 . O.SO . TS2.OO, 12,50 do 18- as!.
Bir^edfU i dębowe po M.5O, 254.-. ^Tf. -. 30. - do 8(0. - :a:,s.

’

BCctTOCMgR-wiy - S!WeeBŹffisa"eJKSS - SssftsBaaTfil - ty!ko W’łasnego wyrobu,
zawsze w wiel;im wyborze, równei g§CTiFBBŚaBeaH’Hg łsSnallOWffl.

??ĘWSWi!ł"’r, W różny ’h for nach. asBOJ’t’iiS. ^O^eBSTee!ug do fortepianów.
do nut i ksią/ek lew fl 8wjg etc. — zawsze w wielkim wyborze na sk,ądże.

Towar Sy’ka oferwsjnrz” ’’ne! jakości, umlarknwsne esny ! o’onod e warunki sałaty
,nmpżuw iy mi rozwój interesu mojego i pozostaną nadal moją dewizą.

(29163

Sisórii

oodeszwowe. w-embnłe
stodlarskie, mefei we, introligatorskie

Podeszwy gumowe szwedzkie od 1 75-2 zł.

Kopyta warszewsk e — Wkładki filcowa
oraz wszelkie pizyboiy szewskie i siodlarsnie.

IS. Orała 1 i S-Ssaa

Długa 45 ^Sągjea^e!SSS’S:ae Telafon Sl

sSo S-Rir(t!r’S’ww
(25527fForoi^s

J^o,isfce c?o slooisf

I ^rorfoiriail^i

ILjj}gęffi v wielkim wyborze stale na składzie

i^ggcio
(Oi;d^ossc%. śm. S’rófcy !AS, tfcJc/. 7^.

RUDOLklei skórę, celulo,id,
porcelanę, drzewo,
’

knniny, róg i t. p.
Iest w wódz e

i nierozpuszczalny.
’

(22677
Powinien znajdować si^ wkaidymdnoiu.

Sprzedają drogerje. składy 9kór i papieru,

lylwżfnia rhgui. !eclin. ..Emta", BI . Bfl^’"FWiCZ i S-Ka. Bydgoszcz

Dziś w Sylwestra gaa^-GBTO TCE’Cl współczesnego dramatu salonowego w 12-tu akt ch, polskiej produkcji
29680)

"

według słynnej powieści SKBBlS p. t.:

,,TRĘDOWATA”
’UfiH= !adwiga Smosar^fea - B. Mierzejewski
’U M,’ i p.iSsc-partou;, . bi!oty iez;J.itne nieważne biłety n i. o .’.iż-ne od 3-go -

’
- ni.’— Ceny miejsc pod­

wyższone ze względu na wj/ątkowo kosztowny f-irn, jak ego w Bydgoszczy ,je z nie było
-w Dla uniknięcia natłoku kasa zamawiali sprzedaje bilety od godz. l-ej do 2-ej po południu, --------- ,i


